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j 7 wierząt Króleftwo, iak zowią, na drugą 

Klafsę zawiera Ptaki, które czym są,i czym 
fię różnią od Klafsy pierwizey Zwierząt sfą- 
cych, napisąłem w Tomie I. Części I. Nro. 
5o. Te same gdy fię w tym Tomie II. podług 
przyrzeczenia mieścić maią, tym o nich poydę 
porządkiem , iakim szedłem o Zwierzętąch 
isących. W Części I. przy krótkiey nauce 
przyrodzoney , wypisze fię podział ich syfte- 
matyczny. W Części II. opisze fię gospodar- 
ftwo około domowych. W Części III. opiszą fię 
kraiowe dzikie, przydawszy sposoby ich zaży- 
cia, łowienia, i koło nich gospodarowania. 
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2. W ty 


ney , tą fię ma poczytać za dokł 
ność do owey powszechney w 


Zwierząt ssących , ile że ich d 
ieft liczba: albo kie 
na kilka gatunków fię rozciąga : przymuszony 
ieftem wielu syftematyczne z Niemieckiego , 
Francuzkiego , Łacińfkiego ięzyka , lub iakie- 
go podobieńftwa utworzone, da 


aleko większą 


dać imiona. 
ROZDZIAŁ I. 


O szczególnych częściach Ptafiwo 
JAładaiących. 


3. Czci te; z których fię tak Ptaftwo, 

iako i inne fkładaią Zwierzęta, są albo 
pierwsze i początkowe, albo wewnętrzne i 
wnętrzności , albo zewnętrzne i członki z pier- 
wszych fkładane. O Cześciach 
Mitkach, (Fibra) Pęcberzy 
nie mam tu ca 


pierwszych , 
zkach (Utrienlż) i t.d: 
napisać szczególnego, lecz od- 
syłam do Fomu l. Części I. od Nro 57. po- 
cząwszy. Co fię zaś tycze wnętrzności , lub 
części zewnętrznych, otych tu tylko tyle na- 
mięnię, ile mi wiadoma rożnica od Zwierząt 
ssących zachodzić może. 


$. r. 


Q częściach wnętrznych i waętrznościach, 


4. Płuca są nąypierwsze , które nieiaką ma- 


ią różność od płuc Zwierząt ssących. Lubo 


m dwoygu pierwey tu oftrzedz mu- 
sze. Naprzod, co fię tycze Nauki przyrodzo- 
adi szczegól- 
Tomie 1.. na- 
pisaqey. Powtore, że kiedy imion Ptakow wła- 
ściwych bardziey nam ieszcze niedoftaie niż 


dy iedno imie pospolicie 
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albowiem z iedney ftrony zachowuią podobień- 
ftwo w kształcie , i potrzebę w zażyciu do od- 
dychania, nie są przecięż wcale mięsifte, lecz 
pół tylko mięsifie , a pół „fkorkowate. Nadto 
ięszcze więle maią otworów do wnętrzności , 
aby wchodzące powietrze, ptaka tym lżeyszym 
czyniło do latanią. 

B: Przy rozebrąniu kury domowey , poka- 
zało fie, że komorek powietrznych znaydową= 
ło fie dziesięć; w piersiach ośm, które z płu- 
cami bezpośrzednie złączone były: dwie zaś 
większe w dolnym brzuchu, które znowu z 
owemi ośmią łączyły fię. Kiedy fię więc przy 
oddychaniu wyższa część piersi nadyma , wte- 
dy idzie powietrze przez wyższą część ką» 
nału powietrznego do płuc , i przez płuca 
do owych wyższych ośmiu komorek powie- 
trznych , które gdy fię nadymaią, pociągaią 
do siebie owe komorki dolne, i do nich fie 
przytulaią. 

6. Kiedy zaś przeciwnym sposobem płuca i 
wyższe komorki fię ztulaią, gdy fię oddycha, 
i w ich dętości zawarte powietrze przyciśnic= 
ne będzie, odchodzi to powietrze częścią przez 
kanał , częścią powraca. z ośmiu komorek pier- 
siowych do dwoch delnych , które fię przez 
pewną mechanikę nadymaią, i wyrażają podo- 
bieńftwo podwovnego mieszka. 

7. Zołądek u Ptaftwa mięsem, robakami i 
innym miękkim pokarmem żyiącego , ieft nie- 
co podobny- Żołądkowi Zwierząt ssących , i 
trawienie w nim podobnym dzieie fię sposo- 
bem. Lecz u Ptaków ziarnem, lub innym twar- 
dym pokarmem żyiących , rożny iest , rożnie 
fię pokarm do niego przeprowądza ; i rożnie 
w nim trąwi 


Aa 


ESC 


Kiedy bowiem Ptaftwo nie ma zębow , 
aby pie rwey niemi ztarte pokarmy poc lawało 
żoł: ądko' wi: Po: inne w nim uczyni- 
to rozrządzenie. ils bowiem maig Wo- 
le, owę to nakszewkć ; fkorzaną torebkę około 
piersi, w którey ziarna naypierw ev odmiekc zo» 
ne bywaią. Powtore między wolemi żołądk em 
znayduie fię obszerny pośrzedni kanał, żoląd- 
kowi bliższy, wielą gruczołkami osadzony, któ- 
re owę wilgoć podai 4, drogę pokarmowi uła- 
twiaiącą. Nakoni ec ieft sam Żołądek, który 
zawiera sok kwaśny ioftry. W tym ae n 
dopiero przez moc muszkułów kończy fię tra- 
wienie owego pokarmu ,/który w pierwszym 
tylko był przygotowany. 

9. Moc muszkułow takiego żołądka większa 
jeft, niżeli mniemać można: mniey iak w czte- 
rech godzinach guz śklanny cztero - funtowy 
miele na drobny pyłek: w 48 godzinach rur- 
ki śklanne dzieli wpozdłuż na dwie rynienki. 
Ta też moc ieft w ftanie rurki z biatey bla- 
chy płaszczyć , Í w 24. godzinach zetrzeć sie- 
demnaście lafkowych przód. Co fię wiele 
dokładać może do tey fkuteczności żołą dka, iet 
to, że Ptaftwo, ile możności, zawsze go w peł- 
ności utrzytnnie , a tym samym owe cztery 
muszkuły, z których fię fkłada, pobudzone by- 
waią do poruszenia. Jeżeli uiedoftaie ziarn, na- 
pełnia go ziołkami, a częftokroć i drobnemi 
kamyczkami, lub piafkiem, które swą twardo- 
ścią i nierównością, ftaią fię narzędziem zmie- 
lenia ziarn, gdy fię o nie ocieraią 

10. Takoż zadziwiać fię nad tym nie po- 
trzeba, że wewnętrzna fkorka takiego Żo- 
łądka ieft tak mocną, iż fię tak twa ardym o- 
pierą rzeczom: ktokowiek bowiem widział 
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Żełądek, naprzykład kury, musiał uważać, że 
i sam żołądek twardowaty fkłada fię.nakształt 
dwóch kamieni młyńfkich , i iego wewnę- 
trzna fkorka gruba ieft, i ledwie fię regowi 
nie równaiąca. 

11. Kiszki u Mięsoiadów wprawdzie krótsze 
są: lecz u Ziarnoiadów znacznie długie. Po- 
spolicie wyciągnione cztery, lub pięć razy 
równaią fię tey długości , którą ma ptak od 
końcą dzioba, aż do, końca kuperka. Po ró- 
Żnym okrążeniu kończą fię iedną kiszką wy- 
chodkową , która na końcu rozszerza fię, i 
w którą zchodzi fię tak gnoy gefty, iako i 
wilgoć niepotrzebna; ile że Ptaftwo nie ma 
pęcherza, osobnego naczynia do zbierania i 
wypuszczania moczu. 

12. Tamże znayduią fię części płeć rożniące 
i rodzayne: u Samic żaiecznik, ( Ovarium, ) 
gdzie na fłupeczku iaia, iak ziarneczka osadzo- 
ne , w czasie rosną, aż na świat będą wydane: 
u Samcą Tefliculi it. d. 


§ 2. 
O częściach zewnętrznych i członkach. 


13. Każdemu to w oczy wpadać musi, że 
inny po większey części ieft powierzchowny 
kształt ptaka, iak żwierzęcia ssącego: a zatym 
więcey fig tu iuż szczególnieyszęgo znaydzie 
do opisania. Jako zaś te części iedne są wi- 
doczne i odkryte, tak drugie przynaymniey 
czymkolwiek zasłonione: Żadnych więc, ile 
możności, różnicę iaką maiących, nie chciał- 
bym opuścić. 

14. Na głowie są: dziob, oczy, uszy i t.d. 
Głowa sama w sobie pospolicie iakożkolwiek 


ó 
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ząchownie okrągłość : część ta, która po wierz- w 
chu idzie od początku dzioba aż pomiędzy al 
oczy, w kształcie ptaka może fię nazwać czo= co 
Żem: daley bowiem w górę pewnie ieft wierz- ki 
chem. U niektórych na czole odmienia fię ko- o 
loř całemu ptakowi pospolity: u innych to fię za 
dzieie na wierzchu. U niektóych na czole tg 
wyrafta twardowaty Grzebien ( Črißla) U in- fig 
nych na tym mieyscu ieft mięsifty lub rogo- i 
waty Wyroftek. (Carunculus :) U innych wierzch E 
głowy czasem fię w kolorach admienia , albo di 
u innych znaydnie fię na nim Czub. Grzebień bi 
widzieć możemy na kurach domowych; Wy- ds 
roftek mięsifty na Indykach , a czub naprzy- zt 
kład na dudkach, lub smieciuchach i t. d. Część w 
dolna głowy od dzioba aż do szyi u ptaka, 
BPodgardzielą nazwana bydź może: która fię też m 
u niektórych w kolorze edmieniać zwykła, r3 
Części zaś poboczne między dziobem i oczami, c] 
nie wątpię, że są Policzkami. A 
I5. Oczy po obu ftronach głowy tak są osa- 2 
dzone, że pospolicie na bok patrzą, i do pa- = 
trzenia wproft nieiakiega zkrzywienia głowy p 
potrzebuią. Maią nieiakie mnieysze odiniany. 3 
Lubo bowiem niektóre źwierzęta ssące procz g 
powiek nadto ieszcze maią Zasuwkę, ( Mem- b 
brana nićlicans: ) ta przecięż ptakom bardziey 
pospolita ieft. Zciąga fię i ztula w większym a 


kącie oka, i iey częfte posuwanie, odsuwanie, 
i-miganie nią , pochodzi od osobliwszego w i 
niey fkładu muszkułow. Służy im częścią dla 


tym większey ochrony oką, ztąd takowe ptaki p 
bardzo byftry wzrok maią: częścią dla wy- £ 
cierania wilgoci w oku. U niektórych zwierz- z 
chnia powieka ieft nieruchoma , dolna fię tyl- š 
ko w górę wznosi i oko zasuwa: lecz i` ta F 
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wtedy fię tylko dzieie , gdy ptak albo śpi, 
albo nie żywy ieft. Błonka rogowa, ( Tunica 
cornea ) ieft otoczona czasem rogowatym o- 
krążkiem. Wilgoć kryształowa miększa bywa 
od źwierząt ssących, i ma swoie naywiększe 
zakrzywienie w tył. Między Błonką żyłkowa- 
tą, (Cboroidea ) i siatką ( Retina ) znayduie 
fię fkoreczka z równo ciągłych nitek złożo= 
na, która przechodzi w poprzecz przez wilgoć 
przezroczyftą, i ieft przymocowaną do prze- 
dniego kącika Tey fkoreczce dano imie tór= 
bą, i podług mniemania P. Petit, ma służyć 
do tego, aby fię w nią promienie widzialne 
zbierały od tych rzeczy , które z boku głowy 
w oczy wpadają. 

16. Ucho, lubo wewnętrznie fkład przynay- 
mniey ma podobny do takiego , iaki u Źwie- 
rząt ssących fię znayduie : przecięż z wierz- 
chu u ptakow tylko małą okazuie dziureczkę. 
A zatym Muszla maleńka ieft tylko, Klapkow 
zaś wiszących nie maią: i ztąd to pochodzi, 
że częftokroć , osobliwie drobnieysze , tak są 
pierzami okryte, iż fię z pierwszego weyrze- 
nia niektóre ptaki uszu mieć nie zdaią. Kie- 
dy ptak ma ich po dwa: mieysce ich ieft 
blifko za oczami. 

17. Co u innych źwierząt ieft pyikiem , to 
u ptaftwa ieft Dzióbem ( Rofirum ) Jeft. to 
owa część rogowa, na dwoie fię fkładaiąca , 
z przodu głowy podłużno wyraftaiąca , którą 
biorą pożywienie, i którą fię w potrzebie , 
podług sił swoich , bronią. Dziob ma część 
zwierzchnią i dolną; obiedwie razem wyraftaiące 
Z głowy , są niby szarnierem złączone , co 
daie sposobność otwierania i zamykania. Nay- 
pospoliciey część zwierzchnia nieruchoma ieft, 
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dolna tylko uftępuie , gdy fi 
są przecięż, u których i c 
porusza fię 

18. Kształt dziobu powszechnie długi ieft, 
w szczególności zaś rożnie fię odmienia. Mię- 
dzy szczególnemi, dwie odmiany: są naypo- 
spolitsze : dziob kręgielkowaty , i dziob pła- 
fkowaty. Kręgielkowaty  ieft powszechny 
wszyftkim ptakom ziemnym: płafkowaty zaś 
po większey części wodnym. Kręgielkowaty 
wielorakie znowu ponosi odmiany: u niektó- 
rych bowiem ieft znacznie długi, u niektó- 
rych zaś krótki: u iednych obie części są 
równe, n drugich zwierzchnia dłuższa: u in. 
nych koniec ieft oftry, u innych nieco przy - 
tępiony, albo część zwierzchnia zakrzywiona : 
u iednych ieft cienki i wszędzie równy , u dru- 
gich pekaty albo garb maiący. 

19. Zębow pospolicie Ptaki nie maią, lecz 
im na podobieńftwo tych siła dzioba służyć 
musi. Znayduią fię przecięż niektóre , któ- 
rym karbowane cząftki dzioba w tym czynią 
łatwość : a niektóre, osobliwie wodne, maią i 
drobne oftre ząbki, czasem i kilką rządzikami, 
iak u gęsi widzieć możemy. 

20. Nosa osobnego nie maia, nozdrzą prze» 
cięż do oddychania znayduią fię z tey i owey 
ftrony na zwierzchniey części dzioba, w ro- 
Żney od głowy dalekości. Wreszcie kończąc 
o dziobie , tyle tylko przypominam, że u 
różnych różnego ieft koloru, a czasem i nie- 
które tylko cząftki odmienne : osobliwie same 
zawiafki fkładania fię zawsze od całego dzioba 
bywaią odmienne. 

21. Język zawsze ieft długi, w kształcie 
przecięż różny. Niektóre znaczniey go ieszcze 


dziob otwiera: 
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wyciągnąć, albo raczey wysunąć tylko mogą: 
iako czynią Zołny. U niektórych ieft tylko 
nakształt rymarfkiego szydła, u niektórych 
szerszy: u iednych jeft na końcu zaoftrzony , 
czasem i nakształt wędy maiący , u drugich 
ieft przytępiony , są które koniec ięzyka 
maią przytępiony. Te, u których ięzyk ieft 
płafkowaty, grubowaty , maią sposobność do 
nauczenia fię ffow ludzkich. 

22. Szyia u innych mierną, u innych bar- 
dzo długa, ieft ową częścią Ptaka od gło- 
wy aż do kadłuba Dolna część ief gardłem, 
zwierzchnia karkiem. Nie mamy tu co uważać 
szczególnego. 

23. Kadłub ptaka zawiera wszyftko, wyią- 
wszy głowę z szyią i nogi. Pierstami ieft ta 
część, która poczyna fię od gardła na dół idąc, 
aż do równości z barkami fkrzydła: odtąd 
daley pomiędzy nogi ieft Brzuch, daley aż do 
początku ogona, ieft podogonie. Boki, i u- 
kryte Zeberka są pod lotkami fkrzydeł , pachy 
zaś pod samemi ich barkami. Niektóre ptakt 
piersi maią w kolorze odmienne : pospolicie 
brzuch fię odmienia , a czasem i podogonie. 
Boki zaś i pachy fkrzydłami okryte, nietylko 
w' kolorze są pospolicie odmienne, ale też 
naywiększe maią piora. Wreszcie wierzch 
ptaka od karku pomiędzy fkrzydła ku ogonowi 
grzbietem=ieft. 

24. Skrzydła ( Ala) są części samym tylko 
Ptakom naywłaściwsze, któremi rożciągnio- 
nemi, iak iakiemi wąchlarzami, przebiiaiąc 
powietrze, na nim fię unoszą i lataią. Skła- 
daią fię z dwóch części: mięsiwa z kofteczka- 
mi, i piór. Mięsne ztykaią fię z kadłubem, 
maiąc taw łatwo ruchomy , od którego idący 
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wierzch ókrągławy zowie fię Barką. Skrzydeł 
zaś każdy ptak ma dwoie, z tey i owey ftrony 
kadłuba w niewielkiey dalekości, od karku 
poczynaiące fię. Pióra w fkrzydłach dwoiako 
fię podzielaią: te bowiem, które okrywaią 
barki, są drobnieysze, i barkowemi. nazwać fię 
mogą; owe zaś dłuższe aż do końca fkrzydła , 
są Lorkami. Lotkow u różnych różna ieft li- 
czba: fkrzydła też całe u różnych różne są, u 
iednych długie, u drugich krotsze : u niektó- 
rych względność ciała znacznie przechodzą, u 
innych tak znacznie względem ciałą są małe, 
Że latanie zatrudniaią. Wierzch fkrzydeł czę= 
ftokroć utrzymnie kolor grzbietu , spod zaś 
czasem odmienny bywa. 

25. Koniec mięsiftego ptaka tylny ieft Ku- 
perek, owa serduszkowata część, z którey ogo- 
nowe wyzaftaią pióra. Ogon; (Cauda). ma nad- 
ogonie , wierzch, spod i ftyr. Nadogonie , ieft 
sam początek ogona ; wierzchem ieft część wyża 
sza od grzbietu równó idąca: spod ciągnie fię 
od brzucha: fłyrem są dłuższe pióra ogonowe, 
dlatego Sżyrem ( Redtrices) zwane, że lataią- 
cemu ptakowi służą w locie do ftyrowania. 
Ogon pospolicie ieft zpłaszczony nad ziemią: 
gatunki przecięż kur domowych maią go zpłae 
fzczony do góry. Jeszcze i inna zachodzi ro: 
Żnicą: ieżeli bowiem pospolicie końce piór 
nieiaką zachowuią okrągłość, są przecięż ptaki, 
u których śrzednie pióra Ogonowe są krotsze, 
a brzegowe dłuższe: i takowe ogony zowią 
fię widłowatemi. Są ptaki, których piorka ró- 
wno, niby w klin fię kończą: i takowe ogony 
zowią fię klizowatemi. Wreszcie, wierzch ogo- 
na cżęftokroć w.kolorze zgadza fię z grzbietem, 
spod zaś pospolicie odmienia fie. 
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26. Nogi są owe części, na których ciało 
ptaka w rownoważności osadzone, czynią spo* 
sobność chodzenią. Każdy ptak ma ich tylko 
po dwie. Jako zaś każdy źwierz, przynaymniey 
znacznieyszy, podobnych członkow ma cztery : 
Człowiek naprzykład , nogi i ręce; źwierzętą 
czworo - nozne nog cztery: tak ptaki w po- 
dobieńftwie , nog dwie i fkrzydeł dwoie. 

27- Każda noga fkłada fię z uda, kolanka, 
piszczeli, ftopki, palcow i pazurow. Uda z ka- 
dłubem złączone przez ftaw ruchomy , tam są 
osadzone, gdzie ieft potrzeba równoważności 
ptaka: u niektórych równoważności nieco od- 
ftępuią, naprzykład u kaczek, które też z tey 
przyczyny maiąc trudność w chodzeniu, koły- 
szą fię: u niektórych tak są dalekie od równo= 
ważności, że chodzenia wcale odbieraią sposo= 
bność , iako widziemy na podkaczkach. 

28. Uda są miesifte , wiele nerwow maiące; 
pospolicie drobnieyszemi piórkami okryte. Łą< 
czą fię z piszczelami przez kolanko. Kolanko 
ieft owa ruchoma część w pośrzodku nogi ; 
przez którą piszczel zgina fię i obraca ku 
przodkowi. Piszczeł poczyna fię od kolanka i 
ciągnie aż do ftopki. ‘Sopka, na którey ptak 
ftoi, nią fię ziemi tyka, ma palce. Palce są 
owe prąteczki od ftopy rozpierzchnięte , któ- 
rych liczba, i różne ich osadzenie, podały po+ 
chop niektórym do syftematycznego podziału 
Ptaftwa. Palce te albo są wolne, albe fkorką 
złączone , albo też tylko fkorkowatą obwodkę 
maiące: są albo z widomych kolanek złożone, 
albo nieznacznie pod łufkami ukrytych, zkąd 
pochodzi łatwość ich potrzebnego naginania. 
Wreszcie pisżczele , ftopki , palce , Są tylko 
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kofteczki i nerwy i t.d. samą fkorką pokryte : 

u niektórych przecięż obraftaią piórkami Na 

końcu palcow znayduią fię oftre rogowe Pazury, 

albo profte, albo zakrzywione: które fiużą czę- 

Ścią do trzymania uchwyconey rzeczy, częścią 
przy dziobie są obroną ptaftwa, 

29: Naoftatek całego ptaka okrywa fkorka, 
z którey powftaią rzędami na przemiany pio- 
ra, i całego odziewaią. Jedne wychodzą aż 
na wierzch, i są naydłuższe : drugie kryią fię 
tylko podstemi, i są Śrzedniemi: trzecie są 
drobne na ciele i są puchem. 

30. Pióro każde fkłada fię z pieńka i chorą- 
giewki. Pieniek ieft u spodu dęty, i tym pió- 
ro bierze pożywienie: u wierzchu ieft drdze- 
niem napoiony, i ma po bokach chorągiewkę. 
Chorągiewka , są to owe osadzone gęfto nite- 
czki: każdą zaś znowu takowa niteczka nie 
czym innym ieft, tylko piórkiem z pieńka 
i chorągiewki złożonym. 

31. Pióra te, a osobliwie drobnieysze, pe- 
wnych czasow na ptakach usychaią , wypadaią, 
i natychmiąft nowe im wyraftaią: i wted 
mowiemy , że fię ptaki pierzą. Staie fię to 
corocznie, a wtedy ptaftwo nieiaką chorobę 
wytrzymać musi. Mnie iuż dosyć na tych 
opisach: kto chce więcey, niech szuka wob- 
szernych dziełach. 


ROZDZIAŁ Il. 


O podziale syfłematycznym i Gospo- 
darfkim Ptafiwa. 


g2. Jet zwyczay Hiftoryków Naturalnych, aby 
iak źwierzęta ssące swoim względem, 
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tak i ptaftwo swoim podzielić porządkiem, do 
przyrodzenia fię ftosuiącym. Dwa tu podziały 
są naygłownieysze : Linneufż zapatruie fię na 
dzioby , Klein uważa nogi. Zdaie mi fię , iż 
przyzna każdy , że przypatrywanie fię wypu- 
ktości, wpukłości dzioba i t.d. daleko trudniey- 
sze ieft do poznawania, i omylnieysze , iak 
oglądanie palcow u nog: dla czego, powtor- 

nego sposobu trzymać fię będę, z małą przecięź 

nieiaką rożnicą. 

33. Tym sposobem dzieli fię Ptaftwo na dzie- 
więć rzędów. xod. Z palcami dwoma tylko 
przedniemi. 2re. Z palcami trzema tylko po- 
dobnież przedniemi. 3cie. Z palcami dwomą 
przedniemi, i dwoma zadniemi. 4te. Z palca- 
mi gołemi trzema przedniemi, a iednym za- 
dnim. pte. Z palcami trzema przedniemi fkor- 
ką zrosiemi, a iednym zadnim wolnym. Óte. 
Z palcami trzema przedniemi zrosłemi, iednym 
zadnim wolnym, lecz dziobem kręgielkowatym. 
qme. Z palcami czterema złączonemi. 8me. Z 
palcami trzema złączonemi, bez zadnich. ote. 
Z palcami wolnemi, lecz fkorką obrofłemi. 

34. I tych to Rzędów rodzaie i gatunki 
wymienią fię w naftępuiących Paragrafach y 
opiszą fię oraz niektóre z Ptakow ETNE 
a nakoniec nieco fię przyda o podziale Go- 
spodarfkim. 


$ r. 
Rząd Ptafiwa z palcami dwoma tylko 
przedniemi. 


Rząd ten pierwszy , szczególnie tylko 
ma rodzay, Struś ( Sratbio ) ptak ten 
Tab: 1. Fig: 1. wyrążony, te mą znaki. Dziob 


14 PODZIAŁ 


u niego ieft kręgielkowaty, oczy maią ka- 
pturki, nozdrza są podłużno - okrągłe , fkrzy- 
dła do latania niesposobne, nogi zaś z prze- 
dniemi tylko dwoma palcami do biegania 
wielką maią zręczność. 

36. Osobliwszy ten Ptak ieft wysoki na 
ftop ośm, głowa iego ieft nieco przymała , i 
ma podobieńftwo do gęsiey. Do latania wszel- 
kiey mu sposobności nie doftaie „dla tego za» 
wsze fię trzyma na ziemi: można bowiem mo- 
wić, że właściwych nie ma fkrzydeł, kiedy 
pióra z ramion wyraftaiące nitkowate są, i wol- 
ne, ani zdatne do przybiiania powietrza. Pióra 
ieszcze iego nie są różnego gatunku, iak u in- 
nych ptakow, lecz wszyftkie iednakowe. Ma 
prawie więccy podobieńftwa do czworo- no- 
żnych źwierząt, iak do ptaftwa, ile że na całym 
ciele więcey ma włosow iak pierzy. Na gło- 
wie zas i bokach mało co, albo wcale nic nie- 
znayduie fię włosow : podobnież i na udach > 
które grube są, muszkułami znacznie przerofłe, 
w których naywiększa iego znayduie fię siła. 
Żołądek ma tak gorący, że, iako powiadaią, i 
samo trawi Żelazo, 

37. Biega bardzo prędko, i dla tego psami 
i końmi Ścigany bywa: bieg zaś iego tak ieft 
szybki, że go częftokroć nąylepsze Arabfkie 
konie dopędzić nie mogą. Samicą niesie po- 
spolicie go. iay: powiadaią , że fię w gorą- 
cym piafku i na słońcu tylko wylęgaią: ta 
przecięż omyłka ztąd pochodzi, że gdy Struś 
ieft bardzo lekliwy, czymkolwiek przeftraszo- 
ny od gniazda ucieka, i nie mogąc więcey 
do niego trafić , iaia w dołeczkach piafku zo- 
ftawuie: i to ićft przyczyną , że lubo samica 
tak wiele iay niesie, strusię iednąk w małey 
liczbie fię rozmnażaią, 
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38. Właściwą ich oyczyzną ieft Arabia , 
inubo fię i w Afryce znayduią. Jaia tame- 
cznym obywate elom słuźą do iedzenia, i ie- 
dnym dwie osoby nasycić fię mogą : z fkorup 
różne robią naczynia do napoiu : pióra zaku- 
puią kupcy Europeyscy , które fię do różnych 
ozdob zaży waią. 


$ 2. 


Rząd Ptafiwa z trzemą palcami 
tylko przedniemi. 


39. Rzędu tego powszechnym ieft znakiem, 
że Ptaftwo tu pomieszczone ma z przodu u 
nog trzy palce, w tyle nic: palce są zupeł- 
nie wolne , tylko gdzie fię u nog schodzą, 
mało co skorką są spoione. Rząd tem ma 6. 
Rodzaiów: 

40. Rodzay I. Kazuar ( Casuarius ) szczegól- 
nie tylko ten ieden zawiera gątunek. Wyra- 
żony ieft Tab: I. Fig: a. Ptak ten ieft około 
połowy większy iak łabędź : nie ieft zaś ani 

tak wielki, ani tak gruby iak struś: zdaie fię 
przecięż bydź bardziey zsiadły, ile Że przy 
równey prawie wielkości ciała, szyię i nogi 
ma dłusze i grubsze, a ciało baxdziey nadęte. 

41. Nayosobliwszy ieft na tym Ptąku krę- 
giełkowaty , żołty, a 2 przodu czarny hełm p 
który wyrafta na czole, gdzie fię dziob koń- 
czy. Hełm ten ieft rogowy twardą fkorą po- 
wleczony , wysoki na trzy cale J gruby od ko- 
rzenia cal, na końcu zaś tylko trzy linie 
wynoszący. Tęcza w oku tego Ptaka równa 
fię kolorem topazowi. Rogówa fkorka, wzglę- 
dem całey zrzenicy, jeft bardzo mała , ztąd 
widok Kazuara ięft 'dziki, boiaźliwy i nie- 
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zwyczayny. Na zwierzchniey powiece znay- 

dnie fię rządzik czarnych włoskow , które po- 

dobieńftwo brwi wyrażaią. 

42. Na głowie i zwierzchniey części szyi 
tylko są drobne piórka, albo raczey czarne po- 
iedyncze włofki, a w tych mieyscach goła fkor- 
ra rożnie ieft farbowana; po bokach błękitna, 
pod szczeką fioletowa, w tyle w wielu miey- 
scach czerwona. Otwory uszu u niektórych 
są wielkie, u niektórych małe, i zdaie fię, że 
pochodzą od różney ftarości Ptaka. Ku połoa= 
wie przodu szyi, gdzie tiẹ wielkie pióra po- 
czynaią , wyraftaią dwie brody , iak u kurow , 
czerwonawe i błękitne. Skrzydła są daleko 
mnieysze iak u strusia, i do latania wcale nie 
zdatne, ile że tylko same pieńki bez pierza 
maiące. Pieńki te są dęte, maią końce czer- 
wone, i Śrzedni między niemi naydłuższy wy- 
nosi na ftopę. 

43. Słowem mowiąc : zdaleka Kazuar zdaie 
fię bydź kudłatem źŹwierzęciem bez ogona, któ- 
rego mu nie doftaie. Właściwą iego oyczy- 
zną ieft południowa część wschodniey Azyj, i 
mowić możną, że iego pomięszkanie tam fię 
poczyna, gdzie strusiawe przeftaie. Pożywie» 
niem iego iet wszyftko, co napada, a czego 
ftrawić nie może, całkiem Znowu wraca. 

44: Rodzaiu Il. ieden także tylko ieft gatu- 
nek: Strus Amerykań/ki, (Struthio Rbea.) Nie 
wiem dla czego syftematycy osobny z niego 
czynią rodzay, i czemu go nie mieszczą w 
rodzaiu poprzedzaiącym , ile że Kazuarowi 
ieft podobny. Znaydnie fię obficie okołe 
Rio grande. 
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45. Rodzay III. Drop, ( Otis Tarda, ) które- 


45: 
so i nam ieden gatunek w kraiu znajomy ieft, 


ò 
ma te 4ry gatunki: 


1. Otis tarda Drop pospolity. 

2. Tarda mana. Drop Karzef. 

3. Tarda Arabica. Drop 4Arabjki. 

. Tarda mucucagua. Mukukagwa. 

46. Rodzaiu IV. Czayka , ( Charadrius, ) są 
nam także niektóre znaiome: gatunki zaś 
wszyftkie wiadome są naftępuiące : 

1. Charadrius biaticula.Lądowiec. 


2, — alexandrins. Alexandryiczyk. 
3. — vociferus. Krzykacz. 

4. — agyptiacns. Egipczyk. 

BSE morinellus. Mornel. 

6. — apricarins. Złotezieleńczyk, 
7 — pluvialis. Stotnik. 

8. — torquatus. Czarnoszyy. 

9. — callidris. Siwiec. 
10. — ce dicne mus- Grubonog. 
II. — gregarins. Towarzysz. 
«2. — Asiaticus, dAzyatczyk. 
13. — tataricus. Tatar. 
14. — dominicus. Domińczyk. 

15. — anglus dAngielczyk. 

16. — jamaicensis. Jamainczyk. 
17. --- ntopiensis, Bekasowiec. 
18. --- mexicaniis. Mexykańczyk, 
19. — bengalensis. Bengalczyk. 
20. — aurefis, Złotnik. 


47. Rodzay V. ma tylko ieden gatunek, Cien- 
konog , ( Himantopus , ) około którego nie masz 
nic osobliwszego. Lecz w Rodzaiu VI. sam 
także ieden zawieraiący fię Offrzygożad , ( He- 
miatypus ofiralegus) zdaie fię wyciągać nieiakie- 
go opisania, 


Tom Il. B 
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48. Jeft on wyrażony Tab: 1. Fig: 3. Ma 
imię od oftrzyg, któremi Żyie. Ptak ten ma 
długości 18. calow , wąży około funta i 4. ło- 
tow. Dziob ma długi, profty i 
ny, przy głowie Ściśniony i pełny zebow, ku 
końcowi płafki i bez zębow. Kołko okowe 
ieft żołte, czerwonym okręgiem otoczone: ca- 
ła głowa z szyią czarna z bi 
mi. Dolna część iego ciał 
farbę: naydłuższe 
ciemno -czarne: 


iasny czerwo- 


ałą plamą pod ocza- 
a ma brudno - białą 
zaś pióra w fkrzydłach są 
krotki ogon ku końcowi ieft 
czarny , a przy kuperku biały. 
część ciała i fkrzydła są brun A 
tylko, że przez śrzodek każdego fkrzydła preg 
biały zwykł fię znaydować. Nogi są długie „ 
grube i czerwonawe. W reszcie na nogach 
znaydnią fię tylko trzy palce ku przodowi obro- 
cone, kosmatą, łufkowatą fkorką okryte. 

49. Właściwe znaki tego ptaka 
ieft spłaszczony, 


Zwierzchnia 
atne, wyiąwsz 


są te: dziob 
ua końcu przecięż znowu ro- 
wny, 1i porządnie klinowaty: nozdrza są po- 
zdłużne: nogi trzypalczafte, rozdzielone i do 
chodzenia sposobne. Na brzegach rzek i ma- 
tych zatok morfkich znayduiące fię oftrzygi, są 
iego pożywieniem: dlaczego nietylko mu przy- 
rodzenie dziob sposobny udzi 
nogi ma tak rozrządzone, Że mu oftre brzegi 
oftrzyg szkodzić nie mogą. Znayduie fie nad 
brzegiem morfkim w Karol 


linie, około wysp Ba- 
hamfkich, i w zachodniey fronie Anglii. 


eliło, lecz oraz i 


$ 3: 

Rząd Ptafiwa z czterema palcami, dwoma prze- 
dniemi, i dwoma zadniemi, 

5o. Rzędu tego powszechnym ie 


ft znakiem, 
Że ptaftwo tu pomieszczone mau n 


og dwa palce 


aż ja ja ksi m 
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ku przodowi, dwa zaś w tył obrocone. Rodza- 
iow ieft sześć, i są naftępuiące: 

gr. Rodzay I. Papuga, ( Psittacus, ) ieft to 
znajomy Indyifki ptak, który ma dziob gruby, 
zakrzywiony, z krotszą częścią dolną; dła te - 
go przecięź do żywienia fię sposobem drapie- 
żnych ptakow ieft niesposobnym. |Język iego 
wyraża podobieńftwo kawałka mięsa, gładkim 
iedwabiem powleczonego , zkąd do nauczenia 
fię ięzyka ludzkiego bardzo ieft sposobny. 

p24. Rodzay ten bardzo wiele zawiera ga- 
tunkow, które fię różnią wielkością, kolorami, 
dziobem i ogonem. Naywiększe z, długim 
ogonem zowią fię Arae, po Angielfku Macas. 
Wielkie z krotkim ogonem są albo białe Kakatu, 
albo czerwone Lory, albo pftre właściwe papu- 
gi Psittacus. Małe papugi z długim ogonem zo- 
wią fię Parkit. Z tymwszyftkim syftematycznie 
na te fię gatunki podzielić mogą : 


Z długim ogonem. 


x. Psittacus macas. Kruk Indyifki. 

2. — militaris. Zielony Huzar, 
3. --- araund. Kruk błękitno-żołty. 
4- --- ObSCUYNS. Brunatna papuga. 
5- --- nobilis. Amazonka. 

Ó. --- SCUCTUS. Zielonka. 

7. --- lineatus. 3regowata. 

8. --- baemarodns. Krwawniczką. 

9. --- maculatus. Plamka 

XO. --- purpurens. Purpurowa. 

II. --- carolinensis. Zołtogłowa. 

I2. --- fasciatus. Biatogłowa. 

13. -- ferrugineus. Rdzawobrzuch. 


14. --- leucopbtbalmus. Białook. 
B2 
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15. Psittacus versicolorus.Pfiroogon. 


IÓ. --- notatus: Koraloszyż. 4 
-- pictus. Malowidło. . 4 
-- $ j Harlekin. E 
--- eupatria. Dama. 5 
--- iaponicus. Fapońezyk. F 
21. --- amboinensis. Amboinczyk. F 
22. -<- cyanocephalus. Břekitnogtow. l 
23. --- bornens. Czerwieńczyk. E 
24. =-- sòlflitialis Zołty Angolczyk. F 
25- --- Carolinensis. Zielony Karolińczyk. E 
26. --. alexandri. Kołnierzyk. F 
T- --- pertinax. Zołtodziob. p 
28.---- cantcularis. Czerwonogłow. € 
29. — <ruginosns. Brunatek. i 
30. --- rufirofiris, Czerwonodziob. € 
ZBI. ~-e Ornatus. Rayszczyk. 4 
32 ~- agilis. Kaieńczyk. 
í 
Z krotkim ogonem, 
33. — coronatus. Kapturnik. 
34. — crifatas Kakatn. 
35- — erytrolencny. Zzerwonogom. 
36. — erytbacus. Gwineńczyk. 
37. — garrulus. Gwarek. 
38. — damicella. Panna. 
39- — lory. Lory. 
40. — cerulocepbalus. Błąkitnogłow. 
4I. — niger. Czerniec. 
42. leucocepbalns. Amerykańjki Białogtow. 
43. — lucionensis. Filipińczyk. 
44: — feflivus. Phra Amazonka. 
AE. — AMASONICHS, Surynamczyk. 
+Ó. — paradisi. Zołty. 
1 


47. mm GIUKS. 


Uroczyfły 
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48. Psi 

49- — autumnalis. 
go. — menfiruus. 
GiT accipitrinns. 
5a. — sordidus. 
53: — melanocephalus. 
IK Ge collarius. 
55: — senegallus. 
gó. — chrysopterus. 
57- pllarius. 
53: — galgulus. 
59. — aurora. 

6o. — mMaScarints. 
61. — albus. 

62. --- hematuropygins. 
63. — roratus. 

64. --- chinensis. 
5, ==- marginatus. 
66. --- fuscus 

Ó7 -=+ wersicolor. 
ÓQ. --- cajenneus. 
69. --- pectoralis. 
NO. --- gutturalis. 
7E. -=- ventralis. 
72. -=-= Warius. 

ną. »-- źnquinatnus. 
NĄ. --- aransiacns, 
75. --- aurantius. 
76. -s- jugularis. 
77. ==- capensis. 
78. --- peruvinus. 
79. --- philipensis. 
Bo. --- St. Thomæ. 
B1. --- guineensis. 
82. --- passerinus. 


ttacns brasiliensis.Czerwone czoło. 


Jesiennik. 
Błękitnoszyi. 
Brunatnogłow. 
Siwiec. 
Czarnogłow. 
Czerwony kałnier%. 
Senegalczyk. 
Złotofkrzydł 
Karliczka. 
Wisielec. 
utrzenka. 
Mafkarin. 
Biatek. 
Czerwonozad. 
Rosiczka. 
Chińczyk- 
Zołtobrzeg. 


Brunetka Kaieńfka- 


Phra Hawańjka. 
Zielona Kaieńjka. 
Pffrzeniec. 
Czerwonoszył. 
Czerwonobrzucb. 
Pffrokacz. 
Brudek. 
Pomarańcza. 
Pomarańczodziob= 
Zołtoszyż. 
Błękitnobrzog» 
Peruvian. 
zarobrzeg. 
Tomas. 
Gwineńczyk. 
Papugowrobels 


7 
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53 Papugi znayduią fię we wszyftkich trzech 
częściach Świata, wyiąwszy Europę. Na wy- 
spach WYOAEA lndyi są naypięknieysze: 
pospolite w południowey Ameryce, wielkie 
czynią szkody w zbożach i owocach. Mięso 
ich iedzą obywatele. 

54. Zw ymienionych te są osobliwsze. Psit- 
łacus macas , zaayduie się w Brazylii, ieft pi ię- 
knie czerwona, a fkrzydła z wierzchu są błę- 
kitne. Psittacus arauną ieft pięsnie błękitno- 
Żołtą : Zna! y duie ng waj oiudniowey Amer VCE: 
Psittacus severus ieft wielkości soi znay- 
duie fie wszędzie w Indyi. Psittacns eupatrta 
ma kolor piękny lśniący fię tak axamit. Psittą- 
cus Alexandri ma na szyi czerwony kołnierz, 
i są iey cztery odmiany, Jaweńfka, wschodniey 
Indyi ; Burbońfka , i małą z błękitną głową. 
Poieni criffatus ieft biała, z żołtym, b ałym 
lub cz rwonym czubem na głowie. Psittacus 
Są arius nie ieft większa od Skowronka : znay- 
duie fie w Gwinei. 

55. Rod zay Il. Zołna ( Picus, ) Ptaki tu 
należące maią profty, mocny, poniekąd roga- 
ty; oftry dziob : ięzyk długi z kościan 1ą wẹ- 
dą, dla dobywania z drzew robactwa, któremi 
Żyią. Nogi s są krotkie lecz mocne, i uda mu- 
szkułami znacznie przerosie : na palcach są za- 
krzywione oftre pazury , któremi fię drzewa 
czepiaią. W ogonie znayduie fie dziesięć piór 
tęgich. Rodzainu tego gatunki s są te mi dzy 
któremi niektóre i u nas kraiowe Sg , ile że 
fię tu miesze zą i Dzięcioły. 


X. Picus marius Zołna czarna pospolitą. 
2. --- principalis. Czarna z biąłym dziobem 
3. =-- pileatus. Kapturnik. 


4. --- linegtns. Bręgowiec. 


w” e. 


w 
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p: Picus birundinarius. 
6. "= passerinus. 
--- erythrocephalus. 


7. 

9. 6%? aurantius. 

o. --- Auratus. 

10. --- carolinus. 
11. --- undatus. 

12. --- viridis. 
K26557 bengalensis, 
Tosa 55 pubescens. 
igs "= villosus. 
16. --- major- 

I7- s medius. 

18. --- minor. 

Jg: +52 WATIUS- 

20. --- senegalensis. 


Pfłrokaty na wyspie 

. Zołty Perfki. 

. Biały Kaień[ki. 
Kanady: ifki 

y Pfiry Mesiki ań fi $a 

. Picus goert&. 


S, 
.-- firiatus. 


flavus. 
29. --- elegans. 
30. --- tort uila. 


= 


aUl pU N 


EPV EPDN k 


9 
ooN 
(] 
1 


S afkolnik. 
Dzięciołek. 


Czerwonogłow. 
Pomarańczyk» 
Złotofkrzydł. 
Karolińczyk: 
Czerwony policzek. 
Zielona Zołna. 
Bengalczyk. 
Wirgińczyk. 
Kudtak. 
Dzięcioł większy. 
Dzięcioł piaig: 
Dzięcioł mały. 
Dzięcioł pospolity. 
Złoto-brzeg 

St. Domingo 


Geortan 
Bręgowczył. 
Szafraniec. 
Trefniś. 
Krętogłow. 


gó. Rodzay TUM. Kukułka, (Cuculus, ) Ptaki 


tego rodzaiu 


nim nozdrza Są wyftawioną o 


maig. dziob nieco długi , a na 


obwadka opro- 


wadzone : ięzyk frzałkowat Yyy płafki i cały: 
nogi do łażenia sposobne z z dwiemą przednie- 


Ni. i podobnież tylnemi palcami. 


Gatunki są 


wszyftkie cudze , procz pierwszego nam w 


kraiu znalomego. 
1. Cuculus zera 
2, »-- orientalis 


Kukułka pospolita. 
Azyatycka. 
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3. Cuculus mindanensis. Filipińnfk. 

4. --- vetula. Tfugodziob. 
5. —- glandarius. Afrykańfka. 
Ó. --- senegalensis. Senegalfka. 


7. --- honoratus. Malabar fka. 
8: --- punctatus. Kropkowata. 
Q. «-- nauwius. Plamifla. 
IO. -- AMEricanus. Amerykańfka. 
IL. --- scolopaclus. Kolcodziob. | 
X2. --- niger. Czarna. 
X3. --- dominicus. Antyllżyfka- 
I4. --- cajanns. Kaieńfka. 
-'- cerulens. Bławatek. 
--- sinensis. Chińjka. 
I7: --- Brastliensis. Brazyliyfka 
19  -- coromandyg, Koromandelfka 
10. --- Cornutus Rogata. 
ŻO. --- paradisens. Siam[ka. 
21. --- capensis. Kapfka. 
22. --- niger cajanus. Czarna Kaieńfka 
A --- Toulon. Tulon. 


Rodzay IV. Zimorodek, ( Alcedo, ) Ba 
SE tego znaki są: dziob troyg raniafty, gru- 
by, profty i długi : ięzyk mięsifty, krotki, a 
fki i oftry: u nog dwa przednie , dwa tylne 
palce. Gatunki są 'naftępuiące : : 


1. Alcedo er iata. Wschodniey Indyi. 
2 --- inda. Zachodniey Indyż, 
3- --- bispidą. Europeyfki. 

4. --- erithaca. Bengalfki. 

5: --- madagascariensisMadagafkaryifki. 

O: 25 superciliosa. Zielony Amerykanfki 
7- --- alcyon. Kapturowy. 

8- --- torquata. Kotnierzowy. 

9. --- capensis. Kapfki. 
ŁO. 


-»- senegalensis. Senegalfki. 
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11. Alcedo smyrnensis. Smirneńfka. 


12. ="- TMIŻS. Pfirokaty. 

x3. --- des. Bogini 

x4. --- paradisea. Rayfki. 

I5. = galbula. Zklinowatym ogonem- 
x6. --- rubra. zerwieńczyk. 

17. —- galerita. Senegalfki kapturowy. 
1g. --- leucocepbala. Białogłow. 

FQ. --- AUrEA. Złotnik. 


58. Rodzay V. Korończyk, ( Tauraco, ) szcze+ 
gólnie tylko ten ieden ieft gatunek. Prak tu 
należący nadpospolicie pięknie fię wydaie. Ma 
dziob krotki, i nosi na swey głowie takowe 
pióra, iakich Afrykańscy Krolikowie zażywaią. 
oyczyzną iego ieft Gwinea , połnocna Afryka, 
i kroleftwo Kongo. 

59. Rodzay VL Wieledziob, ( Rampbaftos , ) 
ma dziob wielki, węwnątrz dęty; zewnątrz 
okrągło wypukły, drobno zębkowany, na koń- 
cu nieco zagięty: nozdrza aż w głowie bydź 
fię zdaią: ięzyk widzi fię piorkami obrofiy 
Gatunki są te: 

1. Rampbafłos viridis. Zielony. 


2, --- piperivorus. Pieprzoiad. 

3. --- aracari. Brazyliy/ki. 
4. --- pisciworus. Ryboiad. 

He --- tOUCANNS. Czerwonodziob 
Ó. --- picatus. Sroczy. 

7. --- dicolorus. Zottogardt. 
8. --- toco. Toko. 

9. -~-a byron. Biron. 

10. --- atricollis. Czarnoszyi. 
AI. --- monilis. Białoszyt. 

12. -»- flavicollis. Zołtoszył. 

13. =-~ discolor. Czerwono brgutp. 


14, --- pulcher. Pfirokacz 
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15. Rempbaflos favas. _ Zołty. 
16. -- glaucus. Biękitny. 
óo. Z pomiędzy tych Pieprzoiad ieft wyra- 
| żony Tab: I. Fi: 4 Ptak cały ieft wielkości 
gołębia: dziob zaś wynos: około 6. calow dłu- 


30 
gości: wierzch dzioba ieft żołto - zielonawy , je 
na bokach ma pręg pomarańczowy, z poprze- d 
cznemi czarnemi krefkami, spod zaś ieft błę- 
kitny, a sam koniec szkarłatowy: wierzch gło- d 
wy 1 szy! , grzbiet, fkrzydła, nda, są czarne, fi 
fkrzydła tyl [ko lśnią fię nieco odmiennie. Po- n 
boczne ftrony głowy, i piersi są białe, lub k 
szczurowate; między białością piersi 1 dalszą c 

| czarnością znayduie fię piękna czerwoną kre- c 


fka, w podobi fftwie miesiąca. Pożywieniem 
iego są nasiona i owoce, osobliwie pieprz. 
Mięso ieft czarne, korzenne. Nie ieft dziki, 
i częftokroć gnieździ fię pod dachami: i daie 
| fię wabić do porzuconego mu pożywienia. Po- 
| spolicie zaś gnieżdżą fię w wyprochniałych 
I drzewach , dla ochrony dzieci przeciwko mał- 
pom. Znayduie fię w famaice i Brazylii. Indy- 
anie piór różnych z ptakow tego rodzaiu do 
ozdob swoich zażywaią, 
ór. Rodzay VII. Rogacz, ( Buceros, ) ma 
na dziobie wyroftek rogowy , którego te są 


gatunki : 

1. Buceros bicornis. Dwarogacz. 
2. --- hydrocorax. Wodokruk. 

3. --- rbinoceros, Nosorožec. 
4. -—-- NASKtNS. Nosacz. 


2. Dwurogacz ma wyroftek w wierzchu pła- 
fki, w tyle okrągły, ieft wielkości kura. Noso- 
rożec ma na dziobie leżący i z przodu podnie- 
siony rog. Zyią ścierwem. 
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$ 4 
Rząd Ptafiwa z trzema palcąmi gołemi 


63. Ptaki tego rzędu maią gołe trzy palce 
na przod, 4 ieden w tył obrocony. Rząd ten 
ieft ze wszyftkich naylicznieyszy; 1 ma ro- 
dzaiow XXX. 

64. Rodzay 1. Orzeł, ( Aquila, ) między 
drapieżnemi , to ieft połowem Zwierząt , Pta- 
ftwa, Ryb, żyiącemi, fłusznie pierwsze zabiera 
mieysce. Gatunki tego rodzaiu są co do wiel- 
kości znaczne, dziob maią zakrzywiony, pazury 
oftre, i bardzo krzywe: na ziemi rzadko spo- 
czywaią. i $3 prędkie w podlatywaniu. 


r. Aquila aurea. Złoty Orzeł. 
2. --- pygargus. Białogłow. 

Z 27 simpliciter. Pospolity. 

4. --- valeria. Zaięcznik. 
p === ossifraga. Łomignat. 
6. --- clanga. Dzwonnik. 
7- --- alba. Biały. 

Q. --- brasiliensis criftata. Czubaty. 
Q. -—- leucocrypba. Rusin. 


ór. Rodzay LI. Sep» (Vultur,) Gatunki tego 
rodzaiu niektóre przechodzą wielkością Or- 
łow : roźnią fię zaś od Orłow naybardziey tym, 
Że ciało ich ieft bardziey ku ziemi nachylone + 
że więcey maią puchu: że do podlatywania 
więcey maią trudności: że okrągłość ich dzio- 
bu nie poczyna fię zaraz od głowy: że pazury 
nie są tak zbytnie zakrzywione. 


1. Vultur gryphus. Gryfosęp: 
2. --- barpyia. Rozboynik. 
3. --- papa. Gołoszyi. 
4. --- monachus, Eysogtow. 
pe 7-3 AUTA. Ludoiad, 


z 


ji 


za === 
= a e 20 PC 
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Palur barbatus. Brodacz. 


Ka === ANrENS. Złoty: Szwaycar. 
8. --- percnopterus: _Poziemnik. 

9. --- albinila, Rybołow. 

ŁO. --- Krolesęp. 


66. Z pomiędzy tych dla swey osobliwości 
Krolosgp ieft wyrażony Tab: 11. Fig: 1. Ptak 
ten nie ieft ieden z naywiększych , równa fię 
tylko Kalekuckiey kurze: ani ma tak długie 
skrzydią iak inne Sępy. Dziob iego tylko na 
końcu zakrzywiony, a gdzie fię łączy z gło- 
w3, tam go otula szeroka pomarańczowa 
fkora , z obu ftron aż do Śrzodka głowy się- 
gaiąca, i nozdrza zawieraiąca. Między no- 
zdrzami ta fkora zębkowana wznosi fię, i 
pod'ug różnego poruszenia, na ftrony głowy 
pochyla fię. Oczy są szkarłatową fkorką ob- 
wodzone; tęcza w oku ieft perłowa. Głowa 
i szyia są gołe, fkorką okryte , która na 
wierzchu głowy ieft cielifta , w tyle czer- 
woną, z przodu blada. 

67. W tyle głowy ftoi kupka czarnego pu- 
chu: po obu ftronach rozchodzi fię pod szcze- 
ką zmarszczona fkora brunatna, która w tyle 
czerwono mieszana ieft, a przytym czarnym 
puszkiem upftrzona: od wierzchu szyi po obu 
ftronach spuszcza fię pręg czarny, a międz 
temi pokazuie fię płowa żołtość. Pod gołe- 
mi częściami szyi znayduie fię kołnierz z dłu- 
gich, miękkich, ciemno-popielatych piór. Koł- 
nierz ten tak ieft obszerny, że gdy fię Ptak 
ten kurczy , szyię i część głowy wnim ukryć 
może. Piersi, brzuch, uda są białawe, ogon 
Krotki, i fkrzydła czarne. Zmayduie fię w po» 
łudniowey Ameryce. 
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pg. Rodzay TII. Sokoł , ( Falco, ).Ptaki te- 
go rodzaiu różnią fię od poprzedzaiących , że 
szyię maią krotką, dziob krotki, od' głowy 
zaraz żakrzywiony, i na końcu bardzo oftry. 
Gatunki są te, między któremi wiele u nas 
znayduie fię kraiowych. 


1. Falco barbarus. Afrykańjki, 

2. --- caerulescens. Maty Bengalfki F afirzgb. 
3. --- cyaneus. Błękitny fajfirząb. 
4. -- pygangws, Otowiafły Sokoł. 
B. =- milvus. Kania. 

Ó. --- gentilis. Szlachcic. 

q. --- vulgaris. Sokoł pospolity. 
8. --- albus. Sokoł biały. 

9. =-= Sokoł pfirokaty. 

10. --- Sokoł lslandfki. 

xr. --- ardearins. Wędrowiec. 

12, -== SACEP. Sokoł Podolfki. 
I3. --- leury. Kobus. 

I4. --- lapidarius. Kamieńczyk. 
15. --- subbuteo. Drzewiec. 

16. --- buteo. Rarog. 

HT. --- tinnunculus. zwonniczek. 
I}. --- sufflator, Wietrznik. 

19. --- cachinnans. Śmieszek. 

20. --- budsonians. Hudsonjki Sokoł. 
21. --- sharverins. Kurołow. 


Q2* mna columbarius. Krogulec. 
23. -=-~ superciliosus. Soko? Surynam[ki. 


24e =+- Wespertinus. Kobusek. 

25. «e-a lanarins. Ptywacz 

26. =~- furcatus. Karolińfki Fafirząb. 
27. --= gyrofalco. Białozor. 

28. -s= apivorus. Pszczołoiad. 


29, ~se RTHZINOSKĘ: Fafirząb pospolity. 
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go. Falco palumbarius. Fafirzgbek. g 
BY. Fe Nisus. Krogulec. ' 
32. --- Minutus. Karzet. ; 
33. --- regulus. Krolik. 

69. Rodzay VI. Serokosz, ( Lanius ) ma dziob í 
profty, ku końcowi z obu ftron ząbkami opa- 


trzony : nogi kosmate: ięzyk nieco rozszcze- 
pany : Ptaki tu należące niektóre Żywią fię in- 
nemi mnieyszemi ułowionemi. Gatunki są te : 

1.Lanius fortifcatus. Afrykańczyk. i 


2. --- cerulescens. Bengalfkż błękitek. 

3. -— criflatus. Czubaty. | 
4. --- canadensis. Kanadeńczyk. 

p. <-> macrourus. Senegalfki długoogon. 

6. --- ludovicianus.  Luizyań[ki. 

7. --- nengeta. Brazyliyfki. 

8. --- enruirofiris. Krzywodziob. 1 
o. --- colląris. Kapfki. 

10. --- lucionensis. Lucioneńfki. 

II. --- excubitor. Serokosz pospolity. 

12. --- callurio. Serokoszek. | 
13. == ŁYTANNS. Dusicieł. 

14. --- schach. Chińczyk. | 
15. --- pitangua. Pitanka. | 
16. - - doliatus. Obrączka. | 
17. --- rufus. Czerwieńczyk. | 
19. --- barbarus. Czerniec. | 
19. --- sulpburatns. Zołtek. | 
20. --* CAJANUS. Kaieńczyk. | 
21: --- senegallus. Popielatek. 

29. --- madagascariensisMadagafkar 

23. =-=- emeria. BengalJki. 

24. --- jOCOSUS. Zartowniś. 
25. 8-- infaufius. Nieszczęście. 

26. --- faufius. Szczęście, 


27. --- lęucorinns. Białozad. 
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29. Lanius bicolor. Dwukolorek. 


29. --- albus. Białek. 

30. --- auriculatus. Czarnouch. 

31. --- cajenensis. Czarnogłow. 

32. --- viridis. Zieleńczyk. 

33. --- carulens. Bławatek. 

34. --- angraiem. Czarny Madagafkar[ki. 
35: --- chabert. Manilfki. 


7o. Rodzay V. Sowa, (Stryx. Ulula.) W.swo- 
eh g: arunkach dobrze nam ieftznaiomy. Ptaki 
tu należ żące maią głowę wielką z nieiakim po- 
dobieńftwem do kociey. W dzień spoczywa- 
ią, a w nocy połowu na pożywienie szukaią. 
Oczy u nich są wielke: ięzyk roszczepany : 
dziob zakrzywiony: Jednym wyraftaią na gło- 
wie piórka nakształt rogow; drugie tego nie 
maią. Gatunki są te: 


ZRogami 
£ 


Sowa wielka. 


Lappońjk: 2. 


1. Strix bubo. 
2. -=- scandiaca. 


3. --- asino. Wirginiańjka. 
4. -== OHS. Sowka. 

B- 72- scoDS. Lesniczka. 

6. --- deminuta. Sowa mata. 

7. --- Myctaa. Sowa dzienna. 


Bez Rogow. 


Q. --- canadensis. Dzienna Kanadeńfka, 


9. --- aluco. Lelek. 
10. --- fiammea. Ogniczek. 
XI. --- firtdula. Zgrzytacz. 
I2, =-- ulula. Puszez 


--- funereg. Grobarz: 
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14. Strix passerina. Puszczyk. 

15. --- chicbictlia. Chichikli. 

16. --- tolcbiqnatlia, Tolchikwalti. 
| 17. --- cunicularia. Krelikosow. 

1$. --- accipitrina. SJ aflirzębosow. 

19. --- uralensis: Uralfka. 

20. --- pulchella, Malowana. 

21. --- caparoch. Białogłow. 

22. -- cajennensis. Kaiańfką. 

23. --- domingensis Domińfka. 


q1. Rodzay VI. Kruk, Wrona, ( Corvus 
Cornix, ) Ptaki te rodzaiu maią pospolicie 
czarne, niby łufkowate nogi: dziob ieft na- 
ksztąłt noża, na końcu nieznacznie zakrzywia- 
my. Gdzie fię dziob z głową łączy, włofka- 
mi obrafta: ięzyk ieft dwoifto roszczepąny , 
fkrzydła długie. Gatunki są te: 
1. Corvus kotżentotr, Kruk Hottentockż. 


- coraw, Kruk pospolity. 

3. - albus. Kruk biały. 
4. - corone. Czarna Wrona 
5. - frugilegus. Gawron. 

| 6. - cornix. Wrona pospolita. 
7. - monedula. Kawka pospolita. 
8. Kruk Szwaycarjki. 
9. Kruk Szląfki biały, 


10. Kawka czarną. 
ar. Corvus baliassus. Kawka Filipinfka. 
12. - afer. Kawka Afrykań fka. 
13. - pica. Sroka pospolita. 
14. + senegalensis. Sroka Senegalfka. 
rz. - brachyurus. Kruk z krotkim ogonem 
16. - canadensis. Kruk Kanadeń[ki. 
17. pyrrhocorax. Gorna Kawka. 
| 18. - graculus. Szwaycarfka. Wrona 


19. * eremita. Puftęlnik. 
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20, 

21. - fuscns. 

22. =- ruber. 

23. tricolor. 

24. ~ ciherens. 

25. = coracias, caffra. 
26. - orientalis. 

27. - bengalensis. 
28. - caudata. 

2ọ. - leucocephalus. 
30. - glaucurus, 

3I. Gracula religiosa. 
32. - calva. 

33. - fetida. 

34. - barita. 

35. - crifatella. 
36. - guiscula. 
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Corvus albus. 


- atthis. 


Białoszył. 

Kruk brunatny. 
Czerwomopior. 
Zielonek. 
Purpurogłow. 
Kawka Murzyn(ką. 
Wschodowiec. 
Kruk Beńgalfki. 
Długoogon. 
Białogłow. 
Biękitnogon: 
Gwarek. 

Eysuń. 
Smierdziuch. 
Kawka Piznag. 
Czubek. 

Kawka purpńrowa. 
Kawka Egipfka 


qe. Rodzay VII. Soyka (Pica, ) mało czym 
rożni fię od poprzedzaiącego : wyiląwszy tylko 
że Ptaki tu nale żące maią długie ogony, 4 kio- 
tkie fkrzydła. Gatunki są naftępuiące. 


1. Pica glandaria. Zołędziowka. 

2. - Vulgaris. Soyka pospolita. 

3. - criflata. Czubata. 

Ą. - cajana. Kaieńfka. 

5- - nucifraga. Orzechowa. 

Ó. - merula mexicana. Mexykańfka. 

7. - mexicana alia.. Sroka Mexykáńúfká: 

8. - argentoratensis. Krajka. 

9. - glandaria capensisKapfka Soyka. 

10. - ternatana. Ternateńfka. 

11. - IVeygeboca. 

12» - tarnajensis. Tarnaińfka. 

x3. = paradisi. Ptak Rayfki. 

34. - nigra jamaicensis.Czarna Soyka. 
Tom JI. > 
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73 Z tych Rayfkie ptaki wielorakiey są od- 1. 
miany. Tod. Manucodiąta 1. z żołtą głowa I 
ore. Manucodiata U. z białą głową, i żołtemi 1 
plamami. ącie. Manucodiata III. 4te. Manaco" 1 
diata IV.z kędzierzawemi piórami. pte. Ma- 1 
nucodiata V. Rayfki ptak pospolity. 6te. Manu- I 
codiata Rex. qme. Rayfki ptak wielki. 8me. 2 
Mały, gte- Aroezyifki. -rote Wschodni: 2 

74. Rodzay VIII. Szpak ( Sturnus, } ma wiele 2 
podobieńftwa z poprzedzaiącym, rożni fię tylko 2 
ogonem i dziobem, który tu wciśniony ieft. 2. 
Język ieft podwoynie rozszczepany 2 

1. Sturnus vulgaris. Szpak pospolity. 2 
2. - capensis. Kapfki. 2 
3. - ludovicianus. - Luizyańfki. 

4. - contra. Pfiry Indyyfki. 

5. 7 cinclus. Szpak wodny. 

6. - militaris. Magielañfki. 


75: Rodzay IX. Drozd, ( Turdus, ) ptaki te- 
go rodzaiu maią piersi znaczne, dziob mier- 
ny: spod dzióba ieft profty, wierzch zaś zcie- 
Śnia fię, od połowy ieft nieco dłuższy, i kończy 
fie małym zakrzywieniem. 

x. Turdus viscivorus. Famiotucha. 


R RZNEJSELSŁOLOŁOŁOGGŁO © © 


2. - pilaris. Kwiczoł. 
3. - iliacus. IWinniczek. i 
4. - tmusicu$. Spiewaczek. i 
| p. - oliwacens. Oliwkowy. 
6. - migratorins. Wędrowiec. 4 
q. - tricbias. Marylanafki. á 
8. = canorns. Bengaljki. 4 
2. - rfus. Kwiczoł czerwony. 4 
10. - polyglottos. Melodyfia. i 
| 11. - orpbens. Spiewak 4 
| 2. - plumbeus. Ołowek. 


13. - nitens- Zielonet. 
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14. Turdus saxatilis. Kamienniczek. 
Ip. ~ 705885, Rożyczka. 
16. - cafer- Kafryifki. 
17. - capensis, Kapfki. 

18. ~ atricapilla. Kos. 

19. - palmarum. Palmowiec. 
20. - sinensis. Chińczyk. 

21. - dominicus. Domińczyk. 
22, - merula. Drozd czarny. 
23. - tąrquatns. Obrączka. 
24. - CYANUS. Błiękitek. 

25. - arundinacens= Trzcinnik, 
26. - morio. dfrykańczyk. 
27. = surinameus. Sarynamczyk. 
ag. - ceylonus, Ceylończyk. 
29. - pulcher: Piękniczek. 
30. - merle: Białoplam . 
31. - cajanens. Kaieńczyk. 
32. - madascarieńsis. Czubatek. 
33. - auratus. Złotnik. 

34. = carolinns. Karolińczyk. 
35: - canadensis. Kanadeńczyk. 
36. - cinereus. Siwiec. 

37. - americanus; Amerykańczyk. 
38. - citreus. Pomarańczogłow, 
39. - mauvis. Mowis. 

40, - maculatus. Czarnodziob. 
41. - ferrugineus. Rdzawiec. 
42. „ fuperbus. Angolfki. 

43. = fuscus Mau/fela. 

44. - fenegallus. Senegalczyk. 
45. = viridis. Zieleńczyk. 
46. - folitarins. Pafielnik. 
41: - purpurens. Purpura. 

48. - palmifia. Palma. 

49. = cafianefis. Kafztanek. 


cz 


POD 


po. Turdus europeus, 


HI. --fordidus, 
R2. - caudatus: 
p3. - moluccensis. 


54. - coronatus. 


55: - gstturałes. 
56. - dominicus. 
57. - indicus. 

3 . . 

BB. - triftis. 

59. - philippensis. 
6o. - podope. 
ÓI. - CYANEUS. 

2. - giajanis. 
63. - roufierole. 
64. - ampelis garralns. 
65. - puniceus. 
66. - carnifex. 
67. - maculats. 
ÓQ. - cofingus. 
69. - majannś. 


no. - cajanus 


71. terfhs. 
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Obwodka. 
Brudny. 
Długoogon. 
Krwawofirzydł 
Koronczyk. 
Zoltogarał. 
Pfirokacz. 
Brunatnodziob. 
Ciemny. 
Zielonogłow. 
Podope. 
Błękitnogłow. 
Btękitnobierś. 
Rufserolą. 
Jedwabny ogon. 
Pompadura. 
Czerwieńczyk. 
Pięć plam. 
Brazylianin. 
Maieńczyk. 
Kaieńfki Fedwabni- 
czek. 
Pfiry fedwabniczek. 


76. Rodzay X. Skowronek, ( Alauda ; ) ma 
za osobliwszy znak, że Ptaki tu należące maią 
na tylnym palcu u nogi pazur długi, i oftro 
kończyfty. Gatunki są te. 


1. Alauda arvensis. 
2. - pratensis. 

3. - arborea. 

4. + campe ftris, 

5e - trivialis. 

6 - crifata. 
7. - fpinotella. 
8. - capensis. 
9 calandra: 


Rolnik. 
Kosnik. 
Drzewiec. 
Polowiec. 
Smieciucha. 
Dzierlatka. 
Wioch 

Kapfki Skowronek. 

Kalandra. 


+ KANZER ta 
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10. Alauda alpefirk. _ Górniczek. 


II. © magna. Olbrzymek. 
12. - tartarica. Tatar. 

13. ~ cechewis. Rdzawofkrżydł. 
14. - plumata. Biatobrzuch. 
15. - senegallis. Senegalczyk. 
16. - collaris. Kołnierzyk. 
17. - calandre. Brunatnopierś. 
18. - calandrotte. Skowronkokos- 


77. Rodzay XI. Muchołowka, ( Muscicapa , ) 
Ptaki tego rodzaiu nie maią długiego pazura 
u tylnego palca. A lubo w tym rodzaiu i na> 
ftępuiący mogłby fie poniekąd pomieścić: oso- 
bno fię tu przecięż rozumieią owe tylko, któ- 
re maią dziob nieco troygraniafty, po obu 
ftronach zębkowany , a na końcu krzywy. 
Gatunki są: m 

1. Muscicapa mutata. Madagafkarka. 


2. - martinica. Martynka. 
3. - tyrannus. Tyran. 

4. - sUrynama, Surynamka. 
5. - emeria. Bengalka. 
6. - crinita. Amerykanka. 
q. - rubra. Czerwona. 
8. - atricapilla. Czarnogłowka. 
9. - virens. Zielona. 
1O. - cajana. Kaienka. 
11. - canadensis. Kanadenka. 
12. - olivacea. Oliwka. 

13. - senegalensis. Senegalka. 
14. - capensis. Kapfka. 

I5. - torquata. Kotnierzyk. 
I6. - carolinensis. Karolinka. 
I7. - petebia. Plamifia. 
18. - grisola. Bręgowata. 


19. - variegata. Phra. 
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= COronatą. 
- virginea- 


- leucocephala, 


- maculata. 
atra 

- tyrannulus, 
- purpurata, 
- fusca. 

- spurca. 

- nitida. 

= cyanaa. 

- maculata. 
= cinerea. 
- wiridis 


(i 


- bourbonnensis. 


~ arausica. 
- fasciata. 
- pileata 


- cą'tdris. 

- modularis. 

- schænobenus. 
campeftris. 

- CHFUCAŁ. 

- bippolats. 

- salicariąqe 

- sylvia. 

- ficedula. 


- alba. 
- fava. 


fiapazina. 


' 
R 
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` 
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20. Muscicapa caudata. Długogon. 


Koronowana. 
Wirginianka. 
Białogłowka. 
Kaienka plamifla. 
Burbonka czarna. 
Tyranek. 
Purpurogardt. 
Brunatek. 
Czarnoplam 
Piękna. 
Błękitnogrzbiet. 
Skrzydtoplam. 
Błękitnobrzucb. 
Zielonogarał. 
Burbonka. 
Francuzka. 
Obwodzona. 


Czapniczka. 


Rodzay XII. Plifzka , ( Motacilla, ) tym 
fię rożni od poprzedzaiącego, że Ptaki tu fię 
mieszczące ogonem swym uftawicznie ruszaią. 
1. Motacilla Inscinią. Słowik. - 


Słowik Amerykań (ki. 
Pokrzywniczek. 
Słowik sitowiec. 
Słowik Tamaiceń/ki. 
Nocospiew. 
Zołtopierś. 
Trzcinniczeka 
Leśniczek. 
Konopniczek. 
Plifzka biała. 
Plifzka żolta. 
Plifzka wodna. 
Plifzka Hiszpańfką. 


da aa aS adw A 43 85 lag l la i ha 


= cd m 


Ig Motacilla ænathe. 
y6. - rubetta. 

7. ” rubicella. 
FR- atricapilla. 
IQ. = pensylvanica. 
20. - cbrysoptera. 
21. - coronata. 

22. - senegalensis. 
23. = warid. 

24. - capensis. 

25, = ictorocepbala. 
26. - dominicą. 
27. - canadensis. 
28. - maderaspatana. 
29. - aurocapilla. 
30. - petecbia 

303 = dumetorum. 
32- - cinamomena. 
33. - caprata. 

34. - pbenicurus. 
35: - erithacus, 
36. - guira, 

37. - suecica, 

308: - sialis, 

39. - falicata. 

40. - cayana, 
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„ - welia, 
2. - cerulea canaden Błękitna Kanadeńfka, 


SIS; 


. - werulea, 
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44. - sibilla, 
45. - rubecula, 
46. - troglodytes, 
47- - calendula, 
48. - regulus, 


Białogardł. 
Brunatnogardł. 
Biatogardt. 
Czerniec. 
Plifzka Pensylwańfka. 
Ztotofkrzydł. 
Plifzka czubata. 
Plifzka SenegaljKa. 
Plifzka pfira- 
Plifzka Kapjka. 
Zołtogłow. 
Pliszka Domińjka- 
Plifzka Kanadeńfka. 
Plifzka Madagajkarfka. 
Złotopierś, 
Plifzka plamijta, 
Krzewniczek. 
Cynamończyk: 
Płotniczek; 
Czarnogardł, 
'zerwonogony 
Pliszka Brazyliańfka, 
Błękitnopierś; 
Plifzka Amerykańjka, 
Plifska Filipińjka. 
Plifzka Mesykaufka. 
Plifzka Surynamjka, 


Biękitek, 
Ksykacz, 

„ Czerwonogardł, 
Krolik pospolity, 
Krolik obrączkowy. 
Krolik cznbaty. 
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49. Motacilla trochilus. Biegacz, 


Bo. - bodrulą. Wotowniczek, 

5I. - pupbaga, Wotowe oko, 

52. - Crotophaga ani, Afrykań/ki robakoiaą, 
53- - ambulatoria, Surynam [ki robakoiad, 
54. - cafra, Plifzka Hottentocką, 
55- - maura, Kurzynek, 

HÓ. - CYANUTUS, Błękitnogom, 

7. - grisea, Siwczyk, 

50. - fusca, Skrzydłoplam, 

59. - tricolora, Trzyfarbiczek, 

60. - crifata, Haydsk, 


79. Rodzay XIII. J afkotka, (Hirundo, ) Ptaki 
tego rodzaiu maią względem swoiey głowy 
dziob krotki , cienki i prawie fkorkowaty , 
przy głowie ściśniony iszeroki, równa fię Ście- 
Śniaiący: dla tego otwiera fię aż prawie za 
oczy, aby łatwiey i w locie owad chwytać 
przychodziło. Nogi są krotkie, fkrzydła dłu- 
gie. Z ogona dwoiako fię podzielaią : iedne bo- 
wiem malą ogon wszędzte równy,drugie w po- 
Śrzodku krotszy, Gatunki są te: 

1. Hirundo caprimulgus 


CUYOPRHS, Slepowron, 

2. - americanus, Amerykań [Ri kozodoy, 
3: - ruflicą, Dymowka, j 
4. - esculenta, F afkotka Chińfka, 

5. = urbica, J afkotka właściwa, 
Ó. - riparia, Brzegowka, 

0. - purpurea, Purpurka, 

0. - apus, Grzechotka, 

Q. subis, Kanadeń fka, 
10. - fenegalensis, Senegal fka, 
Tt. - tapera, Amerykańfka, 

12. - pelasgią, Karolińfka, 


13. - melba, Eifzpańfka, 
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14. Hirundo pratineela, Łąkowa, 
1g. - daurica, Rufka, 
16. - alpeffris. Syberyijka, 

go. Rodzaiu XIV. Sikora , ( Parus, ) znaki 
są: dziob ieft bez ząbkow, przy głowie szcze- 
cinowatemi włofkami okryty : ięzyk przy- 
tępiony, na końcu tęgie nitki maiący. Ga- 
tunki są : 


x. Parus bicolor, Dwukolorek. 

2. - crifłatus, Czubatka, 

2, - major, Sikora, 

4. = americanus, Sikora Amerykańfka; 
p- - ceruleus, Sikorka, 

6. - atricapillus, Czarnogłowka, 

nm. ~ alter. Sosnowka, 

RIM palufiris, Błotniczka, 

Q. - virginianus, Sikora. Wirginiańfka, 
10. - peregrinus, Cudzoziemka, 

11. - cawdąatus, Ogoniczek: 

x2. - biarmicus. Brodaczek, 

13. - pendulinus, Remiż 

14. - cela, Plamiczek, 

15. - ErECct4S, Błękitnoczub, 


5. 

3r. Rodzay XV. Sikorożołń, ( Sitta, ) ieft 
pośrzednim między Sikorami i Zołnami, Ga- 
tunki tylko ma te: 


1. Sitta europea, Europeyfki, 
2. - canadensis, Kanadeńjfki, 
3. - jamaicensis. Famaiceńfkis 


82. Rodzay XVI. Wrobel, ( Pafser, ) bardze 
obszerny ieft: zawiera bowiem. w sobie. Zi4r- 
noiady, Lowica:  Trznadle , Emberiza: Koso- 
wroble, Tanagra: Zięby, Fringilla: Czyże, Pipra. 
Znakiem tego powszechnego rodzaiu ieft, że 
Ptąki tu nalężące maią dziob bardzo ofiry i 
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kończaty, zaraz od głowy fię umnieyszaiący, 


i zaoftrzaiący : 


uda względem wielkości pta- 


szkow są bardzo wypukłe. Gatunki są: 


83: 4 Pafier Loxica. 


Ziarnoiądy. 


1. Loxica curuirofira, Krzywodziob, 


© god ANAG B 


Io. 


- coccothrauftes. 
- enucleator. 

- pyrrbula, 

- cardinales, 


Grubodziob, 
Łuszczak, 

Gil, 

Zięba czubata, 


- madagascariensis, Madagafkarczyk, 


- mexicana. 

- dominicana. 

- crifiata 

- erytbrocepbala, 
- maja, 

- colius 

- fiawicans, 

-- Oryżiwora, 
paniciuora, 

- maląca;, 


t 


. ~ molncca, 


- punctulata, 

- bordeacea, 

- sangużrofiris: 

- afrilt. 

- Cyanea; 

= VITENS, 

- angolensis, 

= lineola, 
mexicana alia, 

- chlortsy 

- butyracez. 

- canadensis; 

- snipbarata 


Mexykańczyk. 
Dominikanek, 
Czubatek, 
zerwonogłow, 

Białogłow, 
Kręglodziob, 
Zoltawiec, 
Ryżoiad, 
Zytoiad, 
Malaczyk;, 
Moluczyk, 

7 awańczyk, 
SP ęczmienioiad, 
Krwawodziob, 
JSenegalczyk, 
J asnobtękitek, 
Zielonek, 
Angolezyk, 
Brggowiect, 
Zoitogtow, 
Zielonczyk, 
Maslniczek, 
Kanadeńczyk, 
Siarczyfiek, 
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gr. Loxica collaria, Kołnierzyczek, 
32; - bengalensis, Bengalczyk, 
23. - malabarica, Malabarczyk, 
34. - melanocepbala, Czarnogłow, 
35. - CANA; Siwiec, 

36. - philippina, Filipińczyk, 
7. - friata; Brunatnobreg; 
38. - ludoviciana, Luizyańczyk, 

39. - capensisy Kapczył, 

40. - MiIgTA; 'zernieCy 

41. - cerulea, Błękitek, 

42. - cerulea madaga- Biękitek Madagafkarfki, 

scariensis, 

43. - wiolacea, Fioletek, 

44: - grofsa, Wielki, 

45. - minimay Mały, 

46. - fusca. Brunatek, 

4q- = minuta; Karlik, 

48. - bicolor, Dwukolerek, 

49: ~- orix; Granadier, 

go. - sibirica. Syberyiczyk, 

BI. - cacatua, Zięba kakati, 
52. - cubanensis, Bladodziob, 
53. - leucura, Białokuper, 

p4. - maculata, Plamnik, 

BB. * mMoineany Czarnokręt; 

pó. = coromańdela, Zołtogrzbiet, 

57- * jacobin, akubek, 

53. - undulata, Morowiec, 

59-.- laticauda, Szerokogon, 

6o. - rubricollis, CzerwonosZył; 
ÓI. - nenette, Mnifża, 

62 - aurata, Złotogłow; 
63. - papa, Rzymianin, 
64. - cucullata, Mnich, 

65. - nigra cajana, Kaieńczyk c8ATNY, 
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66. Loxica wotata, Biatopas, 
67. - fimbriata, Zołtobrzeg, 
68. - melanurą, Czarnogon, 
69. - erythrophthalma, Czerwonook, ? 
70. - kamorboidalis, Czerwonopior, 
7I. - verdier, Krolewiec, 
72. - liturata, Bręgobrzuch, 
73: - bourbonensis, Burbończyk; 
74. ~- bouvreuil, Kaper, 

75. - conchata, Mnuślowiec, 
TÓ. - crispa, Kiędzierzawiec, 


84. B. Pafier emberiza, Trznadel 


77: Emberiza nivalis, Snieguła, 


18. - hyemalis; 


79. - miliaris, 
80. - hortulana, 
81. - citrinella, 
82. - olivacea, 
83. - orix, 

84. - quela, 
85- - capensis, 
86. - ludowiciana, 
87. > cia, 

88. - cirlus, 

89. - familiaris. 
9o. - faveola, 
QI. - amazona, 
92. - oryziwora, 
93- - scheniclus, 
94.  psittaca, 
95. - paradisea, 
96. - serena, 
97. - WiduA, 

98. - principalis, 
99. - regia; 


Zimowek, 
Poświerka, 
Ogrodniczeky 
Trznadel, 
Oliwka, 
Afrykańczyk, 
Indyańczyk, 
Kapczyk, 
Lui zyańczyk, 
Drozdotrznadi, 
Plamek, 
Azyatczyk, 4 
Zołtek, 
Amazonek, 
Ryżoiad, 
Wrobel trzcinny, 
Papużka, 
Rayszczyk. 
Długogon. 
Wdowka, 
BPfirokatek, > 
Krolewczyk, 


100. 
101. 
JO2: 
103. 
104. 
OF: 


106. 
107: 
108. 
109. 
IIo. 
III. 
112. 
TI3. 
114. 
1IĘ. 
IIÓ. 
117. 
118. 
119. 
I20. 
IZI. 
122. 
123. 
I24. 
125. 
126 
27. 
128. 
129. 
130. 
II. 
132. 


133. 
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Emberiza itris, 
- pafierina, 

- pitbyornus, 

- aureola, 

- notata, 

- MOoiNEdU. 


Pahieżnik, 
Wroblowiec; 
Kubperek, 
Złotofżyi, 
Białobrzmcb; 
Zoltobrzegy 


95. C.. Pafser tanagra. Kosowrobel. 


Tanagra jacapa, 
a brasilia, 

- rubrā, 

- jącarina, 

- violacea, 

- cyanea. 

- gyrola, 

- cajandy 

- atrata. 

- mexicanā, 
- tatao, 

- albirofiris. 

- gularis, 

- cayana, 

- brasiliensis, 
- dominicã, 

- militaris; 

- episcopäs, 

- sajacā. 

- punctata, 

- virens, 

- chlorotica, 
- criftata, 

- waria, 

- viridis, 

- seledon, 

- cyanocephala: 
= nigra 


Czarny, 
Szkarłatowyy 
Czerwony, 
Widłogon. 
Fioletowy. 
Błękitny, 
Zielony; 
Zołty, 
Węglarz, 
Mexykańfki, 
Rayjki, 
Biatodziob; 
Purpurogardł, 
Kaieńfkt, 
Brazyliyfki, 
Dominik; 
Kardynał. 
Bifkup. 
Siwy, 
Pfirokaty, , 
Brażyliań fki 
Czarnożołty, 
Czubaty, 
Mięfżamy, 
Żielonogłów; 
eledoń, 
Biękitnogłow, 
Czerniec, 


zielony; 
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134. Tanagra maxima, Wielki, 


135. - mitrata, Infułat; 

| 136. - pompadara, Pompadnray 
137. - fusca, Brudny, 
138. - elegans, Cesatz, 


86. D. Pafser, Fringilla. Zięba. 
139. Fringilla lappo- Zięba Lappońfka, 


| nica. 

| 140. - surynama, Zięba Surynamfka, 

| 141. - celæbs, Zięba czubata, 
142. - montifringilla, Zięba sosnowka, 
143. * Culensis, Zięba Szwecka, 

| 144. - erytbropbtalma, Czerwonooka, 

| 145. - carduelis, Szczygieł, 

| 146. - mellea, Miodownik, 

| 147. - alario, Kapfki Szpaczek, 

| 148. - amandawa, Benegalskt Szpaczek, 

| 149. - granatina, Granatek, 
Ipo. - triffis, Zięba Amerykańfka, 
I5I. - Żera, Zięba Babamfka, 

| 152. - lepida, Zięba Hawańfka, 

| 153. - autumnalis, Jesienniczek, 

| 154. - citrinella, Cytrynka, 

| 155- + sErźnus, Zieleńczyk, 

| 156. - senegalla, Senegalczyk; $ 
157. - noctis, Nocnik, 

| 158. - sinica, Chińczyk, 

ij 159. - nivalis, Snieżek, 
160. - butyracia; Indyanek, 
161; - canaria, Kanarek, 
162. - flaveola, Zottek, 
163. > flammea, Płomyk, 

| 164. - fiavirofiris, Zołtodziob, 
IN 165. - cannabina; Konopniczeky k 


166. - linaria, Luianka, 
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w 


167. Fringilla petronia, Zieba leśna, 


168. 
169- 
170. 
171. 
172. 
173. 
174. 
175. 
176. 
177. 
178- 
179. 
189- 


- angolensis, 
- bengalus, 
- jamaica; 

- tricolor; 

- maja, 

- domeflica, 
- Montana, 
- bicolor, 

- crispa, 
calcarata, 
- flavirofirisy 
„ mozambica, 

- fusca, 

- witis, 

- cardinalis, 

- taria, 

=- proier, 

- cerata, 
diadema, 

- flava, 
bruante, 

- capensis; 

- mexicana, 

- linotte, 


. - cabaret, 
. - fasciata; 


- cbalibeata; 
- dominicana, 


- cucullata, 
- rubricollis; 
- conchata, 
- cerulea, 


Angolfki Szpaczek, 
Zięba Bengalfka, 
JJ amaicka Zięba, 
Zięba trzyfarbiafła, 
Zięba purpurowa, 
Wrobel pospolity, 
Wrobel leśny, 
Wrobel dwafarbiafty, 
Zięba kędzierzawa, 
Ofirożka, 
Syberyifki żołtodziob, 
Zięba Mozambicka, 
Zięba brudną, 
Winniczka, 
Szkarłatek, r 
Zięba Nowoiorfka, 
Zięba pfłrokata, 
Brunatnogrzbiet, 
Zięba podleśna, 
Czerwonogź, 
Zięba Borbońfka, 
Zięba Kapjka, 
Zięba Męxykańfka, 
Czerwonobrzuch, 
zerwonogłow, 
Zołtopas, 
Stalniczek, 
Kardynałek Dominikań- 
| [kl 
Kapturniczek, 
Czerwonoszyć, 
Mau[zelka, 
Biękitek, 


87. E. Pafser Pipra, Czyż. 
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200. Pipra vulgarisj Czyż pospolity, 1 
201. - rupicola, Kamiennt czek, J 
202. - pareola, Sikoroczyž, 1 
203. - trifiata, Czubatek, 3 
204- - rubetra, Zottoczub, 
205. albifrons. Białoczub, 
206. - erytrocepbalą,  Czerwonogłow, 
207. - aureola, Złotogłow, ; 
208. - leucocephala, Biatogtow, : 
209. - leucocilia, zerwieńczyk. - 
210. - gutturalis, Białogardł, 1 
211. - Serena. Weselnik. I 
212. - MANACUS, Biatokark, ł 
213. - minuta, Kartek; | 
214. ~ rubra; Czerwonek, 
215. - melanocephala, Czarnogłow, | 
216. - plumata, Czerwonopior. 
88. W Rodzaiu XVII. mieści fię Bekas, (Sco- I 


lopax, ) Ptaki tu należące maią dziob profty, 
długi, którego początek kościany powftaie z 
czaszki; palce u nog są bardzo długie i i cienkie; 
Gatunki tego ródzaiii są naftępuiące: 


1. Scolopax guarauna. Brazyliańczyk, 
2. - madagascariensis. Madagafkarczyka 
3. - arguata, Krzywodziob, 
4. - phæopa, Stotnik, 
p. - fusca, Brudnik, 
6. - rufiźcolą, Słomka, 
7. - gallinago, Baranek, 
8. - gallinula, Kurka, 
9. - fedoa, Bekas czerwoty, 
10. - glottis, Dźdźzowiec, 
xI. - calidris, zerwanonog, 
12. - totana, Kszyk, 
13. - limosa, Bekas zwyczayny, 
X4. - capensis, Bekas Kapfki, f 


15. 
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15. Scolopax lapponica. 


x6. - agocepbala, 
17. - alba, 
18. - candida, 


Bekas Lapońfki, 
Kozogłow, 
Kanadeńczyk, 
Hudsonczyk, 


89. Rodzay XVIII. Biegus, ( Tringa.) Ptaki 
te maią wielkie podobieńftwo z poprzedzaią- 
cemi, zkąd dawniey częftokroć razem pomię- 
szane były. Znayduią fię nad brzegami rzek , 
iezior ftoiących i błot. Znakąmi ich są: dziob 
pozdłużno - okrągły : tak długi iak głowa, i 
pozdłużne nozdrza. Dziob cienki, lecz krotszy, 
piramidalny,a na końcu tępy, na zwierzchniey 
połowie ragaty, rożnią te ptaki od bekasow. 
Nadto nogi są wysokie, uda długie , przednie 
palce grubsze od bekasowych : palec zaś tylny 
tak wysoko osadzony ieft, że ledwo koniec 
pazura ziemi sięga: szyia długa, okrągłą: gło» 
wa mała. Gatunki są te: 


1. Tringa pugnax» Ktłotnik, 

2. - gambetta. Czerwony dragan. 
ą. - interpres, Tłumacz, 

4. - (erupbus, Kropkowiec, 

p- - hypoleucos, Piafkowiec, 

6. - canutil. Kanutek, 

go- arenaria. Piasecznik, 

Q. littorea. Brudny dragan, 
9. - cinelus, Mor fki- Skowronek, 
10. - calidris, Zielonek, 

1r. - pusilla, Draganek, 

12, - varis; Pffrokatek; 

13. - fusca, Brudek, 

14. - źslandicą, Islandczyk; 

15. - senegalensis, Senegalczyk; 

16. - hudsonica Hudioúczyky 


Tom I R 
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go. Rodzay XIX. Chrasciel, ( Rallus, ) ma 
dziob mocny, Śrzednie - długi, z boku właśnie 
spłaszczony : pazur u palca tylny w równey ieft 
linii z przedniemi, pazury są Śrzednie, lecz pal- 
ce bardzo długie. 


1. Rallus rex, Derkacz, 

2. - aqwaticns, Wodnik wielki, 
3. - porzana, Wodnik mały, 
4. - fuscus, Brudek, 

p: - friatus, Bręgowiec; 

Ó. - torqnatns, Obrączka, 

7. - philippensis, Filipińczyk, 
8. - bengalensis, Bengalczyk, 
9. - carolinus, Karolińczyk, 
10. - virginianus, Wirginiańczyk, 
IT. - tapensis, Kapczyk, 

12. - Wiridis, Zieleńczyk, 


gr. Rodzay XX. Kolibry,( Trocbius, ) ma 
Ptaki ledwie co nad chrząszcze większe. Są 
bardzo piękne : znayduią fię w naygorętszych 
kraiach ziemi: Żyią miode m, który iako pszczo- 
ły z kwiatow wysysaią. Dziobsk u nich pro- 
fty , czarny, grubości szpilki , nayznacznieyszą 
ieft zęścią. 

x, Trochius capensis,  Kap[ki, 


2. - jugularis, Błękitnofżyi, 
3. - pella, Surynamczyk, 
4. - superciliosus. Kaieńczyk, 
5. = =połytmis, Długogon, 

6. - forficatus, Widłogon, 

7- - leucurus, Białogom, 

8. - jugularis ruber, Czerwonofżyi, 
9. - tbaumantias, Cudek, 

xo. Dominicas, Dominiczek, 
II. - mango. Rysa, 


a 
h 
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12.Trobius bolosericus, Axamitek, 


13. - colubris, Zottogardł, 

14. - ourifsia. Biękitnobrzuch, 
15. - mosquitus, Czerwonogon, 
16. - mellisugus, Miodossącz; 
I7. - pegasus, Pióronog, 

I8. - niger, Czerniczek, 
39. - criflatus, Czubatek, 

20. - elatus, . Czerwona Kapfka, 
21. - mellivorus, Kotnierzyczek, 
22. - ruber, zerwieniczek; 
23. - Minimus; Muchowka, 


92. Nie mogę ominąć opisania przynaymniey 
powszechnego tych ptaszeczkow, Język swoy 
wyciągaią iak Motyle, którym miod z kwia- 
tow wysysaią: ięzyk zaś ten fkłada fię z dwoch 
niby rureczek: młode, osobliwie gatunku ofta= 
tniego minimus, ledwie są większe od muchy, 
a iaieczka ich iak ziarna grochu, Łowią tie 
na lep, bez naymnieyszego ich przecięż fka- 
leczenia doftać ie można wodą z sikawki wy- 
puszczoną. 

93. Jeden z nich gatunek ma głowę zielo- 
ną, i Iśnifię iak złoto: szyia, grzbiet i fkrzy- 
dła maią kolory tęczy: znacznieysze pióra w 
fkrzydłach i ogonie sączarne. Niektóre mają 
na piersiach czerwoną plamę iak karbunkuł. 
Brzuch i spod fkrzydeł są złoto - Żołte, udą 
zielone , nogi i dziob czarne. Samczyk ma ną 
głowie czubek zielony, żołto obwodzony, któ- 
rym podług upodobania rusząć może. Lot tych 
ptaszkow ieft bardno szybki, i gdy latąig, sze- 
left wydaią. Gniazdka sobie czynią pospolicie 
na drzewach pomarańczowych , a co osobli= 
wszego, na iednym tylko liściu wieszaią. ` 
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94. Rodzay XXI. Kowalik, (Certhia, ) zawie- 
ra Ptaki nieco dzięciołom podobne w przyro- 


dzeniu, podobnież bowiem łażą po drzewach, z 
lecz nie są większe iak Wrobel. Dziob ich ieft p 
zakrzywiony, cienki , oftry; i nieco troygra- t 
niafty : ięzyk oftry i kończaty: u nog trzy są t: 
palce przednie, a ieden tylny. Ź 
1.Certbia familiaris. Drzewny kowalik, £ 
2. - marariðy Murowy kowalik, 
g: - pusilla, Indyifki drzewczyk, 
4. capensis, Kapjfki, 
p- - olivacea, Mađagafkarfki, 
6. - currucaria, Ceylońfki, 
q. - jugularis, Btękitnogardł, 
8. - cerdlea, Biękitny Surynam[ki, 
g. - calibea, Stalowczyk, 
10.  afra, Pfłry, 
11. -+ SpiZA, Błękitnogłow, 
12. - sperata; Purpurowy, s 
| 13. - senegalensis, Senegaljki, k 
| 14. - gutturalis, Zielonogardł, x 
15. - pinas, Błękitnofkrzydł, z 
I6. - cruentata, Czerwonogłow. 
1q. - flaveola, Cukiernik, 
EQ. - pulchella, Długogon, 
19. - philippina, Filipiński, 
20. - wiolącea, Fioletek, 
21. - ceylonicay Rdzawek; 
22. = CYANEA, Bławatek; 
23. - lotenia, Loteńczyk, | 
24. - capensis alia, Kapeńfki brunatek, | 
25. - intermedia, Mieszańczyk, 
| 26. - cinere a, Popielatek, 
| 27. - tricolor, Trzyfarbiczek, 
28. = motat4s, Fioletoplam, 
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gg. Rodzay XXII. P/zczołoiad ( Merops,) ma 
nieiakie podobieńftwo do poprzedzaiących, pra- 
wie tylko wielkością fię rożni. Ptaki bowiem 
tego rodzaiu są nieco większe: i znayduią fię 
tylko w innych częściach Świata : ieden Me- 
rops apiafler ieft Europeyfki, w kraiach prze- 
cięż ciepleyszych od naszego. Gatunki są: 


1. Merops, Pszczołoiad Europeyfki, 
2. - viridis, Pszczołoiad zielony, 
3. - CONgeNEY, Zołtogłow, 

4. - superciliosus, Madagafkar[ki, 
p- philippensis, Filipińfki, 

Ó. - cinereus, Popielaty, 

q. - cafer, Murzyń/ki, 

Q. - americanus, Błękitnobrzuchy 

9. - pusillus, Karzeł, 

10. ~ giganteńs, Olbrzym, 

II. - persica, Perfki, 


96. Rodzay XXIII. Dudek, (Upupa, ) u nie- 
których z poprzedzaiącemi dwomasodząiami w 
ieden ieft złączony. Gatunkisą : 


j. Upupa erops, Dudek pospolity, 
2. - promeróps, Kapjki, 
3. - paradisea, Rayjki, 
4. - montana, Gornik, 


97. Rodzay XXIV. Kura, ( Gallina, ) znąki 
tego rodzaiu tak są wiadome, %e opisywać 
one rzecz ieft niepotrzebna: wszakże każdy na 
chowanych Kurach widzieć może : tak zaś cho- 
wane, iako i dzikie ptaki tego rodzaiu, są lu- 
dziom naypożytecznieysze. Powszechnieysze 
gatunki w tym rodzaiu są: Paw, Gallina Pavo: 
Indyk, Gallina meleagris: Bażant, Gallina pha- 
sianus + Kury perłowe , Gallina numida: Kury 
dzikie , iedne z nogami pierzaftemi, drugie go- 
łemi, Gallina tetra. Gatunki zas szczegól- 
nieysze są: 


POD 
| A. Gallina Pavo. 


1. Pavo crifłatus. 
| 2. - bicalcaratus, 

3. - muticns, 

4. - cbinquis, 


ó. 


erifłata, 


7- Phasianus alecto, 


| 8. - rubra, 
9. - mitu. 
10. - globicera, 
11. - pauxi, 
12. - gallus, 
13. - motmot, 
14. - colcbicn$, 
I5. - ATUS, 
16. - pictas, 
17. - nytbemerns, 
I8. - superbus, 
19. - cornutus, 

| 20. - boaziń, 
ŻY, - marail. 
22. - cąracara, 
23. - chacamel, 


24. Numida meleagris, 
- crifłata, 
- coronata, 


N 
8 


C. Gallina phasianus, 


E. Gallina tetrao. 


ZITAŁ 


Paw. 
Paw pospolity, 
Paw Cbińfki, | 
Paw Fapońfki, 


Cbinqnis, 


| B. Galline meleagris. Fndyk. 


5.Meleagrisgallo-pavo,Kalekucki, 


Brazylianfki, 
Bażant 


Kur Gwaianjki 
Peruwiań[ki, 
Brazylianfki, 
Kurasaw[kt, 
Mexyka ńjki n 
Kur domowy, 
Motmot, 
Bažant, 
Pawobażant, 
Bażant pffrokaty. 
Bażant czubat 
Bażant Cbińfkt, 
Bażant rogaty, 
Hoazin, 
Marail, 
Karakara, 
Kakamel. 


p 


D. Galline numida: Kury perłowe, 


Kura perłowa, 
Perłowa z czubem, 
Perłowa z koroną; 


Kury dzikie, 
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Z nogami pie rzafłemi, 


27. Tetrao urogallus, 
28. - tetrix, 

29. - canadensis, 
30. - lagopus, 
3T. = cupido, 
32. ,- umbellus, 
33. - CAnace, 
35. = togatus, 
35. - bonasta, 
36. - senegallus, 
fox a; 


37. -7 paraa 


Głusżec, 

Cietrzew; 

Kurka Kanadeńfką, 
Pardwa, 

Cietrzew brunatny, 
Kurka z kołnierzem, 
Kurka białoplamifła, 
Kura z płaszczem, 


Jarząbek, 


Kurka Senegalfka, 


fi | 
Kurka mięszana, 


Z mogami gołemi. 


38. - francolinus. 
39. - “alchata, 

40. - rufus; 

4I. - perdix, 

42. - mexicanus, 
43. - bicatearatus, 
44. - marilandicus, 
45. ~ virginianus, 
46. - criftatus, 


47. - chinensis, 
43. - polonicus, 


49: - meloinensis, 


go. - madagascariensis, 


BI. - javanensis, 
2. - coturniX, 
53. - CUTOPRHS, 


54. - afer, 


55. - Chinensis alia, 
gó. - colin, 


Kurka Indyi fka, 


Farzgbek Byreńfki, 


Kuropatwa czerwona, 
Kuropatwa pospolita, 
Kuropatwa Mexykańfka, 
Dwuofirożka, 
Kuropatwa Marylandjka, 
Kuropatwa Wirginia ńfka, 
Przepiorka Mexykańjka, 
Przepiorka Cbińjka, 
Przepiorka Poljka, 
Przepiorka Meloineńfka, 
Przepiorka Madagajkar= 
fka, 
Przepiorka faweńfka, 
Przepiorka pospolita, 
Gorniczka europeyfka, 
Gorniczka Afrykanfka, 
Gorniczka perłowa, 
Kolin, 


5ó PODZIAŁ 
57. Tetrao coyoleos, _ Koioleos, 
58. - colenicuź, Kolonikui, 


98. Kur domowych lubo wiele ieft odmian , 
Syftematycy przecię naftępuiące gniazda za 
początkowe poczytnią. 1od, Kury czubąte. 2re. 
Dzikie Azyatyckie. 3cie. Akoho. 4te Małe 
Jawańfkie. pře. Z obrosłą obrączką pierzaftą 
na nogach, z kraiu Darya. óte. Małe z Kam- 
bogia. 7me. Z kosmatemi nogami z Bantem. 
Ome. Kury bażantowe Indyifkie. gte Kury 
Angielskie. rote. Tureckie. 11te. Hamburfkie 
Tere. Z odwroconemi pierzami. rąże. Wełnifte 
z Jawa. 14ąte. Czarne z Jawa i St. fago. 15/fłe. 
Perfkie bez kuperka. 

92: Z pomiędzy osobliwszych tego rodzaiu 

Ptakow, Pavo muticus, Paw Japońfki, ieft wy- 
rażony Tab: IL. Fig: 2. Rożni fię od innych 
Pawiów swoim na głowie czubem, który iet 
zielóno i błękitno mięszany, na 4. cale wyso- 
ki. Dziob ieft popielaty: tęczą w oczach Żoł- 
ta, a obwodka w nich czerwona. W ogonie 
piór ieft nie wiele, lecz tak fię IŚnią, iak u 
innych Pawiow : grunt ma brunatny, oczy wiel- 
kie, a zielony kolor górę trzyma. Na pier- 
siach , grzbiecie, i fkrzydłach od głowy, od- 
miana kolorow wyraża niby łufki: które na 
fkrzydłach są błękitne, na grzbiecie błękitno- 
zielone: na; piersiach błękitno - zielono złote. 
Słowem, pomięszanie tych kolorów, piękne na 
tym Ptaku czyni widowifko. 

100. Rodzay XXV. Gołąb ( Columba’, ) ieft 
każdemu tak znaiomy, że znakow iego opisywać 
nie potrzeba. O tym tylko namienić można, że 
iedne maią ogony 'klinowate, to ieft wszędzie 
rowne: drugie widlafte, to ieft w srzodku kro- 
ze. Gatunki są: 
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1. Columba domefiica, 
a. - hispanica, 
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Gołąb domowy, 
Gołąb Hoszpańfki, 


3. - dasypus; Pierzonog; 
4. -> gatturosa, Wolarz, 

p. - cuculata, Czubaty, 

6. - bispida, Dymowiec, 
7. - turbita, Kulikowiec. 
8. - laticauda, Szerokegon; 
9. - gyratris, Tanecznik, 
10. - galeśta, Chełmiec, 
11. - furcica, Turek, 

12. - tabellaria, Pocżtarz. 
13. - montant, Gornik, 

I4. = leucocepbala, Białogłow, 
15. - leucoptera; Białofkrzydł, 
16. - gninea, Gwineyfki, 
1q. - coronata, Korończyk; 
138. - firiata, Bręgowiec, 
19. - palumbus, Grzywacz; 
20. - cyanocepbala, Błękitnogłow, 
or. - madagascariensis, Madag afkar/ki, 
22° - &NEA, Molucki, 
23. - wiridis. Amboińfki, 
24. - martinica, Martinichi, 
25. - jąmaieensis, J amaicki, 
26. - senegalensis; Senegalfki, 
27. - nicobarica, Nikamberfki, 
28- - sinica, Cbińfki, 

29. - indica, Indytfki, 

30. - canadeniiś; Kanadeń/fki, 
31. - afra, Afrykańjki, 
32. - turtur, Turkawka; 
33. = risoria, Sinogarlica, 
34. - pafserina, IProblowiec, 
35. - minuta, Karzet, 

36. - pbilippina, Filipitfki, 
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7. Columba aufiralis, Zoltogon, 


38. = amboinensis, Amboinfki, 

39. - molucensis, Molucki drugi, 
40. - indica alia, Batawjki, 

41. - senegalensis alia, Crerwonobrzuch, 
42. - javanensis, Zielonogrzbiet, 
43. - asiatica, Czerwonoszyi, 


Z ogonami klinowatemi, 


44. - migratoria, Wędrowiec, 
45: - carolinensis, Karolińczyk, 
46. - macrourą amboi- 

nensis, Amboińczyk, 
47. - capensis, Kapczyk, 
48. - marginata, Obwodek, 
49. - bifirio, Pfirokacz, 
5o. - fusca, Brudek, 
BI. - macerona, Długogon, 
52. - ventralis, Białobrzuch, 
53. - atricollis, Czarnoszyi, 


101. Z tych Columba gutturosa Wolarz, wie- 
lorakiey ieft odmiany. Są bowiem: 104. Bla- 
do - czerwony. 2re. Wcale biały. gcie. Biały z 
obrosłemi nogami, i długiemi fkrzydłami. 4te. 
Biało -siwy z siwemi plamami. pre. Stalowy. 
Óte. Błękitno i biało pftrokaty. me. Ognifty. 
Sme. Orzechowy, kasztanowy z białemi fkrzy- 
dłami i axamitno - czarny. ` 

102. Rodzay XXVI. Zoraw ( Gras; ) zawiera 
Ptaki czaplom podobne, tym fię tylko rożniące, 
Że są większe, że śrzedni palec maią nie tak 
wyrzynany, że dziob ich ieft krotszy, żołądek 
muszkułami opatrzony. Gatunki są: 

1. Grus cornuta, Rogowiec, 
2. psopbia, Mietranik; 
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Gras balearia, Belearczyk, 


A - virgo. Numidyifka Panna, 
5. > canadensis, Kanadeńfki, 

6. - nofiras; Zoraw pospolity, 

q. - americana, Amerykańfki, 

8. - antigone. Indyifki, 

Q. - leucogerana, Biały. 

10. - mexicana, Mexykańfki. 

11. - japonensis, 7 apońfki, 

12. - buccinator, Trębacz, 


103. 'Z tych Grus psopbia , W Brazylii Ma- 
ENCAgIRAE zwany; ma dziob czarny, głowę i szy- 
ję ciemno - Żoltą i czarno nakrapianą, grzbiet 
zaś ciemno - popielaty: ogona nie ma. To w 
nim ieft osobliwszego » że ile razy dziobem 
zgrzyta , tyle razy tyłem głośny wiatr wyda- 
ie. Grus virgo, U dawnych Otus, Scops, zwa- 
ny, ma kształt Bociana , kolor iego ieft błęki- 
tno-popielaty: po obu ftronach za uszami ma 
długie, białe, w tył obrocone pióra, które czub 
wyrążaią. ; 

104. Rodzay XXVII. Bocian (Ciconia, ) ma- 
ło co rożny od poprzedzaiącego , i dlatego u 
samego Linneusza oba są w ieden fkupione. 
Praki te maią bardzo długie suche nogi; długi 
i gruby dziob, ięzyk zaś krotki. Gatunkow 
nie wiele ieft. 


1. Ciconia alba. Bocian pospolity, 

2. - migra. Bocian czarny, 

3. - americana, Bocian Amerykańfki, 
4. - fusca, Bocian brudny, 

B. - źbis, Bocian Faife, 


_1o5. Rodzay XXVI. Czapla, (Ardea, ) Pta- 
ki tu należące maią bardzo długie palce, a pa- 
zur na palcu tylnym nad wszyftkie dłuższy ieft 
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Zewnętrzne przednie palce z pośrzedniemi są 
fkoreczką złączone, aż do pierwszego kolanka, 
śrzednie po bokach karbowane, tylny nie na- 
przeciwko przednim , lecz nieco na boku osa- 
dzony, i fkoreczką złączony. 


1. Ardea nycticorax, Nocnik, 


2. - purpurea; Purpura, 

3. - cineres, Czapla pospolita, 

4. - major, Czapla błękitna, 

5. - berodia, Olbrzym, 

6. - wiolącea, Fiolet, 

7. - cerulea, Rakoiad, 

8. - budsonia, Czapla Hudzońfka, 

9. - firiata, Bręgowiec, 

10. - virescens. Zielonoplam, 

xx. - ffellaris, Bąk większy, 

12. - grisea. Indyijki, 

13. - brasiliensis, Brazyliańfki, 

r4. - alba, Biała z żołtym dziobem, 

15. - aquinoctialis, Biała z zielonym dzio- 
bem, 

16. - minuta, Bąk mały, 

17. - pusilla, Karlica, 

18. - crifata, Czubata, 

19. - tricolor, Trzyfarbiafia, 

20. = comata, Grzywiafla, 


106. Z tych Ardea Purpurea, ieft wyrażona 
Tab: II; Fig: 3. Ptak ten z wierzchu oliwko= 
wy, od spodu zaś lśni fię iak purpura, tył gło- 
wy ieftczarny, a dwa długie pióra wiszą mu 
na karku. Dłuższe pióra są czarniawo - popie= 
late, ogon od spodu popielaty , brunatny, od 
wierzchu żołty : : nogi są zielonawe, przez pier- 
si w pozdłuż aż do kupra ciągnie fię bręg czara 
my. Wielkość iego równa fię Wronie co de 
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ciała; piersiami zaś od dzioba do końca ogo- 
na ieft około trzech ftop długi: znąyduie fię w 
wschodnich kraiach. 

107. Rodzay XXIX. Warzęcha ( platalea, ) 
ma Ptaki z osobliwszym dziobem. Jednym zna- 
kiem tego rodzaiu ieft, że Ptaki tu należące 
maią dziob iak łyżkę, lubo pełen fałdow, na 
końcu zakrzywiony. Gatunki są : 


1. Platalea leucordia, Bidła, 

2. - ajaia, Czerwona Brazyliańska, 
3. - pygmea, Mata, 

4. - cocblearia, Gęsica, 

5. - pbenicobterus, Flamińfka, 

6. - loculator, Zartog, 


108. Rodzay XXX Strzelec, ( Jaculator , ) 
Ptaki te maią dziob gruby, paznokciowaty, a 
na końcu oftry : nogi krotkie: głowę względem 
siebie wielką. Gatunki są: 


a. Jaculator niger, Czarty; 

2. - CiNETENS; Ciemno - popielaty, 

3. - mitella rubra, Czerwono - czubaty; 
$ 5: 


zędy Ptafiwa z czterema przedniemi palcami 
fkorką zlączonemi, a iednym tylnym wolnym : 
i z podobnemiż palcami, lecz dzio- 
bem kręgielkowatytm. 


rog. Rząd V. zawiera iuż te Ptaki które maią 
sposobność do pływania na wodzie, ile że palce 
przednie u nog cztery , fkorką do tego końca 
maig złączone: palec zaś tylny wolny ieft. Ca- 
ła.zaś rożnica od rzędu naftępuiącego zawisła 
tylko na płafkowatym dziobie. Rodzaiow W 
tym rzędzie znaydwie fię tylko dwa. 
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1ro. Rodzay I. Gęś, ( Anser, ) tak ieft zna» 
| iomy, że iego znakow opisywać nie potrzeba ; 
| wymienią fię więc tylko gatunki, 


| 1. Anser Cygnus, Łabędź, 
| 2. - cygnoides, Zadędei ogęś, 
| 3. - gambensis, Łabędź Gambenfki, 
4. - domefiicus, Ges pospolita, 
5. - byperboreus, Gęś śnieżyca, 
| Ó. ~ tadorna, Brudna, 
7. - agyptiaca, Egipfka, 
8. - erythropus, Czerwononoga, 
| Q. - cerulescens, Błękitna, 
| 10. - bernicla, Szkocka, 
II. - canadensis, Kanadenfkać 
12. - mollisiana, Miętkoptor, 
13. - ruficollis, Czerwonoszyła, 


111. Z tych Anser ruficollis ma dziob gęsiom 
zwyczayny , lecz nie wielki: przednia część 
głowy z podgardzielą ieft czarna, a ta czarność 
koń cząca fię pod szyią, okrywa oraz nakształt 
wftęgi i kark, że fię na nim wydaie nakształt 
zywy. Między dziobem i okiem po każdey 
ftronie ieft okragław: a biała plama. Z pod uszu 

po szyi na doł ciągnie fię po każdey ftronie 

podługow aty, rdzawy , biało obw odzony pas, 

| który oftro fię schodzi. Cała dolna cz ŚĆ szyi 
i wola są lśniące, ciemno rdzawey farby, w 
okrąg od fkrzydeł biało obwiedzioneę. Grzbiet, 

piersi i fkrzydła , są wcale czarne: brzuch i 

| podogonie białe. 

112. Rodzay II. Kaczka, ( dnas,) podobnież 
Pęsceną ieft znaiomy , i rożnica PĘDU tym, 
a poprzedzai3 ącym rodzaiem, tak ieft wid oczńa, 
że ią każdy łatwo widzieć może. 
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1. Anas spectabilis, 
2. - fusca. 

3. - nigra. 

4. " marila. 

p. - moschata, 
5, - bahamensis, 
7. - albeóla, 

8. - clypeata, 

9. - firepera, 


10. - bucepbala, 
II. - dominica, 
12. - clangula, 


13. - rufłica, 

14. - perspicillata, 
Ip. - glanciou. 
16. - penelops, 


17.'- acuta, 

ź ; 
18. - byemalis, 
19. - glacialis, 
20. - ferina, 

21. - querquedula, 
22. - crecca, 

23. - circia; 

24. - bifłrionica. 
25. = minuta, 

26. - discors, 

27. - viduata, 
28. - autumnalis, 
29. - CASATCA. 
30. - fiellerż, 


31. - boscbas, 
32. - adunca, 

33. - galericulata. 
34: - Sponsi, 

35» - arborea, 
fuligula, 


wo 
ai 
' 


Kaczka pfira, 
Brunatna dzika, 
Czarna, 

Gorta, 
Pizmowa; 
Babamjka, 
Biaława, 
Hetmiafta, 
Grzechotka, 
Grubogłowa, 
Domińfka, 
Głośna, 

Siwa. 
Okularna, 
Szerokodziob, 
Piszczałka, 
Strzałogon, 
Zimowka; 
Lodowka, 
CzerwonosZyia, 
Cyranka, 
Cyraneczka, 
Letniczka, 
Kotnierzowa. 
Karlica, 
Pfirokata, 
Wdowa, 
Jesienna, 
aAftrakańfka, 
Sztellerjka, 
Pospolita Kaczka, 
Krzywodziob, 
pioroczub, 
Panna młoda, 
Kaczka drzewna, 
Europeyfka czubata, 
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37. Anas rafina, Puftelniczka, 1 
38. - nersa, Sterniczką, 1 
113. Rząd V. Ptaftwa z podobnemiż noga- 
mi, lecz dziobem kręgielkowatym , ma Foira. 
iow IV.z wyrażonemi niżey gatunkami. | 
114. Rodzay I. Rybitw, ( Larus, ) ma Ptaki : 
z długiemi fkrzydłami, a krotkiemi nogami, u 
których trzy przednie palce są fkorką złączo- 
ne,a tylny wolny: dziob nie płafki, lęcz 1 
kręgielkowaty. | 
x. Larus rifsa. Rybitw- Tslanafki, 1 
— tridactylus. Zimowy, € 
4. CANIS; Rybołowek, ] 
4. — cinerarinsy Rybołow, ] 
5. — NEVINS, Plamifty, } 
Ó, — marinus, Mor fki, 
7. — fuscus, Brudny, 
8. — arricilla, Naśmiewacz, 
9. — ridibundus, Smieszek, 
10. — parasiticus, Strzelec, 1 
11. — catarractes. Strzelec bręgowaty, F 
12. — ichthyatetus, Rybitw, 
13. — albus, Biały, 
14. — fłerna, Morfka J afkotka, 
Iz — - solide, Penzel, 
16: — - hirundo, Europeyfka Morfka Fa- 
kotka, 3 
17. — - nigra, Czarna Morfka Jar 
kotka, 
IQ. — - minuta, Mały Rybitw, 
19. — - AAUIA, Grzecbotek, 
20, — - fucata, Dominik, 
2I - fifsipes, Szczepanog, 


115. Rodzay II. Tracz, (Serrator, ) ma Ptaki, 
u których obie połowy dziobą są długie i zęb: 
kowa- 
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kowane: procz tego zwierzchnią ną końcu 
jeft nieco zakrzywiona: na nogach są ostrę 
pazury. 


1. Serrator serrator, _ Długodziob, 
2, = Merganser; Nurogęś, 

3. - cucullatus, Kabpturnik, 
4. > minimis, Malachny, 


116. Rodzay III. ieft Półkaczka, ( Mergus ,y 
Półkaczkami nazywaią fię te Ptaki , które z 
poprzedzaiącemi wprawdzie iednakoweż maią 
nogi, lecz że'nogi tak są w tyle osądzone, że 
ciala rownoważności utrzymać nie mogą: zkąd 
Półkaczki do chodzenia nie maią sposobności. 
Dziob iet długi, kręgielkowaty: nurzaią fię 
pod wodę, lecz nurkiem daleko nie pływaią. 

1. Mergus farrensis, Wielka Pólkaczka, 
2. - arctichs, Polarka, 
3. - roffro nigroy Czarnodziob, 


117. Rodzay 1V. Krętodziob, ( Rynchops J 
tym fię tylko rożni od poprzędzaiącego, że 
dziob ma przęwrocony, 

1. Rynchops nigra, Czarny, 

2. - fulwa, Płowy; 


$ 6. 


Rzędy Ptafiwa, 2 czterema palcams tylko prze» 
dniemi złączonemi, z trzema tylko przeę- 
dniemi podobnież złączonemi: z pal- 
cami obwodką tylko Jkorkowatg 
obwodzonemi. 


118. Rząd VII. zawiera Ptaki z czterema 
palcami fkorką złączonemi , które w tyle żą= 
dnego nie maiz. Rodzay w tym rzędzię ia- 

Tom T. ke 
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den tylko iet, Baba, ( Pelicantis, Jprzecięż 
pod tym imieniem nie trzeba mniemać ,że to 
ieft ow sławny baieczny Pelikan. Gatunki bo- 
wiem tego rodzaiu są ptakami wodnemi, ryba- 
mi żyiącemi. Jakoż i w naszym kraiu znaio 
my ieft, lubo nie wszędzie, gatunki tych Peli- 
kanow pod imieniem Baba: 


1. Pelicanus onocrotalns Baba, 


2, - AqUŻINS, Fregatta, 

3. - carbo, Komoran, 

4. - graculus, Kruk wodny, 
5. - bassanus, Szocka gęś, 
6. - piscator, Rybak, 

7. - sula, Rybak biały, 
8. - fiber, Rybak brudny, 
9. - pbaeton, Faeton, 

1o. - brasiliensis, Wężogłow; 
Ir. - albatrus, dAlbatrus, 


119. Pelicanus aquilus, ieft wyrażony Tab: II. 
Fig: 4. Amerykanie nazywaią Fregatto, dla 
szybkiego , długiego , i nadzwyczaynie wyso- 
kiego lotu. Ptak ten zawsze ma lataiąc fkrzy- 
dła swe rozpoftarte, bez onych poruszenia: 
rzadko kiedy spoczywa, i to chyba ną wyso- 
kich mięyscach , lub drzewach , z przyczyny , 
że mu podlatować z ciężkością przychodzi. 
Żyie rybami, które nie tylko sam sztucznie 
z wódy łowi, lecz i innym rybołownym pta- 
kom odbierać umie. Są większe wielkości 
kury, roŚciągnąwszy zaś fkrzydła okóło 7miu 
ftop długie: szyia mierna : głowa mała: oczy 
wielkie, czarne : nogi krotkie. Dziob gruby, 
czarny, na, ćwierć łokcia długi, nieco zakrzy- 
wiony. W reszcie czarnemi wszędzie pierzami 
są okryte. Drugie mnieysze od pierwszych, 


i= 
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tylko fię wielkością i nieiaką rożnią odmianą 
Koloru. Znayduią fię nad morzami między 
Gwineg i Brazylią. 

120. Rząd VIII. maiący Ptaki z trzema tyl- 
ko palcami przedniemi fkorką złączonemi , bez 
palca tylnego, zawiera tylko rodzay T. Alka, 
(Alca, ) Ptaki te maią dziob podobny Papu- 
gom, pły waią ną wodzie, i nurzaią fię w niey. 
Gatunki są: 


1. Alca torda; Alka, 

2. - pica, Srokoalk, 

3. - impensis, Pegwin północny, 
4. - diomedia, Pegwin Mageblań (ki, 
g- - exultans, Pegwin lataigcy, 
6. - demersa, Pegwin pływaiący, 
M. - arctich, Papuga morfka, 
8. - cirrata; Alka grzywiafia, 
9. - psittacula, Parkit morjki, 
10. - criflata, Alka czubata, 
11. - łerracHla, Kuroalk, 

12. - alle, Gołąb morfki, 


121. Z tych Alca Arctica ieft większa od Go- 
tebia: z wierzchu czarna, od brzucha biała , 
w około szyi ma czarny kołnierz: nogi czer 
wone, fkrzydła małe. Samica iedno tylko niesie 
iaie: gdy spi,kładzie fię na grzbiet. Znayduią 
fię w północnych kraiach licznie między fkała- 
mi nad morzem, i pilnie łowione bywaią, ile że 
pierza ich na posłania bardzo są zdatne, 

122. Rząd IX. i oftatni, zawierający Ptaki z 
palcami fkorką tylko obwodzonemi, ma ro- 
dzaiow dwa. Z tych rodzay I. Nurek , (Colym- 
bus,) ma palce szerokie , nie złączone wpra- 
wdzie, lecz szeroką fkorkową obwodką obwo- 
dzone : nogi są znącznie ku zadówi posunięte : 
zowią fię nurkami, żę fię pod wodę nurzaią : 
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pod wodą płyną, i dopiero po nieiakim czasie TA 
nad wodę fię dobywaią. 


| 1. Colymbus troile, Nurokur, Rz: 
p 2. - septentrionalis, Czerwonoszyi; ; 
4. - glacialis, Lodowiec, 
| 4- - immer, Adwentowy; 
| 5. - criffatus, Czabaty, Rz: 
| 6. - auritus, Zauszniky 
| 7- - urinator; Genewjki, 
8. - dominicus, Domiń[ki, Rz: 
9. - podiceps, Zadonog, 
xo. - duplicatns, Podwoyny, 


123. Rodzay II. Łyszka, ( Fulica,) Ptaki tego Rz: 
rodzaiu bawią fię na wodach i błotach, nogi s 
pospolicie maią wysokie, palce wąfką fkorką 
obwodzone. Gatunki są: 


x. Fulica fufca, Kokofzka brudna. 

2. - atra, Kokofżka czarna, Rz: 
3. - aterrima, Murzynka, 

4. - chloropus, Zielononożka; 

5: - cbropbyrio, Sołtan, 

6. - carthagena: Kartagińfki, Rz: 
7- - martinica, Martyńjka, 

8. - cajanea, Kaiańn(ka, 


124. Owoź te to są podziały Syftematyczne, 
znaki ich , i nazwifka Pekoe: podług więc 
|| poprzedzaiącego opisu, przyłączona tu Tabel- 
la syftematyczna ieft ułożona: na którey poka- 
zuią fię imiona rzędow, ich powszechne zua- 
M ki, wielość rodząiow, i wiadomych gatun: Rz 
kow. Co fię zaś tycze z pomiędzy tych li- 
HI czby Ptakow , w kraiu fię naszym znayduią- 
Il cych, te fię opiszą w Części Il. i III. porząd- 
| kiem gospodarfkim , podług podziału takiego, 
iaki fię uczyni w naftępuiącym Paragrafie. Rz 
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TABELLA. 


Z dwoma palcańni| Rodzay 1. 


Rzzd I. {piam tylko O: 1. 
(dniemi. 


[z trzema palcami > 
A Rodzaiow VI. 
Rząd IT. dniem; tylko prze- |m:Gatunkow 28, 


[Z dwoma palcami „, odzaiow VII. 
Rząd III. | przedniemi, i kami, Gatunkow 176. 


(ma tylnemi gołemi 
AEj Rodzaiow XXX. 


Rząd IV. Z trzema palca taan 872» 


przedniemi gołemi 
a iednym tylnym. 


(Z trzema palcami) = 

przedniemi frorką ma Gatunkow H 
Rząd V. złączonemi,tyłnym n 55- 

wolnym: i dziobęm 

|zpłaszczonym. 


Rzad VI [Podobne poprze- |„„Rodzaiow IV. 
$ * ŅJdzaiągcym, tylko f Gatunkow 30. 
dziob kręgielko- 


(waty. 
| Rodzay I. 


Rzad.VII. [Z czterema palcami =p 
YU )wszyftkiemi fkor-f GHuszow zz 


|ka złączonemi 


Z trzema tylko j Rodzay I. 
Rząd miee palca- ar II. 

cami fkorką złą- 

(czonemi. 


[z palcami tylko 1) Rodzaiow II. 
RządIX. j jake, obwodzo- (*'Gatunkow 19. 
nemis | 
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8.7. 
O podziale gospodarfkim, 


125. Uważaiąc rożność przyrodzenia Pta 
kow, do którychby fię Gospodarz z swemi 
względami mógł ftosować „trzy głowne od- 
mianyj naywięcey wyciągać względu mi fię 
zdaią. MNaprzod, gdzie fię chowaią i utrzy- 
muią: powtore, czym Żyią: potrzecie, gdzie 
fię rozmnażaią , albo swoie gniązda buduią. 
Ztąd bowiem wynika wszyftka sposobność Go- 
spodarzowi nabycia ich, i dogadzania przyro- 
dzeniu chowaiąc , ieżeli są pożyteczne : alba 
wygubiania , ieżeli są szkodliwe. 

126. Biorę sobie więc za pochóp podziału, 
mieysce ich fie utrzymania, oglądaiąc fię nay- 
bardziey na mieysce rozmnażania: czym zaś 
Żyią, opisze fię przy każdym gatunku tym spo- 
sobem. Są ptaki, które fię chowaią przy do- 
mach, po miaftach i wsiach, lubo nie są cho- 
wanemi: są ptaki które ftronią od lasow i za- 
rośli, trzymaiąc fię tylko pol i łąk: są ptaki, 
które lubo bawi: ą fię w zaroślach, rzadko prze- 
cięż kiedy w lasy fię zapuszczaią : są ptaki, 
które fię tylko wielkich lasow trzymaią: są 
ptaki, które” fię bawią około wod i na wodach. 
A gdy torozumiem o owych, które fię w kra 
iu naszym rozmnażają : są nadto ieszcze ptaki, 
które przez kray nasz tylko przelatuią , albo 
przypadkiem u nas fię znaydnią. 

127. Y tym porządkiem dzielę na gromady 
Ptaftyo domowe i dzikie: domowe. bowiem 
chowane są , albo właściwe domowe , albo 
oswoione : o czym obacz w Tomie I. w Części I. 
Aro. 234. a ztąd iuż dwie wypadaią gromady. 
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Lecz gdy uważam , że i dzikich .Ptakow nie- 
które pożytecznie chować fię mogą, i w samey 
rzeczy; przynaymniey w cudzych kraiach cho- 
waią fię ; więc i tę gromadę do domowych przy- 
łączam. Wreszcie porządkiem Tomu I. i gro- 
mada wcale dzika, lecz około domow fię ba- 
wiąca, po domowych mieścić fię musi. Część 
11 opisze klafsę damową. Część zaś III. dziką. 
Dh obiaśnienia porządku tego, kładę Tabellę , 
z przydatkiem niektórych ptakow; 


KLASSA I. 
Ptastwo domowe. 


129 Gromada I. właściwie domowa, ma ro- 
dzay |. poziemny, którego gatunkami są1. Ku- 
ry. 2. lndyki, it. d. 

~ Rodzay II. Wodny. Gatunki: 1. Gęsi. 2. 
Kaczki. i t. d. 

Gromada II. Domowa oswoiona. Rodzay 
4. Poziemny. Gatunki: 1. Paw. 2. Perłowe 
Kury. i t. d. 

Rodzay II. Wodny. Gatunki: 1. Ła- 
będź. i t,d. 

Gromada III. Chowana przymuszona. 
Rodzay I. chowany dla pożytku. Gatunki: 1. 
Kuropatwa. 2. Drop. 3. Bażant i t.d. 

Rodzay II. Chowany dla zabawy. Gatun- 
ki: 1. Kraiowe, Słowik, Szczygieł i t.d. 2. Cu- 
dzoziemfkie Kanarek, i t.d. 

Gromada II. Domowa dzika. Rodzay I. 
Bawiący fię około domow mieszkanych» Ga- 
tunki: T. Jafkołka. 2. Wrobel. itd. 

Rodzay II. Bawiący fię około budowy 
odludney. Gatunki: 1. Puszcz. i t. d 
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KLASSA II. 
Ptastwo Dzikie, 


129. Gromada I. Polna. Rodzay I. Rolny. 

Gatunki: 1. Skowronek. 2. Przepiorka i t.d 

Rodzay L Łąkowy. Gatunki r. Chru- 
ściel, it. d. 

Gromada II. Podleśna. Rodzay I. czasem 
w ogrody i pole zachodzący. Gatunki: r. 
Sroka, i t. d. 

Rodzay II. zawsze w zaroślach zoftaiscy. 
Gatunki: r. Serokosz „Lt g. 

Rodzay III. czasem w lasy zachodzący 
G3tunki: 1. Kawka, it. d. 

Gromada III. Leśna. Rodzay I. czasem z 
łasow wychodzący. Gatunki: Zięba, i t.d. 

Rodzay II. zawsze w lesie miesztaiący, 
Gatunki: 1, Głuszec. 2. Jarząbek , i t.d, 

Gromada IV. Wodna. Rodzay I bawiący 
fię na mokrych mieyscach. Gatunki: 1 Bekas. 
2. Czayka, it. d. 

Rodzay II. bawiący fię nad wodami. Ga- 
tunki: x. Kulik, i t.d. 

Rodzay III. mieszkaiący na błotach. Ga- 
tunki: 1. Bąk. 2. Łyfki,it d. 


Rodzay IV. pływaiący po wodach. Ga- 
tunki: 1. Gęś. 2. Kaczka, i t.d. 


Gromada V. przypadkowa w kraiu. Ró- 
dzay 1. znaiomszy. Gatunki r. Posiewki. 2. 
Snieguły. 

Rodzay II. rzadki. Gatunki: 1. Morfkię 
Wrony. 2. Półkaczki 1 ted. 
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ROZDZIAŁ III. 


Nauki przyrodzone o Piafiwie. 


130. (> fię tycze powszechney wiadomości, 

która wszyftkim Źwierzętom służyć 
musi, a zaczym i Ptakom, w tey względzie 
przeczytać niożna, co fię napisało w Tomie Į. 
Części I. Rozdziale IV. od Nru 241. po- 
cząwszy. Tu fię tylko w krotkości o tym 
namieni , w czym fię ptaftwo od źwierząt 
ssących rożni. 


$ r. 
O rozmnażaniu się Ptafiwa. 


131. Namieniło fię w Tomie 1. Części I. Nro. 
245. że fię wszyftkie źwierzęta wylęgaią w 
iain, albo ieszce w żywocie matki zawartym, 
iako Źwierzęta ssące: albo pierwey od matki 
światu wydanym, iako Ptaki. Kiedy zaś po 
wszechna to ieft, źe żadne źwierzątko od ie- 
daey tylko płci urodzone bydź nie może, więc 
i iaia Ptakow, z których fię młode wylęgać 
maig, powinny bydź z pomięszania fię samca 
z samicą, do ftaan urodzenia wyprowadzone. 
Lubo bowiem niektóre samice z przyrodzenia 
same przez fię niosą iaia, bez dołożenia fię 
samca , iako na Kurach domowych widziemy : 
z takowych przecięż iay kurczęta wylęgać fię 
nię mogą: maią iakowyś w prawdzie początek 
do przyszłego źwierzęcia, lecz nie takowy, aby 
z nich źwierzątko żyiące bydź mogło. 

_132. Wiosna naywłaściwszym ieft czasem p 
kiedy fię Ptaki samce z samicami parżą i mię- 
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szaią: lubo niektóre częściey to czynią przez 
ląto. Po większey części samiec z iedną sa- 
micą nie odftępnie trzyma fię w parze, aż do 
zupełnego wychowania dzieci: niektóre prze- 
cięż nie troszczą fię o wychowanie iay , 1 wy- 
chowanie młodych ; lecz albo maiąc iednę są- 
micę, od niey odftępuią, gdy ta o gnieździe 
zamyśla: albo maiąc wiele samic z innemi fię 
bawią. Kto uważą, musi przyznać mądrość 
rozrządzonego w tey mierze przyrodzenia. 
Którym bowiem trudniey ieft o pożywienie 
tak dla siebie , iako i dla dzieci, takowe trzy- 
maiąc fię w parze, dzielą fię ciężarem tak 
wysiadania iay, iako i karmieniem dzieci: aby 
gdy iedno dla siebie szuka pożywienia, tym 
czasem iaia nie ziębły, siedzi drugie: aby fka- 
pego pożywienia dzieciom doftarczyły, we 
dwoygu go zbieraią. 

133. Gdy fię z sobą pomieszaią , maluchne 
w iaieczniku samicy rosną iaia, które gdy iuż 
na Świat wydane bydź maią, okrywaią fię po 
wierzchu twardą wapniftą łupiną, u rożnych 
Ptrakow rożnemi kolorami ozdobioną. 

135. W cząsie blifkim niesienia iay, rozmai- 
tym sposobem i prawdziwie podziwienia go- 
dnym buduią sobie golagda, z gałązek, «chu, 
łyk, liści, s słomy, błota, i t d. które piórami, wło- 
sami, puchemi t. d. miękko wyściełaią. Niektó- 
rych guiazda są tylko na ziemi, niektórych na 
nifkich roślinach , krzewinach , lub nifko na 
drzewach: niektorych na wysokich drzewach , 
a czasem aż na samych wierzchołkach. Inne 
utrzymuią swe gniazda widomie: inne kryią ie 
w wyprochniałych drzewach, iamkach, lub in- 
nych dziurach zakrytych. W tev rożności ieft 
fię co nad niektóremi zadziwiać, kto one wy- 
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uczył tak kosztowne: sobie wyrabiać gniazde- 
czka, że i sztuczna ręką ludzka ledwieby po- 
dobno co takiego uczynić mogła? alboż nie 
wzbudzają podziwienia. Wywielgi, Remiże, 
z swemi wiszącemi gniazdami ? Wreszcie : kto 
fię nie zaftanowi nad tym, że ptak do swego 
gniazda chociażby naynikczemnieyszego, cho- 
ciażby Z odległości, chociażby w iak naygęft- 
szym lesie, trafi przecię, i nie chybi ? lubo sa- 
memu rozumnemu człowiekowi i po znacze- 
niu sobie mieysca, częftokroć przecięż z trudnu= 
ścią do niego trafić przychodzi. 

135. To czynią dzikie Ptaki: domowe zaś 
właściwie , lubo z przyrodzenia swego nieiakie 
około tego czynić mogą ftaranie, bardziey prze- 
cięż zawisły od pomocy ręku ludzkich. Im bo- 
wiem dalsze są od przyrodzenia dzikości, tym 
więcey same sobie zoftawione podlegaią niezrę- 
czności,a ztąd wielorakim niebezpieczeńftwom; 
niezręczności więc dopomodz, i niebezpieczeń- 
ftwom zapobiegać przemysł ludzki musi. 

136. W wybudowanym gnieździe , I podług 
odmienności przyrodzenia i potrzeby opatrzo- 
nym, samica niesie iaia. Wielość iay do ie- 
dnego wysiadania zniesionych bardzo rożna 
ieft: powiadaią, że naszą Kukawka1edno tylko 
niesie, i to nie w swaim gnieździe; ani go sa- 
ma wysiadnie, lecz przez inne ptaki. Niektó- 
re niosą tylko po parze; jako Gołębie: niektó- 
re po 3. 4. naypospoliciey drobnieysze ptaftwo 
po 5. niektóre 7. 9. 1 t- d. Gatunki zaś Kur, 
tak chowanych, iak dzikich, niosą po kilkana- 
ście, rozumiem zaś tylko do wysiadania, ile że 
domowe Kury i przez cały rok nieść mogą » 
czasami tylko nieco odpoczywa3iąc. 


137. Na zniesionych w gnieździe iaiach po- 
spolicie samiec z samicą na przemiany siadaią, 
otulaiąc ie ,i ciepłóm swoim ogrzewaiąc. Że 
bowiem nic więcey, iak tylko samo przyro- 
dzone ciepło , nie dokłądaią fię do wylężenia 
z iay ptasząt, dowodem ieft owo sztucznym 
ciepłem bez Kury z iay wyprowadzenie kur- 
cząt. Niektorych rodzaiow dzikich samce wy- 
giadainiem fię nie zatrudniają: a domowe po- 
spolicie samey samicy ten ciężar zoftawuią. 
Gdy siedzą na iaiach, tak są trofkliwe o nie, że 
mało dbaią o pożywienie, rzadko onego szu= 
kaią , aby tym czasem iaia oziębione Życiu 
przyszłego ptaszęcia nie szkodziły , nędznemi 
i naychudszemi są. 

138. Mowiłem, że fię do wyleżenia z iay 
Ptaftwa, nic więcey nie dokłada , iak ciepło 
przyrodzone: aby przecięż Ptaki ciepła tego 
ną to zażyły, inny iakowy w sobie czuć muszą 
powod. Inaczey bowiem powinnoby Ptaftwo 
cały rok wysiadać, przecięż, osobliwie dzikie , 
pewnych tylko swoich czasow pilnuie. 

139. Potrzeba siedzenia na iaiąch , u rożne- 
go Ptaftwa rożna ieft; naykrotszy czas u dro- 
bnieyszego Ptaftwa ieft dwuniedzielny , nay- 
dłuższy u większego, ile wiedzieć można, ieft 
czteroniedzielny. 

140. Kiedy fię iaie z oftrożnością rozbiera; 
eo łatwiey na większym czynić fię daie; widzieć 
można zaraz pod twardą łupiną błoneczkę, któ- 
ra całą miękkość iaia otula ; daley potym ieft 
białek powierzchny , który pospolicie rozcią- 
ga fię pozdłużnie - okrągło : potym naftępuie 
białek śrzedni , który iuż bardziey ieft okrą- 
gły od pierwszego : nakoniec w samym śrzod- 
ku ieft żołtek iuż wcale okrągły. Te części 


O PTASTWIE. 77 


każda z nich ieft osobną błoneczką otulona : 
a każda błoneczka ieft niby nitką do wierze 
chołka żołtka przymocowana. Na wierz- 
chołku żołtka znayduie fię blizna , niby kro- 
pka, lub pęcherzyczek, w rożne ftrony po 
żołtku posuwać fię mogąca, i tato ieft kieł- 
kiem przyszłego ptaszęcia: białek zaś-i Żoł- 
tek są tylko iego pożywieniem , gdy Żyć po- 
czyna, dopoki żylie w iaiu. 

141. Wylęgania fię Ptaszęcia w iaiu oko- 
liczności poznać można z tego , co ciękawi 
uważali na iaiach kurzych. Pierwszego bo- 
wiem dnia, ledwie p. godzin pod kurą leża- 
ły, a iuż poftrzeżono głowę do koftek grzbie- 
towych przyłączoną: ku końcowi pierwsze- 
go dnia głowa fię powiększała i nakrzywiała. 
Drugiego dnia iuż były nieznaczne początki 
do fkrzydeł: szyia i piersi do porządku przy- 
chodziły: głowa fię powiększała : początki 
oczu fię pokazywały: znaki iuż życią iakowe= 
goś widzieć fię dały. 

142. Trzeciego dnia wszyftko wyrażnieysze 
było: naywiększą zaś osobliwością, że serce 
z piersi wisiało, i trzy razy porządkiem po- 
ruszało fię: raz dla przyięcia krwi z Żył 
przez uszko serdeczne , powtornie dla powro= 
cenia iey do Żył, potrzecie dla popędzenia 
iey w żyłki pępkowe. To ledwie trwało 24. 
godzin, aliści owe początki kurczęcia od biał- 
ka iaia fię oddzieliły. Czwartego dnia oczy 
ftały fię zupełnieysze. Piątego kurczę okry- 
wało fię miękkim mięsiwem. Szoftego obra- 
ftało fkoreczką , a z niey początki piórek wi- 
dzieć fię dały. 

143. Siodmego dnia łatwa rożnica poftrzedz 
fię dała dzioba; mozg, fkrzydła, uda i nogi 
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zupełny kształt miały. Na końcu dziewiąte- 
go, płuca ftały fię widoczne. Dziesiątego , 
fkrzydła zupełną miały poftać.  Naftępuią- 
cych dni części rożne coraz zupełnieyszemi 
fię fawały: aż nakoniec kurczę więzienie so- 
bie, to ieft łupinę otworzywszy , na świat 
wyszło: co fię pospolicie dzieie dnia 2oga 
częftokroć 18. a czasem 17. 

144. W początkach kurczę w iaiu żywi fię 
białkiem, które ma i bliższe, i słabości ieszcze 
iego bardziey dogadzaiące ieft: daley potym 
żywność i'wzroft bierze z żołtka ¿ile iuż mo- 
cnieysze pożywienie daiącego: aż gdy dzio- 
bek ztwardnieie, nim fię z iaia wydziobie 
Z żołtkiem ieszcze w żołądku wychodzi z 
iaia, które go dopóty posilać musi , aż mu 
fię nożki umocuią , i będzie w sposobności 
chodzenia, i szukania pożywienia : albo iak 
u innych ptakow, aż mu matka lub oyciec 
pożywienie przyniosą. 

145. Z tych uwag można naprzod wno- 
sić o wyłęganiu fię innego Ptaftwa, wzglę- 
dnie przecięż co do długości potrzebney cza- 
su wysiadania: powtore nieiakie mieć można 
podobieńftwo wyłęgania fię zwierząt z jaia 
w żywocie matek zawartego , iakiemi są 
źwierzęta ssące. 

146. Wyszłe iuż z taia ptaszęta , domowe 
wprawdzie, lubo iaki dzień od przemysłu ludz 
kiego danym dogodnym, żywią fię przecięź 
samę pokarmem: lubo same sobie od pocz 
zaraz za matką zbieraią pożywienie, osobliwie 
dzikie polne i leśne kurczęta, iako Kuropa 
twy, Przepiorki i t.d. inne przecięż dzikie pta 
szęta ślepe i gołe tak długo zoftaiąc w gnia 
zdach, aż do latania nąbiorą sposobności; ot 
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ftarych karmione bywaią. Karmienie to ro- 
zmaicie fię dziele. Kiedy bowiem u młodych 
moc trawienia ieszcze słąba ieft, a w dzikości 
niemasz ktoby pokarmem dogodnym one opa- 
trywał : wlało przyrodzenie ftarym ftaranie , 
aby pokarm przygrubszy pierwey poniekąd po- 
czątkowo w sobie trawiły, nim go młodym po- 
dadzą. Tak niektóre naleziony pokarm w gar- 
dle trzymany przynoszą: niektóre wcale pier- 
wey w wol połykaią, z niego potym wyrzu- 
cąiąc go, w gardziołka dzieci podaią. Niektóre 
zaś miękkich tylko i łagodnych zażywaiąc po- 
karmow, w dziobie ie noszą,i z dzioba oddaią. 

147. Nakoniec tu należy namienić o tym , 
Że ptaki na wolności i dziko będące, nie pa- 
rzą fię, ani mięszaią, tylko z „gatunkiem sobie 
jednakowym: w niewoli zaś i pod ftaraniem 
ludzkim, lubo czasem parzą fię z podobnym 
tylko, niemało przecięż w tym ieft trudności, 
i nie mało ieft, coby fię około tego uważać 
miało. Będzie o tem sposobność namienienią 
w Części III. Rozdziale VIII. o Gospodar- 
ftwie około Ptaftwa. 


O cbowaniu się, pożywieniu ż 
bawienin Pitafiwa. 


49. Każdy element, wyiąwszy ogień , ma 
źwierzęta osobliwie w nim żyiące. Tak źwie- 
rzęta ssące trzymaią fię ziemi, i-zwyczaynie 
po niey chodzą, nie maiąc sposobności unosze- 
nią fię po powietrzu : ryby bez wody przynay- 
mniey dłu żyć nie mogą. Ptaftwu własnością 
ieft unosić fię wysoko na powietrzu, przenosić 
fię z mieysca na mieysce, nie tykaiżc ziemi, 
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po powietrzu, swemi od przyrodzenia im dane- 
A mi fkrzydłami z piór złożonemi. Latanie to ie- i 
[ii | dnym, osobliwie mnieyszym, lub długie fkrzy- 


dła maiącym , łatwieysze ieft; tak dalece, że 1 
| fię i do lotu prędzey zabiorą, i w locie są szyb- f 
| szemi, i bez odpoczynku dłużey i daley latać 1 
| mogą. Drugim, osobliwie większym, lub małe 1 
| fkrzýdła maiącym, albo którym z przyrodzęnią i 

wiele fie na ziemi bawić przychodzi, trudniey- , 
| sze ieft: tak dalece, że fię niektóre nie prędko t 
| na powietrze podnieść mogą, niektóre dalekie- € 
| go latania sposobności nie maią. i 
| 149. Namieniłem wprawdzie , że niektóre 
li Ptaki bawią fię na ziemi: przydaię ieszcze, że 1 


są, które nie maią sposobności siądania na wy- 
sokości : są które siadaiąc na wysokości, szero- 
kiego pod nogi potrzebuią mieysca. Jako prze- Z 
| cięż tych liczba mnieysza ieft, tak pospolitszą r 
| własnością Ptakow ieft, że na gałązkach drzew 1 
i nietylko siadaią, lecz i sypiaią. Palcami nog ć 


| swoich otuliwszy tak fię mocno trzymaią; 4co s 

| dziwnieysza, częftokroć ftoiąc tylko na iedney t 
i nodze, że ani spiące, ani od wiatru z drzewa i 
LIJ upadaią: nerwa bowiem idąca przez nogę i pal- 2 
| ce, dodaie takiey mocy ptakowi: I 
II igo. jako zaś bawienie fię na drzewach ro- ! 
j| żne ieft rożnym Ptakom , tak też rożną spo- } 

; sobność i moc maią w nogach, palcach i pazu- t 


| rach. Zołny, Dzięcioły i imepodobne Ptaftwo, 1 
naywiększą maią moc w nogach, naydogodniey- I 
sze kolanka w palcach, dla tego, że fię iak koty f 
po drzewach do góry wspinać muszą, szukaiąc } 
robaczkow dla swego pożywienia. Inne ptaftwo ! 
tę względność, albo w podobney potrzebie ma | 
mnieyszą, ieżeli mnieysze ieft, iak Sikory: al- 
bo ieszczę mnieyszą, ieżęli fię nie czepia drzew» 
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wa, lecz tylko na nim siada: albo bardzo mało, 
ieżeli iego mieyscem ieft ziemia. 

15. To w powszechności namieniwszy, zo- 
ftaie namienić szszególniey o mieyscu ich ba- 
wienia fię. Nic pewnieyszego, iako że fię tam 
utrzymuią, gdzie iak naywięcey przyrodzo- 
nego swego pokarmu znaleść mogą: kiedy ro- 
Żnych rożne ieft pożywienie i mieysce cho- 
wania fię rożne ieft; ztądutzymuią fię iedne 
blifko ludzi przy domach , miaftach i wsiach: 
drugie po polach i łąkach: inne po zarośląch 
1 lasach: inne nakoniec po błotach i wodach. 
Odludność przecięż, wolność i dzikość nay- 
większym im i naygłownieyszym zawsze ieft 
przysmakiem. 

152. Pożywienie ich różne ieft : iedne żyją 
ziarnami rożnych roślin, iag odamii t.d. drugie 
mięsem innych Źwierząt, -kobęóżiakni pre: de 
wielu zaś ieszcze pokarm nam nie ieft wia- 
domy. Te, które są drapieżne i Żżyią mię- 
sem, maig żołądek miękki podobny źwierzę- 
tom ym, a w tym podobna pewna wilgoć 
pomagać musi do trawienią. Te zaś, które 
Żyią ziarnami, maią żołądek twardowaty , któ- 
rego dwie części iakby dwa kamienie młyńfkie 
na sobie leżą , a wtym pożywienie trawi fię 
przez mocne tarcie. Żołądek tak mocny z 
tey przyczyny dało im przyrodzenie, że nie 
maiąc zębow, nie mogą twardego pokarmu 
pierwey żoł: ądkowi przysposobić : nadtą i ieszcze 
pospolicie powtorne Ptaftwo ma pod gardzie- 
lem wol iak torbę, do którego pierwey pu- 
szcza pożywiene, tam nieco przysposobiwszy, 
dopiero oddaie żołądkowi 
i m sposobem przyimuią własne so= 
bie Boży więnie : żylącę mięsem , drą go po- 
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spolicie na cz ząftki do połykania: Żyjące ro- 
baczkami, iagodami, całkiem pospolicie ore 
połykaią, chybaby nieco większe były: Żżyiące 
ziarnami i nasionami, iedne one pierwey w 
dziobie z łupinek zręcznie ołuszczaią , drugie 
-całkiem połykaią. DI aczegoby Ptaftwo całkiem 
łykaiące ziarna, czasem ENA niektóre ziarna 
FE; iako Kury: łatwo fie domyśleć można : 
aby bowiem twarde ziarna w tw ardym żołądku 
tym lepiey ocierać fię mogły, piasek im wiele 
do tego pomaga. 

154. Kiedy zaś ftatecznego właściwego so- 
bie pożywienia przez cały rok mieć nie mo- 
ga: więc niedoftarczaiącego potrzebuiące, tyin 
wcześniey od nas oddalaią fie w ciepleysze 
kraie: i tym poźniey znowu do nas powraca 
ią, im prędzey uftaie ich pożywienie; i im. 
poźniey ie znowu na wiosnę znale ŚĆ mog 
Nie przeczę temu, że i zima naszego powie- 
trza niemałą tego ieft przyczyną, że lubob y ia- 
kieżkolwiek pożywienie znaleść mac giy, zimna 
przecięż cierpieć nie mogą 

155. feft pospolite mniemanie o niektórych 
Ptakach , że na zimę obumieraią: tak powia- 
daią o Jafkołkach, że fię chow 


v wod 


ach 7 


Skowronki zasypiają pod kamieńmi. 


wnieyszego, iak że o Skowrou ch błędem 
ieft: 6]Jafkolk kach i nayrozumnieysj różnie mnie- 
maią, zwłaszcza że fię w ciepleyszych kraiach 
przynaymniey niektóre gatunki zawsze widzieć 
daig, a ztąd wnosić można, że podobro tylko od 
nas qdlatuią. Ja za nurzaniem fię ich w wodzie 
ręczyć nie chciałb >ym, ile Ż ;dney ieszcze 
w tym ftanie nigdy nie widział. 

ipó. Ptaftwo, czyli to u nas ną zimę zofta- 
na lle, 


iące, czyli odlątuiące, ku iesieni poczy 
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lubo nie wszyftkie rodzaie , zbierać w groma- 
dy. Te, które odlatuią, odlatuią gromadnie, i 
tak znowu na wiosnę powracaią, iako widzie» 
my na Żorawiach, Gęsiach, i t.d. Te, które 
fie u nas zoftaią, albo fię gromadzą z iednego 
gniazda , iako Kuropatwy, i trzymaią fię ra- 
zem aż ku wiośnie, gdy fię na pary podzielą, 
albo nie będąc z iednego gniazda, po nieiakin 
w iesieni czasie poiedynczo fię rozpraszaią , 
przynaymniey na mnieysze fię kupki dzielą. 
Ztym wszyftkim, iako niektóre odlatuiące po- 
jedynczo i nieznacznie fię wymykaią: tak £ 
nie wszyftkie w kraiu zoftaiące w kupy fię 
zbiiaią. Nakoniec namienię tylko ieszcze, że 
i w śŚrzod lasow fię wylęgaiące, na zimę oso- 
bliwie, do pomieszkan fię ludzkich zbliżaią, dla 
doftateczności swego pożywienia, iako Trzna- 
die, Wrony, Sroki, it. d. 


8 3: 
Dalsze wiadomości przyrodzone około Ptafiwa. 


157. Namieniaiąc w poprzedzaiącym pąra- 
grafie o lataniu Ptakow; ominąłem, co tu przy- 
daię -Że pospolity ich zwyczay latania ieft 
przeciwko wiatru,osobliwie znacznie wieiące- 
mu: ftalie fię to dla tym większey w lataniu 
łatwości. Gdyby bowiem dobrowolnie z popę- 
dem wiatru latały, wiatr piora, osobliwie wię- 
ksze, podwiewaiący wieleby zagrudniał ciągłe- 
mu lataniu: a do tego kiedy im ogon służy za 
ftyr, wiatr onym powiewaiący nie dopuściłby 
rządzić Ptakowi podług potrzeby. 

158. Ptaftwo z iakichkolwiek przyczyn po 
ziemi chodzące , w biegu dwoiaką rożność o- 
kazuie. Jedne bowiem chodzą właściwie , to 
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‘ii iet: noge przed nogę wysuwaią: drugie zaś 
| bardziey fkaczą, to ieft: obiema nogami rązem da 
II postępu. 


W | 59. Samce od samiczek cieżkie są częfto- dc 

o każ do rozeznania. Lubo albowiem w niektó- bi 

| rych rodzaiach kształt nieco odmienny rożnicę po 

| tę okazać może, iako na Bażantach, Głuszcach, | kt 

| Kurach domowych, widzieć możemy : przecięż pr 

to nie ieft wszyftkim powszechna. Wiele ieft, sł 

gdzie szczególnie tylko odmiana koloru o ro- Z: 

| Żności upewnia : wile ieft, gdzię tylko iakaż- że 

ii kolwiek rożni plamka: lecz też niemało ieft, ki 
Ii gdzie żadnego znaku rożnicy znaleść nie mo- 

| żna: albo ieźli iakowy ieft , tak ieft niezna. tr 

czny, że goieszcze dotąd far: ania odkryć nie cz 

mogły, iako na Słowikach widzieć fię daie na 

160. Pierza ptakow rozmaitemi kólóratół SV 

| upiękrzone, nie u wszyftkich zawsze ftateczne wi 

są. Jedne, labo fię na wolności iak nz ayżywsze- cii 

| mi popisuią kolorami , ułowione iednak i cho in 

| wane w niewoli, piękność swoię utracaią: co sil 


pewnie nie zinney y przyczyny pocho dzić może, ro 
tylko z tęfknicy, i niedoftatku sw oiego pokar- 
| mu, który im na wolności właściwym był. Dru- ść 


gie i na wolności będąc, niektórych przecięż ią 

l czasów albo cały swoy kolor odmieniaią, albo ŻY 
| część tylko i iego iakową: co fie pospolicie dzie. kt 
„| ie po opierzenin. Trzecie odmie niaig czasem G 
ł tylko kolor dzioba. Czwarte e inaczey wyglądaią Z | 
w kolorach dopoki młode są; im zaś ś daley bar- m 

dziey ftarzeią , tym bardziey fię Gak ieniaig rz 

161. Zmysły Ptakow są czworakie: widze- ni 

nie, smąkowanie, słyszenie i powonienie: na zn 

to maig oczy, ięzyk, uszy i nozdrza. Wzrok lu 

ich ieft bardzo byftry, h daleko byftrzeyszy, by 


kiedy widzi emy, że ną , naymnieyszy, chociaż z zt 
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daleka, szeleft ulatuią. O smaku dowodzi ięzyk, 
który im pewnie nie ieft dany nadaremnie: a 
do tego, alboż z pomiędzy dwoyga nie wy- 
bieraią, co im może bydź smacznieyszego? O 
powonieniu nie wiem z iakiey przyczyny nie- 
którzy powątpiwać chcieli: ieżeli im bowiem 
przyrodzenię dało oczy do widzeniń, uszy do 
słyszenia, toć pewnie nozdrza do powonienia. 
Za naywiększy tego dowod poczytać można , 
że do znayduiącego fię gdzie ścierwa, z dale- 

kich ftron Ptaftwo zlatywać fi fię zwykło. 

162. Nie ogołociło ich przyrodzenie i z po- 
tego asy do zachowania życia w niebezpie-, 

zeńftwie obrony. Lubo bowiem ulatywaniem 
say słowiey uchodzą niebezpieczeńftw a, przy 
swoim byftrym słuchu i wzroku, przy swoiey 
wielkiey czułości i oftrożności: ieżeli prze- 
cięż wpadną w niewolą, iedne kąsaią dziobem, 
inne ścifkaią pazurami, takdalece, że podług 
siły i wielkości Ptaka ; podług długości pazu- 
row, znacznie fię tą bronią ochraniaig. 

163. Niemało ieft Ptakow, które wdzieczno- 
ścią głosu swego uszom fię ludzkim przymila- 
ra: iakoż wdz ięk głosu ptakow tylko między 
źwierzętami właściwy ieft. Wiele ich teżieft, 
które w tym żadney przyiemności nie maią. 
Głosy te rozmaite iak fię ftaią, można wnosić 
z tego, co fię w powszechności napisało w To- 
mie ŚL Cz: 1. Nro 273. Byli tak nieuważni, któ- 
rzy Ptaftwu wzaiemne między sobą rozumie- 
nie głosu przypisy wali : ważyli fięieszcze przy- 
znawać, Że na podobieńftwo ludzkiey mowy ; 
ludzi rozumieć, iodludzi zrozumianemi Ptaki 
bydź miały. Rzecz tą tak ieft przeciwna, że 
zbiiąnia nie potrzebnie: tyle ieft prawdy, że w 
nieiakich okolicznościach zwyci 


zay nego swego 
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głosu nieiaką czynią odmianę , naprzykład w 
wabieniu » w złości, trwodze i t. d. 

164. Glos Ptaftwa przyrodzony , przynay- 
mniey niektórego , ftaraniem ludzkim odmie- 
niony bydź może: tak niektóre wyuczone , 
zwłaszcza z maleńka; dopóki podobnych so- 
bie nie usłyszą, odftępuią przyrodzoney nu- 
cenia ciągłości, a poymnią podaney im od 
ludzi , jako widziemy na Kanarkach , Kosach 
i t.d. Niektóre i ludzkich słow wyuczalą fię, 
osobliwie maiące ięzyki szerokie: iako widzie- 
my na Papugach it.d. lecz iak stow tych nie 
wiele bydź może , tak też one nie wymawia- 
ią z rozumem. 

165. Na wolności nie wiele znaiącł horob,rzą- 
dzą fię bowiem wolnym sobie prawem pfzy- 
rodzenia, i nie zbytkniąc w niczym, ani me 
będąc przymuszonemi do po er twnych sobie o- 
oliczności, chorob ztąd wynikaiących nie wie- 
le znaią. Domowe przeciwnym sposobem tym 
ey podlegaią niebezpiec zeńftw om,im bar- 
dziey częftokroć przeciwnoś przyrodzeniu 
swemu,dóznawać muszą, dłą pożytku człowie- 
ka: i im bardziey przyrodzeniu ich ludzie w 
ftaraniach około nich nie dogadzaią. 

TÓ6. Nie wiele znaydniemy przez fię zde- 
chłych na wolności żyiących Ptakow: Leka- 
rzow nie maią, którzyby one w chorobach 
ratowali: nie maią więc przynaymniey wiele, 
i wielkich chorob. Naypowszechnieyszą wszy- 
ftkich chorobą ieft pierzenie fię, gdy corocznie 
w pewnym czasie odmieniaią pierza: wtedy 
bowiem fłabość nieiaką wytrzymać muszą. Dru- 
g3 powszec chną dolegliwością ich nazwać mo- 
źna pewne wszy, które iak innym źwierze 
tom, tak i Pt akoi dokuczaig: przeciwko któ- 


OLP TAS TWE 87 


rym nietylko zażywaią dziobow do wyfkuba- 
mia, pazurow do drapania, ale też widziemiy , 
że fig kąpią iedne w wodzie, drugie w pia- 
fku. Z tym wszyftkim choroba ftarości musi 
im bydź własna: nie są bowiem wieczyfte : kie- 
dy przecięż i dla fiarości nie wiele zdechłych 
znayduiemy, cobysmy przynaymniey na wiel- 
kiey liczbie wroblow domowych widzieć po- 
winni: wnosić sobie trzeba, że Ptaftwo po wię- 
kszey części gwałtowną ginie śmiercią: iuż to 
od Ludzi, iuż od źwierząt ssących ; iuż od po- 
dobnego sobie ptaftwa drapieżnego. 

167. I Ptaftwo nie ieft bez źwierzęcey du- 
szy: przeczytay w Tomie I. Części I od Nru. 
256. Czynności ich o tym przeświadcząią: są 
chytre, oftrożne i t.d. są i sposobnością swoią 
duszy przysługuiące fię pożytkowi ludzkiemu , 
iako widziemy na Ptąkach do myśliwftwa ro- 
żnego wprawionych. 

168. Nakoniec , ieżeli niektóre przysługuią 
fię ludziom w życiu, iuż to ku pożytkowi , 
iakom dopiero namienił: iuż ku zabawie i roz- 
rywkom , śpiewaniem , gadaniem i t.d. daleko 
więcey ieft, które rozmaitym zażyciem po 
śmierci od ludzi potrzebowane bywaią : iako fię 
pokaże w naftępuiących dwoch Częściach. A 
zatym wiadomość nauki o Ptaftwie nie ięft ie- 
dna z prożnych , ale potrzebna. 
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Rzeczy w Części I. znayduiących fig pod 
liczbą w brzegach wier/zow 


Alcedo Ptaki 

Alca Rodzay 

Anatomia iaia 
Anser rufiċollis 
Ardea purpurea 
Baby Ptaki 


Bekasow rodzay 
Biegufow rodzay 
Bocianow rodzay 
Broń, którey Ptaftwo zażywa 


Buceros Ptaki 


wyrażoną. 


—— 


Chodzenie rożne Ptakow 


Choroby Ptaftwa 


Chruścielow rodzay 


Cienkonog rodzay 


Czaiek rodzay 
Czapli rodzay 
Czyże Ptaki 


Jlugość siedzenia na iaiach 


Dropiow rodzay 
Drozdow rodzay 
Dudkow .rodzag 

Duszę Ptaki maią 


Dziob - 


Fregatty Ptaka opis 


Gęsi rodza 
Głosy Ptakow 


Głowy Ptaka części 


Gniazda Ptakow 


17. 


6 6 4. ala. 0 dac 


CZĘSCI I 89 
Gołębi rodzay - > - 100 
Gromadzenie fię Ptakow - 156 
Hamatopns Ptak a - = 48 
Himantopus Ptak - - = 47 
Jafkotek rodzay - - é 79 
Jay płodność - - 131 
— wiele niosą - - - 136 
język u Ptakow = » - 2 
Kaczek rodzay > < - 112 
Kadłub Ptaka > - 23 
Karmienie Ptaszą3$ ra” - 146 
Kazuara opis 40. 43 
Kiszki w Ptakach . - = Ir 
Kolibrow opisy 92. 93 
— rodzay - - > > 91 
Kolory Ptakow - - - 1ó0 
Korończykow rodzay - ` 58 
Kosowroble ptaki - - = 33 
Kowalikow rodzay - e 94 
Krętodziobow rodzay - = 117 
Krolosępa opis 66. 67 
Krukow rodzay - - - 7I 
Kur domowych odmiany = 98 
— rodzay - - s - 97 
Kukułek rodzay - - = pó 
Latanie Ptakow - - s 157 
Łysek rodzay - - = 123 
Macucagua Ptak - - - 103 
Merops Ptak - - -> 95 
Mieszańce między Ptakami - 147 
Mieysce bawienia fię Ptakow a 15L 
Muchołowek rodzay R J 7q 
Nog części 26. 28 
Nurkow rodzay = - ` 122 


Obumieranie Ptąkow na zimę czy pra- 
wdziwe ? e é 1505 
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Oczy u Ptakow 


Od czego wylęgaią fię ptaszeta? 
imę dla czego ? 


Odlaty wanie na z 
Ogon - 
Orłow rodzay 
Oftrzygoiada opis 
Otus scops Ptak 
Papug opisy 

—- rodzay 


Pawia Japońfkiego opis 


Pelicanns Ptak 
Pięprzoiada opis 
Liora 

Platalea Ptaki 
Pliszek rodzay 


Pici Ptakow rożność 


Płuca u Ptakow 
Półkaczek rodzay 


Poftępek lężenia fię ptasząt 


Powod siedzenia na izi 
Pożyteczność Ptaftwa 
Pożywienie ptakow 
Pszczołoiadow rodzay 
Ptaki dla czego kamyki 
— domowe - 

— dzikię - 

— kiedy fię parzą? 


ach 


iadaią 


Ptaszki czym żyią w iaiu 2 


Rampbafios Ptaki 
Rayfkie ptaki 


Rogaczow ptakow rodzay 


Rybitwow rodzay 
Rynchops Ptaki 
Rzędy Ptaftwa 
Sępow rodzay 


Serokoszow rodzay 


wi. w ów 1 w 
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Sikor rodzay F z 3 go 
Sokorożołn rodzay z = gI 
Sitta Ptaki = = A A gI 
Skowronkow rodzay - - 7 

Skrzydła - z 2 z 24 
Sokołow rodzay - ź 2 6g 
Soiek rodzay - - > 72 
Sow rodzay ` - > 70 
Struś Amerykańfki ~ 2 44 
Strusia opis - 36. 38 
Strzelcow ptakow rodzay - > 103 
Szpakow rodzay - - > 74 
Tauraco Ptak - - - E 53 
[raczow ptakow rodzay - - II 
Trawienie wielkie u ptakow - 9 
Tringa Ptaki = - f 2: 39 
Trocbius ptaki - - 3 9I 
Trznadle z 34 
Warzęchow ptakow rodzazy = 107 
*Wielkodziobow rodzay > > 59 
Wroblow rodzay < - - 32 
Ziarnoiady ptaki = = A 83 
Zięby F : , - 86 
Zimorodkow rodzay 2 57 
Zmysły ptakow ~ - - IĜI 
Zotądek = - 7. 10 
Zołn rodzay - = = 55 


Żorawiow rodzay 


DROBIU IPTASTWIE 
DOMOWYM. 


JP” krotkich uwiadomieniach z Hiftotyi i 


Nauki przyrodzoney o Ptaftwie, idę te- 
raz do tego, co ieft moim naygłownieyszym 
zamysłem : to ieft do Gogospodarftwa około 
Drobiu, albo Ptaftwa domowego. Może to 
bydź, że fię komu zdawać będzie , iż pisanie 
o tym, dla mnie nieprzyzwoitą ieft zabawą : 
lecz mam obronę, widzą 


3c tyle Dzieł w tey 
mierze mądrych i uczonych, Reaumura, Bu- 
choza, it. d. 


2. Klafsa ta I. podług uczynionego podziału 
Gospodarfkiego w Cz: I. ząwiera wprawdzie 
naygłowniey Ptaftwo pospolicie chowane 
pomieszczą fię iednak po nich 
pożytecznie z dzikich chować fię mogą, albo 
w sąamey rzeczy chowaią: zdaie mi fię nie- 
zdrożną- rzeczą , że na końcu tey Części 
opiszę i owe, które dziko bez chowania między 
ludźmi, i przy domach bawić fię zwykły. 


? 
i owe które 
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3. O pożyteczności Drobiu chowanego nikt 
wątpić nie może: ten daie ludziom pokarm 
zdrowy, ten przysługuie fię rożną zdatnością 
w innych potrzebach , iako fię na swoich 
mieyscach namieni: ten w mieyscach zalu- 
dnionych spieniężony, zyfki przynosi. I te 
to są powody gospodarowania około Drobin : 
te okoliczności, z których miąrkuie fię po- 
trzeba wielości chowania. 

4. Nie daię tu osobnych przepisow powsze - 
chnych około tego, ile że każdy rozumnym 
wniofkiem rządzić fię może z tego, co fię napi- 
sało w Tomie 1. Cz: II. Rozdziale I. Jeżeli zaś 
gdzie odmiany iakie szczególne wypadaią, tę 
fię na swoich mieyscach nie opuszczą. 


ROZDZIAŁ .1. 


O Kurach domowych. 


5; J ary domowe naypospoliciey, i nayobficiey 

chowaią fię; nie można też przeczyć te- 
mu; żeby nie były naypożytecznieysze z mięsa 
iiaiec: słusznie więc i w piśmie tym pierwsze 
zabieraią mieysce. Opiszę ich wieloraką ro- 
żność : sposoby rozmnażania > wychowanie 
młodych : pielęgnowanie ftarszych: zażycie. ro- 
Żne: nakoniec ich przypadkow i chorob lecze- 
nie. Ten zaś porządek zachowam, ile możności, 
i około dalszego Drobiu. 


SS 
Gatunki rożne Kur domowych, ich opisy, 


zdatność , it. d' 


6. Kogut, albo Kur, ieft samiec: Kura, alba 
Kokoszka, ieft sąmica: Kurczęta, są młode, Ro- 
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dzaiu tego znaki tak są iawne, że rzadko ko- 
mu niewiadome bydź mogą; powszechna zaś 
rzecz ieft , że Ptaftwo to przeciwko przyro- 
dzeniu wszyftkiego Ptaftwa, ogon nosi do gó- 
ry spłaszczony, i rozdwoiony : coby każdego 
zadziwiać musiało, gdyby będąc nieprzyzwy- 
czaionym pierwszy raz obączył. 

7- Kogut w pośrzodku saraiu swych Kur, 
rożni fię pięknością swego wzroftu , dumną i 
poważną poftacią: znacznym miesiftym, czer- 
wonym na czole grzebieniem: wielością i ro- 
ścią piór: : wiszącemi pod głową kla apkami : A 
przyjemnością niektórych w ogniu piór wy- 
niesionych i zakrzywionych. Kury zaś wiele 
z tyc ch ozdob nie maią: osobliwie grzebien ich 
mnieyszy, i poftać ogona pospolita 

Q. Przez ftaranie ludzi mogą bydź wszędzie 
utrzymywane , i dla tego rozszerzyły fię po 

całey mieszkalney ziemi. Ludzie możni chowa- 
lzie fie tak cony iak gdzie 


Ż 


Islandyi, 


indziey : ciep łe > kraie są ich pełne. Pospo- 
licie mniemaią, że z Persyi początkowo wszy- 
ftkie pochodzą. Co niechay Będzie iak chce, 
mowi P. Buffon, wątpliwości przecież nie po- 
dlega, Że fię Kury tak, iak fię od początko- 
wego mieysca oddalaią, zaraz do innego po- 

ienia zwyczaią. Z tey iednak 
miany pożywienia 1 powietrza ponoszą o- 
raz nieiaką odmianę swego kształtu, albo ta- 
czey ponosić muszą w tych Eei które 
przy tym są naydotkliwsze. I ztąd to bez wąt- 
pienia pow ftały te ich rożności, które ich od- 
miany wyrażają : którę fię w każdym kraiu 
Sn M A to przez ftateczną fkuteczność 
tychże przyczyn , którę to w początkach spra 


wietrza 1 poz 


0a 
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wiły, czyli przez ftaranie , sznkaiąc i parząc 
podobne dla rozmnożenia. 

9. Rożność ta Kur tak ieft wielka, i przez 
mieszanie może bydź ieszce większa, że opi- 
sywać wszyftkie obiecywać nie mogę: niektó- 
re tylko przednieysze przedfiębiorę. Do owych 
w syftematycznym podziale namienionych Nro 
98. przydadzą fię tu ieszcze niektóre inne. 

10. Czubate z czubem na głowie, są teraz 
pospolite w Europie, są piękne,i maiąu Niem- 
cow imie Pralbńbner: są pospolicie wysoko 
zsiadłe. W kolorąch przedziwne maią odmia- 
ny, nayszącownieysze są owe, których pióra 
zdaią fię bydź pozłacane, lub posrebrzane. Po - 
tych idą owe, które są białe , czub zaś maią 
czarny: albo są czarne z czubem białym. Po 
tych naftępuią koloru agatowego, izabellowe- 
go, kolumbinowego, albo mienionego: łufko- 
wate, gronoftaiowate. Naoftatek owe, które na 
dnie brunatnym maią białe kropki, które są ko- 
loru ogniftegọ , kamiennego 1 t.d. Koguty są 
większe od pospolitych, zamiaft grzebienia, 
znaczny czub noszą na głowie. Oyczyzną ich 
właściwą iet w Afryce Numidya. 

11. Karty lub Kury małe, wielorakie są, co 
do więlkości pospolitym podobne, nogi tylko 
krotsze są: iedne maią nogi obrosie piorami, 
drugie są Jawańfkie, trzecie z Kamboii. Ko- 
guty tych karłow tak są zuchwałe , że fię na 
inne daleko większe porywać ważą. Wełnifte, 
których piórka iakby wełaą obrosłe fię bydź 
zdaią. Fryzowane, których pióra do góry ftoią- 
ce, zdaią fię bydź pokędzierzawione: do cych 
liczby liczą niektórzy i owe, u których pióra 
opacznym sposobem są osadzone. Perfkie są 
bez kuperka,i tak koguty, iak kury, ogona nie 
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maig. Murzyńfkie czarne pochodzą z Mozambi- 
ki, na których piora, grzebień i fkora, pra- 
wie zawsze takiey ieft czarności, iakby z błę- 
kitnym pomieszana była. 

12. Procz tego, są Kury Angielfkie z wyso- 
kiemi nogami. Tyre eckie z pięknemi kolorami. 
Włofkie nieco większe od pospolitych. Z tym 
wszyftkim nie wszyftkie z namienionych są 
bardzo pożyteczne: jedne bowiem bardziey 
tylko są osobliwością : Kury Włofkie zaś są do 
niesienia naylepsze : z samych pospolitych, o 
sobliwie wcześnie na wiosnę wylężonych, ez? 
ią fię wyśmienite. Perfkie są dobre. Koguty zaś 
do kurnika nayłepsze są Angielfkie, a po nich 
Hiszpańfkie, lub Irlandfkie. 

13. Dobry i pożyteczny kogut , powinien 
mieć wiele przymiotow i własności.. Dziob 
ma bydź krotki, gruby, i nieco zakrzywiony : 
oczy maig bydź czarne, lub czerwone i gni. 
fte: uszy białe i szerokie : broda długa i 
wisząca: grzebień prfty i głęboko wcinany 
fkrzydła długie ; ogon nad głowę wyniesiony : 
nogi mocne, pazury znaczne. W po wsze. 
chności , powinien bydź rzeźwy , gorący, głos 
mieć piękny , kochać swoie Kury, bronić 
one, i prawie nalezionym dzielić fię ziarnem, 
zwołuiąc ie. Naoftatek wielkość iego raczey 
ma bydż większa, iak mała; nogi grube, 
uda mocne , i dobrze pierzami okryte: szyią 
wyniosła, i różnemi kolorami upftrzona: sam 
zaś cały powinien bydź albo czarny, albo 
ciemno - czerwony. 

14- Kury zaś pożyteczne powinne bydź 
rzedniey wielkości: głowa ma bydź wysoka 
i gruba: grzebień czerwony , i na iednę ftro- 
nę wiszący : oczy żywe, szyią gruba, piersi 
szera= 


> ie sść kac 4 
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szerokie, ciało zsiadłe, nogi ciemno-żołte: pies 
rza zaś na całych mogą bydź czarno, brunatno, 
czerwono , biało, iabłkowite. Powiadaią, że 
po wcale siwych, lub weale białych nie wie- 
le sobie obiecywać można: nie maią bowiem 
bydź bardzo niosne ; to naypewnieysza że od 
drapieżnych ptaków naypredzey poftrzeżóne 
bywaią. Niezdatne też są owe, które długie 
maią pazury, ile że niosą fię rzadko , są dzi» 
kie, siedząc łamią iaia, i czasem wcale poże- 
raig. Nie powinny i owe mieć mieyscą, któ- 
re pieią iak koguty. Naoftatek niezdatne są 
więcey iak cztery lata maiące. Kto patrzy 

ożytku z iay , nie powinien Kur tak żywić, 
aby tinfte były. 

15. Kury mogą fię nieść przez cały rok, 
wyiąwszy, gdy fię pierzą: co fię dzieie na 
końcu iesieni, lub na początku zimy, i trwa 
przez sześć tygodni, lub dwa miesiące. Ich 
pospolita urodzayność polega na tym , że 
codzień iaia niosą: a są niektóre dwa razy 
na dzień niosące. Aby fię przez zimę niosły, 
nie trzeba więcey iako ażeby w kurnikach 
chowane były, gdzieby zawsze ciepły gnoy 
fię znaydował. Pospolicie w Lutym, lub w 
Marcu nieść fię poczynaią, i częftokroć . w 
pierwszym roku ich wieku: półtoraroczne , į 
dwuletnie są naynoŚnjeysze: im zaś obficiey 
fię niosą, tym prędzey dalszych lat uftaią: 
wyniosłszy bowiem zalążki iay zawartych, no- 
we iuż urosnąć nie mogą: iak długo fię niosą, 
nie trzeba im żałować pożywienia, a dla wię- 
kszego rozgrzania, czasem między owies mię 
szać fenum grecum. Jeżeliby zaś tłuściały, aby 
na niesieniu nie szkodować, dadzą fię im otrę= 
by mięszane z rubryką i tłuczoną cegłą w winig 

Tom IL. G_: s 
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z wodą namoczone ; albo ięczmień wpół prze- 
gotawany z wyką i prosem. 

16. Kogut swym głosem ogłasza godziny 
nocy, i dnia początek, Ludzie po wsiach po- 
spolicie innego nie maią zegaru. Powiadaig , 
ze pierwszy raz płeie w pół do drugiey, po- 
wtórnie w pół do trzeciey, a potrzecie ku świ- 
taniu. Kiedy przecięż ma bydź na powietrzu 
iaka odmiaba, wtedy czasu fię nie trzyma, a 
tym samym oftrzega gospodarza. Uważali na» 
turaliftowie , iż ze wszyftkich ptaków kogut 
tylko i Słowik w nocy fię odzywaią. Głos ie- 
go nie ftaie fię na początku gardzieli, iak n 
innych źwierząt, lecz na dole w kanale po- 
wietrznym: co poftrzegł P. Duwverney, wielki 
Anatomnik w Francyi. 

17. Kogut ieft ptak prawie naylubieżnieyszy: 
powiadaią, że fię aż do go. razy przez dzień 
mięsza z Kurami. Jeft ptak odważny i woiuiący 
z uporem i zuchwałością: potyczki kogutów są 
naybardziey upodobane Anglikom : gdy mają 
bydź czynione, ogłaszaią fię publicznie, lud li- 
czny otacza mieyce potyczki, czynią wielkie 
zakłady, zakładne zaś pieniądze należą pospo- 
łicie temu, którego kogut odniesie zwycięfiwo. 
Bywaią tak zuchwałe, że wolą ginąć, iak bydź 
zwyciężonemi, albo ratować fię ucieczką. 

18. Przed nieiakim czasem znaydowało fię 
w Chefer w Anglii kogutow dwa, które w roa 
Żnych potyczkach zwyciężcami były z sobą fig 
iednak ieszcze nie potykały. Chciano wiedzieć, 
któryby z nich był mocnieyszym : z przyto- 
Mmnych na placu, iedni temu, drudzy owemu 
zwycięztwo obiecywałi: mimo przecięż ocze- 
kiwania, dwa te koguty z sobą fię nie poty- 
kały. Rzucono im zbożą , mniemaiąc, że fię 
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podrażnią : lecz były spokoynemi, razem iadły, 
i z sobą chodziły. Posądzono między nich 
kurę, rozumieiąc, że fię tym sposobem ro- 
zerśie iedność : lecz nie zazdroszcząc sobie , 
jeden po drugim z nią fię bawił. Rządca tego 
igrzyfka widząc, że Żadnego nie wygra za- 
kladu, wziąwszy na.ftronę , piora ich innemi 
pomalował kolorami: lecz i to nie pomogło 
do zerwania pokoiu. Nakoniec każdemu inne- 
go dano koguta, i wraz .potykały fię z niemi 
ziak naywiększą Żwawością: w tym zapale 
zabrano obce przyniesione koguty , samych 
tylko zoftawiono:. i tak przecięż z sobą zo- 
fiaty w przyjaźni. 

19. Daią fię czasem widzieć koguty z ro- 
gami na głowie: iedne to maig z przyrodze- 
nia, drugim fię czyni przez sztukę. [ak fię 
zaś przez sztukę przyprawić maią opisuie P. 
Du Hamel Memoires de P Academie Royale de 
Sciences; Année 1746. Cała rzecz na tym za- 
wisła, aby młodym kogutom urznąwszy grze- 
bień w nayduiące fię dołeczki wszczepić mło- 
de pazurki, i opatrzyć, aby nie mogły bydź 
firqcone: po dwu tygodniach pazurek przyro- 
śnie, i który mógł bydź wielkości ziarna ko- 
nopnego za pół roku urośnie na pół cala. Es 
Du* Hamel widział Koguty, którym za trzy 
lata rogi na cztery cale urosły. 


$ 2. 


O rozmnażaniu Kur. 


20. Jaki ma bydź wybor koguta, namieniło 
fię w poprzedzającym Paragrafie: dla zbytniey 
przecięż lubieżności swoiey, która go prędko 
wycieńczą, i niesposobnym czyni, nie długo 

a 
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zdatnym bywa. Dictionaire Encyclopedigue chce 
upewnić , że trzy miesięczny iuż ieft fkute- 
cznym do parzenia fie. Dictionaźre Economique 
nąmienią, że fię znaydował kogut dwuletni, 
który po 32. Kurach iaia tak fkutecznie czynił 
płodne, że fię z wszyftkich kurczęta wylęgały. 
Z tym wszyftkim chcąc mieć co dobrego, na 
tym fię zasadzać nie trzeba: ani przypuszczać 
koguta młodszego nad półrocznego, ani cho- 
wać ftarszego nad trzyletniego : ieżeliby prze- 
cięż silnym fię bydź okazywał, rok dłużey mo- 
że bydź chowany. Starzy na iednego koguta 
rachowali kur 5. co ieft za mało; nowi rąchu- 
ią po 20. co ieft za wiele: nayprzyzwoitsza 
liczbą ieft 15. 

21. A zątym podłag wielości Kur, liczba 
względna kogutów znaydować fię powinna. 
Naylepiey ieft, gdy będą w iednym domu z 
malęńką wychowane, tak bowiem zgodę i ie- 
dność między sobą zachowaią. Jeżeliby zaś 
potrzęba była cudzego koguta przybrać, przy- 
wiążę fię zą nogę przez kilka dni, i kury fię 
do niego zgromadzą, bronić fię go oraz bę- 
dzie przeciwko innym kogutom: tym sposo- 
bem on do Kur, kury do niego przyzwycza= 
ią fię , i drugie koguty cierpieć go w swoiey 
liczbie nauczą fię. S toguty osobliwszey zlo- 
ści, które z ciężkością uspokoić fię d : tyn 
fię tylko na noge zawlecze, i przywiąże okrą- 
gły kawałek fkorki, ą to go zawftydza, i spo- 
koynym czyni. 

22. Jaka ma bydź Kura, namieniło fię także 
w poprzedza ącym Paragrafie. Do. wysiadania 
iay nie zażyie fię młodszey nad dwuletnią,ani 
ftarszey nad czteroletnią. A lubo wszyftkie 
Kary, gdy fię nieść przeftaną, kwekczą, i przez 
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nieiaki czas na gniaździe siadaią, co znakiem 
ieft, iż chcą siedzieć na iaiach : aby przecięż 
czasu i pracy nie zmiarnotrawić, trzeba trafiać 
z wyborem, ìi nie sadzać owych, tak fię namie- 
niło , które ieszcze nie maią dwoch łat, ani 
które dzikiemi fię bydź zdaią: ami które dłu- 
gie maig pzzury. Pierwsze bowiem maią to 
do siebie , że częftokroć w pół załężone iaia 
opuszczaią , albo jeżeli dosiadaią aż do wy- 
lężenia , kurcząt przecięż prędko odftępuią. 
Drugie i trzecie przez swoię gwałrowność , 
albo rozbiiaią iaia, albo duszą kurczęta. Nay- 
lepsze są owe powolne , które niczego fię nie 
jękaią, i w potrzebie z gniazda zdeymować 
fię dopuszczają. 

23 Do położenia pod Kurę, i fkutecznego 
wylężenia, nie wszyftkie iaia są zdątne. Kie- 
dy bowiem kury fię niosą, i bez dołożenia 
fię koguta, takowe iaia kurczęcia żadną mia- 
rą wydać nie mogą: nie ftały fig bowiem 
urodzaynemi. Owszem rozumni są tego mnie- 
mania; że nawet i na pokarm ludzki nie bar- 
dzo są zdrowe. 

24. Nie przyidzie mi podobno na innym 
mieyscu namienić o owym dwoiakim przy- 
padku iay: raz gdy są bardzo małe , powto- 
re gdy są bez twardey łupiny. Było mnie- 
manie, że owe małe iaia nie pochodzą od kur, 
lecz od kogutów, i że fię z nich w gnoiu 
Bazyliszki wylęgaią. Obiedwie te okoliczno- 
ści błędne są: pierwszą bowiem odkrył P. de 
ła Peyronie anatomizuiąc koguta o to podey- 
rzanego , i dowiodł , że od Kury były znie- 
sione, i są owocem niedóźrzałym młodey oso- 
bliwie Kury. Druga pokazuie fię iawnie z 
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tego, że z iaia niedoźrzałego nic żywego fię 
urodzić nie może: ani z iednego rodzaiu po- 
chodzić drugi. 

25. Co fię tycze iay bez łupin, Burchle zwa- 
nych, te podobnież do niczego nie zdatne są. 

rzyczyna ich nasienia dwoiaka bydż+może : 
albo bowiem pochodzi z choroby, dla którey 
iaie prędzey uftzpić musi, nim fię łupiną okry- 
ie: albo z zbytniey płodności, która nie do- 
puszcza, aby doźrzało. 

26. Do podkładania wezmą fię takowe, któ- 
re są iak naygrubsze : ile'że z takowych nay- 
większe udaią fię kurczęta. Mniemaią nie- 
którzy , że w kończatych zalęgaią fię kogu- 
tki, a w okrągłych i przytępionych kurki: 
lecz na rzecz tak bezdowodną rozumnie fię 
pisać nie można. Jle możności, iak nayśwież- 
sze bydź maig, albo przynaymniey tak prze- 
chowane , aby świeżości swoiey nie utraciły. 
Dobrze ieft, gdy fię te dadzą kurze, które 
od niey samey są zniesione. Koniecznie cięż- 
kie bydź maią, z owych bowiem, którą są 
lekkie, rzadko fię co udaie. 

27. Dla czego dobrze fię uczyni, gdy fię 
iaia pierwey na wodzie popławią, nim fię 
Kurze podłożą. Tym sposobem można fię 
ubezpieczyć o fkutku. Owe, które na swie- 
Żey wodzie pływaią , odłożą fię na ftronę , 
owe zaś, które fię grzążą, nietylko są do- 
bre pod Kurę, lecz i przednieysze do iedze- 
nia. Upewnia Serres, że z takiego pławie- 
nia ieszcze i ten wynika pożytek, iż z iay 
wodą orzeźwionych wszyftkie kurczęta razem 
fię wylęgaią. 

28. Czasem do sadzenia kur nayprzyzwoi- 
tszym ieft wiosna. Uważanie nowiu, lub pel- 
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ni Xieżyca, iak prożne ieft, tak nie powinno 
i tu mieć mieysca: lubo niektórzy bez dowo- 
dow do tey uwagi tak są przywiązani. Do 
gusłow należy , gdy fię uważa, aby lay konie- 
cznie do pary było: aby kładąc pod kurę nie 
liczyć, gołą fię ręką onych nie dotykać: aby 
kłaść miedzy nie żela? gwoździe, co zalę- 
żone kurczęta ma ochraniać od zagłuszenia pod 
czas grzmotów i t.d. Kto ma rozum , uważać 
i czynić tego pewnie nie będzie : błąd ten 
tylko ieft niewiadomego pospolftwa. 

29. Podług różności czasu, różna fię też li- 
czbaą iay podkłada: mniey na wiosnę, więcey 
latem. W pierwszym przypadku pewna ieft, że 
przy chłodnieyszym ieszcze powietrzu, mniey 
ma pracy kura ogrzać Io- lub 12- iay, iak 17. 
albo 18. - Jakoż wpada ro w oczy; że owe 
iaia, które w takim czasie pod końcami fkrzy- 
deł leżą, nie moga mieć tyle ciepła, ile owe, 
które są pod samą kurą: a ztąd Z pierwszych 
ani fię owoc tak łatwo i dofkonale wylądz 
może. Kto więc mą dozor, przeftrzegać tego 
bardzo powinien, aby sadząc kurę w Styczniu, 
lub Lutym, więcey nad 10. lub 12. iay nie pod- 
kładano. W Marcu można dać 14. lub 15. W 
Kwietniu nakoniec tyle, ile fię pomieścić mo- 
że. Jako zaś są Kury fłabsze, lub mocnieysze, 
rąk fię też w iednymże czasie, i wielością iay 
miarkować trzeba. 

go. Aby fię siedzenie Kury pożytecznie 
udało, koniecznie potrzeba obrać mieysce ad- 
dalone, suche, ciepłe, gdzieby całe południo- 
we słońce oświecać mogło: któreby od szko- 
dliwego powietrza okryte było: któreby od 
wszelkiego zgiełku dalekie było: to zaś wszy- 
fiko tym potrzebnieysze ieft, im raniey Kury 
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siedzieć maią : wtedy bowiem może fię bez 
tych oftrożności obeyść , kiedy prawie wszy- 
ftkie Kury kwoczą, i dosyć będzie gniazdą 
tylko czym zafłonić , aby ód kogutów lub kur 
nie siedzących nie były rozrzucone. Nie źle 
ieft w kurniku wydzielić kąt, w którym świa- 
tłość nieco byłaby przytłumiona , i tam po- 
zakładać gniazda tym sposobem, aby fię Kury 
siedzące wzaiemnie nie widziały : i ieszcze 
lepiey ubezpieczyć zasłoną, aby iedna do dru- 
giey przeyść nie mogła. 

31 Kto ma dozor nad tym sobie oddany, 
naywiększe mieć powinien ftaranie, aby gnia- 
zda zawsze czyfto utrzymywane były. Potrze- 
ba nadto częftokroć gniazda przekadzać ty- 
*biankiem, maieranem , lawendą, a czasem i 
samym tylko popiołem. Wiem, że mi Gospo- 
dynie na to powiedzą: iż bez takich trudzeń 
wyprowadżenie kureząt im fię udawało; mo- 
gę i ia im powiedzieć, że między udawaniem 
fię, i pewnym fkutkiem, rożnicę czynić należy : 
im trofkliwiey chodzić fię będzie , tym pe- 
wniey można fię nie obawiać , że fię nie uda. 
Okadzanie gniazd nietylko ochrania Kury od 
wielu chorob, którym siedzące bardziey po- 
dlegać mogą; lecz nadto owa Kúra maiącą 
około 20. dni wysiadywać , żyiąc zdrowym 
powietrzem orzeźwią fię , i nabiera ochoty 
ftatecznego siedzenia. 

32. Gniazda po brzegach powinny bydź nie- 
co wyższe, aby gdy ftę kura porusza, iaia nie- 
wypadały : w pośrzodku powinny bydź wpukłe: 
i to ieft prawdziwym Śrżodkiem uftrzeżenia , 
aby iaia raż porządnie położone nie pomięsza- 
ły fie, kiedy kura gniazdo opuszcza, albo dla 
pożywienia, albo dla wychędożenia. Gniązda 
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wyścielą fię sianem, siano Okryie fie puchem. 
Z początku ten ztąd wynika pożytek , że fię 
iaia lepiey grzeią, i ciepło dłużey utrzymuią : 
daley potym, że kurczęta z iay wyłażące, ile 
fkorkę bardzo pieszczoną maiące, kaleczyć fię 
nie mogą: co fię czasem trafia, kiedy gniazda 
będą słomą wysłane. 

33. Bywaią kury tak chciwe do siedzenia, 
że fię z trudnością z gniazda oddalaią: na ta- 
kie pilne trzeba mieć oko. Przynaymniey raz 
codzień wysadzać fię maią, aby świeżego Za- 
żyły powietrza, i wyprożniły fię : częftokroć 
bowiem z więlkiey trofkliwości gnoy w sobie 
zatrzymuią, Z niebezpieczeńft wem ich zdrowia, 
a czasem i Życia Z tymwszyftkim trzeba mieć 
oftrożność, aby długo od gniazda nie były od- 
dalone: takby bowiem i Kury ożiębły, i iaia 
ciepło utraciły 

34. Bywaią Kury niecierpliwe i ploche, które 
niczego bardziey nie szukają, iako częftego od 
gniazda oddalania fig: takowe do siedzenia 0- 
krywaniem przymuszaią fię : gdy fię zdeymą dla 
pożywienia, pożywienie da fię im tylko bar- 
dzo podłe, aby go nie bardzo przgnąć mogły : 
gdy fię zaś znowu na gniazdo posadzą, dadzą 
fię im na ręku ziarna konopi, albo pszenica, 
proso, lub nieco chleba w winie z wodą ma- 
czanego, aby fię im siedzenie bardziey podo- 
bało. Raz tylko i drugi to uczyniwszy , nau- 
czą fię, cokolwiek pożywienia wziąwszy, czym 
prędzey do iay powracać. 

3p. Jeżeli fię trafi, że Kuta podłożone iaia 
dziobie i pożera, nie trzeba więcey, iak na- 
ftępuiącego zażyć sposobu. Upiecze fię całe 
iaie z łupiną w węglach, aż ztwardniele: w 
nięktórych rożnych mieyscach pokole fię nie- 
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znacznie, i póki gorące ieft, potrzyma fię ku. 
rze przed dziobem: wraz będzie dziobać, lecz 
sparzywszy fię przeftanie. Łatwy ten sposob 
ze trzy razy powtórzywszy, oduczy fię Kura 
Qd iay swoich dziobania. 

36. Pożywienie siedzącym Kurom sypie fię 


przy gniażdzie , aby nie były przymuszone 
odftępować iay, i one oziębiać : z tym wszy- 
ftkim z takiemi tylko tak poftępować należy, 
które nie pilnuią trofkliwie swego gniazda: 
inne zawsze lepiey ieft dla pożywienia z gnia- 
zda zdeymować, 

37. Podłożywszy iaia pod Kurę, przez czas 
siedzenia nie trzeba one więcey iak raz, lub 
dwa poruszać, i to tylko dla przewrocenia, 
aby wszędzie równó ciepłe były , ieżeli kura 
leniwa ieft do przewracania. Są przykłady, że 
chciwość doglącdaiącey osoby, niecierpliwość i 
ciekawość , coby fig z iaiami działo, przez 
częfte poruszanie , pomyślnemu wylęganiu 
przeszkodą były : częścią, że fię poruszone iaia 
tłukły , częścią bardziey , że fię czasem tak 
przewrociły, iak do wylęgania niezdatne były. 
Ażeby zaś w potrzebie, iakom namienił, prze- 
wrocenie dla równego ciepła pożytecznie fię 
ftąło , uniknąć omyłki, iaia gdy fię pod Kurę 
położą, z iedney ftrony naznaczą fię. 

38. Co fię dzieie w iaiu od początku siedze- 
nia Kury, aż do wykłucia fię kurczęcia, ieft 
nieco namienione w Części I. Dobrze ief, gdy 
fię dla pamięci zapisze dzień, którego fię iaia 
Kurze podłożyły, aby w czasie można przy- 
bydź na ratunek kluiącym fię kurczętom, ieże- 
liby tego była potrzeba: co fię ftaie 19. 20. 
21. dnia. Ku końcowi wylęgania, dlą do- 
świadczenia Żyiących zalążków, nie dobrze 
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czynią, którzy iaia pławią w ciepłey wodzie : 
wszelka bowiem wilgoć nie może bydż po- 
żyteczną. Chcąc zaś doświadczać , nalepiey 
naftępuiącego zażyie fię sposobu. Weźmie 
fię sito, albo ieszcze lepiey bębenek, iak dzie- 
ci dla zabawy miewaią, dobrze natężony : 
poftawifię na ciepłym słońcu, i kładąc iaia iedno 
po drugim uważać fię będzie na cień czyli 
fię trzęsie: im żywiey fię trzęsie, tym pe- 
wnieyszy ieft znak Życia kurczęcia. Owe 
więc, które zbytnią słabość w trzęsieniu ©- 
każą, położą fię w iak nawygodnieysze mieysce 
pod kurę, i naznaczą; ile że przy wykluwaniu 
fię pospolicie ratunku potrzebuią. Owe zaś , 
które Żadnego trzęsienia nie okażą, naylepiey 
odrzucić, aby drugim prożno nie zabierały te- 
go ciepła, które im ieft potrzebne. Nakoniec 
owe,które 21. dnia pod kurą nie będą otwarte, 
ani żadnego znaku życia nie pokażą, podobnież 
maią bydź odrzucone. 

39. Byli niektórzy tego mniemania, Że fię 
nie kurczę z iaia , lecz kura go z niego wy- 
dziobuie, tym bardziey uwiedzieni, że gdy 
łupinę z wierzchu obaczyli naruszoną , błonka 
pod nią cała była: lecz wiedzieć trzeba, że 
błonka, ile miękka, uftępuie dziobowi kurczę- 
cia, łupina zaś, ile twarda, kruszy fię. Nic 
pewnieyszego, iako że fię same kurczęta kluią, 
i wydziobnią: Kura tylko zupełne wyrzuca 
łupiny. Przy wykluwaniu fię , ieżeli fię po- 
ftrzeże trudność kurczęcia w tey robocie, do- 
pomodz mu można, nie wiele przecięż, ani 
wcześnie: nie wcześnie, ile że gdyby kurczę 
z iaia prędzey wyszło, nimby żołtkiem dofta- 
tecznie pożywione było, żyćby nie mogło: nie 
wiele, aby nie uczynić gwałtu przyrodzeniu » 
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albo iakim sposobem nie okaleczyć: ile że za. 
draśnienie wtedy na szpiłkę , Śmiertelne ieft. 
Częftokroć dosyć na tym będzie, gdy fie wina 
pół z wodą zagrzeie, i nieco namięsza cukru, 
a w tym umaczawszy palce, dziobek kluiacego 
fię kurczęcia odwilży: z czego znacznych sił 
nabiera do swey robot 

40. Gdy fię wszyftkie wykluią, iz łupin po- 
wyłaążą, potrzeba one w gniażdzie pod Kurą, 
nie ruszaiąc przez dzień, lub więcey, zoftawić, 
bez naymnieyfzego pożywienia. 


$ 3- 
O sztucznym rozmnażaniu Kurcząt. 


4'. Przez rozmnażanie sztuczne, rozumiem 
albo wczesne, albo bez zażycia Kury. Częścią 
bowiem dla własney wygody, albo dla zyfku 
z młodych kurcząt przy ludnych mieyscach 
żądamy mieć one wcześnie , kiedy ieszcze 
Kury nie bardzo siedzieć zamyślaią : częścią 
z iakowych powodów żądać możemy licznego 
ich rozmnożenia. 

42. Aby fię Kury zimą niosły wybiorą fię 
owe, które do tego naysposobnieysze fię bydź 
zdadzą: młodsze bywaią zdatnieysze iak ftare. 
Wybrane chować fię będą w osobney komo- 
rze, Na pożywienie gotować fię im będzie 
na pół ięczmień, i dawać ciepło : owies ieft też 
dobry. Chcąc ie gorętszemi uczynić, czasem 
tylko poda fię nasienie konopne, fænum gre- 
cum, pokrzyw nasienia, i liści suszonych na 
proch utłaczonych: chleba w winie z wodą i 
cukrem mięszanym maczanego. Napóy ma 
bydź zawsze czyftai świeża woda. Pożywienie 
mie ma fię fkapić: komora ma fię iak nayczy- 
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ściey utrzymywać: siano w gniazdach iak nay- 
cześciey przewracać i odmieniać. 

43. Gdy tak Kura około 18 iay zniesie i za- 
cznie kwokać : robią iey więc niektórzy gnia- 
zdo za piecem: co przecięż nie bardżo poży- 
teczno ieft , ile że nierówne ciepło pieca 
wielu zaparfikow, to ieft: martwych zalążkow, 
bydź może przyczyną. P. Dupuy d Emportes 
radzi raczey, áby ią sadzić w takiey komo 
rze, któraby nie była wprawdzie ciepłem pie- 
ca ogrzewana, będąc przecięż w pośrzodku za- 
budowania, zbytniego mrozu nie przypuszcza- 
ła: okna w tey komorze maią bydź na po- 
łudnie obrocore. W takiey posadziwszy na 
gniaździe, każe fię okrywać poduszkami pu- 
chowemi tak umyślnie zrobionemi, aby głowa 
tylko kury wolną była. 

44. Namienią P. Bucboz, że u niego Indy- 
czki zimą przymuszone wysiadały Kurczęta. 
Dawano im częfto chleba w winie z wodą i 
cukrem mięszanym maczanego: piersi i brzuch 
ogrzewano im ciepłemi naczyniami: posądżo- 
no ie na iaiach niezdatnych, i tąk okrytę, Że 
tylko głowa wolną była. Po 3. lub 4. dniach 
przyzwyczaiły fię do siedzenia, wtedy dobre 
im iaia podłożono. Gdy fię kurczęta wykłuły, 
zebrano ie, i osobno wychowano, a Indyczce 
świeżych podłożono. W takim przecięż razie 
dobrego pożywienia żałować wie potrzeba: a 
chociażby przy naylepszey żywności, trzeci raz 
pfzecięż wciąż świeżych iay podkładać nie mo» 
żna: doświadczył bowiem tenże, że Indyczki 
pospolicie zdychaią. 

45. Są sposoby na wyprowadzenie kurcząt 
bez kury. W Egipcie, a osobliwie w Kairze, 
wylęgaią fię kurczęta z iay w piecach; sposob 
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ten w owym kraiu iak ieft dawny, tak zawsze 
zażywany , i tam bardzo pożyteczny , ile że 
handel kvrczętami ieft tam wielce zyfkowny. 

46. Piece na to w niczym fię od naszych 
nie różnią, tylko że są ftawiane z cegieł na 
słońcu suszonych, i że na wierzchu maią otwor 
około 18. calów w dyametrze szeroki. Każda 
piekarnia ma 24. takich pieców : nadwoch pie- 
trach po 12. ua każdey ftronie: śrzodkiem zaś 
ieft wązkie tylko przeyście. 

47. Aby fię w takich piecach iaią wylęga- 

ły, kładą fię na dnie pieca, a na wierzchu 
iego utrzymuie fię przez 8. dni wolny ogień 
słomą palony : zatyką fię ; potym piec od przo- 
du, i nie prędzey otwiera, aż po ó: dniach, dla 
wybrania iay czyftych od zalężonych. Po wy: 
brańiu zalężone kładą fie w piece wy żsże, w 
dółnych zaś ut rzymuie fię wolny ogień słomą 
przez dni 2. potym czeka fie, aż kurczęta zu- 
pełnie fie wykluią, co fię nie 22. dnia. C Zy- 
nią to tam tylko od miesiąca Grudnia , aż do 
Kwietnia. 
28. W tym czasie kto przyniesie kosz i iay, 
odbiera tenże kosz kurcząt, bez wszelkiey in- 
ney za pracę i słomę uadgrody: iet bowiem 
dość zyfku, ile że nierównie mniey w koszu 
pomieści fię kurcząt, iak iay było. 

49. P. Reaumur w swoim dziele: Part de fat- 
re eclorre Poulets, opisuie sposob łatwieyszy, 
który przecięż nie zawsze udawał fię. O wy- 

nalazkach P. Bufoza'i innych , można czytać 

dzieło Francuzkie , lub przetłumaczone Ńie- 
mięckie P, Buchoga o Ptaftwie domowym: spo- 
dziewam fie przecięż , że fię te sposoby na~ 
szym Gospodyniom nię fpodobaią, i bardzo tru- 
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dnemi bydź fię zdadzą: dla czego i ia fię ich 
opisaniem nie zaprzątam. 

go. Nayłatwieyszy sposob może bydź podany 
od P. Bradley, o którym upewnia, że go sam 
pomyślnie używał. Weź garnek gliniany, ia- 
kiego używaią do kwiatów, lecz tylko nie głę- 
boki; napełniy go przez połowę wełną, albo 
bawełną, na którey tyle iaiek położ , ile fię 
ich w iednym rzędzie zmieści. Brzegów gar- 
ka nie maią fię iayka te dotykać, lecz na cal 
od nich powinny bydź oddalone. Zakryi te iay- 
ka wełną, albo bawełną, którey na cztery cale 
na wierzchu leżeć powinno. Zagrzeb ten gar- 
nek aż do krawędzi wierzchniey w gnoiu koń- 
fkim, a gnoy śklannym oknem, iakiego do'o- 
górkow i melonów używaią, nakryy. W iay- 
kach tych kurczęta ożyią zwyczaynego czasu. 
Pod czas zimy trzeba gnoy pomieniony czas 
na czas zagrzewać. Jak czas wyprowadzenia 
kurcząt przyidzie, sam te iayka poprzebiiasz , 
i kurczęta wypuścisz. 


$ 4. 


O wychowaniu młodych Kurcząt. 


gr. Po wylężeniu fię kurcząt , i zoftawie- 
niu przez iaki dzień pod kurą, iako fię namie- 
nito Nro 40. wezmą fię z kurą, i posadzą pod 
kosz przeftronny : kosz zaś ten lnem, lub czym 
innym ogfzewaiącym przetkanym bydź powi- 
nien, dl4 ochrony kurcząt od zimna. Potym 
powoli do powietrza maią fię przyzwyczaiać, 
Trzeba pne okadzić rozmarynem , lub lawen- 
dą, dlą zapobieżenia wielorakim chorobom, 
którym podlega mogą. Chcąc ie po 7. dniach 
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zupełnie do powietrza przyzwyczaić , posa» 
dzą fię gdzie na dworze pod dachem w takiey 
klatce, aby z niey mlode tylko wyłazić mo- 
gły, przez co od klatki, a zatym oraz od 
matki daleko fię nie oddalaią. Klatka zaś ta 
tylko wtedy pod dachem ftać powinna, kiedy 
słońce dopieka. 

p2. W tych początkach mocno dopilnować 
należy, aby tym małym źwierzątkom pożywie- 
nie częfto było odmieniaue ,i za kaźdym ra- 
zem nieobficie dawane : surowe proso ieft tym 
dla nich pożywieniem , które im naypożyte- 
cznieysze ieft, potym ięczmień i pszenica nie- 
co przecięż odgotowane. Nic im nie dodaie 
więcey rzeźwości i siły, iako czasem dawany 
chleb w winie maczany: a gdy fię poftrzeże, 
że do iedzeuia nie maig ochoty,daie fię im chleb 
w mleku maczany. 

p4. Pospolicie Gospodynie siekaią im iaia 
twardo gotowane ; dobrze to ieft: lecz tylko 
wtedy, gdy fię poftrzeże, że gnoy rzadki bar- 
dzo puszczaią; ieżeli zaś tego nie mafz, może 
bydź bardzo szkodliwa, ile że czyni zatwar- 
dzenie: przeciwnym sposobem widząc kurcząt 
zatwardzenie , dobrze ieft, gdy fię im dadzą 
mrowcze iaia. Siekany z pokarmem szczypio- 
rek co tydzień raz, i to nie wiele, zachowuie 
od wielu chorob. 

54. Im znacznieysze okażą siły , tym fię bar- 
dziey pieszczot odftapi, więcey coraz zofta- 
wi wolności, i grubsze dawać fię będzie poży- 
wienię. Poślad pszenny odgotowany ief: nay- 
lepszy, potym ięczmień podobnież odgotowa- 
ny: w niedoftatku zaś tych, dobra ieft ta- 
tarka, albo gryka. Zadziwia podębno nasze 
Gospodynie tak pieszczone koło kurcząt cho: 
dzenie : 
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dzenie: lecz znaćby to powinny, że Są ludz- 
kiemu ftaraniu poruczone, i nie maiąc tyle zrę- 
czności w myśleniu o sobie, iak dzikie ptaftwo, 
im dogodniey od ludzi chowane będą , tym 
bardziey w czasie co dobrego po sobie obiecu- 
ją. Wszakże i bydlęta za młodu niedogodnie 
chowane, w dalszym wieku nędzne bywaią. 
Za trudy około kurcząt, nietylko lepsze kur- 
częta, lecz i potym pożytecznieysze kury wy- 
płacą fię. Wreszcie ieżeli nie doświądczaiąc 
wierzyć temu niechcą , przynaymniey ufam. 
przyznaią, iż tak czynić muszą około kur cu- 
dzoziemfkich: im bardziey bowiem są powie- 
trza naszego niezwyczayne, tym pieszczeńfzego 
pielęgnowania potrzębnią. 

5. Muszę nieco namienić o prowadzącey 
kurczęta Kurze, co P. Pluche w woim wida- 
ku przyrodzenia żywo opisuie. Staranie bo- 
wiem kury około kurcząt tak ieft wielkie , 
że całą iey naturę odmienia: nowe wypada- 
iące obowiązki, nowe w niey rodzą fkłonności. 
Nie_dosyć iey na tym,że o pożywieniu ich my- 
Śli, lecz oraz o obronę trofkać fię musi: trze- 
ba fię śmiało ftawić ich nieprzyiaciołom, i cza- 
sem swoim przypłacać życiem. 

56. Przypatrzyć fię tylko Kurze, która fa- 
milii ftała fie matką: Kur ą bydź przeftała, przy- 
iaźń odmieniła fkłonności 41 poprawiła iey 
przywary. Była przedtym żarłoczną, i niena- 
syconą, teraz wcale nie ieft taką: ieżeli znay- 
dzie ziarneczko, lub co do pożywienia zdatne- 
go, byłoby wprawdzie dosyć podzielić fię tyl- 
ko z dziećmi ; nie ruszy przecięż samą, lecz 
woła one, zbiegają fię, 1 cały fundusz ieft dla 
nich: iakoż matka w tym czasie bardzo fię 
fkąpo Żywi. Ta matka, która bardzo byłą ba- 
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jaźliwą, i przedtym nic więcey iak nciekać 
ńie umiałą, gdy ftaie na czele kurcząt , fta- 
je fię rycerką, nie zna niebezpieczeńftwa , 
waży fię nieuftraszona i naywiększemu psu 
fkakać w oczy. 

57. Podłożywszy iey do wysiądania iaia ka- 
cze, gdy fię wylęgą , tu fię obaczą osobliwo- 
ści. Nie maią wprawdzie dzieci kształtu przy 
rodzonych iey, dzieci, przecięż mniema, że 
ich ieft matką. Prowadzi ie wiernie, zgroma- 
dza pod fkrzydła, ogrzewa i wszyftkie matki 
wypełnia obowiązki: dzieci mniemane są po- 
słuszne , aż przypadkiem wody dopadną, wte= 
dy wszyftkie na wodę uciekaią. Kura ztąd w 
nadzwyczaąyne wpada trofki: ftoiąc na lądzie 
prowadzi za niemi oczy swoie, woła ie, oka- 
zuie swoy gniew, udaie fię,do przechodzących 
łudzi, i niby fię żali, oraz o ratuuek prosi: 
powraca znowu nad wodę, i woła nierozmyślne 
dzieci. Kaczęta zaś, które rade są, że dopadły 
swego ćlementu, lnbo póki małeńkie są, nieia 
ki cząs do matki powracaią, ir iey na» 
bawiaią, nie długo przecięż bawiąc uwalnia 
Kure od obowiązkow nąd sobą matki, i więcey 
do niey nie powrącaią. 

58. Powracam znowu do gospodarftwa oko- 
ło kurcząt. Nie trzeba nigdy , aby na iednym 
podworzu chodziły Kury z mnieyszemi i wię- 
kszemi gromadami kurcząt: ieft bowiem mię- 
dzy miemi niefaki rodzay zazdrości, i Kura 
mniey kurcząt maiąca nie cierpi towarzyftwa 
płodnicyszey: ztąd biią fię , tłuką, czasem i 
kurczęta zabiiaią, częftokroć i dzieci opuszcza- 
ią. Dobrze więc będzie, gdy przy wylęganiu 
iednego czasu, kurczęta naprzykład z pod 4. 
Kur dwom fig tylko oddadzą: zkąd i ten ie- 
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szcze wynika pożytek, że oddalone od kurcząt 
Kury, prędzey fię znowu nieść zaczną. 

go. Aby fig pożytek z niesienia Kur nie 
marnotrawił , wylężone kurczęta niektórzy 
kapłonom oddaią , zwłaszcza , że ieden po 
kilku Kurach pr rowadzić może. Sposoby iego 
przyzwyczaienia są naftępuiące. Wybierze fię 
do tego nayznącznieyszy , pióra pod brzu- 

chem wyfkubią, brzuch goły poparzy fię po- 
krzywami , a on fię upoi chłebem w winie 
maczanym : obrządek ten czyni fię ze trzy 
dni pny ę potym posadziwszy g go pod 
klatkę, posad izi fię oraz przy nim kilka kurcząt 
podrosłych , te gdy mu pod brzuchem łazić 
będą, oparzonemu przyliemną uczynią przy- 
sługę, co go przyzwyczai do przyięcia ich, 
i przy ywiązania fię do nich: można mu więc 
potym dać inne , w liczbie iaka fię podoba: 
przymuie ie, okrywa , zachowuie i prowadzi 
dłużey iak Kura. 

6o. Kiedy przecięż ofkubany nie bardzo, ieft 
furczętom pożyteczny , podaie więc P. Dupuy 
d Emportes inny sposob. Wybiera fię kapłon 
dobrze pierzami okryty: przez trzy dni da mu 
fię w ręku dziobać chleb, który oraz przy nim 
kilka kurcząt dziobać maią: potym podobnież 
da mu fię chleb, ale w winie maczany, aby 
fię upił, posadzi fię pod klatkę z kurczętami , 
z któremi będzie w przyiąźni, i przyimie daley 
ile mu ię tylko da. 

ór. Potrzeba prowadzącym kapłonom do szyi 
przywiązać dzwoneczek, aby oddalaiace fię 
czasem od niego kurczęta ftyszeć mogły, i 
zbierały fię. Nie przecięż pewnieyszego, iako 
że kapłon nigdy nie będzie tąk dobry do pro- 
wadzenią iąk kyra; kurczęta bowiem są bardzo 
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przyzwyczaione do kwokania Kury , i na nay- 
mnieyszy znak, który tym głosem oznacza, 
zbiegaią fię, i koło niey porządkiem siadalą : 
co o kapłonie mowić nie możną, ile że nie ma 
tyle przywiązania. 

ó2. Naylepiey podobno będzie, gdy Indy- 
czki kurczętą wysiadaią ; wszakże każdey po 
35, iay podłożyć można; siedzą pilnie: niechże 
naprzykład sześć indyczek będzie , gdy fię wy 
lęgą kurczęta podzielą fię na trzy, drugim zaś 
trzem świeże fię iaia podłożą, które { gdy po- 
wtornie wysiedzą, podzielą fię na dwie, trzecia 
zaś wcale fię oddali. Tak liczney familii kur- 
cząt, która tu wynosić może wyżey iak 300. 
pięć tylko będzie matek, które iak pilne są w 
prowadzeniu , tak dłużey prowadzą nad same 
Kury. Nadto oftatnim dwom można ieszcze 
powiększyć liczbę przydawszy kurczęta iedne- 
goż czasu z pod kur wylężone. 

63. Na podworzu, gdzie kurczęta chodzić 
maig, wszyftkie dla atk w ygody poczynie: 1e 
bydź maią: mieysce gdzie fię i im daie pożywie- 
nie, opatrzone : napoy czyfty zawsze, i zdrowy 
obmyślony it.d A osobliwie ną upatrzonym 
mieyscu powbiiaią fię w ziemię Milka kołki, 
pokładą fię na nich żerdzie , a te zaście laia fię 
rożnemi zielonemi gałęziami: pód takim na- 
kryciem kurczęta nie tylko maią zasłonę od 
upału flońca , ale też w potrze ebie przed dra- 
pieżnemi ptakami tam fie chronią i 1 uciekaią. 


$ 5- 
O chowania fiarych Kur. 


64. Kurnikiem nazywa fię to mieysce, gdzie 


Kury na noc siądąć, i nieść fię maią. Gdzie i 
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iak fię ma budować, poda fię opis, i obiaśni fi- 
gurą na końcu Rozdziału o Kaczkach, Bardzo 
pożyteczno ieft, aby był blifko chlewa świń- 
fkiego, z którego jakiekolwiek ciepło ogrze- 
waćby go mogło. Blifko ftaien końfkich fta- 
wiać go nie należy, ile że gnoy kurzy koniom 
bardzo ieft szkodliwy. W powszechności uwa- 
Żać fię ma, aby był na takim mieyscu, gdzieby 
przez opatrzenie ani zbytnie zimno, ani zby- 
tnie upały dokuczać mogły: zbytnie bowiem 
zimno zatrudnia im niesienie, a zbytnie gorąco 
wielu chorob ftaie fię przyczyną. 

65. Kurnik ten powinien bardziey bydź dłu- 
gim, iak szerokim, aby grządki, to ieft: poło- 
Żone lafki, na których Kury siadać maią, do- 
brze mogły bydź umocowane. Trzeba fię też 
i o to ftarać, aby Ściany dobrze były opatrzo- 
ne przeciwko kunom, tchorzom , łasicom, i 
innym szkodliwym. źwierzętom. W obcych 
kraiach są murowane. Przy głownym kurniku 
mogą bydź przyłączone pomnieysze, w iednym- 
że ciągu , aby sobie Kury podług upodobania 
wybierać mogły , osobliwie unikaiąc drugich 
złośliwych , i kąsaiących fie z niemi. 

66. Takowe kurniki powinny mieć małe 
okienko, albo drotową kratką , albo tylko z 
rozek plecioną opatrzone: aby i Światło bydź 
mogło, i ubezpieczenie fię zachowało. Dno 
naylepiey ieft, gdy będzie piafkiem częfto od- 
mienionym wysypane; który fięz gnoiem wy- 
wiezie. 

óq. Wewnątrz od Ściany do Ściany w po- 
przecz przymocnią fię grzędy , które dla wię- 
kszey mocy popodpieraią fię w pośrzodku. Te 
powinny bydź czworograniafte, aby fię Kury 
ną nich lepiey oftać mogły: nie okrążaią bo- 
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wiem swych palcow , iak inne ptaftwo. Po- 
winny bydź na półtory ftopy nad ziemią wy- 
niesione, aby łatwo na nie wlecieć mogły , 
ile że wyższe częftokroć zepsucia iay bywa > 
przyczyną, Jeżeli zaś koniecznie potrzeba 
każe dawać wyżey, trzeba oraz obmyśleć 
aby nakształt po drabinie do nich poftępo- 
wać mogły. 

68. Przy końcu grządek do ścian koszyki 
maią bydź tak przyprawione, aby Kury z ia- 
twością do nich przysść, i w nich fię nieść mo- 
gły. Koszyki te wyściełaią fię słomą, aby fię 
iaia nie tłukły : lecz z wielu miar tak iaiom, 
iak Kurom siano, ile miększe , ieft pożyte- 
cznieysze. 

69. Bardzo dobra ieft rzecz, kiedy przy kur. 
niku blifko znayduie fię wysokie ftoiące drze 
wo: ztąd bowiem Kury maią latem zasłonę 
od upału słońca, i mieysce ochronienia fię przed 
drapieżnemi ptakami. Jeżeli zaś nie masz drze- 
wa, przynaymniey z chroftu pleciona, nakry- 
ta, lecz z bokow otworzyfta Saaby fię ple- 
cianka. Przez dzień kurniki powinny bydź po- 
otwierane, aby świeżego powietrza nabrać mo- 
gły, a nocny smrod wyciągnął: co wiele fię 
dokłada do Kur zdrowia. 

70. Dobry rząd każe, aby kurniki ce tydzień 
wychędożone były, i wykadzone, iako fię Nro. 
3r. napisało: wynalazek ten kadzenia jeft bar- 
dzo pożyteczny, i zachow uiący od bardzo 
wielu chorob. Gnoy zbierany zda fię ną do- 
brą uprawę gruntu. I grządki z bardzo wiel- 
kim pożytkiem co dzień rano ochędożą fię, i 
ofkrobią. Wreszcie w gniazdach co tydzieś 
odmieni fię słoma, iub siano, przez co zapo- 
bieży fię pchłom, wszom i innemu szkodliwe- 
mu robactwu 
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71. Mowiłem o mieyscu, idę teraz do ich 
pożywienia. Rzecz ieft wielkiey ważności , 
aby im wcześnie r4no dać pożywienie : nie- 
cierpliwość bowiem, którą maią przez ten Czas, 
gdy pożywienią długo czekać muszą, przypro- 
wadzą ie do tego, że byleby dopaść mogły , 
naypożytecznieyszym w ogrodach ziołom fku- 
tkow swego gniewu doświadczać dadzą. Ci, 
którzy maią zwyczay jednegoż zawsze CZASU > 
i na iednymże mieyscu bez odmiany dawać po- 
żywienie, unikaią tey szkody, albo przynay- 
mniey ią umnieyszalą. 

72. Naylepszym czasem Żywienia ich ieft,ile 
bydź może, kiedy fiońce wschodzi: w wieczor 
zaś nieco przed zachodem: w południe może 
fię dać mało co. Pod czas źniw , i kiedy fię 
w ftodo!ach młoci, można tego ftarania uni- 
knąć, ile że wtedy. same znaydą, czymby Ży- 
ły, byleby śnieg ziemi nie okrył. Latem pu- 
szczaią fie wieczor do kurnika około go- 
dziny 6. a zimą około 3. 


73. Trzeba fię wyftrzegać , aby więcey nie 
chować , iak przyzwoicie wyżywić można: 
owe więc, które dalszey znaczney pożyte- 
czności nie czynią nadziei, wcześnie, lub ną 
ftołową potrzebę, lub przez przedaż na pie- 
niądze obrocić. Wielu ieft tego błędnego mnie- 
mania, iż dosyć ieft na tym, mieć Kurt wiel- 
ką liczbę , bez pomyślenia o ich pożywności; 
lecz małą liczba nie znaiąca niedoftatku , nie- 
równie pożytecznieysza ieft, iak pościć muszą- 
ca, i tym fię tylko żywiąca, co przypadkiem 
znaleść może. Osobliwie od S. Marcina da 
Nowego roku na pożywieniu doftatnim brako- 
wać im nie powinno: lubo fię potym nieco 
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uiąć może , aby nie zatyły, i do niesienia spo- 
sobnieysze były. 

74. Na pospolite pożywienie, zbieraią fię 
wszyftkie poślady zboż: te fię czasem mięsza- 
ią z siekaną kapuftą, sałatą, nieużytecznemi 
jabłkami , lub innemi rzeczami, iakie w czasie 
bydź mogą, albo z otrębami wodą odwilżone- 
mi. Wyśmienicie ieft, kto mieć może, gdy fię 
nazbiera zasob lagru winnego, i z otrębami 
dobrze zmięsza, co fię tak czynić może: wy- 
Kopie fię dół w ziemi, i warsztami nakładzie 
fię lagru i otrąb, a z takowego dołu podług 
potrzeby brać fię będzie. 

75: Wyśmienicie ieszcze ieft, gdy fię z ku- 
chni zbieraią pomyie, odrobiny ze ftotu chleba, 
okrawki zioł i owocow w kuchni zażytych , i 
namięszaią fię otręby częścią ięczmiebne, czę- 
ścią żytne, częścią pszenne, a zagotowawszy 
do nieiakiey gęftoŚści, na pożywienie dawać fię 
będą. Na raz na każdą sztukę daie fię mała 
garftka. Tatarka, proso i konopie, są Kurom 
naymilsze, lecz dla nich zakosztowne. 

76. Ekonomicy zagraniczni wynaleźli sposob 
wcale niekosztowny, nietylko Żywienia Kur, 
lecz i ukarmienia: czynią na to doły na ro- 
baki. W blifkości kurnika obierze fię mieysce 
w położeniu ciepłym , od wiatrow ubezpie- 
czonym, spadziftym, aby woda osiąkać mogła, 
i wykopie fie doł na trzy ftopy głęboki, sze- 
roki zaś podług upodobania: na dno nakładzie 
fię 4ry cale grubo sieczka z słomy owsianey, 
na tę gnoiu bydłęcego , lub końfkiego, na 
gnoy zaś pulchney ziemi, to wszyftko poleie 
fię krwią bydleęcą, kozią, lagrem winnym z 
otrębami owsianemi, i pszennemi pomięsza- 
wszy. Skończywszy iednę warsztę , zacznie 
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fie z początku druga , aż doł do połowy pełen 
będzie : wtedy narzuca fię wnętrzności nie» 
zdatnych rożnych źwierząt , i wszyftko gałę- 
ziami, a na tych dla wagi kamieniami okryie. 
Pierwszy deszcz , który padnie, sprawi to, że 
fię w tey mieszaninie nadzwyczayna liczba 
A robaków. 

. Podług potrzeby wielości Kur, rydlem 
alka z dołu dobędzie fię, i im rozrzuci, 
mieysce fię zaś znowu nakryie: a tak dołu 
tego na bardzo długi czas ftanie. Przy tako- 
wym pożywieniu na to przecież uważa P. Du- 
puy? Emportes, że gdy Kury na ftoł zażyte bydź 
maią, aby mięso nieia kąś surowizną nie trąciło: 
potrzeba one przedz ażyciem dwa tygodnie in- 
nym żywić pokarmem. Mnieysza o to: ła- 
twieysze są dwa tygodnie, iak rok cały: ile że 
gdy takowe doły od mrozow opatrzone będą, 
i w zimie doftarczać mogą. 

78. Muszę ieszcze namienić o różnym po- 
Żywieniu, któremu przyznaią , że czyni Kury 
piodnieysze do niesienia iay. Procz tego , o 
czym fię namieniło w Paragrafie o rozmnaża 
niu, przypisuią ieszcze wielką moc prażone mu 
owsowi, i grochowi: przyznaią to mięszaney 
z zbożem siekaney koziey rucie, oraz tak iey, 
iak kolendry nasieniu. Powiadtią, że raz tyl- 
ko przez rok z otrębami roztarte, i dane za- 
iącze bobki, dziwnie płodne Kury czynić ma- 
ią: ia zoftawiwszy to każdego doświadcze- 
niu, nie życzyłbym tych wymyślnych sposo- 
bów częfto zażywać, aby zamiaft pożytku nie 
ponosić szkody. To ma bydź pewna, że Kury 
od ziarnek z iagod winnych,i grochu Niemie- 
ckiego „utracaią płodność do niesienja fię : a 
nic pewnieyszego, iako Że od gorzk ich mi- 
gaałów zdychaią. 
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79- Nakoniec, aby fię Kury ukarmiły, różne 
zażywaią fię sposoby : ten zaś u wiac jomych ieft 
naypospolitszy. Ofkubią fię iey pierza na gło- 
wie, pod fkrzydłami i na brzuchu: posadzi fię 
każdą w osobną ciasną przegrodę klatki : klatka 
zaś poftawi fię w ciemnym nieco mieyscu: pod 
brzuch pościele fię nieco siana, ç głowa zofta- 
wi fię wolna, oraz zad dla spuszczania gnoiu 
Tak siedzi, aż fię zupełnie ukarmi: czasami 
fię tylko sypości dla przewietrzenia iey, i 
odmiany sianą. 

8o. Samo karmienie na tym zawisło: Pora. 
bią fię kluseczki z wodą z mąki prosowey, 
owsianey, ięczmienney , podługowate , aby 
Kura łatwo połknąć mogła. Takie kluseczki 
maczane w mleku, tkaią się Kurze w gar- 
dło tyle razy, ile pierwsze iuż będą ftra- 
wione: co łatwo, pomacawszy wole, poznać 
można. Gdzie bydź może, nic przedni ieysze- 
go smaku kurzemu miesu dać nie może, iako 
dawane często iagody morwowe: tenże fku- 
tek sprawuią nasze czarne ieżyny, które obfi- 
cie wszędzie fię rodzą. 


$ 6. 
O pożytkach kurzych iay. 


8r. Kury wielorakim pożytkiem wysługuią 
fię Gospodarzowi za czynione około nich fta- 
ranie. Nietylko mięso ich ieft zdrow ym po- 
karmem, tym bardziey , im młodszemi ie- 
szcze będąc kurczętami, zażywaią fię: ale też 
iaia ich wielokrotnie zdatne są , kapłony, pu- 
Jardy , i t.d. zdrowym i chorym, wyśmie- 
nitym i bezpiecznym pokarmem. O nkarmie- 
nių Kur namieniło fię na końcu dopiero po- 
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przedzaiącego Paragrafu: o dalszych poży* 
tkach namieni fię w naftepuiących, tu od iay 
naypierwey poczynaiąc : 

j2. Niewiem, komuby nie wiadomo było; 
że między wszyftkiemi na pokarm ludzki słu- 
żącemi rzeczami, niemasz żadney, któraby nad 
iaia powszechnieysze miała zażycie, tak u bo- 
gatych, rako i uboższych: tak dla zdrowych; 
iak i dla chorych: sporządzaią fie i same przez 
fe, i zażywaią do innych mięszanin. Z tych 
powodów, kiedy nie zawsze świeże mieć mo- 
Żna, a świeże naylepsze $4, szukano rożnych 
sposobów , aby one iak naydłużey w świeżo- 
zei zachować. Swieże zaś iaia rożnym sposo- 
bem doświadczać fię mogą: ieżeli przybliżone 
do ognia, nieiaką wilgoć wypuszczaią, świeże 
są. Nadto znakiem ieft świeżości, kiedy ku 
światłu obrocone, rękę w poprzecz na wierzchu 
położywszy , przezroczyfte będą. Im zupeł- 
niey fie bydź okazuie, tym bardziey ieft Świe- 
że. Naylepsze są owe, które maią łupinę czy- 
fta i cienką, są podługowate, i prawie z obu 
ftron kończate. |aia zaś owe bez łupin, albo 
od Kury bez dołożenia fię koguta niesione, 
niezdrowe bydź maią. 

83. Jeżeli przechowanie w mocy świeżości 
na pokarm ludzki ma bydź nie bardzo długie, 
odgotuią fię miękko, iakie zawsze zdrowsze 
bywaią, i przechowalą: maiąc potym zażyć , 
odgrzeią fię tylko w letniey wodzie, a będą 
takowe, iakby dopiero zniesione były. Inni 
chcąc to uczynić dofkonaley, odgotowawszy 
miękko iaia, kładą w świeżą wodę, aby ochło- 
dły: pakuią potym w faseczki warsztami prze- 


kładaiąc solą z oftrożnością, aby fię nie pognio- 
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tły: gdy fię maią zażyć , pokładą fię w wodę 
gotuiącą fię, lecz od ognia odftawioną. 

84. To, co fię dopiero napisało , ma fię ro- 

zumieć o iaiach świeżych zaraz fkoro tylko 
będą zniesione, W Indyi u Malagow maią spo- 
sób na długie zachowanie solić iaia, bez naru- 
szenia łupiny, co ie czyni bardzo smaczne, i 
wygodne w dalekiey podroży. Sposob ten za- 
wisł na tym. Czynią ciafto z gliny, popiołu, i 
morfkiey soli, którym iaia powlokłszy, pieką 
w piecach tak długo, iak miarkuią, że potrzeba 
do trwardego ugotowanią. Tym sposobem ftaią 
fię tak trwałe, że okręty Europeyfkie nie ma- 
ło onych sobie biorą na drogę. 
85. Są ieszcze sposoby zachowania na czas 
długi bez żadnego gotowania. Kładą fię war- 
sztami w faseczkę przesypuiąc popiołem: inni 
zaś przesypułą solą: inni nim solą przesypią, 
pierwey nieco iaia wodą obmoczą, inni prze- 
sypnią otrębami, pierwey iaia namoczywsz y 
przez trzy godziny w letniey słoney wod 
Inni kładą w naczynia pełne świeżey wody, 
którą codziennie spuszczaiąc odmieniaią. Mnie- 
manie niektórych, że fię iaia fłomą przekładane 
długo chować mogą, nie pewne ieft: ile że nie 
pewnieyszego, iako że fię słoma zagrzać, i ia- 
ia psować może. Z tym wszyftkim do cho- 
wania naywięcey maią trwałości niesione od 
Września do Liftopada. 

86. Każdy widzi,że pierwsze, ile odgotowa- 
ne, niezdatne są do romnażania: drugie nie 
pewne. [nnych więc trzeba szukać sposobów 
w względzie rozmnażania. Jeżeli nie długi 
czas leżeć maiz, pokładą fie tylko ną słomie , 
w mieyscu wolnego powietrza, gdzieby ani 
źbytnie zimno , ani gorąco dochodzić mogło 
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Na długie zaś przechowanie, potrzeba szukać 
śrzodków utrzymywania ich w tym ftanie, iak- 
by dopiero zniesione były, przez zapobieżenie 
parowaniu sk spółeczenftwu z zewnętrznym 
powietrzem. Na to, fkoro zniesione będą , po- 
wloką fię pokoftem, abo inną iaką tłuftością , 
oleiem, masłem niesłonem, łoiem i t. d. albo 
nakładłszy w naczynie, naleie fię rozpuszczo= 
nego ledwie ciepłego baraniego łoiu pełno, 
aby wszyftkie prożne mieysca napełniał. Tym 
sposobem i po dwn leciech do wylężenia zda- 
tne będą, tłuftość pierwey omywszy letnią wo- 
dą: ten sposob zażywa fię na wylężenie w 
Europie rożnego Ptaftwa z kraiow dalekich 
zamorfkich. 

37. Jaia do zażycia są nayzdrowsze , gdy 
iak nayświeżey ugotowane będą tak, aby ani 
Żołtek, ani białek wiele tęgosci nie nabrały : 
są łatwe do ftrawienia , sprawnią dobry sok 
mleczny, ufkramiaią kaszel, głos czynią gładki, 
sprzyiaią oddychaniu, przywracaią duchy oży- 
wiaiące, czyszczą soki, umacniaią, i t. d. sło- 
wem, niemasz pożywienia, któreby nad to fła- 
bym zdatnieysze było na pokarm, bez obcią. 
żenia żołądka. 

88. Zażywaią fię iaia ieszcze na pożywie- 
nie wielu młodych źwierząt. Zołtek twardy 
daie fig kanarkom, młodym indykom , kur- 
czętom, bażantom : i od niczego cielęta bar- 
dziey nie tłuścieią, iako gdy fię im w tym 
czasie , kiedy fię mleko daie, oraz da po- 
łykąć znaczne gałki porobione z iay, i mąki 
ięczmienney. 

89. Do czego zdatne są w kuchni, wiedzą 
Gospodynie i Kucharze: w lekarftwach zaś łu- 
pina, żołtek, białek, i błonka pod luping, ma» 
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ią swoie zdatności. Łupiny ususzone, i na pro- 
szek ftarte, krnszą kamień: miarą zażycia ief 
pui drachmy. Białek rożnie zażywa fiẹ na za- 
palenie oczu. Żołtek bierze fię do enem w 
wielkich kolkach, i na czerwoną biegunkę , 
zmięszawszy nieco z solą, i w łupinę Włofkie- 
go orzecha włożywszy, gdy fię położy na pę- 
pku dziecięcia, czyni ftolec wolny: maią z 
niego w aptekach oleiek na różne przypadki. 
Błonką z pod łupiny w Febrach, gdy zagabać 
zacznie, obwiia fię mały palec : uczyni to 
bol, i wtym mieyscu podobieńftwo nielaki 
go robaka, lecz porzucenie febry fkutecznie 
naftępuie. 
go. Jaia ieszcze zażywaią fię do różnych 
Kunsztów i Rzemiosł. Białkiem czyści fię sy. 
rop, woda mętna, i t.d. Żołtkiem wywabiaią 
fię plamy z sukien, zkądkolwiek pochodzą, od 
oleiu, tłuftości, smoły, żywicy it. d. plama na- 
maże fię żołtkiem, na to położy fię serweta, 
i poleie tak gorącą wodą, iak tylko wftrzymać 
można: nic nie bawiąc natrze fię dobrze: po 
wtorzy fię polewanie, i nacieranie kilka razy, 
nakoniec wypłocze fig mieysce plamy czyftą 
wodą, i wysuszy. 
gi. Robi fię ieszcze z iay Tusz, albo atra- 
ment podrozny do pisania. W pół funta prza- 
śnego miodu wpuści fię ieden żołtek, i rozbi- 
ie płafkim drewienkiem; wpuści fię potym 
trzy drachmy na proch tłuczoney Arabfkiey 
gummy, i przez dni trzy częfto zamięsza: do 
rozbiianią zaś, i zamieszania naylepsze są dre- 
wienka z Włofkiego orzecha. Nakoniec wsypie 
fię mięszaiąc tyle dobrych sadzy, aby fię z tego 
wszyftkiego ftało ciafto, które wysuszy fię na 
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ftońcu. Maiąc zażyć, namoczy fię sztuczka w 
ingu z popiołu dębowego. 

92. Białkiem iaiowym kleią fie potłuczone 
naczynia porcellanowe. Ukalcynnią fię fkoru- 
pki oftrzyg, ina kamieniu iak naymieley utrą, 
rozprawią fię białkiem: tym ciaftkiem namażą 
fie mieysca potłuczone, i ftulą: po dwu minu- 
tach rzeczieft gotowa. Same kamienne i śklan- 
ne naczynia kleić fię mogą z trwałością na ogień 
j wodę : pomięszawszy,i dobrze rozbiwszy bia- 
łek z świeżym serem, i niegaszonym wa- 
pnem. Wreszcie białka potrzebuią Introligato- 
rowie do polerowania okładków : wchodzi też 
w różne pokofty. Z łupin robią fię różne fi- 
gury i naczynia. 


Si 75 
O kapłonacb i pulardacb. 


gą. Kapłona imię daie fię owemu młodemu 
kogutowi, któremu członki rodzayne wyrzy- 
naia fię, aby przez swe lubieżności nie wynę- 
dzniał, aby ftał fię tłuścieyszym, i mięso lego 
było smacznieysze. Kogut przez to utraca swoy 
głos: zkąd wnosić można, Że u niego między 
narzędziami głosu i członków rodżźaynych mu- 
si bydź iakowyś związek. To fię ieszcze bar- 
dziey pokazuie z kąpłona nie zupełnie wyka: 
plonionego , Cwikiem u nas zwanego , u któ- 
rego lubo głos nie ginie zupełnie, odmienia 
fię przecięż znacznie. 

94. Kogutki nayzdatnieysze są do kapłonie- 
nia, gdy będą trzymiesiące ftare. Kapłonie- 
nie ma fię czynić oftrożnie i prędko: ile że 
dla nieumieiętności kapłoniącego, osobliwie 
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gdy fię to czyni w ciepłe czasy, zdychać 
mogą: rana zamaże fię oliwą, i zasypie po- 
piołem, trzymaią około trzech dni w zam- 
knięciu, 1 1 pospolicie grzebienie fię im urzy- 
naig. Kogutki póżno wylężone nie zdadzą fię 
do tego: "naylepsze są, które przed S. Janem 
kapłonione bydź mogą. 

95. Namieniło fię w Paragrafie o rozmnaża- 
niu, że kapłony zażyte bydż mogą do prowa- 
dzenia kurcząt, dla oszczędzenia kur, które 
predzey niosąc fię pożytkować mogą: naygło- 
wnieyszy przecięż koniec kapłona ieft, aby ftal 
fię tłaftym, i zdatnieyszy m na pokarm ludzki. 
Kogut bowiem cały rzadko, zwłaszcza od pie- 
szczonych żołądków, bywa zażywany : iakoż w 
samey rzeczy tak lubieżny i gorący ptak, nie 
ma innego mięsa, tylko suche, niesmaczne; 
i twarde do ftrawienia. Przeciwnym sposobem 
Kapton, osobliwie tłufty, ieft bardzo soczyftym 
pożywieniem. Namieniaią Memoires Akademii 
Paryfkiey od Roku 1720.że extrakt z sadła ka- 
płoniego ważył czwartą część całego: zamiaft, 
Że od młodego Koguta waży tylko część dzie- 
siątą, od ftarego siodmą. Mięso ieszcze Ka- 
płonie tuczy, dodaie siły, i i ieft łatwe do ftra- 
wienia: rosoł iego przywraca utracone siły : 
ieżeli ma bydź dobry, powinien mieć wydatną 
żyłę na ftronie żolądka, i brzuch znaczny. 
Wątrobkę iego niektórzy za osobliwość poczy- 
tuią; z tym wszyftkim wybor ieft w fkrzy deł- 
kach i udach. Osobliwsa ieft rzecz, że fię 
Kapłony nigdy nie pierzą, i zawsze fię w oso- 
bności trzymaią. 

96. Na ukarmienie Kapłona tegoż zażyie fię 
sposobu, który ieft opisany na kury Nro. 79. 
jęczmięń, pszenica, albo gotowańę otręby tu- 
CZĄ, 
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czą go, nie zła ieft tątarka : niektórzy mie- 
ląc to na mąkę, czynią ciafto z trzech czę- 
éci wody, a iedney przaśnego miodu. Chcąc 
iak uayprędzey ukarmić, osadzonym ciasno, 
przy codzienney odmianie podesłania, dadzą fię 
przypiekane kluseczki z owsianey mąki z mle- 
kiem: nim fię przecięż dadzą, pierwey fię u- 
walaią w miękkim popiele, aby fię niemi nie 
udusił. Kapłon tłufty rożnie fię sporządza do 
zażycia: nayzdrowszy przecięż bez wątpienia 
ieh po proftu na rożnie pieczony , lub do ro- 
sołu gotowany. Sadło iego ieft odmiękczaią- 
ce, i zażywa fię w lekarftwach tak wewnę- 
trznie, iak zewnętrznie. U Francużow ieft ftare 
przysłowie , że kapłon ośmiomięsieczny ieft 
potrawą dla Królów. 

97. Puląrdą nazywa fię kura kapłoniona , 
którey fię iaiecznik wybiera, aby fię ftała nie- 
płodną, a tym samym tłuścieyszą. Bez wątpie- 
nia mięso iey zdrowe, smącznieysze, ftrawniey- 
sze i posilnieysze ieft, iak od całey Kury. 
Rzecz cała czyni fię iak u kapłona. Ukarmie- 
nie iednakoweż ieft: poki przecięż kurczętami 
jeszcze są, naylepsze będą ukarmione kaszą 
tatarczaną w mleku gotowaną. 


R 
[020] 


O leczeniu przypadkow Kur. 


98. Nad wszyftek inny drob chowany, Ku- 
ry ńaywięcey podlegaią chorobom: naywięcey 
też potrzebuią ratunku. Nim zaś do właści- 
wych chorob przyftąpię, pierwey o niektórych 
przypadkach namienić muszę. 


Tom II, T 
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99. Są niektóre Kury, którym niesienie iay 
z ciężkością przychodzi: takowe poratuią fię 
łatwo, wścibiwszy w tył ze trzy ziarka soli. 

1oo. Są kury, które własne zniesione iaia 
ziadaią: na te takowego zażyie fię sposobu. 
Jak naymnieyszym otworem wydmucha fię, i 
| wypuści z iaia białek: z żołtkiem zas zofta- ) 
H wionym, mamięsza fię palonego gipsu, i napeł 
ni łupina. Gdy ztwardnieie; położy fię kurze 
| w gniazdo, a gdy dla twardości dziobać fię 
iey naprzykrzy , od sw vego narowu prędko fie 
odzwyczal, 
l ror. Kiedy kura złamie nogę, nie trzeba 
ili żadną ratowac sztuką, lecz uleczenie samey zo- 
| ftawić naturze. Szczególnie tylko posadzi fie 
| pod kosz, aby ani latać , ani biegać mogła, i 
dla większego spoczynku pożywienie nawet, 
| nie ruszadiąc z pod kosza , dawać fię będzie. 
I aś bowiem chciał złamaną noge czym ob- 
I ęzywać, częftoby złe gorszym uczywił. 
II 102 . Z pomiędzy chorob drobiu dóntowape 
| nayczęściey przypada pypeć: niedoftatek po- 
| żywienia, i nieczyftość napoiu bywa do tego 
przyczyną : pochodzi to i z niedoftatku wody, 
wtedy usycha przyrodzona wilgoć końca ię- 
INN | zyka, i ftaie fię fkoreczka do “jadła Kurom 
p p edżkadzniśca. Gdy woda nie czyfta ieft, 
cząftki iey saletrzyfte wysuszaią tę wilgoć na 
końcu ięzyka, i toż fię fiaie: należy więc 
| myśleć o tym, aby zawsze woda, i zawsze 
li czyfta była. Jeżeli iuż choroba ta przypadła, 
II wcześnie szpilką fkoreczka oftrożnie bez fka- 
| leczenia ięzyka zdeymie fié; zdiąwszy, Ko- 
I! niec ięzyka namaże fię tiua śmietaną, i 

$rzynaymniey przez godzinę, nie pozwoli fie 

żadnego napoiu. 
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103. Gorszą ieszcze chorobą ieft gapalenie 
kuperka: wtedy koniec iego puchnie: podle- 
gaiące temu ftroszą słabe swe pióra: poprze- 
dza zawsze zatwardzenie. Gdy ta puchlina dó- 
źrzeie, otworzy fię scyzorykiem; ropa fię wy- 
ciśnie iak naylepiey, rana namoczy fię, i wy- 
płocze winnym octem nieco z wodą mięsza- 
nym,choruiąca zaś Kura,ieżeliieft czas zimn 
zatrzyma fie w domu, i żywić fię kilka dni po- 
tym będzie liściami sałąty,otrębami ieczmien- 
nemi, i żytem w wodzie gotowanym. 

104. Biegunka ieft także nie dobrą chorobą : 
pochodzi naywięcey ztąd, kiedy Kury żyią 
bardzo wilgotnym pożywieniem. W począ- 
tkach daią fię tylko łupiny grochowe, w go. 
rącey wodzie odmoczone : a ieżeli to zafta- 
nowić nie zechce, przyda fię nieco tłuczonego 
korzenia kurzego zielą. Naylepszy ieft rog 
ieleni tarty w czerwone wino wsypany, któ- 
rego co rano i wieczor daie fię po siedm kro- 
pli, nie prędzey przecięż, aż chyba po kilku 
dniach choroby. 

1o5. Przeciwna tey. choroba ieft zatwardze- 
nie: trafa fie, gdy Kury zażyią wiele poży- 
wienia gorącego, naprzykład konopi. Na to 
weźmie fię owych szumowin , które fię z 
garka zbieraię , i przymięszawszy nieco ży- 
tney mąki , oraz pokraianych liści sałaty y 
zgotowawszy, da fięchoruiącey Kurze. A ie- 
żeli to samo pomodz nie zechce, przymięsza 
fig nieco Manay Kalabryny, a maczaiąc chleb; 
da fię Kurze do iedzenia. 

106. Na zapalenie oczu, weźmie fię w ró- 
wney części Francuzkiey wodki i czyftey wo- 
dy, a tym fię co rano i wieczor ocży prze- 
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myią: pożywienie nie da fię wtedy inne, tylko 
otręby w pomyiaąch gotowane. Na wrzos dy po 
ciele, pochodzące z zbytnie podłego pożywie 
nia, weźmie fię w równey części żywicy i 
smoły, a rozpuściwszy u ognia na mąść, wrzo- 
dy fię nią namażą , pierwey ciepłym mlekiem 
odwilżywszy. 

107. Katar napada, albo gdy na zbytnim zi- 
mnie długo bydź muszą, albo gdy upałom 
słońca bardzo są wyftawione ; szczkaią 
i czasem materyą wyrzucaią. Wtedy /przebi- 
ią fię nozdrza pióreczkiem , dla ułatwienia 
wypły wania materyi: a ieżeliby materya na- 
kształt puchliny gdzie fię fkupiła, przerzną- 
wszy wyciśnie fię , rana wymyie ciepłym Wie 
nem, i zasypię trocha, iak naymieley tiu- 
czoney soli. 

108. Sucboty, gdy wcale tłuftości nie nabie- 
raią, albo są wewnętrzne, albo zalkorne: na 
zafkorne nic nie pomoże. Na wewnętrzne zaś 
tylko dawać fię będzie na pożywie gotowa- 
ny ięczmień z siekanemi burakami miesz any. 
Na przypadki Żołci, gdy fię nie w czasie pie- 
rzą, daie fię tylko siekani sałata, larmuż , bu- 
raki z otrębami mięszane, wodą odwilżone. 
Czasem weźmie fię w ufta wina, i naparzcha 
mieysca słabe, lecz zaraz osuszy fię przy 
ogniu lub na słońcu. 

109. Pierzenie się ieft pospolitą chorobą 
ptaftwa, osobli wie kurczęta dotkliwiey oney 
doznawaią. Są wtedy smutne , | óra fię ftro- 
SZĄ 3 trząsaią fię , aby im wypadły , albo one 
sobie dziobem wyciągaią : jedzą wtedy mało, 
i ieżeli fię to dzieie zimnych cząsow , nie- 
bezpieczne są. Dla ochronienia od niebezpie- 
czeńftwa; nię maią fię wtedy wypuszczać bar- 


wtedy, 
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dżo rańio z kurnika: Żywić fię będą prosem, 
lub konopiami, poić wodą z cukrem mięszaną : 
czasem pokropią fię pióra winem, lub tylko 
letnią wodą. 

110. Miewaią Kury i melancholig : wtedy 
wol fię nadyma, czasem wzięte pożywienie 
z niego wyrzucają. Na to potluką fię ziarna 
melonowe , i pomieszaią z prosem, siekanemi 
liściami sałaty, lub burakow, przyda fię otrąb 
moóczonych w wodzie, w któreyby cukier był 
rozpuszczony: takową mięszaniną żywić fię 
będą przynaymniey przez tydzień. W tym 
czasie ftrzedz fię potrzeba, aby nie dawać owsa, 
ani konopi, napoiem też nią bydź woda cukrem 
nieco osłodzona. 

IlI. Przypada czasem i kurcz na Kury: wte- 

dy nogi im trętwieią, albo fię nadymaią: Ku- 
ry mało chodzą, na grzędach nie siadaią. Dla 
zachowania ich od tego przypadku , potrzeba 
ażeby kurnik zawsze był czyfty, i nigdy w 
gnoiu nie stały: przeftrzegać, ażeby zimnu nie 
były zbytnie wyftawione: ażeby przez noc na 
dworze nie zoftaw aly: ażeby kurnik częfto był 
przek: adzony. Jeżeli kurcz iuż napadł, nasma- 
ruią fię nogi kurzym sadłem, albo w niedofta- 
tku tego, tylko świeżym masłem. 

112. Podlega i ieszcze drob, a osobliwie Ku- 
ry, mdłościom: wtedy są powolne: ociężałe , 
prawie nieruchome, nadzwyczaynie chude, ma- 
ło iedzą , szczkaią , i częftokroć zdychaią. 
Choroba ta z ciężkością uleczyć fię daie : mo- 
Żna im oberznąwszy pazury, mieysca oberznię- 
cia częfto winem maczać : na pożywienie przez 
tydzień gotowany ięczmień dawać fię będzie, 
po tygodniu przez dwa dni siekane liście iar- 
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muzu i burakow, a nakoniec przez dwa „dni 
znowu czyfta pszenica. Niczego zaś bardziey 
w tey chorobie wyftrzegać fię nie trzeba, iak 
dawania konopi. 


ROZDZIAŁ IL h 
(9) Frndykach. 


e ES należą do rodżaiu Kur, są prze- 
cięż odmiennym wcale gatunkiem, czę- 

ścią dla tego, że są Kurami, częścią, że w 
gospodarftwie umieiętnie około. nich chodząc y 

nie mało pożytkuią, drugie u mnie zabieraią 
snieysce. Pisząc o nich , poydę ile możności 

tym porządkiem, iaki zachowałem w Rozdzia- 

le poprzedzającym o Kurach. b 


$. r 


Indyków gatunki, opisy, wiadomości 
o nich it. d. 


114. Indyk, samiec, Indyczka, samica, Jr- 
dyczęta, są młode. ( Meleagris Gallo-pawo.) W 
Części I. Nro. 97. Indyk ieft Ptak wielki, po- 
niekąd Pawiowi podobny. Jego głowa, i część 
szyi bliższa głowy ieft bez piór, szczególnie 
tylko fkorą okryta , z którey krotkie wyraf: ią 
pienieczki mięsiftemi, białemi, błękitnemi, lub | 
czerwonemi brodawkami zakryte. Dziob ieft 
zakrzywiony: na zwierzchniey iego części bli 
fko głowy, znayduie fię czerwony 'miesifty wy- 
roftek, na cal długi, lecz go na 4. cale wypu- 
ści , nie tylko dźiob nim okryie , lecz i d: RT 
ieszcze wyciągnąć może. Na piersiach ma kẹ- 
pkę piór czarnych, pospolicie na cal długich. 
Pióra na grz > 1 fkrzydłąch są niby czwo- 
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rograniafto wyrzynane. Ogon podług upodo- 
bania w okrąg rozpościera, pod którym ieft dru- 
gi mnieyszy, zawsze iednakowo zoftaiący. 

IIF. Indyki maią cztery palce, trzy ku przo- 
dowi, a ieden w tył obrocony, które szcze- 
gólnie fkorką są złączone. Samiec ma pospo- 
licie na tylney części nog grubą , krotką i tępą 
oftrogę, którey nie ma samica: nadto samica 
nie rozpuszcza w taki okrąg ogona, iak samiec, 
nie ma tak okazałego wyroftku na dziobie, ani 
na piersiach kępki piór. 

116. Po większey 'części bywaią czarne : są 
przecięż i siwe , czerwone , białe , oraz pftre 
z różnych kolorow. Wiele ieft tego mniema- 
nia, że białe są naytrwalsze : zkąd w Francyi 
naywięcey białych chowaią. 

117. Początkowe Indyki z Ameryki do Eu- 
ropy są przewiezione: przed odkryciem tey 
części świata, nie znano ich u nas. Na wy- 
spach znayduią fię w nadzwyczayney liczbie, i 
gromadami po 100. i 200. Są między niemi tak 
wielkie iż za Źwiadectem P. Jofielina po 6o. 
funtów ważą. Tych czasow iuż i u nąs w ka- 
żdym F olwarku są pospolite. 

118. Dzikie w Luizyanie są naszym bardzo 
podobne: różnią fię tylko szczególnie przez 
pióra, które są czarno - siwe, i niby złotem 
obwodzone. Obywatele owego kraiu, gdy 
na nie chcą polować, wybieraią mieysca nay- 
geftszemi pokrzywami zarosłe , i psy spu- 
szczaią. Indyki czym prędzey uchodzą, i na 
drzewa uciekaią: przychodzą więc ludzie, i 
iednó po drugim ftrzelaią, bez boiaźni , aby 
które ulecieć miało. 

119g. Kiedy Indyk nie ma nadzwyczaynych 
okoliczności, i kiedy spokoynym ieft, wyroftek 
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na iego dzibbie w swoim przyrodzonym Z0- 
ftaie tanie: w nadzwyczaynych zaś okoliczno- 
ściach ftroszy piersi, szyiai głowa nadyma fię, 
wyroftek przedłuża fię aż za dziob : wszyftkie 
mięsifte części farbuią fię krwawo: ogon ro- 
spuszcza w koło: fkrzydła opuszcza i włoczy 
po ziemi: i w takiey hardey poftaci poftępuie 
czas nieiaki. Wydaie głos nieiakiego golgo- 
tania, do którego tyle razy pobudzony bydź 
może gwizdaniem, ile fię podoba. Naybardziey 
nienawidzi koloru błękitnego, i waży fię ludzi 
dziobać w takim odzieniu. 

izo. W powszechności Indyczki są bardzo 
boiaźliwe, i uciekaią przed źwierzętami dale- 
ko słabszemi od nich. Okazuią przecięż wiele 
śmiałości przeciwko pospolitym nieprzyiacołom 
drobiu, naprzykład kunom. Namienia Salerne 
w swoim Dziele o Ptaftwie, że fie przy! dało , 
iż fię około spiącego zaiąca zgromadziły, i 
onego zadziobały. 


O rozmnażania £ wychowaniu Indycząt 


I2I. Do rozmnożenia tym lepszy ieft Indyk, 
im więcey Żywości okazuie. Można iednemu 
nie więcey iak 6. Indyczek powierzyć. Uwa- 
żać należy, Że gdy fiẹ kilku Indykow razem 
znayduią, woiuią z sobą nie z taką przecięż 
żwawością iak koguty: zwyciężony nie zawsze 
uftępuie mieysca, lecz częftokroć od Indyczek 
bardziey bywa poważany. Zapał Indykow słab- 
sży, i powolnieyszy ieft od kog utów; dłacze” 
80 krocey by wą zdatnym, i mniey Jndyczek 
miieć powinien. 
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122. Indyczki, które fię do siedzenia zaży- 
wać maią, powinny bydź dwa lata ftare: ta- 
kowe wcześniey fię nieść zaczynaią, wcze- 
śniey na iuiach siedzą. Niesienia fię dwoifty 
czas maią: ieden w Marcu, drugi w Sierpniu : 
liczba ich iay, które są białe - czerwono i żoł- 
to nakrapiane, wynosi za każdym razem liczbę 
około rg. wysiedzieć może 20. 

122. Gdy Tndyczki chcą siedzieć, co fię po 
tym poznaie, Że laia swoie chowaią, trzeba po- 
myśleć o usłaniu im gniazd, iako fię przy ku- 
rach opisało. Siedzenie ich trwa około catego 
Miesiąca, a w tym czasie nigdy iay poruszać 
nie należy. Trzeba wielkiey oftrożności , aby 
zdeymuiąc Indyczkę z gniazda dłą pożywie- 
nia, czynić to iak nayprędzey bydź może. Tak 
sa chciwe siedzenia, że gdyby ie nie zdey- 
mowano, wolałyby od głodu zdychać , iak złą- 
zić z gniazda, chociażby tuż przed niemi by- 

ywienie. Gdy fię młode z iay kluć za- 
tak ie ratować należy, iak fię przy 
tach namieniło, ieżeli potrzeba wy 


to, że siedzi nie sprawnie, kiedy przecięż wy- 


pewna Gospodyni o tym uwiadomiła, że fko- 
ro tylko lndyczęta z iay wylazły, w wodzie 
ne chłodney maczała, z pomyślnym trwało- 
Ści przyszłey fkutkiem: toż samo namienia 
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Encyklopedya Ekonomiczna z wielorakiego do- 
świadczenia, przydaiąc: że dosyć będzie, gdy 
tylko tego dnia, którego z iay wyłażg, w Świe- 
Żey wodzie mączane będą, a dawszy potym poł- 
knąć ziarnko pieprzu pod matkę fię posadzą. 
Tak będą zwyczayne na przypadki rosy 1 słot 
iak pospolite kurczęta. 

126. Skoro z iay powyłażą, uczyniwszy to, 
co fię dopiero namieniło, trzeba one ochraniać 
od zimna, które ie naywięcey gubi: dlacze- 
go w ciepłym mieyscu chować fię będą, aż 
znacznieyszych sił nabiorą; kiedy fłońce wolno 
grzeie, upał bowiem zabiia ie, mogą fię nie 
co po dworze przechodzić : oftrożność ta za- 
Żywać fię musi przez całe dwa miesiące. 'Da- 
ley fię potym zupełnie przyuczać będą do fłoń- 
ca i powietrza: nigdy iednak, dopóki w zu- 
pełnych nie będą siłach, na chłodney rosie lub 
deszczu bydź nie maią. 

127. Kiedykolwiek indyczęta z pod Indyczki 
brać przyidzie, albo znowu pod nią posadzić , 
prędko fię z tym uwiiać trzeba, aby fię ftara nie 
ruszyła, i z młodych którego nie zadusiła. 

128. Skoro młode z iay wynidą, pożywie» 
niem ich będą siekane twardo ugotowane iaia, 
z chlebem kruszonym pomięszane : po pięciu 
dniach uczyni fię odmiana , i między iaia na- 
sieka fię liści pokrzywy: to fię daie przez ty- 
dzień. Potym nie dawaią fię im iaia, lecz tyl- 
ko siekane pokrzywy, z kwaśnym mlekiem i 
otrębami mięszane: daley z ięczmienną mąką, i 
grubo zmieloną tatarką: czasami podaie fię nie- 
co prosa, albo gotowanego ięczmienia dla wzbu- 
dzenia appetytu Gdy będą miały 6. Niedziel , 
dadzą fię im szczególnie grubo siekane pokrzy- 


, 
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wy z otrębami,a czasem, ieżeli bydź może, ka- 
wałami owociaki gnić poczynaiący. Upewnia- 
ią niektórzy, że gotowana i posiekana rzepa , 
wyśmienitym dla nich ieft pokarmem. 

129. Im częściey przez dzień żywić fię bę- 
dą, tym mocnieyszemi ftaną fię prędzey: dla 
czego chociażby i ośm razy przez dzień ża- 
łować im nie należy: gdy piszczą, znakiem 
ief , że chcą pożywienia. Maią to z przyro- 
dzenia, że wolą z ręki brać pokarm, iak zkąd 
jnąd: zawsze w młodości tego przeftrze- 
gać trzeba, aby im nie sypać na co twardego , 
lecz na ziemi, posławszy naprzykład kawa- 
łek plotna. 

1306. Pomiarkowawszy , że młode Indyczęta 
słabieją, trzeba im dzioby maczać w winie, aby 
fię go nieco napiły : ieft to wyśmienitym śzzod- 
kiem do dania im sił. Cudzoziemfkie Gospody- 
nie w słabości daią im połknąć paiąka, co ich 
osobliwszym z doświadczenia ma bydź ratun- 
kiem. Lecz o chorobach może fię nieco więcey 
namienić w oftatnim Paragrafie 


$.8- 
WETO H Alec: TAG, 
wychowaniu starszych, 4 Ch ZAZYCH. 


« 13r. Chcąc chować Indyki, zawsze lepiey 
ieft mieć więcey, iak mało: pożytek ztąd iet 
znaczny, a nakłady w swoim względzie mniey- 
sze. Jeżeli ich ieft mało, mniey fię o-nich ma 
ftarania, i czynią znaczne szkody w ogrodach 
i zasiąnych zbożach : kiedy zaś ich ieft wiele, 
nieżałue fię na trzymanie kogo, któryby w 
dzień one wypędzął w pole i pasł: tym samym 
mniey wypotrzebuią w domu, coby miały bydź 
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częfto żywione. Ptaki te są bardzo żarłoczna, 
i mało zboża pewnieby im nie doftarczało: 
słusznie ie Francuzi nazywaią de» Coffres A 
avoine, to ieft brzuchami owsianemi. 

132. Indyki rade bywaią w lasach: nadzwy- 
czaynie fie w nich rozweselaią. Znayduią tam 
obficie dla siebie robactwo, który m Żyiąc, mię- 
so ich daleko smacznieyszym ię ftaie, nad 
owych którę w lasach nie bywai Wtedy 
przecięż potrzeba oftrożności od paii 
żwierząt; i dobrze ieft, gdy procz człowieka, 
ieszcze i psy do ftrzeżenia będą wyuczone. 
Którzy maią wielkie obmurowane podw Orza, 
mogą Indyki z małą chować trudnością, przy- 
naymniey tyle , ile na domowe zażycie po- 
trzebować mogą: wolność, którey wtedy za- 
Żywaią, mogąc fię znacznie przechodzić, na 
wolnym powietrzu nocować, własne chowanie 
ich czyni, iakby fię w własnym chowały Clima, 
Przecięż na dworze iay wysiadywać nie maią, 
ani młode prędzey wolno puszczać , aż zna- 
cznych sił nabiorą. 

133. W czasie już zupełności sił, kiedy fię 
czyli to w pole, czyli do lasu wypędzaią , wy- 
pędzą fie rano, około dziesiątey przed połu- 
dniem do domu z niemi powracać trzeba: o 
pierwszey lub drugiey po południu wypędzą 
fię znowu, i nie powrocą aż po zachodzie fłoń- 
ca, wtedy dawszy im pożywienie, zapędzą fię 
na nocne siedlifko. Gospodyni za każdym przy - 
pędzeniem obaczyć powinna, czyli nie macho- 
rego, czyli fte które przez niedozor pasącego 
nie zabł sia, nie zginęło i t.d. 

134. Pospolicie dla nich bardzo pożyteczno 
ieft, kiedy na drzewie blifkim kurnikow noco- 


wać mogą: lubo bowi w początkach bardzo 
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pieszczone fię bydź zdaią, daley przecięż trwa- 
tę są , ani śnieg , ani mrozy im nie szkodzą , 
owszem w czasy mrożne więcey nabieraią ciała, 
gdy na wolnym będą powietrzu , samo mięso 
takowych smacznieysze ieft, niż owych, które 
fię w kurnikach chowaią. 


135: Z tym wszyftkim w samey i wielkiey 
zimie, bezpieczńieysza rzecz będzie zapędzać 
na noc do osobnego dla nich kurnika. -Kurnik 
zaś ten może bydź nieco niższy, iak dla kur po- 
spolitych Grzędy dadzą fię tylko na dwie ftopy 

wysoko od ziemi, a dià wftepowania łatwiey- 
szego na nie, uczynią fię niby drabinki: grzędy 

e powinny bydź znacznie grube, dla znaczne- 
ża cieżaru tego ptaftwa. Posądzka nie ma bydź 
brukowana, lecz słomą częftokroć odmienianą 
wyściełana, ile że Indyc zki iaia na ziemi nieść 
AA Wreszcie kurnik ten powinien bydź 

pły, suchy, wolne powietrze maiący, iasny, 
ei z gnoiu chędożony, który na ogrody, lub 
rołą zdać fię może, dobrze opatrzony przeci- 
wko kunom, tchorzom i t.d. 


136. Pożywieniem ich, które daie fię w do- 
mu, są słodziny i otręby, samemi bowiem tyl- 
ko ziarnami utr zymy wać zakosztownoby było $ 
nie można przecięż zaniedbać, a aby i im przynay- 
mniey czasem nie dawać owsa, ieczmienia, ta- 

tarki: lecz i przy nayłepszym pożywieniu na- 
bierąć ciała nie będą, ieżeli nie maią w blifkości 
piafku, w którymby fię kąpąć, czyli tarzać mo- 
giy- Ziarna które fię im daia, czyfte bydź maią 
od nieczyftych chorobom podlegaią. Wiele fię 
ochroni zboża, gdy fię im nasięka marchwi, 
rzepy, głąbow kapufty 
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137. Iadyki, osobliwie młode, na pokarm ludz= 
ki wielorako fię w kuchni obracaią. Mięso In- 
dyka smacznieysze ieft od Indyczki : $ młody u- 
karmiony, dobrym ieft przysmakiem, ftary zaś 

twardy,i ciężki do ftrawienia. Poznaie fię, że 


ieft młody, kiedy iego palce są czarne i mięk- 


kie, a tylna oftroga Troika : u ftarego też za- 
wsze oczy SĄ wpadłe, i i oftroga sucha. 


138. Podług dobrego rządu gospodarfkiego, 
latem fię nie przedaią, ile żeich utrzymywa- 
nie w polu mniey kosztuie: lecz na początku 
jesieni zawsze lepiey ieft wyprzedać , co nad 
domową potrzebę może bydź zbytniego; i ile 
znowu na przyszłą wiosnę rozmnożyć można : 
zwłaszcza, że chowanie przez zimę więceyby 
kosztowało, iak same warte są, osobliwie jeże- 
li samemi ziarnami żywić fię maią. 


139. Lubo dla fkąpości zapału Indyki nie 
koniecznie potrzebnią kapłonienia, można prze- 
cięż na swą potrzebę młode kapic onić: tym 
sposobem urosną większe , mięso ich ftanie 
fię smacznieysze. 

140. Sposób ich ukarmienia ieft bardzo pro- 
fty, gdzie bydź może. Dai ą fię im nie tylko 
drożdże , które fię zoftaią po lagrze winnym; 
gdy fię z niego wodka wypędz za: tym spo- 
sobem ftaną fie t tłufte z małym kosztem. W 
Francyi w Provence wykarmiaią ie osobliwym 
sposobem. Wsadzaią do klatek, 1 żywią przez 
40. dni tym sposobem: pierwszego dnia daią 
połknąć ieden tylko orzech cały z łupiną, 
drugiego dwa; trzeciego trzy, i tąk daley aż 
40. „dnia ftrawi. 4ości. orzechow. Pospolicie 
wsadziwszy de klątek robią fię gałki z sieka- 
nych pokrzyw; otrąb, i twątdo gotowanych 


ma KI, 


o 
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iay, a temi wypychaiąc na dzień 3. lub 4. razy, 
nkarmiaią fię. 

141. Względem zdrowia ludzi, dobrze ieft, 
że iaia indycze nie obfite są: a ztąd nie ftaią 
fię pospolitym pożywieniem. Chcą bowiem 
niektórzy upewnić, że nie zdrowe są: lubo 
inai żadnęgo na to dowodu upatrzyć nie mogą. 


$4 
O leczeniu różnych przypadków. 


142. Kiedykolwiek iaka fię choroba wmię- 
szą, naywięcey pilności dołożyć trzeba, aby 
chore od zdrowych oddzielone były : żądne 
bowiem Źwierzęta nie są tak fkłonne do za- 
rażenia fię, iak Indyki. Procz tego, zawsze 
i około nayzdrowszych młodych przeftrzegać 
tego należy, aby z kurników nie prędzey 
wypuszczane były , ażby rosa, lub- mokrość 
deszczowa od słońca wysuszone były. Wiele 
pomaga ich zdrowiu , kiedy w owym czasie A 
dopóki fię ieszcze zupełnie na powietrze nie 
wypuszczą , codziennie fię im Świeża darń z 
zieloną trawą położy do dziobania. Dobrze 
czynią, którzy młodym częftokroć mocną go- 
rzałką nogi maczaią. 

143. Nicim zawsze nie ieft bardziey szko- 
dliwego, iako nasienie ziela swinie wesz, ( Ci- 
cuta, ) odktórego napada iakoweś piiańftwo > 
i ktore im ftaie fię prawdziwą trucizną. Gdzie 
fię Indyki chowaią, wielkiego potrzeba przy- 
łożyć ftarania, aby to ziele wykorzenić. Jeże- 
liby przypadkiem onego dopadły , da fię im 
pić doftatkiem oliwy. Przeciwnym sposobem 
rumiąnęk śmierdzący, łopian , pokrzywy , 
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piołun » bylica , są zioła dla nich zawsze 
pożyteczne. 

144. Pisarz dzieła: Guide du fermier mocno 

rzeftrzegać każe, aby fię Indykom żadne, ani 
fkorupkowe; ani nagie nie doftały ślimaki, od 
których, podług iego doświadczenia , doftaią 
biegunki niebezpieczney;a częfto i śmiertelnet. 

145. Od wyklucia fię z iaia młode Indyczeta 
maią tylko ną głowie iszyl unieiaki puszek, nie 
maiąc tam ieszcze żadny mięsiftych gru- 
czołków. Po 6. tygodniach , lub 2. miesiąc ach 
wywiiaią fię dopiero owe korale nazwane. 
Czas wywiiania fię ich tak ieft krytyczny, iak 
czas dobywania fię ząbkow u dzieci: wtedy 
zdycha ich bardzo wiele. Na ratunek nie masz 
nic lepszego) iako dla wzmocnienia sił, poży- 
wienie im fkrapiać winem, itegoż wmięszać w 
wodę, która ma bydź napoiem. H 

146. Febra Indycząt poznaie fię po tym, 
kiedy im pieńki piór w fkrzydłach nabrzmiie - 
waią. Piórka te wycią 'nąć trzeba , a na po- 
żywienie dadzą fię okruszyny chleba w winie 
maczane : na napoy zaś woda, w któreyby 
ięczmień był gotowany » zmięszana z*zużelą 
kowallką. Procz tego wmięsza fię w poży- 
wienie na 4ry sztuki garść pełna ruty , i ty- 
leż bylicy. 

147. Kiedykolwiek fię trafi, żepod ięzykiem 
albo kuperkiem maią pęcherzyczki : szpilką one 
oftrożnie otworzyć trzeba. Przypada im ieszcze 
a choroba, którey znakiem ieft 
To gdy fie poftrzeże, wcześnie 
ięczmienną wodą, i 


inna właściw 
nadęta głowa. 
należy obmywać głowy 
codziennie opatrywać ; 
zdychać mogą: jeszcze lepiey 
przy tym ftaraniu w pożywienie mięszać 
będą 


> w dwu dniach 
fie uczyni, gdy 


ile 
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będą zioła ruty i b ylicy. Na inne choroby, 
iako pospolitym Erom są podobne , tak lekar- 
ftwa tam podane zażywać fię mogą. 


ROZDZIAŁ III. 


Q Ggsiach. 


149. Drzychodzę teraz do drugiego rodzaiu 

+ praftwa domowe ego, które między wła- 
Ściwie domowemi wodne ieft, to ięft, i na lą- 
żyiące, i na wodzie fię bawiące: i które 
bez blifkości wod Pasil cznie chować fię nie 
może. Takiemi są Gesi i Kaczki. O pierwszych 
z nich ten Rozd dział będzie. 


dzie 


$ 1. 
Opisy, rozmnażanie Gęsi, i inne o nich 
wiadomosci. 


T49. 


for, samiec: Gęś, samica: Ggsieta , 
są młode. ( Anser do ne flicns. ) ) Jeft ptak mniey- 
zy | ia, a większy od kaczki. Jle 
różnych kolorach , co pochodzi 
od rożności kraiow, ich oswoienia ; lubo 
możaa w `, że wszyftkie od dzikich pier 
wiaftkowo pochodz: ztąd są owe różne ode 
ian i cudzoziemfkich. 
| powszechności dwoiaki fię tylko 
zdaie bydź gatunek Gęsi domowych ; ieden 
większy, pięknieyszy i pło dnieyszy,a ten ieftu 
nas pospolity : : dr ugi dzikim bliższy, maieyszy 
i nie tak pożyteczny. 1 folwarkach naybar- 
dziey fię oglądać należy na wielkość: ni iektórzy 
wcale biał e naybardzi ey poważaią: nie są to 
przecięż iedyne znaki dobrey Gęsi; nadto po- 
winny mieć ocz y żywe, i między nogami bydź 


Tom Il K 


nie 
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szerokie. Gąsior poznaie fię po tym, że ma bzy- 
dzo długą STi» wzięty za głowę przer aźliwy 
moż wydaie. 

gr. Podobno ze wszyftkiego ptaftwa Gęs 

s iż y żyią. Namienia Vii lugby, że widzi 
Gęś go. lat mającą, któraby ieszcze dłużey żyć 
była mogła, gdyby ią me musiano zabić, dla 
nadzwyczayney złości ku młodym gasiętom. 
Gęsi maią to osobliwego do siebie , że ksy- 
kaiz, gdy fię gniewaią. 

152. Mniemai ią pospolicie, że Gęs: są głupie 
ftworzenia, lecz mylnie: są bowiem tak czu- 
łę, iak żadne bardziey bydź nie mogą. Ích sen 
ieft bardzo czuły, i od naymnieysze go szele- 
ftu budzą fię: z zaftępuią nawet urząd psa, kie- 
dy przy naymnieyszym rozruchu opuścić nie 
mogą, aby wielkiego wrzafku nie uczyniły, 
Namienisią dzieie Rzymikie , że Gęsi w Ka- 
pitolium w Rzymie żołnierzy na warcie e będź- 
cych pobudziły „i ftały fię przyczyną 
przyiaciel zdradnie podftęp: uiący, był edpędz 
ny: ztąd Gę esi między święte ptaki policzone 
Pisze Emery , że Gęsi koło w kuchni do 
czeni obracały. 

153. Lecz bardziey mi już do te go przyft 
pować należy, zkąd Gos pody ni Co pożyteczne- 
go w chowaniu ich wz może. Day nieysi 
dla iednego gąsiora rachowali 3. Gęsi , co za 
mało ieft: więcey przecięż nad 6. dawać nie 
potrzeba. 

154. Gęś ieżeli nie będzie przypuszczona do 
wysiad dania iay, trzy razy przez rok nieść fię 
może. zkąd nie mały bywa pożytek: lecz fię 
to nie zawsze trafia,i tylko u ftarych: w szak- 
Że iaiąi lndyczki wysiadać mogą. Pospolityna 
czasem niesienia iay ięft Marzec : chcąc zaś 


i 


iŻ 


nie 


pie- 


e w w 


eey 
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aby fię wcześniey niosły, a zatym i wcześniey- 
sze gąsięta wysiadały, trzeba ie chować na 
mieyscu okrytym, iżywić nie fkąpo, i każdego 
poranku poić obficie ciepłą wodą. 

155. Gdzie Gęś pierwsze iaie zniesie, miey- 
sca tego nigdy nie zapomina, tak dalece, że 
tamże wszyftkie iaia niesie, i one wysiada, ie- 
żeli fię iey pozwoli: wszakże dobrze ieft, gdy 
przymasiwszy ią do zniesienia pierwszego ia- 
ia na upodobanym mieyscu, na tymże pozwoli 
fig wysiedzieć. 

156. Roczne tylko Gęsi iak fkąpe są do nie- 
sienia, tak ani same, ani iaia ich bardzo zda- 
tne do wysiadania. Gęś dobra do niesienia, ma 
brzuch wiszący, i ledwie fię ziemi nie tykaią- 
cy. Gęś dobra do siedzenia, w gniaździe, w 
którym niesie iaia, wiele piór zoftawiać zwy- 
kła. Jedney Gęsi więcey nad 15. ray do wy- 
siadania dawać nie należy; siedzi zaś na nich 
cztery tygodnie, aż fię Gąsięta wykluią: nie 
trzeba mi podobno przypominać, Że iaia od 
Gęsi zniesione, które nie maią gąsiora, niezda- 
tne są do wysiadania. 

p7. jeżeli potrzeba z różnych gniazd iaia 


pod iednę Gęś podkładać , oftroźności zażyć 
trzeba, aby przynaymniey połowa iey własnego 
niesienia była: niektóre bowiem znaiąc własne 
i cudze, cudzych wcale ogrzewać niechcą, albo 
przynaymniey nie pilnie na nich siedzą, zkąd 
szkoda naftąpić może. Dobrze będzie, gdy fię 
własne naznączą, aby ieżeli potrzeba będzie p 
cudze mogły bydź zebrane. 

ipg. Przez czas siedzenia żywi fię Gęś ię- 
czmieniem: moczy fię w wodzie , ftawia tak 
przed nią, aby łatwo do niego przyiść mogła , 
iiak naymniey gniazdą Ecs Jeżeliby 

12 
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Żywność w tey blifkości nie ftawiała, przy 
naymniey zawsze o iedneyże godzinie , i na 
jednymże mieyscu dawać trzeba: 1 raz to 
zaniedbąwszy, może bydź dosyć, że 
obrzydzi siedzenie , i wszyftkę nad 
węcz obroci. J 
159. Gdy fię gąsięta kluia, ieżeli ieft potrz 
3c ie możną oftrożnością około kut- 
Skorupki, z których fie wyle» 
, nie maią fię wyrzucać , lecz zachować 
ne bowiem bydź mogą dla nichże 
na Jekarftwo, iako fie daley na 
wykluią, chować fię me 
w dose chyb 


sobie Gęś 
ieie wni- 


gły 


samych 
mieni. Gdy fię 


tką przez tydzień 
aby pora bardzo ciepła inacz: 

radziła: zaraz bowiem na wolne powietrze 
wypuszczone, podlegaią kurczowi, co fie fta 

może przyczyną ich zę guby. 
czaią fię do powietrza, wy? ) 
pleysze , a wcześnie przed 
iąc, aż do mocy i sił 


Powoli przyzwy» 
zczaląc w dni cie 


ieczorem zapędza 


160. Pierwiaftkowym 
gą bydź liście sałaty, noft 


l pożywieniem mo 


rzyku, Komonic V, Sle- 
kane, z tartym na pół ieczmieniem, r 

ami chleba mi 
czany, i dobrze od 


I Orus 


: albo chleb w mleku 


zony; albo tylko ot ręby 
z gotowanym i tąrtym ięczmieni 
iaia siekan e 

szcząi 
AREA. 


nie s3 


l un, 
ley ; zwane, było wyko 
dobnież, iak od ziela sw 


albo I 
1e, od którego po- 


+ wesz,z 
niepoży tecznę im ieszcze są pokrzy wy i 
dy ieżynowe. 

16r. Chowaiąc mł tode Gęsi, poomine trze- 
ba Dziewki folwarczne, aby ony 
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zczały: w pierwszych bowiem dniach 
ich życia, deszcz ieft im bardzo szkódl iwy 

lubo rade po wodzie pływaią. Trzebą ieszcze 
„egać , aby młode z ftadem fta- 
rych nie predzey fig mię 
siłach, kiedy fię kąsaniu 
; ędą mogly. 


i tego prze 
zały, aż w zupe inych 
ich iszczypaniu obro- 


„Dwa razy przez dzień, rano i wieczor, 
ć fię ich I będzie gęftemi otrebami mięsza- 


z posiekanemi liściami sałaty, podrożni- 
ku i rzezuchy ogrodowey: w pośrzednim zaś 
czasie wypędzą fiẹ na mieysce drobńą trawka 
słe w blifkości wody , pod dozorem 
ftokroć małey dziewczyny, którey obowiąz- 
gać, aby na mieysca im, lub 
kodliwe nie chodził y. 


kiem ieft pr 


ludziom 


to. 
> 


"zeniu niektórych 


LJ 


esi są ptak 
w nich 


e lubią wodę, blo- 
lorakie sobie pożyte- 


wi 
Nie wiele sobie więc o po- 

ich chowaniu obie ać możną, ie- 
żeli w blifkościnie masz wody: w niedoftatku 
sadzawki, kanały kopać fię muszą, doglądaiąc, 
aby zawsze w nich znaydowała fię woda. 


4. Pod iednym dachem, i w ićdney prze- 


grodzie więcey nad 30 znaydować fię nie po- 
ky biia fie bowiem, i pospolicie większe 

anieysz ym dokuczaią. Przegrodzą fię wiec 
ka ie ftado osobno. Chlewy gęsie, w których 
fię sola zimą utrzymuią, i które, iako fię 
namieniło, na ftada przegrodzić maią, powinny 
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bydź ma mieyscn od wiatrow i deszczow bez- 
piecznym: lubo bowiem przez dzień lubią fię 
maczać w wodzie, na noc przecięż ciepłaj i 
sucha potrzebnią. Grządki im nie potrzebne : 
lecz gdy na ziemi siadaią, częfto należy świeżą 
podściełać słomę, i chlewy ile możności czyfto 
utrzymywać, co będzie ratunkiem przeciwko 
rozmaitemu robactwn, i Gęsi rość i nabierać 
ciała będą. Nadto chlewy opatrzone bydź ma- 
ią przeciwko kunomi tchorzom. 

165. Ktokolwiek zapomaga fię w Gęsi, gdy 
one kupuie, ile możnościma kupować z iedne- 
go gniazda, albo z iednegd ftada, albo przy- 
naymniey z iednego folwarku: z rożnych bo- 
wiem mieysc zebrane, przez wzaliemnąniena- 
wiść, chudnieć będą, schnąć ze smutku, cho- 
ciaż dobrze karmione: i ledwie we dwu, albo 
trzech dniach pokarm brać zaczną. 

166. Przez lato nie wiele potrzebuią poży- 
wienia, osobliwie gdy fie po zebranych zbo- 
Żach pasą na rżyfkach: zimą zaś odmoczone 
daig fiẹ plewy pszenne; lub owsiane z otrębami, 
lub śrzotowanym pośladem zboż mięszane 
dwa razy na dzień, rano i w wieczor: oraz 
o wodzie zapominać nie trzeba. Dobrze czy- 


pią , którzy między śzrotowany poślad mię- 
szaią siekauą rzepę. Owies pospolitym ich 
ieft pożywieniem. 

167. Gęś ma dziob gruby, który wewnątrz 
dwoma rzędami oftrych ząbkow ieft osadzony , 
tym łatwiey szkodzić mogą wyciągaiąc rośliny 
głęboko z ziemi z korzeniem: dlaczego pil- 
nować należy, aby po dobrych łąkach, i zbo- 
Żach ieszcze w ziemi nie umocowanych nie 
chodziły. W zbożach naywięcey szkodzić mo- 
gą w ięsieni po siewach, kiedy latają, na co 


ż 
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ztaleść fię może sposob wyrwania lotkow ze 
fkrzydeł Na łąkach nie tylko dla uszkodzenia 
trawy bydź nie maia, ale też dla tego, że gnoy 
ich, któryby z sianem doftał fię koniowi, szko- 
dliwy ieft. 

168. Z pomiędzy chorob Gęsiom właściwych; 
naypierwsza napada ieszcze młede we 4. tygo- 
dnie, albo gdy im pióra wyrafłać poczynaią: wtedy 
żadnego im lekarftwa dawać nie potrzeba, tyl- 
ko na poży wienie flod ięczmienny, a w wieczor 
sam owies. Przypada czasem na mlode , że 

łka opuszczają, i ieść nie chcą: wtedy 


ferzyć 


'okadzą fg owemi łupinami , z których fię wy- 


kluły, 2 w wodę do napotu im daną wleie fię 
mieco wina. 

róg. Miewaią ieszcze gąsięta nieiakie mote- 
lice, osobliwie wtedy, gdy im lotki w fkrzy- 
dłach rość poczynaią : doświadczone, Że na 
to nie masz nie lepszego, iako gdy fię popiołem 
tytuniowym, i kamienną pospolitą solą poży- 
wienie ich potrząśnie w wieczor; dwa razy 
ną tydzień. 

170. Naygorszy na Gąsięta ieft czas w Czer- 
wcu i Lipcu, kiedy im komory i muchy W Ue 
szy łażą i trapią: wtedy fkrzydełka opuszcza» 
ią, głowami trząsaią, szyję wyciągaią, są smu- 
tne, iieść nie chcą. Czyli te znaki będą, czyli 
nie, zawsze przecięż w tych miesiącach im 
śrzodek uszu oliwą, albo iniany „m oleiem wy- 
smarować trzeba. 

171. Starsze Gęsi miewaią i pypeć. Na to 
weźmie fię ziela Pimpinelli , albo Biedrzeńcu, 
1 uparzy fię tak długo , aż znacznie zmię oknie : 
ziele to dzie fię posiekane zieść chorey Gęsi, 
a woda na napoy. 


172. Miewaią Gęsi pewny gatunek WSZY s 
im tylko właściwy: które ieżeli ie trapią, Í 
przy nayprzyiemnieyszym pożywieniu nędznie- 
ią: złe to naybardziey poc hodzi od niet zylte- 
go utrzymywania chlewow. Jeżeli iaż z 
szczońę Są, nie m4sz nic lepszego, tako prz 
nieiaki czas chlewy wyściełać zielem bag 
zwanym , albo paprocią: a chocis ażby tego 
konieczna była potrzeba, bardzo przeci 
Żyteczno ieft, uczynić to kilka razy 
to. O innych chorob ratunku, które ws 
ftkiemu drobiowi są pospolite , r 
wiadomość z tego, co fię pod innemi rodzaiąami 


D 


napisało, albo napisze. 


TOs 
Fo 


ież po- 


wz 


O zażyciu Gę 


173. Mięso świeże i wędzone , puch 


pióra, szmalec, są które fię z Gęsi zażywaią. 
Mięso jeft smaczne do iedzenia, nie 
przecięż zdrowe: owi którzy iakąkolwiek 


yftkim 


ruchawą pracą fię bawią, bezpiecznie go za- 
i którz 
siedzeni 
oli ma bydź 


Żywać mogą: 
albo wiele 3 
nie powinni. Gęś ie 


ażywać 


e dobra, 


powinna bydź ani ftara, ani zbytnie m : 
powinna bydź ukarmioną , i na czyftym po- 
wietrzu chowana. 

174. Gafkonowie w Francyi umieią gesie 
mięso tak przyprawić, że fię i przez rok cho- 
wać może bez zekowania: Słownik Eko- 
nomiczny podaie do tego sposob naftępniący. 
Gdy Gęś będzie ofkubana i reszta ie y piorek 
ognięm osmalona, wyimą fię z niey wnętrzno- 
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„iile tylko by dź może, wszyftka wewnętrzna 
ada ść: krew gdziekolwiek rowagtrzfią ? nay- 
iąca wytrze fię suchą chuftą: inni ieszcz > bez 
naruszenia całości Gęsi 5 W szyf kie "PAG sztu- 
cznie wybieraią. To uczyniwsży nasoli fię mię - 
so, i położy ściu godzin: gdy sol przey- 
mie, wrzuci lię w szm alec choci eprza- 
ny,i w rek zagotuie: wyimie fię 

i i riachiodaie pa- 
arnami ple= 


około sz 


Ww ym zmięsz 
dla okap ania i ochłod 
kuie fie w fafki przesypuiąc nieco zi 
przu, liściami bobk owemi, tłuczoiemi goździ- 
kami, i muszkatową gałką: nakrywszy cho- 


wa fig na mieyscu, gdzieby wolne powietrze 
W ponzi mogło. 
. Jeszcze fię uk wędzą 
Wy MOR szy nasołą fię, i w soli poleżą przez 
dni kilka: zaszyią fi tym w płotno , i wę- 
kę, Ww dymie do upodobania. Nie złe iesz 
i półgę fiki wędzone , które. bez z wszelkie 


: A 
armione G 


jnney przyprawy; i surowo é fię mogą. 
Ukarmiona Gęś przedzieli fię w SAR na 
dwie części: części te iedna pokładą 
eco sa- 
1, pie- 


ynem « 


fię w iakie naczynie przesypuiąc solą, 
letry, tłuczonemi iagodami iałowcowe 
m korzeniem i rozm 
w sosie į rzez 


przem, Angielf 
przyłoży fię iaki cię 


dzień poleta: Wyiąwszy potym obszyi: 


żar, it 


żda wr GEPS albai ty 


A w 
y a 


dobre. Mało czym AŻ 


są przecięz tal 
owe wędzone z Gęsi kiszki, Angielfkiemi zwa 


ne. Wyimuią fię z Gęsi wszytkie kości, bez 
naruszenia całości mięsa : potrząsnąw szy tym 
wszyftkim,co fię dopiero namienito,zamiaft roz 
marynn, tylko biorąc maieran, na tydzień przy 


I54 O GĘSIACH. 


łoży fię ciężarem. Mięso to ftanie fie niby pla- 
ckiem, który ściśle w trąbkę zwinąwszy, okręci 
fię mocnemi niciami, a obszywszy w płotno, al- 
bo obwinąwszy papierem, uwędzi fię. 

176. Ukarmienią Gęsi wielorakie są sposoby: 
umieiętność w tym nay większą przypisuią cu- 
dzoziemfkim Żydom. Na dwie rzeczy fię tu 
oglądaią: na obfitość tłuftości i wielkość wą- 
troby, która za osobliwszy przysmaczekieft po- 
czytana. Gdy fię maią sadzić do ukarmienia, 
wyfkubuią fię im pióra z pod brzucha: wsa- 
dzaią fię w ciasne klatki, w których ieden tyl- 
ko ieft otwor na wysunienie głowy, drugi w tył 
u dołu dla wypuszczenia gnoin. Klatki te po- 
winny ftać na mieyscu ciepłym, lecz ciemnym: 
nic bowiem bardziey nie przeszkadza do ukar- 
mienia, iako iaśność mieysca, a bardziey ie- 
szcze, gdy będą na tym mieyscu, .gdzieby in- 
ne Gęsi widzieć, lub ftyszeć mogły. Przed kla- 
tką przyprawią fię korytka, do którychby łatwo 
sięgać mogły: w tych daie fię pożywienie, któ- 
rego, iako i napoiu dawać obficie, załować nie 
trzeba. Naylepsze do nkarmienia są prześrzoto» 
wane ziarna Tureckiey pszenicy, bobu, grochu 
1 tatarki: przy tym przecięż i tarte węgle w 
fkorupkach znaydować fię maią. Jeżeli Gęś ieft 
Rara, ledwie we 4. tygodniach fie ukarmi, mło- 
da zaś w 2. dobra będzie. 

177. Inny sposob ukarmienia znayduie fię w 
Leipzi: Intell: Blatt; bierze fię dwie miarki śrzo- 
towanego ięczmienia, pół miarki pośledniey 
Żytney mąki, a przymięszawszy trochę soli, i 
odrobinę pieprzu, imbiru, zagnieta fię gęfte 
ciafto z letnią wodą, z którego robią fię klu- 
seczki grubości małego palca, na dwa cale dłu- 
gie, nie kończąte, lecz przytępione iak słupki. 
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Kluseczki te suszą fię mocno w piecach: ma- 
czaiąc w wodzie daie fię po 10. lub niece 
więcey na raz zasadzoney Gęsi: ile razy po^ 
macawszy wol pokaże fię, że pierwsze SĄ 
ftrewione , powtorzy fię dawanie : wodę ob- 
ficie przed nią ftawiać trzeba. Jeżeli to fię 
zynić będzie dzień i noc, w 2ch tygodniach 
nietylko Gęś nadzwyczaynie ukarmi fię, lecz 
będzie oraz miała wątrobę wielkości tale- 
rza: opuszczając nocy ; czasu nieco dłuższe- 
go potrzeba. 

178. P. Bradley inne ieszcze daie sposoby. 
Każe on zasadzoney Gęsi dawać ięczmień Z 
wodą, i otrębami, albo ieszcze lepiey z mą- 
ką pszenną: obficie przy tym ftawiaiąc wodę, 
w którą wmięszać nieco piafku, zawsze dobrze 
ieft. Nadto, każe on brać figi suche, i w wo- 
dzie rozętrzeć na ciafto, a tym w czasie kar- 
mienia szafować przez dni 15. Nad zwyczay 
tym fię utuczą , i będą miały wątrobę około 3. 
funtów ważącą. Dodaie tenże, że dla powię- 
kszenia wątroby „ naywięcey na tym zawisło; 
aby Gęś ani widziała, ani słyszała, ani poru- 
szać fię mogła. 

179. Uważaią niektórzy , że dla karmić fię 
maiącey Gęsi koniecznie potrzeba, aby iey 
krotsze około kuperka i fkrzydeł powyrywać 
piorka, które utuczeniu wiełe przeszkadzać 
maią: nie widzę tego przecięż konięczney 
przyczyny, kiedy Gęsi bez wyrwanych tych 
pior po rzyfkach chodzące , gdy do domu po- 

ień żywio: 


wirota; ięczmieniem w wodzie co dz 
ne, dosyć znacznie fię ukarmiaią 

180. Szmalec Gęsi zebrany, przetopiony; scho- 
wany, wielorako przydaie fię w gospodarftwie: 
możę bydź zażyty do potraw i ciaft przynay= 


I 


A 
J 


mniey pod! 
ftwach wew vnętrznie zażyty 
zwalnia, zew nętrznie 
bole uśmierza. 
nią, osobliwi 


zamiaft masła: 


odmi 


w lek 


przykładany 


wielo? 
Jaia Gesi e dobre s3 də Zg 
etw 


ugotow ane, 
odemi ziołkami posiekawszy, pi 
ESI. 1 pic $ra Z Gesi nie sà bez 
liewiem komuby było nie 
drobnieysz „e 


ywa- 


mi 


wiadomo, że 
puchem nazw ane, 
ki anie pe ŚĆ el: do 


23 na wyty- 


+O spoczynku, i wygody nam po- 
trzebn owe znaczne ze fk rzyde ł są narzę- 
dziem do pisania, i całemu światu wielka czy 

nią prz lug l i 


182. PAA niaią wiadomi R 
zebrane od nieżywyc h 
są iąk od żywych: pod 
lepsze są od chud ych, iak a uk 
ro gasięta maia dwa Miesiące, pierw 
z puchem podfkubuią: 
czątku Liftopada, fkąpo 


pióra 
Gesi 


fmionycz 


szy raz fię 
powtarza fie to na po- 
przecięż dla blifko na- 
tychże czasach podfkubu ą 
i zaniedba podfku 
pióra ida w mar- 
a dotego podfkubowanie wiele 
sie pot ym choroby, która 
pierzeniu fię ieft pospolitą. 
183 Mieysca, które fi 
są: brzuch, s szylia i wyż 
bowiem mieysca nie m: 


ftępuiącey zimy. W 
fię f 

bowanie, przy pierzęniu 
notraftwo, 
maga w cza 


1 


po- 
pt 


przy 


> corocznie ofkubuia, 
sza część fkrzydeł: te 
ą innych piór, tylko do 
pod fkrzydłami zaś nie wiele 
ży; kiedy owłam ną nich fkrzydła 
spoczywają, musiałyby tym czase 
zie me aż inne odrosną. 

84. Jako troiakie są pióra, tak też wielo“ 
to do zażycia przy kosci | bydź maią 

wę ez fię gotowe 


adatni e 
pościeli Zaatne: 
ruszać nale 


m ow isnąć na 


Pu- 
większe drzeć fię 


muszą, to ieft obdzieraią fię same tylko chorąa« 


i vki, a pieńkiodrzucai 3: wszakże na podley- 
sze pościele e, osobliwie drobnieysze, z pieńka- 
mi fię tylko tłuką, albo siekaią, i na tow Cue 
dzych kraiach osobliwe maig miyny. 
Swieże pióra częścią niep zyiemny ma- 
ią zapao częścią zaraz do zażycia niezdro- 
włożywszy więc w iakowe wolne za- 
! przez niemały czas na wolnym powie- 
u przesuszą fię, co dzień poruszaiąc, albo 
ię prędko zażyć maig, położą fię w po- 
kach na sam spod posłania, i częfto prze- 
Puch zaś wysypany w wolną posze- 
wke powiesi fię przez nieiaki czas na słońcu , 
i co dzień kilka razy dobrze rozgą przebiie, 
od czego wyschnię , znacznie zmięknie, i na- 


ię. 

106. Piora ze fkrzydeł do pisania, naylepsze 
są (ięstom żywym wyrywanć w miesiącu Mar- 
cui Wrześnin. Powiadaią, Że z prawego fkrzy- 
dta są lepsze , twardsze , chudsze , i bardziey 
przezroczyfte. Aby zdatnieysze i wygodnie y- 

> 5 ły do pisania, wyciągnąwszy ze fkrzy dła 


umaczaią fig w wrzącey wodzie, albo w gorą- 
cym ; piafku , lub popiele; oftrożnie przecięż, 
aby fię nie popality : zciągnie fię potym z nich 

ożem fkorka. Tym sposobem utracą tłuftość, 


i le ptey w pisaniu puszczać będą: oraz końce 


ednieyszey nabiorą twardości. 


ROZDZIAŁ "IV. 
OKaczkach. 


137. (4 pomiędzy ptaftwa domowego naftępu- 

ią teraz kaczki, które sk wiele ma- 
ią wspolnego z poprzedzaiącemi Gęsiami, tak 
nie wiele osobnego zabiorą opisania. 


O przyrodzeniu ich, rozmnażaniu, i innych 
noina, 


88. Kaczor, ieft samiec: Kaczka, samica * 
Kaczęta, są młode. ( Anas boschas. ) Wielkość 
ptaftwa tego domowego ieft mnieysza od Gęsi 
kształt zaś ledwie nie ze wszyftkim do Gęsi 
podobny : przyrodzenie takoweż, żyiąc i na 
wodzie. Nasze pospolite w rożnych odmianach 
kolorow znaiome są: mięc dzy cudzoziemfkiemi, 
a osobliwie ze amorfkiemi, są niektóre znaczne 
co do wielkości, zwłaszcza czarne z czerwoną 
plamą na głowie. 

1389. Rodzay Kaczekieft podobno nayliczniey- 
szy, zawieraiąc wiele gatunków tak domowych 
iako i dzikich, które w Części I. wymienione 
widzieć mężna. Domowe rożnią fię tylko od- 
mianami, i pochodzą od dzikich przez oswo- 
ienie. Różność między samcami i samicami 
nie wielka ieft : samiec fię tylko szczególnie po 
tym poznaie, że ma głos słabszy i chrzypli- 
wszy od samicy, która głośniey i przeraźli- 
wiey wrzeszczy : nadto u samca śrzednie kro- 
tkie pióra w ogonie do góry są zakręcone. Na 
nogach Kaczek , które krotkie są, to ieft oso» 


15 


O KACZKACH. I 


o 
o 


bliwego , że są od rownoważności ptaka nie- 
co w tył podane: ztąd w pływaniu maią ła- 
twość, przeciwnym zaś sposobem trudność w 
chodzeniu; dla czego chodzą powoli, z pra- 
cą, i kołysząc fię. Maią to z przyrodzenia 
swego, że gospodarzowi służyć mogą za ka- 
lendarz: kiedykolwiek bowiem częfto głowę 
w wodę nurzaąią , fkrzydłami po wodzie biią, 
nadzwyczaynie częfto wrzeszczą, naftepuiące 
słoty oznaymuią. 


190. Podług świadectwa wielu , nigdzie 
na świecie nie rozmnażaią ani chowaią Ka- 
czek z taką pilnością, i z takiemi wynalazka 
mi, iak w Chinach: nie od rzeczy będzie wy- 
pisać zażywane tam sposoby. -Róźni Oby- 
watele w Quantung żyją szczególnie tylko z 
handlu Kaczek: iedni kupnią ich iaia, i zno- 
wu one przedaią , drudzy daią one wylęgać 
w piecach, inni fię tylko zaprzątaią wycho- 
węgiiem młodych. 


191. Piece do wyłęganią są bardziey poiedyn- 
cze i profte: na murowanym ognifku kładzie 
fię błacha żelazna, na blasze ftawia fię fkrzy- 
nia pół ftopy wielką, piafkiem napełniona, na 
piafku porządnie układaią fię iaia, okrywaią fię 
sitem, a na wierzchu marą słomianą. Doogrze- 
wąnią zażywaią węgli drzewa takiegu , które- 
by fię powoli paliło, i równe zawsze ciepło 
utrzymywało. Z początku bardzo wolnego do- 
daią ciepła; daley go powoli pomnażaią, aż 
do tego ftopnia, który do. wylężenia Kacząt 
żeft sposobny. Kiedy czasem przez nieoftro- 
żnośc nazbyt dodadzą ciepła , kączęta wcze- 
śniey fię kluią, lecz za to pospolicie po trzech 
dniach zdychaią, 


192. Tak wylężone kaczęta przedalą fię 0- 
w ym, którzy fie tylko wychowaniem zatrudnia- 
ia: ci zaś umieią doświadczać, ieżełi przez zby- 
tnie ciepło nie są wcześnie wylężone. Biorą 
bowiem za dziob , isz: podnoszą w 

dełkami i nożkami fie 
znakiem ieft, A fię przyzwoicie wylę- 
okoynie wiszą, gwałtownie 


góre; ieżeli wisząc 
bro 
giy: ieżeli zaś Sp p 
są wyprow vadzone; i takowe lubo czasem i dłu- 
ftokroć przecięż wtedy zdycha= 
2 na E 


193. Gdy i 
za macoche ftara Kaczka,  zaprowadzaią fię 
Je wnego zab 6:5 vania. Zabı 1dowanie to zo- 
e e; , przenosić fię mo- 
,nad wodę nieco wyniesione, zawsze przy 
padzifty moftek ma- 
anami otoczone. Stara Ka~ 


łądzie ftoiące 
iące, kratkowemi 
a tak tet dor 
zawo 
do Samp 


śe przyzwycz 
nąc, w pół lata- 
młode wycho- 

ue to po- 


10- 


Sanip 


zego pożywienia coraz 
Osobliwsza rzecz ieft do wi- 
acami Kaczki między Sam- 
vaia, na noc przecięż 
asnego trafia. Te 
ią tam przez cały 
Miesiące zimowe. 


EA 
awołane ka 
łarania około Ka 
rok, wyiąws t 


ıs pewnie w tym naśladować nie 
podobno można: idę więc raczey do 
icie chowanie Kaczek iakow y 
Która Gospodyni w Sty 
czniu i Lutym nie fkąpi Kaczkom iadła, cho- 
va na miey rytym, pobudzi ie do prędsze- 
50 


będą, ani 


tego, zk ąd pos 
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o niesienia fię, i wysłania gniazda tak, iż przy 
końcu Marca młode kączęta mieć może. 

195. Jaia Kacze są większe od kur pospo- 
litych, po wierzchu zielonawe: im większe 
są Kaczki, tym też lepsze do niesienia fię : 
niosą fię pospolicie od Marca, aż do końca 
Maia, i ieżeli do siedzenia nie będą przypu- 
szczone, wiele iay naniosą. Jeden kaczor ieft 
dosyć dla 12. Kaczek. 


196. Gdy fię nieść maią, szukaią mieysca 
ukrytego, i od ludzi oddalonego, oraz gdy bydź 

że, blifkiego wody. Gospodyni więc, gdzie 
,aby fię Kaczki niosły, trzeba aby im ną 
tym mieyscu ze cztery razy co dzień Żyto sy- 
pała: nadto, gdy będą z pierwszym iaiem, nie 
wypuści z domu, kiedy bowiem raz sobie gnia- 
zdo obierze, iuż go daley nie opuści. Z tym 
wszyftkim niosące fię Kaczki przytrzymać na- 
leży naydaley do ro. godziny z rana: nigdy 
bowiem poźniey iay nie niosą, owszem z do- 
świadczenia pospolicie w nocy. 


197. Kiedy Kaczki chcą siedzieć, poftępuie 
fię z niemi, i potym z siedzącemi tak, iak fię 
pod gęsiami napisało. Niektórzy podrzucaią 
im słomy, aby sobie same gniazdą uściełały : 
lecz lepiey ieft dopomodz im tey roboty. Je- 
żeli nie chce pilno siedzieć, odbiorą fie iey 
iaia, iedno tylko dopoty zoftawiwszy, aż fię 
pilnieyszą okąże: wtedy tyle fię iey podłoży, 
ile okryć może. Przeftrzegać tegoi tu potrzebą, 
iak fię pod Gęsiami 'namieniło , że racze 
własnych iay podłoży fię, niż cudzych : czę- 
ftokrać bowiem nacudzych siedzieć nie chce : 
z tym wszyftkim dosyć będzie, aby przynay- 
mniey kilka własnych było. 

Tom IL. L 
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198. Rzecz prawdziwa, że lepiey ieft wła- 
sny płod” Kaczce żoftawić do wyklucia i wy- 
chowonia , ile że fkoro Kaczęta z iaia wyni- 
dą, zaraz matka prowadzi ie do wody, gdzię 
łatwo pokarm dla siebie znaydnią. Kiedy prze- 
cięż nie wiele Kaczek znaydnie fię dobrych do 
siedzenia, mogą fię Kacze iaia podłożyć ć pod 
Kurę, która one tak wysiedzi w 29. dniach , 
iako i Kaczka. E owszem dowodzą niektórzy, 
Że zawsze lepiey ieft zażyć do wysiedzenią 
Kury: daiąc przyczynę, że Kaczka zaraz z wy- 
klutemi Kaczętami idąc na wodę, ieżeli czas 
ieft zimny, wiele ich zgubić może: przeci- 
wnym sposobem, kaczęta. chodząc po ziemi zą 
kurą, sił pierwey nabiorą, nim znaydą sposo- 
bność bydź na wodzie. 


0 wychowani! u młodych , chowaniu farych p 
i zażyciu, i t. d. 


199. Pierwszych dni po wyłeżeniu, daie fię 
kaczętom na pożywienie ser siekany z iaiamt 
twardo ugotowanemi dawać fię im 
mogą ięczmień, dzikie pros gotowane , ŻO= 
łądź siekana z ziołkami, lagier winny, okru- 
szyny chleba, drobne rybki i t.d. dal 
szcze daią fię tylko słodziny z jakimkolin ek 
śrżotowanym zbożem. 'Żiola , które kaczę- 
tom są nayprzyliemnieysze , znalome są: no- 
ftrzyk , komonica, kozioroziec, sałata dzika, 
podroźnik , rzęsa i t. d. 

200. Jako Gęsi nie mogą pomyślnie fię uda- 
wać , ieżeli w blifkości nie maią wody: tąk 


ani Kaczki. Są to również ptaki, nietylko na 
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wodzie bawić fię lubiące, lecz tamże pożywie- 
nie dla siebie znayduiące : zkąd maiąc wodę 
Gospody mi umnieyszaią tradów w żywieniu, 
przynay mniey przez lato : dobrze iednak iet, 
aby fię im w domu iakię pożywienie daw ało, 
tym sposo ven chętniey do domu powracać bę- 
dą. Zimą zaś już więcey one Żywić trzeba 
ile Że na wodzie nic dlą siebie nie znaydą. 
201. Ziadaią rożne plugaftwo, robaki, żaby, 
jaszczurki, ślimaki, dla czego puszczać one do 
ogrodow pożyteczna ieft, ile że w ŻYJ 
nach nie czynią szkody. Lecz ftawy i lza- 
wki im bronione bydź maią: nie tylko kowie m 
w czasie tarcia fię ryb wiele psuią ikry, i po 
tym drobne any ORA ziadaiją, a ztąd szkodzą zą* 
rybieniu: ale też i w znacznych rybach czy» 
nią szkodę. 
4 mą słodzinami Żywią fię tym lepiey, 
gdy fię przydadzą iakie poślady prześzrotowa- 


? 


ne zboż. Chlewy na Kaczki takie fię ftawiaią, 
iakie na Gęsi: grządki są niepotrzebne, po- 


sadzka wyścieła feri słoma : przegrod czynić 
uie trzeba , ile że fię Kaczki łatwiey pogo- 
dzą, iak Gesi. 

203. Przyrzekłem na tym mieyscu podać wzor 
zabudowania dla drobiu chow anego. Obacz 
Tab. HI- Fig: r. 4. ieft pomieszkanie a= 
dymi nad drobiem dozor maiącey. B.B.B. są 
kurniki na Kury pospolite. Ç. ieft kilrńik na 
Indyki. D. ieft chlewek na Gęsi przedziałami 
a a. a. podzielony. Æ. ieft chlewek na Kaczki. 
F. iet woda w iednymże ogrodzeniu będąca, 
dla wygody Gęsi i Kaczek. G. ieft podworze; 
na SETA drze wa rosnące TATAE ać fiè mo- 


Sk 
aÈ 
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ieżeli nie mafz przechodzącey żywey wody,ftu- 
dnia dla dania zawsze świeżego napoiu, nakry- 
ta przecięż bydź mą. H, H. H. są mieysca wolne 
w ogrodzeniu , dlą przechodzenia fię drobiu: 
gdzie fię im rożne czynią wygody: w niektó- 
rych mieyscach nasypie fię piafku , w którym- 
by fię tarzały: w niektórych mieyscach da fię 
na fłupkach niskich z gałęzi okrycie, dla ochro- 
ny przed drapieżnemi ptakami it.d. Dobrze 
ieft, gdy te mieysca przy swoim ogrodzeniu 
są drzewami obsadzone, 


204. Powracam fię znowu do Kaczek. Miar- 
kuiąc ich pożywienie, nie można sobie obiecy- 
wać co osobliwszego po mięsie ich: z tym 
wszyftkim w pół obrofte kaczęta, i ftarsze ukar- 
mione, zdatne są dla takich osob które pracniąc 
czynią sobie poruszanie: pieszczonym Żołą- 
dkom ciężkie są do ftrawienia. 


205. Kiedy przecięż nie wiele znaydnie fię 
gardzących Kaczkami, Gospodyni nie mało z 
nich mieć może pożytku : mało bowiem potrze 
buią okolo siebie ftarania. Tak są twardego 
przyrodzenia, że same sobie zoftawione bydź 
mogą. Młode tak prędko idą na wodę , że 
wcześnie uchodzą podltępow swych nieprzy 
iacioł. Jedyny czas -„ftarunkn o nich ieft , gdy 
siedzą na iaiach, ile ża sobie wtedy pożywie- 
nia szukać nie mogą. Przeftaią na każdym, ia- 
kiekolwiek będzie pożywienie : í 
doftatecznie żyć mogą tym ziarnem, które fie 
koło ftodoł rozprasza, temi odrobivami, które 
fię z kuchni wyrzucaią: Kaczka ieszcze mało 
czyni szkody koło domu: czyli to pomnieysze, 
czyli większe, łatwo fie przedaią. ` Jaia ich tak 
są dobre, iak od kur i 


innych czasów 
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gyć. Na ukarmienie Kaczki nie potrzeba wiel- 
kiego zatrudnienia, ani wielkiego nakładu. Po- 
sądziwszy każdą osobno w przegrodzoney klat- 
ce, da fię im tyle zboża z wodą, ile go zjedzą: 
naydaley w 20. dniach należycie fię ukarmią, 
ani przez ten czas tyłe wypotrzebuią , aby z 
pożytkiem przedane bydź nie mogły. 

267. Powiadaią, że iak inny drob , tak i 
Kaczki bite w Adwencie, i w pierzach zofta- 
wione, długo fię bez zepsowania chować ma- 
ją. Nie widzę dowodzącey tego przyczyny, 

rocz samego tylko mniemania: iieżeli długo 
fie zachowuią, dziecie fię tylko z tąd, że kiedy 
w tym czasie pospolicie znaczne poczynaia 
mrozy, zamarzaią. Pierza z Kaczek są miększe 
od pierzy Gęsich i zdatnieysze. 

208. Wreszcie Kaczki ftaraniem około zdro- 
wia swego nie wiele Gospodynią zatrudniaią : 
iako bowiem nie wielu chorobom podlegaią , 
tak ieżeli którey.podpadną, są tak twarde, że 
fię same przez moc swego przyrodzenia ratuią. 
Procz nieiakiey fłabości w czasie pierzenia fię, 
nie częfto choruiące widzieć fię daiz. 


ROZDZIAŁ V. 


O Gołębiach. 


209. INstepnie teraz ptaftwo chowane wpra- 

LV wdzie, nie tak przecięż wypieszczo- 
ne, i w poddańftwo ludziom przyprowadzone , 
iak poprzedzające : to które w naftępniących 
opisze fię Rozdziałach , ieft tylko oswoione , 
trzyma fię. wprawdzie koło domu, Żywi fię 
faraniem ludzkim, gdy mu fię iednak co nie 
podoba, do mięiakiey dzikości powraca, i za- 
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| JI wsze blifkości łudzkiey nie dowierza. Z pta- 
M ftwa tego iedne są pospolite, iako Gołębie: 
| IM drugie, lubo pożyteczne, rzadkie przecię ż,iako 
Bażanty, Kury perłowe: trzecie bardziey dla 

osobliwości chowane , iako Pawie i Łabędzie. 
U || Tym też poydę porządkiem. 


JI $ 1. 


O gatunkach Gołębi , i innych 
| wiadomościach. 


210. P. Bufon gdy mowi o Gołębiach , nad 


HH ich oswoieniem głębokie czyni uwagi. Ze, mo- 
Í wi on, ciężki drob widziemy oswoiony, nie 
| | mafz w tym nic trudnego : lecz oswoić ptaftwo i 
H lekkie i szybkie, wielkiey potrzebuie sztuki. 


UN Nifka ftaienka na zamknięt tym podworzu, ieft 
doftateczna drob utrzymywać w gr i 
wychować i przyprowadzić ; 
I fię: lecz chcąc do tego przyprowadzić é Goto- 
I bie, potrzebą mieć wieże, wysokie umyślne 
Ni zabudowania, zewnątrz opatrzone, wewnąt 
| wiele komorek maąiące. Gołębie nie są wpra- 
wdzie tak wypieszczone, iak konie, ani tak 
zniewolone iak kury: są przecięż dobrowoł- } 
nemi niewolnikami, którzy nie diużey w wy- 
znaczonym sobie zoftaią pomięszkaniu, tylka 
póki tyle maią ile fię im _ podoba: poki dofta- 
tek znayduią pożywienia, i wszyftkie wygo- 
dy życia. 

211. Skoro zaś czegokolwiek im nie doftaie, 
dub cokolwiek fię nie podoba , odftępuią swe- 
go Pana, i gdzieindziey fię udaią. Są niektó- 
| re, które zapylone dziury w murach przekła- 
daią sobie nad nayczyścięysze gniazda w go; 
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tebnikach,: drugie, które wolą bawić fie w 
dziuplach ftarych drzew : inne które ftronią 
od pomieszkań ludzkich: przeciwnym sposo- 
bem są inue, które nie ważą fię odftępować 
gołębnikow , i tylko z ręku ludzkich czekaią 
pożywienia: inne wcale w domach chowane 
bydź muszą. 

"2r2. Namieniło fię w Części1. Nro 100. o 
gatunkach Gołębi tak dzikich, iak i chowa- 
nych: tu nim odmiany ich Gospodarfkie opiszę, 
wyrazić mi pierwey należy, czego doftatęcznie 
dowodzi P. Buffon, że wszyftkie chowane Go- 
łębie pierwiaftkowo pochodzą od dzikich , od- 
mieniły fię tylko rożnie przez ftaranie ludzkie, 
i rożność chowania. Chowane Gołębie dwoia- 
kie są: iedne nadworne , które wolno lataiąc 
utrzymują fię w gołębnikach: drugie izdebne, 
które chowaią fię w domach. 

213. Nadwornych Gołębi bardzo wiele ieft 
odmian: o wszyftkich wspominać nie myślę, 
wą biorę tylko przednieysze i pożytecznieysze. 
Procz naszych pospolitych po gołębnikach , są 
Goiębie miesiąęcowemi zwane ztąd, że co mie- 
siąc młode wyprowadzaią : wielkość ich prze- 
chodzi nasze pospolite: osmego miesiąca wie- 
ku swego iuż o gniazdach zamyślaią : nad wszy- 
ftkie inne , bo aż do 7.lat i dłużey, sposobne 
są do rozmnażania fię. 

214 Gołębie Rzym/kie są większe od miesią- 
cowych: a lubo nie koniecznie co miesiąc fię 
rozmnążaią, nadgradzaią to iednak swoią wiele 
kością. Kolor ich pospolicie ieft czarny, ciemna- 
siwy, lub pftrokaty. 

ż15. Gołębie Hiszpań/kie , są wielkości Ky- 
ry, dziob maią wcale profty, i są Z kształtu bar= 
dzo piękne. Gołębię Tureckie , s3 ieszcze 
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większe, piersifte , na nogach nifkie: maią 
na głowie niby kaptur, na dziobie znaczny 
wyroftek , czerwoną bręgę od dzioba w 
koło oczu. Kolor ich ieft pospolicie ciemno- 
brunatny. 


216. Procz wymienionych naypożyteczniey- 
szych Gołębi , naftępuiące bardziey tylko po- 
dobno chowaią fię dla ciekawości. Pierzonogi, 
albo owe, które maią nogi znacznemi piorami 
obrofłe, dwoiakie są: iedne z kapturem, drugie 
bez kaptura: te ieszcze poniekąd pożyteczne 
bydż mogą, rozmnażaiąc fię co miesiąc, gdy 
będą w izbach pielęgnowane: na nadworne 
bowiem obrociwszy, pierza ich nog nieoftrzy- 
gane w iaiach częftokroć czynią szkodę. 

217. Wolarze, albo owe Gołębie, które tak 
wielkie maią wole, że gdy ie nadmą, ftaią fię 
większe nad samego Gołębia , są wprawdzie 
w różnych kolorach , na dworze przecięż 
nie tylko nie są bardzo pożyteczne , ale też 
i same uszkodzeniu od drapieżnych ptaków 
podlegaią, ile że im wielkość wola oftro- 
Żności zatrudnia. 

218. Pawiowki, albo owe Gołębie, które o- 
gon iak paw rozpościeraią, są śrzedniey wiel- 
kości i piękne. Gołębie Pigeons coifès zwa- 
ne, maią na głowie żołty kapiszon po szyi 
na dół wiszący, który na piersiach rozszerza 
fię, w kształcie halsztucha. Lazurki, albo owe, 
które pod dziobem maią pięknie malowane, 
brążki czarne, błękitne, żołte i czerwone, oraz 
takowyż ogon, są gdzieindziey wszędzie bia- 
łe : a te od ciekawych chciwie szukane i po- 
wążane bywaią. Przeftaię na tych gatunkach 
i odmianach Gołębi, kto chce mieć więcey 
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wiadomości, niech czyta Dzieła z nmysłu, i 
szczególnie o nich piszących: ia do innych 
wiadomości przyftepuię. 

219. Gołębie lubią fię tarzać w piafku, dła 
pozbycia robactwa , które ie trapi. Lot maią 
bardzo szybki, i wzrok byftry : i te to są bro- 
nie, któremi fię od drapieżnych praków ochra- 
niaią. Ku ludziom i praffwu domowemu wiel- 
ką maią fkłonność. Gdy uyrzą iaftrząbka, drże- 
nie ich napada, znaiąc go bydź naywiększym 
swoim nieprzyjacielem.  Powiadaią, że żołci 
nie maią: co tak w obyczaynym, iakoi Fizy- 
cznym rozumieniu błędem ieft : są bowiem zło- 
śliwe, i żołć maią. ś 

220. Samiec od samicy tylko fię rożni gło- 
sem: samice bowiem maia głos czyścieyszy , 
samce zaś nieco przytłumiony. Właściwa im 
to ieft, że piią innym kształtem od ptaftwa: 
kiedy bowiem inne ptaftwo za każdym wzięciem 
w dziob wody głowy podnosi, Gołębie zwycza- 
iem czworonożnych źwierząt, dziob poty w wo- 
dzie wrażony trzymaiąc napoy w siebie ciągną, 
aż fię uspokoią. Albertus magnus mniema , że 
Gołębie żyć mogą do 20. lat. Aldrowandi na- 
mienia: że słyszało Gołębiu żyiącym ieszcze 
w 22. roku: Arsffoteles życie ich przedłuża wca- 
le aż do 40. lat. 


$. 2. 
„ O chówaniu Gołębi i gołębnikach. 


221. Namieniło fig wyżey , że są Gołębie 
nadworne, lub izdebne. Nadworne albo fię 
chowaią 'w osobnych gołębnikach, albo w za- 
budowaniu domowym pod dachem. Gołębni- 
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kiem ieft owo okrągłe, lub czworograniafte u- 
myślnje dla gołębi wysokie wybudowane pomię- 
szkanie: znayduią fię w cudzych kraiach muro- 
wane, niechcę przecięż ftać fię przyczyną u nas 
pośmiewifka, isądu o marnotraftwo: a zatym 
tylko aamienię o drewnianych pospolityc h. 

22. Mieysce na gołębnik nie dla wszyftkich 
Goi tebi iednakowe bydź może: dla pospolitych 
bowiem, które bardziey od ludzi ftronią, nays 
lepsze ieft mieysce nieco od ludzi oddalone , 
naprzykład w śrzodku podworza, gumien, gdzie 
łatwiey na pożywienie owe zgayduią ziarna, 
ktoreby fię zmarnotrawiły. Dla owych zaś 
bardziey wypieszczonych, które fię ludzi chę. 
tnie trzymaią, poftawi fię bliżey ludzkiego 
pomięszkania a, aby zawsze były na oku. Wre- 
szcie w blifkości gołębnika nie powinny bydź 
Żadne ftoiące i e teeni woda zaś blifko znay- 
dować fię ma, częścią dla ugaszenia własne- 
go pragnienia, częścią dla łatwości noszenią 
dzieciom napoiu. 

223. Kształt gołębnika okrągły, bardziey ieft 
chwalony, iak czw orograniafty. Od ziemi daią 
fię ieden, dwa, trzy lub cztery fłupy, na tych 
dopiero ftawia fię sam gołębnik. Ażeby zaś 
kuny, szczury it.d. do Gołębi nie miały przy- 
ftepu, zakosztowna podobno rzecz byłaby 
zwyczaiem cudzoziemcow fłupy całe obiiać 
blachą: dosyć więc będzie w pew ney wysoko- 
ści przybi £ blachy tak z ukosa spuszczone, aby 
naprzykład kuna. wspinai ąca fie pośliznąwszy 
upaść musiała. 

224. Na tych słupach w wysokości śrze- 
dniey daie fię dno bardzo szczelne, które ie- 
szcze kitem wapiennym fię wymaże , aby fię 
od gnoju nie tak prędko psowało. Na tym dnie 
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Boa dadzą fię w koło Ściany w wysokości upodo- 
AJ baney, i podług wielości rzędow gniazd w gó- 
Iro- re bydź maiących , wierzch nakry wszy puta- 
MAS em szczelnie, okryie fię daszkiem ńad gołę- 
FF bnik wyftępuiącym. 

: 225. W śrzodku dadzą fię dna szczelne prze- 
ich gradzaiące rzędy gniazd w górę: i każde gnia- 
ych zdo osobnemi Ścianami fię przedzieli , zofta- 
i wuiąc okrągły otwor z nadworza. Kto chce, 
Le,» daleko lepszą i trwalszą rzecz uczyni, gdy ka- 
zie żde gniazdo wewnątrz wapiennym kitem wy- 
1% maże. Gniazdo każde powinno bydź głębokie, 
ZAŁ ile że Gołębie ciemne lubią gniazda: tak ob- 
he- szerne i wysokie , aby samiec, samica i dwog- 
39 ie dzieci wygodnie pomieścić fię mogły. Wre- 
"3 szcie deszcze nie powinny znaydować szpar 
„dź do wcifkania fię: zewnątrz około rzędow gniadz 


maią bydź przybite szerokie police, dla wygo- 
dy siadania przylatuiącym Gołębiom; a ieżeli 
cały gołębnik po wierzchu pomaluie fię bia- 
łym kolorem, czyni fię cak miła rzecz Gołę- 


eft biom, że nie rade pomięszkania swego odftę- 
z puią, ile że biały kolor bardzo lubią. 
ch 226. Wyraziłem kształt gołębnika okrągłego, 
Ay Tab: III. Fig: 2. gdzie 4.4.4. są fłupy: b-b b. 
y- owe blachy dla wftrzymania drapieżnych Źwie- 
by rzątek: C. (.ieft sam „gołębnik z komorkami, 
Rz lub gniazdami przegrodzonemi dla Gołębi D. 
Re ieft daszek wysoko okrywaiący 
by 227. Nadto potrzeba, aby śrzodek gołębnika 
z wolne powietrze zawsze przechodzić mogło : 
na co dadzą fię dwa otwory ,ieden od połu- 
e- dnia, drugi od północy; nakształt iako. nazna- 
S> czyłem literą. e.e.e. Otwory te powinny bydź 
ię zasuwane, kratką powleczone: do zasuwania 


e 
ue i odsuwania uczyni fie sposobność, aby fię to 
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czynić mogło ftoiąc na ziemi. Otwór połno- 
cny odsuwa fię na lato, zasnwa fię na zimę: 
przeciwnym sposobem południowy odmyka fię 
na zimę, zamyka na lato. 


228. Dla Gołębi mniey od ludzi ftroniących, 
częftokroć nie ftawia fię osobny gołębnik, lecz 
na górze iakiego pomięszkania wieszaią fię dla 
nich koszyki. Dobrze będzie, gdy fię im obmy- 
śli wygoda na kurnikach, lub innych chlewach 
drobiu: tak bowiem zabudowanie, i dolne i 
zwierzchnie pożytkuie. W izbach chowanym 
czynią fię komorki przy Ścianach, nifko przy 
ziemi, nieco przecięż podniesione. 

229. Gdziekolwiek fię chowaią Gołębie, za- 
wsze to ieft konieczną potrzebą, dla pomyśl- 
nego z nich pożytkowanią, aby czyfto utrzy- 
mywane były: o to nie dbaiąc parszywieią, i 
WSZOW doftaią. Czyli to więc gołębniki, czyli 
inne mieysca, co miesiąc chędożyć fię maig, 
gnoy, który fię wybiera, lekko ma fie wy- 
miatać, aby znayduiące fie gdzie iaia nie by- 
ły uszkodzone , lub zapylone: z robotą tą 
e trzeba, aby przez oddalenie fię Gote- 
bi siedzących iaia nie ziębły. Strzedz fię prze- 
cięż należy, aby fię nie dotykać iay, lub go. 
łębiąt, ile że ftare pospolicie takowe opu- 
szczaią: gdzie więc są iaia, lub gołębięta, ta- 
kowe gniazda w ychędożą fię wtedy, gdy fię go- 
łębięta na potrzebę wybiorą. 


230. Bardzo fię dogodzi Gołębiom , i po- 
mięszkanie im uczyni przyiemne , gdy fię cza- 
sami wykadzi. Na kadzenie zaś ieżeli kadzi* 
dło, Benzoe, Storax, drogie są: zażyią fię zio- 
ła tymianku, lawendy, rozmarynu, a czasem 
drzewa iałowcowega. 
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. Muszę teraz namienić, iak fię gołębni- 
ki pa Gołębiami. Czas do tego nayle- 
pszy ieft w Maiu, albo Sierpniu. Wielość Go- 
łebi ma fię miarkować podług wielkości gołę- 
bnika : mało bowiem osadziwszy, czekać trze- 
ba z zażyciem młodych, aż gołębnik napełnią. 
Nayzdatnieysze są młode, naywięcey rok ma- 
jące: inni chcą wcale młode osadzać, które 
gyłko, co same ieść poczynaią. 

„ Jakiekolwiek fię osadzą, gołębnik okry= 
ie fię , fiecią, i nie wypuszczą fię na wolność 
latania, aż fię do wysiadania młodych zabiorą : 
między jednak siecią i gałębnikiem powinno 
bydź zoftawione mieysce, gdzieby fię powie- 
trze przechodzić mogło. W tym czasie nie- 
woli żywić trzeba prosem, nasieniem kono- 
pym, pszenicą,i nic ie bardziey nie przywią- 
zuie do gołębnika, iak. daiąc czasem nasienie 
rb iakowe. Dobrze ieft, gdy fię im iuż ma dać 

olność , że fię na to obierze dzień, którego 
mgła będzie, tak bowiem w początkach Gołę- 
bie daleko latać nie odważą fię. 
233. Księgi o Gospodarftwie piszące namie- 
niaig O wielorakich sposobach, nie tylko utrzy- 
mania Gołębi w gołębnikach, lecz nawet i 
sprowadzanią cud: zych: wyznam iednak, że 
ftkie tę wynalazki zasadzaią fie tylko na 
widzimi fię. Nayfkutecznieyszy zawsze z do- 
świadczenia okazał fię kminek, czyli sam przez 
fię czasem na pożywienie sypany, czyli innym 
wynalazkiem , nąprzykład mocząc pszenicę w 
kminkowey Sadzie. Bryła soli blifko gołę- 
bnika fię znayduiąca ulubiona ieft od Gołębi j 
bawią fię koło miey, a ztądi gołębnik ftaie fię 
im przyjemnym. 


O GOŁĘBIACH 
$ 3. 


O rozmnażaniu, żywieniu i pożytkach 
Gołębi. 


234. Upewniaią doświadczaiący, że Gołębie 

ji ię tylko do 4. lat zdatne są dla poży- 
tecznego rozmnazanią: aby więć po 4. latach 
głos ra nie zabierały mieysca, wybierać fię 
máig ną zażycie, zoftawuiąc na to mieysce 
młodsze. Co tym uczyni fię sposobem. Gdy 
fię gołębnik ofądza rocznemi Gołębiami, nazna- 
ezaią fie nożyczkami na pazutach po rażu: w 
rok, ciemney nocy okrywszy w cichości gołę- 
bnik, przy latarni led tylko komorkę oświe- 
caiącey zrewiduią fię porządkiem gniazda: owe 
po razu iuż'naznaczene, naznaczą fię powtór= 
nie, na znak, Że są dwuletnie: owe które 
są bez znaku, naznaczą fię po razu, na znak, 
Że są roczne : każde zaś w cichości na swoie 
mieysce posadzi fię. Tak corocznie po znaku 
kanał wczasie owe, które be dą miały 
4ry zmąki, wybiorą fię na a przedaż , lub ną do- 
mowe zażycie. 
35. Sanie fię tylko trzyma iedney sami- 
eli Aldrowandemu wierzyć można, nie 
fie nigdy , poki fię pierwey nie po- 
pyszczkaią. Po | pomięszańiu fię samicą latem w 
28. godzi nach, zimą zaś w 2. dniach niesie iay 
białych parę :po zniesieniu pierwszego, utrzy- 
muie go ciepło, aż do zniesienia drugiego. Po 
zniesionych iaiach samiec z samicą siedzą na 
przemiany: i do tey odmiańy pewnych godzin 
iedno drugie właśnie zapędza. 

236. Pospolicie co miesiąc niosą i wysjadaią : 
a ztąd częftokroć miewaią i iaiąi dzieci razem 
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Nadworne Gołębie tym fię tylko przysługui ą 
od Kwietnia do Września : izdebne zaś przez 
cały rok. jeżeliby były niepłodne, nic ie bar- 
dziey nie zagrzewą , iak mięszanie kminu 
między pokarm. 

237. Na iaiąch'siedzą zimą około 19. latem 
dialo 17. dni. Tak wielkie ieft samicy przy- 
wiązanie do iay, że częftokroć gwałtów nemi 
sposobami ledwie fię da zpędzić. Kiedy sami- 
ca siedzi na iaiach. samiec zawsze ieft w bli- 
fkości: a fkoro ona głodem przyciśniona zcho- 
dzi, on na iey idzie mieysce: i to się dzieie 
dwa razy w Czasie 24 godzin. 

238. Gdy fię wylęgaią , przez dwa- lub 
trzy dni nic nie iedzą, ale fię ty!ko ciepło 
utrzymuią. Pospolicie samczyk 4 samiczka 
fię wylęgaią. Po wylężeniu, samica sama bie- 
rze na' siebie ftaranie ogrzewania dzieci, sie- 
dząc na gniaździe. Daley oboie żywią na 
przemiany : samiec ftary młodą samiczkę, sa- 
mica ząś młodego samczyką. Pożywienie ro- 
żne e przyspasabiaią w wolu: w początkach daią 
znaczniey zmiękłe i przetrawione, daley gru- 
bsze i surowszę. 

239. Karmienie to z wola u Gołębi osobli- 
wsze ie : kanałem bowiem idącym iak leykiem 
iakim, dzieciom pożywienie wlewa ią. Uw ażali 
to ciekawi, że fię wol u Gołębia nadzw y- 
czaynie nadymać może, i wybraw szy c dmucha- 
iąc przez kanał nadyma fię, lecz którędy, wie- 
dzieć i poftrzedz nie można 

240. Pożywienie ftarym Gołębiom sadwor- 


nym, tym obficie y sypać fi powinno owych 
czasow, gdy na polu nic znaydować nie mogą: 
iżdebnym zaś zawsze ledni owe ieft. Na to 


pożywienie daią fię poślądy żyta, ięczmienia, 
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owsa: Turecka pszenica ieft im ulubiona: mieye 
scami umyślnie dla Gołębi sieią wykę. Jeżeli 
fie im czasami posypie nieco nasienia konopi; 
tym większy przysmaczek mieć będą. 

241. W niektórych kraiach nie wszyftkim 
wolne ieft chowanie Gołębi: mieyscami tylko 
samym Panom właściwe: mieyscami każdemu 
rolą mającemu pozwolone, z wymiarkowaniem 
przecięż wielości Gołębi do wielości roli. Przy- 
czyna tego ieft ta: że Gołębie na zasianych 
świeżo rolach wybieraiąc ziarna, nie małą fzko- 
dẹ czynić maią: nie koniecznie to przecięż bydź 
może fundamentem brzydzenia fię chować Go- 
lebie. Nic bowiem pewnieyszego, iako, że 
Gołebie w ziemi nie grzebią,iowe tylko zbie- 
raia ziarna, które nie będąc ziemią okryte, al- 
boby fię zmarnotrawiły, albo innemu dzikiemu 
ptaftwu na pożywienie obrociły : czyliż nie le- 
piey, aby one zbierały chowane Gołebie, któ- 
re wielorako są pożyteczne * 

242 Młode na zażycie wybierać fię maią: 
i między wszyftkiemi śrzodkami pożywienia 
ludzkiego młode Gołębięta naypożytecznieysze 
są, Mięso ich ieft miękkie, smaczne, łatwe do 
ftrawienia, i mocno posilaiące: im zaś ftarsze 
są, tym nieftrawnieysze; zkąd pochodzi, że 
niektórzy Pisarze mięso gołębie ganią. 

243. W lekarftwach rożmaicie fię zażywa» 
ią, tak całe, iako i części ich , to ieft, krew 
i gnoy. Procz tego, kiedy gnoy gołębi wiele 
w sobie zawiera saletry i salamoniaku , kosz 
iego taf ieft fkuteczny na roli, iak fura gnoiu 
owczego. Gdzie go zażywaią, albo pospolicie 
nim uprawiaią , albo tylko siejąc nasienie z 
nim mięszaią. 

244. 
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244. Nakoniec namienię ieszcze nieco o cho- 
waniu Gołębi izdebnych. Kiedy takowe nigdy 
nie wylatuią, pożywienie im ieszcze obfitsze 
dawać fię powinno. Mieysce dla nich ma bydź 
zimą letnie, a latem niegorące. Aby fię pe- 
wniey zimą mnożyły, daią fię częfto ziarna ko- 
nopne, czyfta zawsze woda na napoy, i czasem 
soczewica w winie ogotowana. 

245. Prawda to ieft, że mięso Gołębiąt izde- 
bnych przednieysze ieft,i że w Śśrzod zimy go- 
łębięta mieć można: lecz i to prawda, że izde- 
bne więcey kosztuią, iak pożytkuią. 


146. Chcąc mieć na ftole osobliwość z ukar- 
mionych gołąbków, nie trzeba czekać , aż bę- 
dą sposobne do latania, lecz wcześnie , albo 
piorka fkrzydeł powyrywać , albo do gniazda 
przywiązać, aby były przymuszone zawsze sie- 
dzieć na gniaździe: od tego w krotkim czasie 
nadzwyczaynie tluścieią. Kiedy bowiem tym 
sposobem pożywienie, które biorą, w nich roz- 
praszać fie nie może, obraca fię w tłuftość. 


ROZDZIAŁ: VI 


O Pawiach , Kurach perłowych ż 
dŁabędziacb. 


247- W yiawszy Kury perłowe, które iakoż- 

kolwiek pożyteczne bydź mogą, Pa- 
wie i Łabedzie, bardziey fię tylko chowaią dla 
osobliwości. Ażebym przecięż nic dobrowol- 
nie, ile możności, nie opuścił, nie zaniedbam i 
o nich cokolwiek nap 
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$. 1 
O perlowych Kurach. 


24%: Kury perłowe są nieco większe od do- 
mowych pospolitych: lecz maig nifki, wiszący 
ogon, iak zwyczaynie rodzay Kur‘ dzikich. 
Od policzek wiszą z obu ftroa łapki fkorkowa- 
te, iak u Kur pospolitych. Pierza ich są tylko 
czarne i biało kropkow ane: w szyftkie zaś kro- 
pki są okrągłe, i kształt soczewicy wydaiące, 
wyiąwszy około fkrzydeł, gdzie w pozdłuż idą 
sakształt sznurka. Uda są drobnemi piorkami 
okryte. o żę wyższa nad oczami ma włołki 
czarne, w górę fię podnoszące. 

249. Na głowi ie znayduie fię grzebień, albo 
nieiaki czaki twardy, zmarszczony, iasno bru- 
natną fkorką pokryty, w pośrzodku mięsifty. 
Dziob takowy iak u innych kur. Skorka nad 
brwiami iet u samcow błekitna, au samic 
czerwona. Trzecia część palcow u nog, ieft 
fkorką spoiona : tylny palet krotki, i samce w 
tyle nie maią oftrogi. 

250. Perłowe Kury chodzą w gromadzie 
wspolnie wychowuią młode, częłokroć i do 
nich nie należące. Wrzafk czynią przeraźliwy 
i przykry, zkąd pochodzi, że fię nie wszyftkim 
przy folwarkach podobaią. Są złośliwe, i wo- 
iuią częfto z innym drobiem. Jet to żywy 
ptak, mowi P Buffon, i niespokoyny, który nie 


rad fię ną iedny m mieyscu bawić, n który i 
mie sztukę uczynienix fię głową mi 


zy innym 


drobiem na podworzu. Same 
nim uciekać muszą, lubo są w ieksze. Szybkie 
są,iiako uważą Margot; p pierwey 20. razy dzio- 
bem zatną indyka, nim Indyk ieszcze o obro- 


nie pomyśli, 


TAROTA, 
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apr. Namienia Elien, że na pewney Wyspie 
same nawet drapieżne ptaftwo ma boiaźń przed 
Kurami perłowemi: lecz P. Buffon ieft tego 
mniemania, że drapieżne ptaftwó po całym 
świecie zawsze naypierwey napada na takowe, 
które fię mocno bronić nie umie. 

252. Co fię tycze chowania, RE: 
rozmnażąnia, tak ze wszyftkim koło nich p 
ftępować trzeba, iak około Kur domowych, 
iż tu nie zoftaię nic osobnego do napisania. 
Nocować przecięż lubią aa dworze, siadaią 0- 
sobliwie na dachach, murach i parkanach. Są 
Żarłoczne, ztąd z mieysca na mieysce biegaią 
prędko, z pilnością wielką szukaiąc czego do 
pożywienia. W dalekich kraiach są dzikie, te 
zaś, które i u nas mieyscami widziemy, są 
iuż oswoione. 

253. Jaia ich równaią fię w kolorze pierzom 
tego. ptaftwa: są nieco mnieysze od iay Kur 
pospolitych. Dzikie nie wiele ich niosą, lecz 
oswoione obficie fię niemi popisuią. Mięso ich 
jeft smaczne, i zdrowe do iedzenia, a iaia tak 
zdatne do rożnego zażycia, iak pospolite od 
Kur zwyczaynyc eh. Z tym wszyftkim wiele ich 
trzymać nie można, kiedy iedna perłowa kurą 
tyle potrzebuie pożywienia, iak dwie Kury po» 
spolite : a iadna Kura pospolita tyle czyni po- 
Żytku, ile dwie perłowe 


$ 2. 
O Pawiach. 


nę Paw (Pavo Cristatus. w Części I. Nro. 

97: _)]ef między wszyftkiemi ptakami naypię- 

knieyszy , nayokazalszy i naypoważnieyszy. 
Ma 
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Igo O PAWIACH. 
Należy w syftematycznym porządku do rodzaiat 
Kur , i ieft wielkości Indyką. 


255. Samiec ma głowę, szyie i wyższą część 
piersi, ciemno - błękitne: głowa ieft mała, na 
którey znayduie fię czub z zielomiyych pior- 
kowych pieńkow złożony, na końcu błekitny. 
Dziob ieft siwy; otworzyfty, iak u Kur zakrzy- 
wiony: nozdrza w nim szerokie. Dołki oczu 
są żołtawe. Szyia cieńka. Grzbiet biał y pło- 
wo nakrapiąny, poprzeczne ant piamy m 
iący. Skrzydła są zgięte, od grzbietu czarne, 
od brzucha czerwone. On: siek fie bydź 
w pół przerznięty , który gdy: w około ro- 
zpuści, przedziwne podaie widowifko: pióra 
bowiem w nich są kasztanowate, złotem kre- 
fkowane, i bardzo pięknie idą od dołu w górę, 
i kończą fię małemi Ko PARE mal żielówemi 
pi ioreczkami. Kołka, albo oczka na piorach, 
ogonowych, fkłądaią fię z kolorow złotego 3 
kasztanowatego, zielonego 1 błękit nego, Nogi 
są popielate z czarnemi plamami. Brzuch bliż- 
szy ieft zielono - błękitny , a dalszy ku ogo- 
nowi czarniawy. ~ 


256. Samica nie ma nic tey pig kności , ieft 
popiel ato-brunatna, czub takowyż, tylko zielo» 
nawo upftrzony. W połnocnycł h kraiach są i 
białe Pawie. Ptak ten lubo nie ieft Europey- 
fki, iuż przecięż w wielu kraiach Europy po- 
spolity. Indya wschodnia ieft iego właściwą 
oyczyżną: ztamtąd dęftał fie do zachodnicy 
A; zyi , 


złąd go. mieli Grekowie i w pot 
tkach przez lat 30. za deobi iwość po 
Do dalszey potym doftawszy fig; Europy , aż 
do Aar, zawieziony i 
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257. Nie wiele ich podobno kto zechce cho- 
wać przy sw oich Folwarkach, tyle chyba tyl- 
ko, ile mu maiątek iego bez marnotrawftwa , 
pozwoli rozrywki. Są bowiem żarłoczne , í 
cieżkie do utrzymania, psutą ogrody, i mię- 
dzy innym drobiem tak biórą górę, że żadne- 
mu nie pozwolą poży wienia, dopoki same fię 
nie nasycą: z wszelkim zaś drobiem maią nie- 
przył: ŹŃ;, Z jay kaj pAs Indykami nieiakie 
trzymają towarzyftwo; widziano nawet, że sa: 
miec Paw parzył fię z samicą Indyczką. Paw 
może żyć lat 24. Pawica nieco mniey. 

258: Dwoch samcow na iednym podworku 
chow ać nie trzeba, uftawicznie bowiem z sobą 
woiować będą, chybaby iednego były ; gniazda. 
Dla iednego samca rachnie fię samic 6. lub 7 

ani mu mniey dawać można: dla zbytniey boż 
wiem iego lubieżności , uczyniłby częftokroć 
rozmnoženie niefkuteczne 

zgg. Pawicą nie niesie iay aż w trzecim ro- 


ku, ieżeli to fię dzieie prędzey , pospolicie ia- 
ia bywaią niezdatne do wylężenia. Gdy fię 
niosą, szukaią iak nayfkrytszych mieysc, aby 
w siedzeniu potym od samca nie były widzia- 
ne: kiec iy fie więc niosą, przypilnować po- 
trzeba, aby po zniesieniu wszyftkich iay one 

zabrać, i pawicę na u podobanym, odsamca nie 
widzianym, posadzić mieyscu. Jeszcze w cza- 
sie niesienia grządki w kurnikach osądzą fię ni- 
fko, i pościele fię grubo słomy, aby niosąc sie- 
dzące na grządkach iay nie tłukły. Pospolicie 
niosą iay dzi esieć, czasem dwanaście: począ- 
wszy od początku Maia niosą co drugi dzień. 
Kto chce, aby fię pawice wcześniey niosły , 
niech im daie bob prażony, albo bardzo ciepły 
ną kawałki potłuczony. 
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260. Jeżeli fię Pawica zoftawi do wysia- 
dania iay, iako bardzo fkrycie fię niesie, tak 
ieszcze bardziey fkrycie wysiadą: niektórych 
tylko, a zawsze iednakowych godzin, wycho- 
dzi na mieysce pożywienia: z gniazda idzie 
wykrętnemi drogami, i nie długo bawiąc fkry- 
cie znowu powraca. Jeżeli fię więc nie dopa- 
trzyło, gdzie fię niesie, pilno wtedy dopilno- 
wać trzeba, g gdzie siedzi, aby mieysce opatrzyć 
przeciwko przypadkom : a gdyby można wtem” 
dy, kiedy pawica nie ieft na gniaździe: częfło- 
kroć bowiem poznawszy, Że iey ię ieft 
wiadome; porzuca go, W tymże czasie iey sie- 
dzenia na mieyscu zwyczaynym pożywienie za- 
wsze zaftać powinna. Siedzi na iaiach 4. ty- 
godnie : iaia są tey wielkości, i tak upftrzone 
iak indyczek. 


26: Gdy fię czas zbliży wyklucią młodych, 
pilności około nich przyłożyć trzeba. Kiedy 
bowiem pawięta nie wszyftkie razem fie klu- 
ią, pawica z wyklutemi z gniazda uchodzi, i 
więc ey do niego nie powr: aca, resztę iay ieszcze 
nie wyklutych zoftawniąc, które wziąść fię mu- 
szą i pod Kurę siedzącą podłożyć. Pawica 
wolno z młodemi zoftawiona , na noc idzie z 
niemi do blifkich domu krzewow, i poki mło- 
de na drzewa latać nie mogą, niesie one ną 
swoim grzbiecie. Lepiey ieft, kiedy fię ftara 
z młodemi przez nieiaki czas pod koszem 
przechowa. 


„ Unikaiąc tych wszyftkich trudności, do- 
brze czynią, którzy iaia pawie pod kurę, albo 
lepiey ieszcze pod Indyczkę kładą do wysiada- 
nia. W takim razie w czasie siedzenia iaia ze 
dwa razy przewrocić trzeba, 


O PAWIACH, 183 


263. Naypierwsze pożywienie młodych ieft 
mąka ięczmienna Z wodą mięszana : daley po- 
mięsza fię ziele łuczek drobno posiekane z twa- 
rogiem, iieżeli bydź może, nieco czasami mro- 
wczych iaiek. Od pół roku począwszy i da- 
ley, zawsze daie fię im ięczmień : pszenica im 
naybardziey ulubiona. W Normandyi ży wią Pa- 
wię ziąrnami w ybranemi z gruszek iiabłek na 
npapoy wytłoczonych. Na iednę sztukę rachuię 
fię co miesiąc 20 funtów jęczmienia, 

264. Młode gdy nieco podrosną, zwykły fię 
bardzo wzaiemnię kąsać, wtedy przypilnować 
należy , ile że mocnieysze słabszym szkodzić 
y pory nie dorosną, fkrzy- 


mogą. Dopoki swoie! 
dełka noszą opuszczone, i onych zażywać nie 
iei gdy ich przecięż na noc na ziemi z0- 
ftawiać nie potrzeba, lecz ieżeli same wysoko 
nie siadaią, na grządki posadzać. Gdy maią 
jc, czuby im wyraftać poczynaią, a wte- 
dy podobny m podlegaią przypadkom, iak in- 
dyczęta, 


miesią 


ły fie im korale wysypuią ; w tym 


czasie da fie im pożywienie w winie mączaą- 


ne, i na napoy woda Z nieco wina zmięszana, 
Od czasu wyraftania cznba, Paw samiec u- 
znaie ie za swoie dzieci: pierwey bowiem 
gdziekolwiekby nyrzał, prześladnie one: prze- 
cięż młode przed pół rokiem nie połączą fig 
z ftarym samcem. Wreszcie , gdy naprzykład 
po zebranych na roli zbożach obfite lataiąc 
znayduią pożywienie , nie wiele go wtedy w 
domu potrzebuią. 

265p: Namieniłem iuż, że Pawie w ogro- 
dach nie małe czynią szkody, a podobno fię 
pożytkiem swoim za to nie wypłacalą. Lubo 
bowiem mięso ich u dawnych Rzymian w 
wielkim było szacunku, a tym końcem Pawie 
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karmiono: teraźnieysi przecięż uznaią, Że na 

pożywienie ludzkie niezdatne ieft, dla twar- 

dości, suchości i nieftrawności młode przecięż 
zdatnieysze bydź mogą. 

266. W Chinach, Pańftwie wielkiego Mo- 
gola i Persyi, znacznie handluia piorami 
Pawiowemi: robią tam z nich wachiarze, ż 
ftroie na głowy dla Dam. Namienia Gefner 
że widział materyą tkaną z iedwabiu i pior 
Pawiowych: a takowy pewnie był ow płaszcz, 
który Paweł III. Papież posłał Królowi Pi- 
pinowi. 


§ 3. 
0 abe edgiach. 


267. Łabędź ieft ptak ieden z naywiększych 
między temi, które ma ią nogi sposobne do pły - 
wanią. Stary waży funtów 20. Od dzioba do 
końca ogona ieft blifko półtrzecia łokcia długi: 
fkrzydła rozpoftarte wynoszą więcey iak 7 
ftop. Cały okryty miękkiemi piorkami białe 
mi, ieżeli ieft fary : : siwemi, ieżeli ieft młody. 

268. Dzikie i chowane Łabędzie iednym są 
gatunkiem, z mieiaką tylko odmianą : chowane 
są większe iak dzikie. Dziob tego ptaka w 
pierwszym roku ma koior ołowiu, z okrągłym 
paznogciem na końcu, i czarną krefką po ka- 

Żdey ftronie od nozdrzy aż do głowy. Gdy 
pewnego czasu dorośni e, dziob czerwienieie: 
u dzikiego zaś nieiaka fię żołtawość przebiia. Je- 
zyk ieft  małemi ząbkami osadzony : nogi pod 
kolana ami gołe: pazury czarniawę: wnętrzności 
bardzo długie: kanał głolowy wewnątrz, 0s0- 
bliwie u dzikiego, iak trąba wgięty 


i 
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269. Dziob u niego jeft bardzo szeroki, któ: 
rym nie mało nabrawszy ślamu, robaki w nim 
yduiące fię zoftawuić, re esztę wyrzuca: dla 
go zwierzchnia część dzioba ieft dziurko- 
wata, przez którą wypuszcza wodę , H fié 
w dziob doftać może. Szyia ieft bardz długa, 
z zg. członkow złożona , -aby na dnie wody 
mógł szukać pożywienia: ile że fię cały pod 
wodę nurzać nie umie; ani może. 

aqo. Powiadaią, że Łabędź fiat fię wzorem 
wyi Jofkonalenia budowy okrętow ey- Pierwsi 
budo wnicy ok krętów Z zapatrui iąc fię a szyię Í 
piersi tego ptaka, wnosi li sobie kształt przodu 
okrętowego: z brzucha i ogona miarkowali 
tył okrętowy : z fkrzydeł brali wzor żaglów. 
Jakoż mic nie ieft przyiemnieyszego do wi- 
dzenia, nad Łabędzia w śrzod wody pływa- 
jącego: kiedy nakształt żaglów fkrzydła swe 
podnosi, i z wiatrem szybko nulatuie. Jeżeli 
ich ieft wiele, widok czyni podobieńftwo nie- 
iakiey Żyw ey Alotty. 

271. łdbędź żyie bardzo długo. Samica nie- 
sie p PA 6. łay; i siedzi na nich przez m ie- 
siąc. Gdy fię młode wyklnią, są żołtawo = zie- 
lone, /pasięta. Starania ludzkie go nie po- 
brela Matka tak ieft kochaiąc a dzieci, Że 
ię na obronę ich w naywiększe odważa nie= 
be zpieczeńftwo. 

are. Mniemaią ni iektórzy, że fie Łabędzie 
utrzymnią bardziey na jeziorach, iak na rze- 
kach: czyli to dla tego, że w ftoiących wo- 
dach więcey ieft błota i zioł, czyli że ftoiące 
wody są wy ygodnieysze do pływania. W łaści- 
wym ich mieyscem ieft wyspa Schonen; ©sobli- 
wie w okolicy miata Malmeo. W kapponii 
znayduią fię na wszyftkich rzek kach. Nie mogę 
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upewnić, mowiono mi przecięż, że fię i u nas 
na Rusi dzikie widzieć daią. Możnieysi cho- 
wane utrzymuią ną ftawach i kanałach blifko 
pałacow , bardziey dla widoku , iak pożytku: 
luboby ptak ten, mało ludzkiego ftarania po- 
trzebuiący, dla samego kosztownego puchu, 
obficie mogł bydź chowany. Całe koło niego 

zatrudnienie ieft podaw anie nieco ziarn: a, wię: 
cey iednak Żżyią ziołami i robakamiż i pofta- 
wienie na ftawie lub kanale budy, gdzieby fię 
mogły nieść i kryć. Docieczono, że w rybach 
Żadney nie czyni szkody. 

273. Kiedy Łabędzie lataią, czynią to po- 
wosaej gromadnie: wtedy tylny ną przednim 

swoOy dziob kładzie, a gdy fię przedni spracu- 
ie, podobnież fię znowu w tył obraca. Orły 
i węże są ich naywiększemi nieprzyiaciołami ; 
kiedy fię przecięż z oriem spotkać przyidzie , 
pospolicie Łabędź zwycięftwo otrzymuie. Co- 
kolwiek dawni o umieraiącym Łabędziu mo» 
wili, doftatecznie pokazuie doświadczenie, że 
to ieft bayką 

274. Mięso Łabędzie nieftrawne ieft i nie- 
zdrowe: kto go chce mieć na ftole, niech go 
ma tylko dla tego, że nie ieft pospolite: miio} 
de przecięż zdatne i dobre są. Puch Łabędzi 
nayprzednieyszy ieft, i zażywany do naywygo- 
dnieyszych pościeli: ten fię na rok dwa raz 
ofkubuie, iak u gesi. Z piór Łabędzich ro- 
bią narzędzia do” pudru dla Dam. Lotkowe 
pióra zdatne są do pisania, i dłażey trwaią iak 
gęsie. Skorki z piorami wyprawione wyśmie- 
nite daią futro. Obywatele Luizyany z piór 
ła będzich czynią rożne ozdoby ną głowy go- 
dnieyszych Osob: a ż fkorek z piorkami, hal- 
sztuki na szyię. 
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ROZDZIAŁ VII. 


O Ptakach dzikich przymuszonych , chowanych 
dla pożytku. 
275: Nsfepnie teraz ptaftwo, które, lubo 
fię albo chowa, albo chować mo- 
że, zawsze przecięź koło niego przymuszęnią 
iakiegoś potrzeba, ile Że zawsze dzikie zofta- 
je, lub wcale dziko chować fię musi. Jedne 
chowaią fię dla pożytku: drugie dla zabawy i 
rozrywki. Do pierwszych należeć mogą Ba- 
Żanty, Kuropatwy; Dropie, i te opisze ten 
Rozdział: drugie zaś zoftaną fię do naftępuią- 
cego Rozdziału. 


$. 1 


O Bażantach. 


276. Bażant ieft ptak, który przez piękność 
i rożność swych piór, każdemu fię podoba. Sa- 
miec ieft blifko tey wielkości, iak kogut po- 
spolity: dziob ieft nieco gruby , około cala 
długi, na końcu zakrzywiony. Pióra są po- 
mięszane ognifte , białe i zielone, a na gło- 
wie lśniące , popielate, i wyzłacane ciemno- 
zielone. Boki głowy, albo policzki są bez 
piór ,'drobnemi czerwonemi guziczkami 0sa- 
dzone. W czasie tokowania ma każdą ftrona 
głowy pod uszami mały czubeczek z piorek 
złoto - zielonych. Uszy są szerokie i głębokie : 
zich dolnego kąta powftaią czarniawe pióre- 
czka dłuższe nad inne. 

277. Przod głowy, podgardziel, i część szyi 
bliższa głowy, są złoto - zielone, ciemno -błę- 
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kitno cieniowane, i wpadaią w fiolet. Reszta 
szyi, piersi i wyższa część brzucha, oraz boki, 
maią bardzo lśniące purpurowe, kąsztanowate 
pióra z końcami żywo czarnemi i fioletoweini. 
Pióra na szyi są na końcach 
rzynane. Okręg nad oczami ieft żołty. Ogon 
ieft długi około trzech ćwierci łokcia : ma pióra 
mięszane, oliwkowe, siwe, cząrne, purpurowe, 
kasztanowate i czerwono - brunatne. 

278. Samica ieft nieco bladsza. Pióra iey są 
pomięszane, brunatne, siwe, czerwonawe i 
czarniawe. Około oczu ieft pióreczkami upftrzo- 
na, i drobnemi czerwonemi guziczkami. Ptak 
ten zowie fię u Sylftematyków Gallina Colcbi- 
ca w Części I. Nro. 97 Początkowo ich oy- 
zyzną ieft dawne Króleftwo Kolchis teraz 


DES y 


serduszkowato wy- 


4 


dingrellig zwane: możnieysi przecięź w Eu- 
ropie chowaią one, lubo nie bez trudów. 

279. Przyrodzenie Rażantów tak ieft dzikie, 
że nie tylko przed ludźmi. lecz i wzaiemnie 
przed sobą ftronią : wyląwszy w Marcu lub 
Kwietniu, kiedy samiec szuka samicy ; słowem: 
należą do naydzikszych ptaków. Rzecz ieft bar- 
dzo trudna wypieścić, chociażby owe, króre 
do ludzi są przyzwyczaióne: i te bowiem 
szczególnie tylko przybywaią dlą pożywienia, 
po którym znowu daleko odlątnią. 

280. Chowanie 
albo wolne. Te, 
szone, utrż 


4 


ich albo ieft przymuszone, 
które chowaią fię przymu- 
ymnią fie. pospolicie w osobnych 
bażantowych ogrodach. Ogrodu takowego wiel 
kość zawisła od upodobania właściciela: lecz 
mieysce powinno mieć źrzodło , zdroie , ftru- 
myk, rożne krzewy, osobliwie iagody rodzą- 
ce, któremi Bażanty Żyią : powinno bydź ogro- 
dzone wysoko , aby od szkodliwych źwierząt 
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było bezpieczne: nie powinno podlegać wyle- 
wom wod. 

281. Zasadzaiąc ogrod Bażantami, poucinaią 
fię im fkrzydła lewe naftępuiącym sposobem. 
Obikubią fię pióra w około ftawu fkrzydła : 
powyżey ftawu ściśnie fię mocno nicią, zapo- 
biegaiąc zbytniemu krwi upłynieniu. Ww tym 
zą iednym razem urznie fię w ftawie fkrzydło, 
iieżeliby krew zbytnie płynę ła, rozpali fie gli- 
niana lulka, i tak rozpaloną natrze fię rana. 
Domyśli fię każdy, że poty częfto oglądać po- 
trzeba, aż fie rana zupełnie zagoi. 

292. Te, które mają służyć do rozmnoże- 
nia, nie powinny bydź ftarsze nad rok: im 
bowiem są młodsze , tym wcześniey i obfi- 
ciey fię niosą, wcześniey wysiadaią, co tym 
lepiey ieft. Dla iednego samca rachuie fię 
samic f. lecz ieżeli więcey ieft takich zgro- 
madzeń nad iedno, w czasie niesienia fię ka- 
żde osobno oddzielone bydź powinno. Jako 
zaś w swoim ogrodzeniu powinny bydź zawsze 
ochronione od psow, kotów i szczurow ; tak i 
mieć zasłonę wysokich drzew przeciwko dra- 
pinzas ptakom, i upałom słońca : oraz zafionę 
geftych krzewow, gdzieby fię z iaiami swemi 
ły przeciwko krukom i srokom, które nie 
małą szkodę czynić zwykły. 

28. Wyftrzegać fię trzeba dawać im na po- 
żywienie ziarna świeżo z snopow wymłocone. 
Dobrze ieft, gdy fię na mieyscu ich chowania 
tu i owdzie ss m posadzi bob, marchew, 
bulwy , cebulą, sałata i pa teradi ile że te 
rośliny są przysmaczkiem dla Bażantów. Nic 
przecięż lepszego im fię dawać nie może nad 
pszenicę, osobliwię czasem z mrowczęmii iai2- 
mi zmięszącą. 
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284. Skoro samice iaia poniosą, iepiey bę- 
dzie, gdy fię Tadyczce , albo pospolitey kurze 
do wysiedzenia podło tym czasem przecho- 
waią fię w otrębach na mieyscu suchym, ani 
zbytnie zimnym, ani zbytnie ciepłym. 


285. Nim fię młode wykluią, potrzeba mieć 
gotową klatkę, półtrzecią łokcia szeroką, pół- 
siodma długą, i wysoką bez nakrycia. Trzy 
ćwierci loke od któregokolwiek końca odftą- 
piwszy przegrodzi fię klatką osobnemi szczebla- 
mi co trzy cale osadzonemi Klatka ta pofta- 
wi fię na suchey ziemi gdzie przy murze ku za- 
chodowi fłońca PORĄ * inne bowiem ftro- 
ny są szkodliwe 


286. Skoro fię młode w ykluią , posadzą fię 
z matką do mnieys: 2 Ści klatki: w wie- 
kszey zaś daie fię im pożywienię. Wierzch 
klatki okryie fię siecią dla wftrzymania wro- 
blow. Przez rzadkość śŚrzednich szczeblow 
młode maią sposobność wychodzenią do poży- 
wienia, i powrocenia do matki: lecz ieżeli ku- 
ra, lub b Jody ;czką ieft mni temang matką, osobne. 


go dla niey pokarmu i napoiu zapominać nie 


potrzeba. W tym zamknięciu zoftaną młode 
przez dni dziesięć. 
aQ 


287. Na pożywienie w tym czasie; daią fię 
młodym iaia czarnych MONEN procz tych, 
całe kurze iaie spali fię z łupiną ną proch , 
proch ten zmięsza fię z ięczmienną mąką , i 
uczyni ciafto , z ciafta tego porobią fię gałe- 
czki podobne owym mrowczym iaiom: i to fię 
im daie. Napoiem w pierwszyc ch sześciu dniach 
ieft mleko w płafkim naczyniu poftawione : 
siodmego zaś dnia mleko na pół z wodą zmię- 
6 trzęba; i do owych 


galeczęk nie wezmą 
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fię ośrzodki iaia, lecz tylko same łupiny ztar- 
te, Z ięczmienną mąką, i z mlekiem na ciafto 
przerobione. l i f 

288 Po dziesięciu dniach wybiorą fię mło- 
de z klatki, i osadzą w blifkości zoftawioney 
matki na wolnym mieyscu, szczeblami, klatką, 
lub siecią otoczonym, gdzie darń z zieloną 
trawką na dwie ftopy od ziemi podniesiona 
znaydować fię powinna. W tym czasie na na- 
poy daie fię tylko sama woda, a na pokarm 
gałeczki z samey tylko ięczmienney maki z 
wodą poczynione: nie trzeba przecięż zapo- 
minać zawsze po iedzeniu podrzucać im nie- 
co mrowczych iaiek. Tak fię chowaią przez 
tydzień. 

289. Gdy iuż mieć będą dni 17. wyprowa- 
dzą fię z tego zamknięcia na Świeże, trawą 
zarosłe, i i iuż wolne mieysce, w blifkości prze- 
cięż zawsze matki. Aż do S. Michała biegaią 
i lataią, gdzie fię i im podoba, zawsze przecięż 
do matki. powracaią. Aż do żniw pożywienie 
ich iednakowe bydź możę , oftatnie dopiero 
wymienione. W Żniwa rzucają fię im kłosy 
zboż, a potym i groch: namieniłem przecięż, 
że pszenica ieft im naymilsza- 

290. Ztąd widzieć można, że chowanie Ba- 
Żantow nie wiele zawiera trudności: tak ie- 
dnak przymuszonym sposobem w znaczney li- 
czbie chować nie można tam, gdzie ieft niedo- 
ftatek mrowczych iaiek, ile że te koniecznie 
dla nich są potrzebne. 

291. W iesieni znowu owym, które mają 
bydź na chowanie, poobcinsią fię fkrzydła, ia" 
ko fię wyżey napisało. Aby zaś wolno lata- 
iące każdego czasu ułowione bydź mogły , 
wcześnie i zawsze pożywienie fię im sypać 
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będzie pod iakowy narząd, którymby w potrze- 
bie okryte bydź mogły : przyzwyczaienie bo- 
wiem sprawi to, Że fię zdrady lękać nie będą. 
Może fię naprzykład pożywienie zawsze da- 
wać w takiey znączney klatce, iakasieft Tab: 

HI. Fig: 3 Od spodu ftrona 4. powinna bydź 
zawsze otwarta: w potrzebie zaś powiana fię 
zasuwać zasuwą bc. 

292. Jeżeli zaś Bażanty wolno chować fię 
maig, czyli to w tymże ogrodzeniu , czyli W 
blifkich zaroślach , wychowanym i iuż do 
mieysca przyzwyczaion tym, fkrzydła fię nie ob- 
cińaią. Gdzie sobie w zaroślach upodobaią , 
aby fię tam mnożyły, trzymały i nie oddalały, 
naftępuiący zażywa fię sposob. Przygotuią fię 
wcześnie wiązki konopi, w którychby ieszcze 
niemało ziarn było: te kilka razy na mieyscu 
npödot ym przez rok fie spalą, czyniąc zna- 
czny dym. Albo weźmie fię owsianey s słomy , 
okrusz yn konopnych, zgniłego lipowego drze- 
wa, suszonego słodu, i nieco kamfory: a z 
zy przez rok dym fię 
im ieft ulubiony ; że 


wW 


tego podobnież kilka 
uczyni. Dym ten t } 
fię do mieysca przywiążuią; osobliwie , gdy 
jeszcze tu i owdzie znaydnią posypaną pszenicę 


ienie. 


na pożyw 

293: Takowyma dymem zprowądzić ie można 
gdzie fię podoba, uważaiąc tylko, aby wiatr 
dym z mieysca iipodobanego zanosił na mieysce 
gdz ie fię ucrzymuią: co io pół mile bydź mo- 
Ztąd przeftrzegać trzeba, aby sąsiedzi nie 
zażyli tegoż sposobu na wyprowadzenie zkąd 
chowanych Bażantów. 

294. Tak wolne i dzikie Bażanty przez dzień 
trzymają fię w iasnych zaroś lach, na noc kry- 
ią fię w lasach, Gnieźdzą fię, i wylęgaią na zie- 
mi, 
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mi, iak Kuropatwy. Łowią fię na potrzebę 
sidłami , brożkami, nakrywaią fię roziazdami, 
lub trzelaią przed psami: do czego wszyftkie- 
go inney zanęty nie potrzeba , iak sypania 
na iednym mieyscu zboża na ich pożywienie , 
a osobliwie pszenicy. 

295. Powracam znowu do pierwszych przy- 
muszonych chowanych. Ci, którzy doświad- 
czyli, upewniaią , że z iaia wychowane na 
osobności z sobą, Bażant samiec z kokoszą 
póspolitą, gdy fię poparzą, wydaią w czasie 
kurczęta Bażantom ze wszyfłkim podobne : 
tym sposobem możnaby mieć Bażanty zupeł- 
nie oswotone. 

296. Chowane maią swoie choroby i przypad- 
ki. Jeżeli będą zbytnie w niewoli trzymane, 
osobliwie młode, częftokroć napada ie zaraza, 
inaczey nie uleczona, iako daniem wolności: 
wtedy puchnie głowa i nogi, pragnienie maią 
wielkie, i zdychaią. Miewaią czasem i wszy; 
od których nędznieią: na to nic lepszego, iako 
czyfte utrzymywanie. Gdy maią około dwoch 
miesięcy; wypadaią im pióra z ogona, a wtedy 
są zawsze niebezpieczne : nic ie zaś bardziey 
ubezpieczyć nie może, iako mrowcze iaia da- 
wane. Pypeć miewaią iak kury, i bardzo nie- 
bezpieczny : chcąc od niego zachować, trzeba 
częfto odmieniać świeżą wodę. 

297. Niemasą mięsa znającym fię smacznieyj 
szego, nad bażantów, osobliwie, poki są mło» 
de i tłufte: daie zdrowe i dobre pożywienie. 
faia takieyże są dobroci. Mięso zachwalone 
ieft mdłym ludziom: Żoić czyści oczy: tłu- 
ftość przykiadana uśmierza bole , i rozwalnią 
puchliny. 
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298. Eae. + ( Tetrao perdix w Części Í. 
Vro. 97. ) ptak dziki, i kraiowy, do rodza 
ak dzikich należący. Jeft wprawdzie mnieyszy 
od kur pospolitych domow ych , lecz wię! 
od gołębi Głowę ma prawie ok 
iak inne kury, 


agta , dziob 


jjię mierną i nogi, ogon 
krotki, pióra bardzo drobne. 


299. Samiec ma ną głowie ciemno-brunatne 
i czarniawe piórka | pomięszane: na pplic 


ch 
zaś, nad dziobem i pod gardzielą czerwone 
znaczniey iak u samicy: nad ocząmi ma cze 
wone gołe plamki. Gdzie fię czerwoność pod 
gardzielą kończy, tam fię poczyna kolor zie- 
lonawo -siwy, po bokach aż do nog idący 
śrzodkiem zaś biały 
piersi i brzncha 
pióra. Na karku, szyi i 
brunatne i cz arniawe ta 
miec więcey 
ciemnych: 


aż do ogona. Po bokach 


e ciem 


- czerwone 


grzbiecie , s4 iasno 


pomieszane , że sa- 


więcey mà 
kuperkiem 


' 
widzieć fie daie. 


odzie fie bia- 
łość poc 
kształt 


pióra, 


czerwoną plamę na- 
LE 


odkowy. Ogon ma ciemno - czerwone 


: brunatnemi pokryte. Ðziob u 
młodych reft ciemno - brunatny , u ftarych 
iasno - błękitny 


300. Samica znączna ieft ztąd, Że ws ; 
ma ciemnieysze piór 4,a osobliwie, że na pier- 
siach alb oval 


nie ma czerwone >y pod ikowy 
albo bardzo małą, albo bardzo ciemną. 


1 
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301. Ptaki te względem ciała swego mało 

maiąc piór, więcey żyią na ziemi , "wysoko 
nie lataią. Kryią fię pod krzaki, żyią latem 
rożnym zbożem, zimą zielonych zboż z z pod 
śniegu dobywaią. Skoro świta, trzy razy rożnie 
głoś «o wołaią ;1Z noclegu nieco odlatnią : to 
pow torzywszy po ti rzeci raz, gdzie potym pa- 
dną, pospolicie przez dzień fię bawią a, ieżeli nie 
beda spłoszone. 
*302. Gnieżdżą fię na ziemi w zaroślach i 
trawach: niosą od T6. aż do 18. lay, i siedzą 
na nich około gch tygodni. Trafiło fię, że ie- 
den samiec z dwiema SRAEWGM fię parzył, któ 
re razem niosły i wy siadały: ztąd widywano 
ftada Kuropatw maiące po 30. Nie nie ieft no+ 
samica zniesie 22. iay, ztąd częfto- 
o 24. maiące. 

303. Całe g niaz ylężone nie rozprasza 
fię, trzyma fie w grom ladzie aż do Lutego, 
wtedy rozchodzą fie m pary. Poki matka 
ode za sobą iak kura prowad izi dla poży- 
wienia, samiec wtedy ftraż odpraw uie, wy- 
arwey, i niebezpieczeńftwa 
pofti ży co; daie głosem znak, 
fie matka z dziećmi ukryła. W przypadku, 
j napadaiącego lisa, samica ubiegą 
nieco od dzieci, trzepie fkrzydłami, przewag 
fie po ziemi, aby za sobą nieprzyiacielą od 
dzieci odprowadziła. 

304. Kiedy młode iuż lataią, ieżeli przypad 
wszych zażywaią 


wego; 
kroć bywaią ftada p 
C 


kiem będą rozproszone, osob 
sposobow do zgromadzenia fię, naybart iziey na 
noc wpale, nigdy bowiem w lasach nie nocu- 
ią. Samica z temi re ma przy sobie >, 
czasem 1 sams wy w pole na mt teysce 

obrane do nociegu : i tam głośno woła, ną któ- 


No 
NZ 
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ry głos młode pobliższe zbieraią fię: samiec 
zaś biega tu i owdzie po krzakach wolaiąc, i 

zbieraiąc dzieci; gdy fię zmierzchnie, odzywa 
fię do milezącey iuż samicy, która mu wzaie- 
manie odpowiada, i na tę odpowiedź udaie fię do 
niey samiec z zebraną gromadą. 

305. Zimą odgrzebuią sobie śniegi, które 
gdy wielkie będą, podgrzebuią sobie pod nie- 
mi drogi: ieżeli będą zbytnie wielkie, od mro- 
zow zbytnie przyfkorupiałe, wtedy do ftodoł, 
i domow cisnąć fię nie lękaią. Są dzikie , dość 
przecięż. blifko do siebie przyf: pić daig: ną 


widok ptaka drapieżnego przytulaią fię twar- 


do do ziemi ,. gło ukrywszy : ztąd » w i soja 
sposob nakrywania ich A przy d y 
ptáku. Zimą, gdzie fię podoba na Śni adi za- 
nęcone bydź mogą, sypiąc aż do mieysca upo- 
dobanego plewy tatarcz 


ane. Ciężkich zim aby 
nie wyginęły, łowią fie żywo rożnemi sposa 
bami , i przechow uią, w Lutym wypuszc: 
fie:z tym w szyftkim młode samce w pea zać 
fię nie powinny, zawsze bowiem da parzenia 
fie ód swoicy familii w inne ftrony odchodza, 
do samic zaś znaydą fię w czasie cudze samce 
z innych ftron. 

306. Łowienia ich wielorakie są sposoby : 
nakrywaią fię roziazdami, brożkami 1 innemi 
wynalazk: ami: ftawiaią fię sidła, klatki, w któ- 
rych fię same zamykaią i t.d. i zdaie fię, że 
ten ptak nie wiele ma oi ftrożności prteiwka 
ludzkim zdradom. Ł „owi nia te spos soby opiszą 
fię szczególniey w Części III. 


307. Naylepsze soma do zażycia są w 
iesięni świeżo ułowione i pobite: gdy. fię 
przecież obficie łowi pi razem zażyte bydź nie 
mog3, nie dobrze czynią, którzy oberznąwszy 
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fkrzydła w zamknięciu iakim chowaią: z dzi- 
kości bowiem zawsze będą głodne, chociażby 
jm aaywięcey dawano: ztąd nędznieią : gdy nie 
razem będą wpuszczone, osobliwie rożnych 
gniazd, kąsaią fię i zabiiaią : ile razy człowiek 
wniydzie przeftraszone tłuką fię i kaleczą. 

308. Naypożytecznieysze przechowanie ieft 
naftępuiące. Każe fię zrobić z tarcie fkrzynia, 
trzy łokcie szeroka , sześć diuga, wysoko po- 
dług upodobania: Tab: MI. Fig: 4. w pozdłuż 
dadzą fig dna, komorki*4.4.8 a. przegradzaią- 
ce, każda przecięż przegroda nie wyższą bydź 
powinia, tylko aby Kuropatwa wygodnie pro- 
fto ftać mogła: ftrony wyższe okryią fię tyl- 
ko kratką, aby powietrze przechodzić mogło : 
w pośrzodku każdey przegrody dadzą fię zamy- 
kane drzwiczki b.b.b.b. któremi Kuropatwy 
fię sadzaią, na potrzebę wyimuią, pożywienie 
fię im daje. 


309. W każdą przegrodę nasypie fię nieco 
piafku. W każdą przegrodę osobne wsadzi fię 
ftado, bez ucinanią fkrzydeł. Na pożywienie 
daie fię im w naczyniach pszenica, tatarka, pro- 
so: a czasem rzucaiąc im całą głowę białey ka~ 
pufty, osobliwiey od niey tłuścieią : iak zaś zbo- 
ża na bardzo płafkim naczyniu posypane bydź 
maig, tak i o napoiu zapominać nie trzeba. Tym 
sposobem utrzymuią fię lepiey zażywaiąc wol- 
nego powietrza przyrodzeniu ich należącego * 
fkrzynia bowiem ta na wolnym powietrzu ftąć 
powinna. Każdy fię domyśli, że tak przecho- 
wane Kuropatwy ; bezpiecznieysze będą na 
wiosnę do wypuszczanią. 


gro. Dotąd mowiło fię o wcale dzikich, za- 
chodzi teraz pytanie , czyliby Gospodarz nie 
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miał sposobow pożytecznego chowania. Są, i 
chować fię mogą, albo przymuszone, albo wolne. 

11. Do chowania przymuszonego « doftawszy 
jay, podłożą fię pod lndyczkę, i kształtem, iak 
fię pod bażantami opisało, młode fię wychowaią. 
Gdy iuż będą blifkie latania, fkrzydła fię po- | 
obcinaią: na zimę podzielą fię na pary, i ka- 
żda para na osobnym mieyscu między ludźmi 
w izbach tak fię wypieści, iak kury. W Lu- 
tym oberżnawszy fkrzydła , każda para puści 
fię do osobnego, i niewielkiego ogrodka, aby 
zawsze ludzi widzieć, i pożyw 
mogły: wylęgą młode, z któremi poftąpi fię 
iak pierwey: tyle fię znowu par zoftawi i 
pieści, ile fię zdawać będzie, sta fię wypo- 
trzebuie. Lecz obcinania fki t zapominać p 
nie trzeba, bez czego i nay 
czone , o pie sżczotach z apomina 113. 

312. Chowanie takowe miłe wp rawdzie ieft, 
lecz kaśztować) zatrudniaiące, ile że od roku 
do roku koło nich chodzić i żywić trzeba : po- 
Żytecznieysze więc będą chowania wolne na- 
ftępuiące. 

313. W kącie ogroda o 
mieysce na ro. łokci szerokie, i Hej ah 
w iesieni puści fię para Kurop 
fkrzydła: w kąciku uczyniwszy budk €, 
zimę dawać fię będzie prye Enie 
Marca powy jciągaią fię z fkrzydeł ł obcięte | piora: 
wyrosną inne na to mieysce, i samica w czasie 
wyleciawszy z ogroda w blifkości nieść fię i wy- 
siadać będzie. Gi dy młode podrosną, przyleci Z 
niemi do ogroda: i codzień fię w nim bawiąc, 
na noc w pole wyłatywać będzie. Łatwo í 
więc znaydzie sposob w czasie Pi wyłowie- 
mia, i znown pary zoftawie 


enie odbierać 


wy” 


ardziey wypięsz- 


rodzi fię wysoko 


prz 


końcu 
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314. Jeszcze lepiey ieft w tak ogrodzony 
ką k,1 cierniami przeciwko kotom opatrzony 
w Lutym w puścić tytko samicę Kuropatwę z 

obciętemi fkrzydłami: wkrotce znaydzie fię 
do niey samiec, który sami nie opuści cho- 
ciażby “od ludzi 20 razy przez dzień był przer 
ftraszony. Gdy fię tak z sobąaż przez Marzec 
pobawią, na końcu Marca powyrywaią fię sa- 


micy obcięte pióra, która w cz sie także wy- 


leci, i w blifkości rozmnożą fię 

315- Od czasu tego w ylecenia ani samiec; 
ani samica, przez lato fię nie pokażą, aż po- 
źno w iesiemi: na to przecięż nie uw: C, 0- 
grodek ma bydź ź zamknięty, aby fię koty i tid- 


nie wnęciły. Ww Liftopadzie zacznie fię cza- 
sem po garści sy pszenicy, a fkoro śnieg 
padać zacznie, ftare z całą gromadą młodych 
yłowione bydź mogą. Jeżeliby 
znakiem ieft, że od przypadku 

o same pow! rocą, zna- 


znay 


11 


sypać fię im 


zimę będzie poży wienie, nie fo- 
m roku za to nadgrodzą. 


ch miodych nie wszyftkie fię 


te w 


które pary zoftawi: 
y fad do ogroda sprow 2- 


wy łowić trzeba, ile 


fię bardzo 

316. Namen 
dzonym kąciku budka bydź powinna. Ta ma 
bydź trzy łokcie długa, półtora szeroka , nie 
yższa, tylko aby Kuropatwa wygodnie ftać 
mogła: U tey budki drz zwiczki tak powinny 
bydź osadzone, aby fię podług upodobania po- 
dnieść i spuścić na sznurze mogły. Budka ta 
ieft potrzebna dla bezpi ieczeńftwa od szkodli- 


em nieco wyżey, Że w ogro- 
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wych źwierząt: oraz nię wysoka, aby zapędzo- 

ne w niey tłuc fię nie mogły. W niey sypiąc po~ 
żywienie, tak fię do niey przyzwyczaią, że ła 

two w niey łowione bydź mogą. W wieczor wi“ 
dząc,że są w budzie, drz: wiceki fie spuszczą : 
rano przededniem otworzą 


317. Tym sposobem na kilku mieyscach 0s0- 
bnych poftepuiąc, bez ptasznika, psow, narzę- 
dzi kosztownych, trudow i nakładow , można 
mieć zawsze Kuropatwy, kiedy fię tylko podo- 
ba, i więcey iak na własną potrzebę. 


218- Mieso Kuropatw iednoftaynie poczyta- 
ne ieft za smaczne, i bardzo zdrowe, osobli- 
wie poki są młode : ftarszym dopomodz mozna 
powiesiwszy aż fkruszeią. Młode sześcio - nie- 
dzielne wielkości Przepior ki, za nayp rzedniey- 
szy przysmaczek poczytane dyw sią. 


$ 3. 
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319. Drop, ( Ortis tarda, w Części I. Nro. 
45.) ieft ptak z kraiowych u nas na; ywiększy, 
Jndyka przechodzący. Głowę ma niekształ tną, 
podługowatą i popielatą : dziob gruby, 3. cale 
długi, zakrzywiony: iezyk na Koach twardy, 
po bokach zębkowżny : ror wielkie: uszy 
szerokie. Szyia długa, popielata: grzbiet pło- 
wo , czarno i częrwono pomięszany: brzuch 
białawy : nogi wysokie i mocne , łufkami po- 
kryte: u nog z przodu są 3. palce, z tyłu 
nie masz żadnego. Ogon ieft 4ry dłonie dłu- 
gi; z czerwonych; czarnych i białych piór 
pomięszany. 
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320. Samiec ieft samicy podobny, tylko 
znacznie większy, i ieżeli jet ftary, ma Z 
białych piórek niby brodę. Tokuie ałbo pa- 
rzy fię na końcu Marca, i bawi fię z kiłką 
samicami. Jeżeli do iedney samicy dwa sąm- 
ce fię zbiegą, tak długo fię biią, że częftokroć 
jeden potedz musi. 

g21. Samica gnieździ fię tylko w dołku na 
ziemi, osobliwie na rolach owsem zasianych, 
daleko od drog i ludzi. Niesie iay dwoie, bia- 
ło - żołtawe, wielkości nieco mnieyszey od 
Gęsi. Po cztero - niedzielnym siedzeniu , 
fkoro młode chodzić mogą, wyprowadza one 
w zboże. 

322. Ptaki te są bardzo lękliwe i boiaźliwe : 
fkoro człowieka z daleka uyrzą, lub psa szcze - 
Kaiącego usłyszą, wcześnie ulatu ġ: kiedy zaś 
nąiaiach siedzą, wtedy nie prędko, i aż gwał- 
tem przymuszone porywają fię, oraz iaia swo- 
ie pod fkrzydła wziąwszy na inne mieysce prze- 

wieniem ich są żaby, mys: ro- 


noszą. Pożj ys3 
baki, zboża, zioła, a czasem dla prżyśpiesze- 
nia ftrawności, połykaią i kamyki. Na zimę 
odłatuią : na wiosnę znowu parami fię pokazu- 
ią. Drop nie lata daleko, i napracowawszy fię 
pierwey fkrzydłami, dopiero podlatnie, dla cię- 
żaru swego ciała. A kiedy z końmi wielką za- 
chowuie przyiaźń, z za konia więc zaftrzelonym 
bydź może : albo ukrytemi w poiaździe char- 
tami uszczwany. 

323. Pisarz dzieła Guide du Fermier upewnia, 
że fię Dropie przy domach chować mogą, i że 
do chowania są łatwieysze nad fndyki. Spo- 
sob iego na tym zawisł, że na wiosnę szukać 
kazał po polach iay Dropich: i to mu tylko 
przy naypierwszym zapomożeniu naywięcey 
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uczyni ło trudności. Jaia położył pod Indyczk 
gdy fię miode wykluły, dawał im ftare, tw 
do gotowane, siekane kurze iaia: ftarsze żywił 
rożnym zbożem. 

324. Skoro podrosną do te y pory, że będą bli- 
fkie latania, fkrżydła fię im ob etna, iak fię pod 
Bażantami napisało. Po źniwach sar nce do roz- 
mnożenia niepotrzebne kapłonią fie, TN 
kszemi i tłuścieyszemi fię ftaią aayi 


każdy, że tak przymuszone Dropie w iakim o- 
grodzeniu zawsze chowane bydź muszą 


Mieso ftz rych Dropio: v rowna fie mie- 


su Głuszczow , ieft w prawdzie czarne i twar- 
de, lec lzić 


kill 


ka dni, aż 


temu pora siwszy na 
ch zaś Dropiow 
mieso ieft smaczne i dobre, a naybardziey w 


iesieni i zimą. 


a powie 


fkrusze 


$ 4. 


O Ptakach cbowanych do m iwfiwa. 

326. S3 to te, które z siebie pożywieniu ludz- 
kiniu nic wprawdzie nie daią, przę zysługuią fię 
do łowienia innych ptak ow. 
ą rodzaiu ptakow drapieżnych , 
nie wszyftkic pozecę dkapiekne są zdatne. Te 
które al ą e, albo fię nie zażywaią, 
opiszą fię w Części III. Tu fie tylko wyrażą 
zażywane, na ąc oich gatunkach, uno- 
szeniu, chowaniu, łowieniu, zażyciu i przy- 
padk ow ich leczenin. 


327 latnieysze są Sokoły, u nas pospo- 
lciey z2 ane [aftrzę bie : po tych mieścić fię 


mogą Krogulce. Sokołow zażywanych wielo- ł 
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328. Sokoł pospolity, ( Falco vulgaris; ) lubo 
ey może bydź odmiany , naylepszy prze 
ęż ieft ow, który ma około głowy czarne kro» 
pki i plamy: około oczu plamki białe : wierzch 
szyi i grzbiet czarno - siwy: fkrzydła 


słowy 
gło Ys 


nåkrapiane 1 czarno bręgowane. Pierws 
roku ieft pospolicie myszato-czerwonawy : 
im więcey razy fie pierzy, tym bardziey £ 
zatym. Ci którzy fe na tym Znaią, nie 
ia Sokoła, któryby nie miał nog 


fię my 
radzi chowaią 
eżycie żołtych. 

U cudzoziemcow, podług czasu, roźnie 
i rożnie o zdatności Sokoła szydzą : 
a fię Niaiss 


nal 


w 


Maiu z gniazda wybrany, nazyw 
i takowy unoszony bardzo łobry bywa na Ka- 
ropatw y: czekać przecięż trzeba, aż po pier- 
wszym pierzeniu fię: im bowiem bardziey fta- 
rzeie, tym lepszy ieft. Owe, które fię ułowią 
w Czerwcu, Lipcu, lub Sierpniu, zow fię 


Gentil, i są łatwieysze do unoszenia: mają też 


N 
p 
ź 
mw 7 


już nieiakie początki Z rzności łowienia. 


re fie łowią od Września aż do 
zowią fig Pelerin, albo Pafsagiers: by 
cne, rażne, i wyśmienite na łowienie wodne- 
nad inne unosić 
Marca, 


13 MO- 


go ptaka: dłużey go przecięż 


potrzeba. Ułowiony 6d Styc znia aż do 
przytru dny 


zowie fię Antenatre albo Antenido: 
ym opie- 


iet nieco do unoszenia. Po pierw 
rzeniu fie, zowie fię Hagard, i wtedy ułowiony 
ledwie podobny ieft do unoszenia. 

330. Nim do sposobu unoszenia przyftąpię; 
cudzoziemfkich prze- 
Podolu 


namienię pierwey Nieco o 
dnich gatunkach Sokołów. U nas na 
znayduie fię Sokoł Polfki , ( Falco sacer, W Cz: 
T. Nro. 68. ) Ma maig zwierzchu płafką głowę: 
krotki i mocny dziob: nozdrza wielkie : okrą- 
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głe i żywe oczy: długą i grubą szyię: szero- 
kie piersi i grzbiet: wiedkić fkrzydła i i nogi, 
ogon długi. Do unoszenia iego wielk iey trze- 
ba cierpl iwości, ile że hard ly ieft: prędzey 
przecięż agodnieie, gdy fię da razem uno- 
szą. Unoszony pracowity ieft, i zdatny na 
Żorawie, Czaple, Gęsi dzikie, AM na Sarę 
i Zaiące, lub inne źwierzęta. 

331. Pływacz, (Falco lanarins. ) Mnoży fię 
w Sycylii: latiąc właśnie iak pływa po pc- 
wietrzu. Jeft wprawdzie hardy, lecz szybki, i 
nayzda arnier szy na zaiące. idrott ( Falco 
ardearius. ) Pochodzi z Norwegii i-Hibernii, 
ieft między Sokołami naywiększy, i u cudzo- 
ziemfkich śliwyc ch faypospolitszy. Łowi tyl- 
ko wielkie ptaki, iako Żorawie, Ł: abędzie, Cza- 
ple, Dropie i t.d. Sokoł Afrykańfki, (Falco bar- 
barus. ) inaczey zowie fie Alpbanet: pochodzi 
z Afryki, i ieft ieden Z naywe selszych, naypię- 
knieys: ch i nayzdatnieyszych do łowienia z4- 
ięcy i kuropatw. akg ( Falco albus,) ma 

na sobie wiele białego: Sokoł Tslandfki wcale 
biały: są-przednie, lecz rzadkie, a osobliwie 
drugi od Króla Duńfkiego wielkim Osobom w 
po daruńku tylko da wany. 

332. P rzyftęp uiąc iuż do samego unoszenia, 
poprzedzam naprzod z tym, Że żaden Sokoł 
9. Mięsiecy nie maiący, nie powinien bydź uno- 
szony. Unoszą fię na to, aby za odkryciem 
mu oczu, i pokazaniem poruszonego Źwierza, 
lub ptaka, za nim fię popędził , ułowił , i o- 
debrać go sobie pozwolił: potrzebą więc, aby 
był oswoiony, do kaptura na głowę, rzemie- 
mia i dzworńkow na nogi przyzwyczajony, do 
łowienia tego lib owego źwierza, lub ptaka 
przyaczony. 
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333. Nic go bardziey nie oswaia, iako nie- 
dosypianie ; podług więc większey, lub mniey- 
szey hardości, dłużey lub krocey przez dni 
i nocy uftawicznie na ręku ptąsznika ma bydź 
noszony. Gdy fię oswoi, przyzwyczai fię do 
kaptura na głowie rzemiennego, dopoty aż 
go sobie cierpliwie pozwoli na głowę sadzać, 
nosić izdeymować. W tymże czasie przyuczy 
fię do cierpliwości noszenia na nogach“ rze- 
mienia , za któryby był trzymany, i dzwon- 
kow;po którychby byłsłyszany, gdyby fię gdzie 
zabłąkał. 

334: Do tego zgłodniałego przyzwyczaiać 
w domu trzeba, aby porzuciwszy mu takiego 
ptaka, na iakie ma bydź unoszony , padłszy 
na niego, dał fię cierpliwie , i bez boiaźni 
obracać na nim w tę i owę ftronę, wreszcie 
wcale go sobie odebrać. Jeżeli fię iuż me 
mało na iego posłuszeńftwo spuszczać można; 
porzucą mu fię ptaki na dziedzińcu, z tą oftro- 
Żnością , aby nie były lekkie, któreby mógł z 
dziedzińca unieść. 

335. Po zupełnym upewnieniu o iego ftate- 
czności, zażywa fię ną łowy naftępuiącym spo- 
sobem. Okapturzony niesie fię na ręku: a gdy 
poprzedzające psy, i blifko przed noszącym So- 
koła, co wyftraszą, czym prędzey kaptur fię z 
głowy zdęymie, i Sokoł rzuci fię za uciekaią- 
cy m zZ 


erzem; lub ulatuiącym ptakiem. Sokoł 
iak ftrzała wypada, i ułowiwszy siedzi na zdo- 
byczy, aż myśliwy przyidzie, odbierze, i oney 
cząftkę iemu udzieli na pożywienie: 


Z 


336. Fafirzgb, ( Falco RTUgINOSKS, ) jekt dru- 
gi ptak do tego końca zdatny, a u nas po- 
spoliciey zażywany. jeft nie mały, ma żywe 
eczy, szerokie pięrsi, długie fkrzydła, fpyso- 
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kie nogi. - Gnieździ śię w znaczných lasach 
wysoko na drzęwach. Na zimę odlatuie, w 
Marcu powraca. 

337: Ptak ten, albo ieft wyięty z gniazda, 
albo ułowiony, gdy iuż latać poczyna: _powtor- 
ny ieft pożytecznieyszy , ile że iuż hdr 
nieiakiey nabrał zręczności, ieżeli fię ma un 
sić na łowienie s sposobem S Sokołow. Kiedy prze- 
Ż spolicie [aftrzębie na to tylko fię uno- 
szą, aby niemi przeftraszone Kuropatwy siecia- 
ft wzięty z gnia- 
ony bardziej fię 


mi okryć fię dały , lepszy i 
zda,ile żebardziey wy JP: es 

prz yzwycz aia do ludz 

38. Unoszenie tego do takiego powtornego 

tae E RE więcey p odobnie: ź na tym zawisło, 

y anie był oswoiony : nosić 


>syp 
JE 


aby przez nie 
reku dzieńi noc dopoty powinien, 


ñe wiec na 


aż zgłodniele, kaptura mu prze cięż nie potrze- 
ba, lecz rzemień na nogi potrzebny. Niektó- 
więznią w izbie ruchomą wiszącą o0- 
ią na przemia- 


rzy pr ą 
bręcz, aw niey [aftrzębia: rus 
ny dzień i noc, aby niebył spokoyny : potym 
a n kilka noszą między ludzmi, aby 
fię do ludzi przyzwy czaił. 4 
330: Gdy będzie zup pełnie ułagodzony, przye 
ucza fię na pewne gw jizdanie Gióżęć do pokar- 
yknie, uczyni fię kilka ra4 


co dzień zoi 


mu. Gdy itego na 
zy doświadczenie naftę puiącym sposobem. We- 
źmie fię cienkich, lecz mocny rch szourkow na 
co zawinietych, i koniec ich przyw że fię do 
rzemienia nogi Jaftrzębia. Jeden z l od- 
ftąpiwszy iakie ftaie poftawi berło, przycze- 
zchu nieco mięsa: w tym gwi- 


piwszy dó wier 

żdżąc i mięso Jaftrzębiowi ukazuiąc, wabi go+ 
Gdy fię porywa, drugi z ludzi puszcza go, za 
koniec szuurka trzymaiąc, aby gdyby chciał 


a 
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uciekać, mogł bydź zatrzymany. To fię czyni z 
berłem coraz daley od topnia jc, aż do goo. kro= 
kow, i aż będzie zupełna pewność o ftateczno- 
ści iego, wtedy poftąpi fię do zażyci 
340. Maiąc przy nim sieciami okrywać Ku- 
ropatwy; rzecz tak idzie. Skoro pies legawy 
oftrzeże, gdzie fię Kuropatwy znayduią, idzie 
jeden Z ladzi z berłem z iódney ftrony, a za- 
wsze z wiatrem ku Jaftrzębi owi: drugi z dru- 
giey ftrony z ]aftrzębiem. Gdy będą wproft 
tego mieysca, gdzie fię Kuropatwy znaydo- 
wać mogą, wabi fię Jaftrząb na berło gwi- 
zdaniem 1 pí kazy waniem przy wi zane go mie~ 
sa: gdy przyleci, penne fie za rzemień u 
będący do berła: ieżeli potrzeba , może 
fię to, pow Deyen Widokiem przelatuiącego 
przez nie, 1 oraz siedzącego na berle Ja ftrzę- 
bia, tak fię przeftraszaią Kuropatwy y, że fię 
do ziemi przytuliwszy podlecieć nie ważą: w 


J)O 
nog 


tym pospolicie konno dwoch, ieden z iedney, 
drugi z drugiey ftrony roziazd ( sieć to ieft ) 
wyciągnąwszy, mieysce przeciągaią , i Kuro- 
patwy okrywaią. 
341. Namieniłem tyle razy o berle : Berło ieft 
to narzedzie znaiome chodzącym około lega- 
go pola. Obacz Tab: IV. : I. 2.b. ieft 
za, na końcu b. żelazem trzona , aby 
w ziemi utkwiona bydź mogła. c. d. Jeft dru- 
ga lafka , kt tóraby fię po pierwszey posuwać, i 
do niey prz ymocow ać mogla. Dla posuwanią 
na kor 


1 iey 4. ieft refka przybita, po pier- 
żey lasce wolno c 


hodzącą: wyżey są wfkroś 
obiedwie dziurki ź. ź.4.ź przez któreby 
umocowania, naprzykład szrubka e. prze- 
dziła: tym sposobem berło wyżey fię pod- 
, albo miżey, podług potrzeby, zpuścić 


ws 
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342. Krogulec ( Falco nisus. ) iek mnieyszy 
od Jaftrzę RA: na grzbiecie brunatny: na pier- 
Eeeh czarno SER ma małą, okrągłą: 
krotki, gruby i bar ząkrzywiony dziob : 
długą i grubą, fkrzydła wielkie, w nich 
lotki i ogon są czarne. Gnieżdzi fię na wyso- 
kich iodłach: niesie iay trzy. 

343, Ptak ten ieft żwawy, i może bydź uno- 
szonym na Kuropatwy, Przepiorki i t-d. i za» 
Żywanym iak fię dopi ero o Jaftrzębiu namieni- 
ło. Nie mało przecięż z nim ieft trudności, dla 
iego hardości: ile że mu fię prędko co naprzy- 
krzyć może, i bydż przyczyną odftąpienia Pana 

344. Wymieniwszy ptaki, i ich zdatności, do 
dalszych idę okoliczności. Naypierwsze tu ieft 
łowienie ich. Między wielorakieni sposobami, 
te dwa są naypospolitsze. Tab: IV. Fig: 2. Osa- 
dzą fię w ziemi 4. słupy #.#.n.n. na tych po- 
ftawi fię klatka, w połowie poprzecz b. oso- 
bnemi szczeblami przegrodzona. W zwierz- 
chniey części a osadzi fię fłupeczek, i na nim 
położy ła (a e. na Dec poftawi fię Poiep z 
wieko d. wspieraiąca: w tyle wie ka maią bydź 
kabłąki tak osadzone, wać w tył paść nie mo- 
gło, i gdy fię klatka nakryie, aby tym bardziey 
wieko było przyciśnione. W dolney części c. 
posadzi fię Kura czarna, lub biała: którą ptak 
drapieżny poftrzegł łszy, gdy z góry pada, chci- 

wością zaślepiony trąciwszy ławkę e. samego 
siebie zamyka, nie szkodząc Kurze. 

345. Kto wie, czy nie lepszy ieft sposob po- 
wtorny: Tab: IV Fig: 3. Na słupkach 0.0.0.0. 
osadzi fię klatka g. na wierzchu zaś rozepnie 
ię bardzo wolno sieć b. robiona nakształt wią 
- domęy 


rey 


szy 
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domey na ryby drygubicy, gdzie dolna siatka 
tak rzadkie mieć powinną oka, aby fię ptak 
mógł przecisnąć, zwierzchnia zaś ma bydź da- 
leko gęścieysza. Gdy ptak uyrzy kurę białą , 
lub czarną w a. osadzoną, iak ślepy nie wi- 
dząc sieci wpada w nię, i iak w iakiey torbie 
samego siebie łowi. 

346.Chowanie ptakow unoszonych rożne ieft: 
te bowiem, które służą na łowienie , zawsze 
maią fię chować w izbach, aby widzeniem ro- 
żnego ptaftwa, narowu iakiego nie nabrały : 
miej ce przecięż ani mą bydź latem gorące, 
ani zimą zbytnie mroźne, Te które do sieci za- 
żywane bydź maią, mogą przez lato bydź w kla- 
tkach na dworze. Żywią fię rożnym mięsem, 
ao nie ftare, i niesłone bydź powinno: iak 
zaś zbstnie przekarmiać nie należy , tak ani 
zbytnie fkąpić : tłufty bowiem ptak leniwy ieft, 
a nie maiący wygod y» przy naypierwszey spo- 
sobności łatwo pomyśli o wolności. Z tym 
wszyftkim, gdy fię ma wabić na berło , prze- 
głodniały bydź powinien; chcąc go zawsze 
rzeźwego zachować, trzeba mu czasem pozwo- 
lić przekąpać fię 

347. Te które noszą fię okapturzone, nie- 
yynoszą fię w pole dnia zbytnie iasnego , co 
oczom szkodzić może: wszyftkim zaś nie do- 
brze ieft, gdy fię wynoszą w czasy słotne i 
mglifte: albo gdy fię częfto dzień po dniu za- 
żywaią, ile żę fię im praca prędko naprzy- 
krzyć może 

348. Ptaki te , ile chowane, wielorakim 
podpadaią chorobom, w których ratunku po- 
trzębu Naywięcey ich chorob pochodzi z 
zbytniego karmienia, albo gdy fię nie czyni 


o 


rożna odmianą mięsa, albo gdy fię daie zby ; 
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tnie krwifte. Nie znaiąc choroby , można mu 
dać na laxacyą manny: kalabryny wielkości 
ziarna grochowego. To fię czyni bardzo po“ 
żytecznie co rok kilką tygodniami przed wy- 
prowadzeniem w pole. 

349. Rany wszelakie nie maig bydź żadną tłu= 
fta maścią mazane, co piorom szkodzić może: 
lecz fie oberznąwszy pióra wymyią naprzod 
winem, a potym tłuczonemi dębowemi żołę- 
dziami zasypią. Na przypadki oczu, naylepszy 
ieft iegoż gnoy tłuczony, i w oczy dmuchany 
Pypeć z ięzyka zdeymie fię oftrym nożem, a 
język namaże fię świeżym niesłonym masłem 
Na katar, który przypaść może, gdy fie ptak 
zażywa w zbytnie upały, naylepszaieft wyżey 


namieniona laxacya. Aby nie sparszy wiał, nie 
ma bydź nędznie chowany. 

950. Na drętwienie nog uszyie fię worecze 
a nakładłszy ziela podroźniku, trochę soli tłu- 
czoney, i 


octem , tym fie nogi 
, lub zbytnia chudość, nie 


1 


mięso ftare, lecz tylko młodych 
sząt, naprzykład wrobli. Na zat 


rze fie tłuczony cukier lodowaty, białek od 


1212, a posiekaws: y tarza, 1 


fkrzydle po- 


ptakowi daie. | 
łamał pióra, a z 
nia: nim po opierz 


osobny do lata- 


wyrosną 


, mogą 


fie połamane oberznąć z uki 
dzić narybikley, albo Hag 
innego ptaka, co mu ułatwi latanie; 
obawiać trzet 


i w pieńki wsa- 


las, podobne z 


a, aby mu wypaść miały. 
sposobem łatać się mogą í ogonowe pióra. 
Nakoniec, wkrotce przed pierzeniem fię da 
ią niektórzy iaki raz owcze 
w oliwie mączanego. 


mięsa nieco 
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ROZDZIAŁ VII 


O Ptakach dzikich przymuszonych , chowanych 
dla zabawy. 


351: 3 to te, które albo fig chowają dla 
przyjemności głosu, albo dła osobliwo- 
ści wymawiania słow ludzkich, albo dla zna- 
cznego wypieszczenia. Jedne są cudzoziem- 
fkie, z pomiędzy których Kanarki, iako pospo- 
litsze, opiszą fię. Drugie są kraiowe: o wielu 
namieni fie w Części TII. tu fię tylko Słowiki i 
Szczygły opiszą, ile z przyrodzenia nayprzyie- 
mnieyszy głos maiące. 


$_7. 


O Kanarkach 


352. Kanarki, które niegdyś były osobliwo- 
ścią, w wielu mieyscach tak teraz ftaraniem są 
rozminożone, że ledwie za naypospolitsze pta- 
ki nie są poczytane : z tym wszyftkim 
cownikow Jakoż mię- 
dzy chowanemi dlą zabawy ptakami słusznie 


maia ieszcze swoich s 


pierwsze mieysce mieć powinny: częścią dla 
przyrodzonego swego śpiewania , częścią dla 
łatwości wyuczania fię nocić rożnym tonem, 
częścią dla znacznego wypieszczenią fię, co ra- 
zem rządko które inne ptaki maig. 

353. Nie są Europeyíkie , lecz począ 
pochodzą z wysp Kanaryifkich w Afryc 


kowo 
e: te- 
fie rozmno yły w Europie,że 


raz przecięż ta 


za kraiowe poczytane bydź mogą, z tą tylko 


anemi, nie zaś 


rożnicą, że są ptakami ize 
dwornemi. 


O2 


O KANARKACH. 


354. Kształt Kanarka i wielkość, ma nieiakie 
podobieńftwo do Makolągwy, nogi przecięż nie- 
co ma wyższe, i dziob nie tak oftry. Począ- 
tkowy z własney iego oyczyzny ieft w kolorze 
podobny do Czyża: rozmnożone zaś ftarahiem 
ludzkim wielorakie maią odmiany. Są cytryno- 
we, białe, popielate, siarczyfte, pftrokate : są 

ursztynowe, izabellowe it.d. są i czarne, lecz 
te w drugim roku pospolicie czarność z Żoł- 
tość obracaią. S3 ieszcze i mięszańce z innemi 
ptakąmi, iako fię daley namieni. 

355. Rzadko które są ptaki, któreby fie be- 
dąc w niewoli mnożyły: Kanarkom zaś nie- 
wola nieieft tak przykra, aby fię wniey mno- 
żyć nie miały. Samica niesie iay pięć kiika 
razy przez lato, i wysiada młode w czasie 
dwoch tygodni. 

356. Niektórzy dla rozmnożenia ich, całą im 
oddaią izbę: iako przecięż ptak ten nie ieft 
zabawą gospodarza, tak około większych iego 
trudów bawić fię nie myślę: chcąc tylko cie- 
kawym dogodzić, o fkąpszym namienie rozm 
żeniu. Samiec z samicą ku wiośnie d 7 
posadzą fię klatki; z początku rąwdzie be- 
dą fię prześladować, daley przecięż 


no- 
o iedney 


zeftaną, 
1 poznaią fię. Tym czasem koło okna uczyni 
fíg naylepiey z zieloney siatki klatka prze- 
ftronna, z oknem fię rownaiąca. Siatka tanie- 
tylko z ftrony izby, lecz i z ftrony 
oknie bydź powinna, aby okna czasem dla prze, 
wietrzenia otwierane bydź mogły. Tedna po- 


łówa okna przyćmi fię nieco z dworu, i w tey 


b w 


ftronie poftawią fię gałązki sosnowe , lub io- 
dłowe, a na nich osadzą fię maleńkie koszyczki, 
w których fię mnożyć maią. Na drugiey tronie 
iasney poftawią fię gałązki, któreby im służyły 
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do siadania. Na dnie porzuci fię nieco wzdłuż 
drobno kraianego papie eru,sierści bydlęcey, dro- 
bnego siana i mchu suchego : co im masłużyć 
do wyściełania sobie gniazda w osadzonych 
koszyczkach. 
57. Gdy fię para z sobą pozna, puszczą fię 
do takowey klatki. Skoro samica nieść fię po- 
cznie , aby fię nie kapała, poftawioną dla ņa- 
poiu wodę kratką okryć trzeba. Kiedy młode 
wylężone będą miały dni 12. wybiorą fię, i da- 
ley wykarmią ludzką ręką: zrobi fię do tego 
koryteczko na końcu z piórka rynienkę ma- 
iące: pożywienie daie fię nå przemiany , raz 
tartego białego chleba mlekiem odwilżone- 
go, drugi z ziarn Kanarkom zwyczaynych; 
lecz odgotowanych i potartych: ztąd wynika, 
że fię tak wychowane Kanarki znacznie wy- 
pieszczą, a ftare prędzey do drugiego zabiorą 
fię gniazda. Dobrze czyni, kto takoweż w kla- 
tkę daie pożywienie, póki młode Gd ftarych 
karmione bywaią. 

358. Trafia fig, że ftary samiec będzie zło- 
śliwy, i albo iaiom szkodzący , albo samicy 
w siedzeniu pr adzaiący : pofirzegłszy to, 
gdy fię samica nieść zacznie, samiec fię w bli- 
fkości w osobney powiesi klatce e, aż fię mio- 
de wylęg ;ną. Jeżeli mazwyczay Z: esione dzio- 
bać iaia, fkoro samica które zwiasić: weźmie 
fie, i w suchych przechowa plewach: a nato- 
miaft położy fię kościane: w które dziobaiąc 
oduczy fię narowu. reszcie Kanarki przez 
lato fię rozmnażaiące, w iesieni w osobne roz- 

sadzą fię klatki. 

359- Klatki, w których fię Kanarki, osobli- 
wie śpiewaiące chowaią, nie maią bydź zbytnie 

obszerne, ani zbytnie ciasne : nay lepsze są owę 
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wiadome drociane okr ągławe. Przeftrzegać teb 
go należy, aby grządki w klatkach nie były 
tak wysoko osadzone, iżby Kanerek dziobem 
wierzchu mógł E A ać: ztąd bowiem zwykł 
fie bawić i leniwieć w śpiewaniu. Dno kl: atki 
powinno bydź posypane częfto odmienianym 
świeżym suchym paląc: napoy częfto Świe- 
Żo dawany: woda do k: apania fię czasami ft 
wiana. Dobrze ieft przynaymniey co mie 
raz Kanarki znacznie fkropić winem, i na fłońcu 

suszyć, co one od wielu złego zachownie. Sa- 
miec wprawdzie naylepiey śpiewa: są przecięż 
1 samice w niwczym samcom nie uftepu:2t 


O wypieszez 


eniu i wyuczeniu cudzych g 
można mieć pochop z tego, co fię napisze w 
Cześci III. na końcu. 

360. Pospolicie żywią fię ziarnami konopi i 
maku: to przecięż pożywienie samo tylko da- 
wane, wielu złego może bydź przyczyną. Kto 
che mieć Kanarki zdrowe i rze 


JSÓW; 


naftępuiącą czynić mięsz: 
kwi funt, o owsianey kasz 
sałaty. m funty, nasienia ziela kanarkowego 3 
funty, nasienia rzepakowego 3 funty, nasienia 
lnianego funt, żołtkow jaiow ych ususzonych 
i pot łaczonyc h 2. funty: to pomięszęwszy, ra- 
no daie fię podług Borze by 

361. Latem zatykaią fię w ; Klat kẹ liście ser- 
deczne sałaty, albo ieszcze le piey 
ślep zwane, ftrzegąc fię, aby nie były oradi 
albo rosą omoczone: zimą zaś ti ifteczki białey 
kapufty: co wszyftko fkubać lubi ą. IE 
im ieft, gdy fię grudeczki cukru kanaru mię- 
dzy szcze eble pozatykaią: bawią fię koło niego 
fkubiąc. Nie trzeba zaniedbywać czasami wy- 
puścić ı ną izbę dla przewietrzenia fię. 


ninę. I 
3. funty, 


le kurzy- 


Z 
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Poki są w klatce owey; gdzie fię roz 
é maig, pożywienie fie im tyiko- daie 
rzez połowę, zawsze bowiem niebezpieczno 
ieft, gdy będą tłufte; a zawsze szkodliwa, gdy 
będą tłufte w czasie mnożenia fie: nie rozu- 


miem tu przecięż ufkąpiemia w Czasie karmienia 
dzieci. Gdy fię po rozmnożeniu w jesieni do 
osobnych klatek sadza! bardzo dobrze ieft, 


kiedy przez kilka dni w napóy namięzsą fię o- 


drobina prawdziwego szafranu. 
262. Sa którzy nie pi ią na rozmnoże- 
393 P A 

rkow, lecz dla 1akowey oso- 


niu samych Ks 
bliwości mięszaią z innemi ptakami. Do mię- 
szania zdatne bydź mogą Makolągwy; Dzwoń- 


i tym podobne ziarnami Żyiące: 
>cież samiec powinien bydź Kana- 
fię z sobą poznały i poparzyły, tak 
niec Kanarek, iak samica odmienna, z ma- 
howane bydź maią, ani przefta- 


z sobą 


wać z podob: 


emi sobie praszkami. Niektóre 
z takich mięszańcow śpie- 


w p raw dzie 
] sposobności daley potym 


gatunek rozmnażać. 

ile chowane ptaki, a do tego 
elorakim podlegalą chorobom. 
młode są około.5. tygodni, przy- 
e czasem choroba, w którey brzuch 


pada na 
fie nadyma, ftaie fię przezroczyfty, pełen żyłek 
czerwonych: co pochodzi od zbytku zażycia 
biatego chleba lub cukru: na uleczenie, położy 
fie przez dni 4. w napoy hałunu wielkości ziar- 
na grochowego , którego napoiu poda fię na 
tylko proftey wody. 


ień 3. 


MIN 
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iąc dadzą fię im na pożywienie posiękafre me. 


lonowe Żtarna, i kilka razy w napoiu rozpu- 
szczonego lodowatego cukru : ieżeli są zbytnie 
fiabe, pokropią fię nieco winem,i w cieple wy- 
fuszą. Na zatwardzenie nic fię więcey nie czy- 
ni, tylko daie fię na pożywienie samo nasie- 
nie rzepaku. Trafia fię wrzod na kuperku, ten 
przez 3. dni nasmąruie fie kurzym szmalcem, 
otworzy, i tymże szmalcem zagoi. Jeżeli fię 
trafi nogę złamać, lub fkrzydełko , nie trzeba 
nicczynić, tylko posadzić w klatce bez grządki, 
aby fię nie tłukł, a przyrodzenie samo v 
Nakoniec, Kanarki do rozmnożenia zażywane 
rzadko dłużey żylią nad lat io. inne zać przy 
pieczołowitości i należytym ochędoftwie,życi 
do 20. lat przeciągnąć mogą 


10 


$ 2. 
O Słowikaeb. 


365. Słowik, ( Motacilla luscinia. W Części 
I. Nro. 78: ) ieft ptaszek z krarowych nay- 
przyiemnieyszego głosu w y rzyrodzonym Śpie- 
waniu. Wielkościź ciała równa fi Ziębie po- 
spolitey, nogi przecięż ma wyższe iszyię dłuż- 
1: głowa ieft podługowata, dziob cienki i 
oftry , oczy wielkie i żywe , piersi wązkie , 
ogon długi. Poki ieft na wolności, ma kolor 
wszędzie iednakowy iasno-brunatny: € howany 
zaś odmienia fię za czasem w kasztanowaty. 
Pod ogonem znaydnią fię białawe pióra, a ogoa 
bywa czerwonawy 

366. Słowiki odlatnią wcześnie od nas ną zi- 
mę: powrącaią na końcu Kwietnia, zaraz fię 
swym przedziwnym głosem okazuią, fkoro fię 
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tylko naypierwsze drzewa rozwiną, iak u nas 
czeremcha: śpiewalą przez May, przeftaią przed 
S. Janem. Nie wszyftkie maią zwyczay iedne- 
goż śpiewać czasu: jedne fię bardziey wysilaią 
w dzień, drugie bardziey w nocy; iedne bar- 
dziey wieczorem, drugie bardziey na świtaniu. 

367. Utrzymuią fię pospolicie w mnieyszych 
zaroślach, czasem i w geftych ogrodach : nie- 
które są wiaściwe lasom, niektóre trzymaią fię 
tylko na błotach. Pożywieniem ich ieft ro- 
Jne robactwo. Gnieżdżą fię w zaroślach na 
ziemi : ścielą gniazdko pomiędzy leżące gałązki 
z liści a czasem w ogrodąch mieszaią i sło- 
mę. Wysiadaią czworo młodych, i łatwo poz ć 
można, gdzie fię młode znaydnia, ile że w bli- 
fkości zawsze śpiewać zwykły. 

368. Utowienie Słowika bardzo e ift łatwe- 
Gdziekolwiek śpiewaią, chociażby w przyto- 
mności iego, poftawi fię na ziemi samot 


albo ieszcze lepiey, wykopie fię dołek w 
czworograniafty. Obacz Tab: IV. Fig: 
słupeczku w dołku utkwionym położy fie ła- 
wka a. i poftawi fię podporka, wieko b. ciężkie 
wspieraiąca. W około dołku nasypie fię mro- 
ika, a w dołek przymięsza fię nieco mro. 
zych iay. jeft ptak ten tak ciekawy , ŻE 
wkrotce zayrzeć musi co tam czyniono, a ny 
rzawszy w dołku ulubione mrowcze iaia , gdy 
fkacze na ławkę, samego siebie zamyka. 

369. Łowić fię maig zaraz na wiosnę, fkoro 
do nas powrocą, po S. Woyciechu, dla wielu 
przyczyn. Naprzod, wcześnie ułowiony ieszcze 
tegoż lata w klatce zaśpiewa: powtore ; gdy 
fię iuż poparzą, z tęfknicy rzadko fię wycho 
waią: potrzecie , wcześnie ułowiony zawsze 
większą czyni pewność; że ieft samieczile że 
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samce pierwey do nas na wiosnę powracaią. 
Samce zaś tylko same są sposobne do śpiewa- 
nia, a trudność ich rozeznania od samic nie ma- 
ła ieft: szczegolnie po tym samiec poznać fię 
może, że prawe oko ma większe, i na iedney 
nodze dłużey zwykł ftawać. 

370. Chowaią fie pospolicie Słowiki w okry- 
tych klatkach , niesłusznie przecięż: tak bo- 
wiem dzikości swey prawi 


ie nigdy zupełnie nie 

iftąpią. Ci którzy doświadczyli, upewniaią , 
że przyuczywszy fię do ludzi; daleko śmiełey 
sobie poftępuią i śpiewają , chowani naftępu- 
14cym sposobem. Pierwszyc h dni po ułowieniu 
okryie fię klatka, aby fię nie tłukł, osobliwie w 
górze, swey dzikości: dałey a daley odkry- 
ie fię po części klatka, aż fię Słowik zupełnie 
uspokoionym by 
371. Ływić w 


14 pokaże. 


tce ieft nieco trudności, o- 
sobliwie tam, gdzie ieft niedoftatek mrow czych 
1 zimą kiedy ich wcale nie masz. Pier- 
zych dni mrowcze iaia posypią fię tak w kla- 
ce , aby one łatwo mógł poftrzec, i daley 
przyzwyczaić fię do korytka, w którym mu 
dawane będ 
ia suszyć, 
same, 


3 mogą fie mrowcze ia- 
1 w mleku odwilżone dawać, albo 
SW pc ii a S : 
żeli ich wiele ieft, albo mieszane mię- 
dzy naftępuiące pożywienie. Serce różnych 
Żwierząt, lub ptakow, nie zaś koniecznie wo- 


łowe , iako niektórzy mniemaią , posieka fię 
drobno w wielkości mrowczych iay, pierwey 

ieco w wodzie popłokawszy : przyda fię bia- 
łek iaia kurzego twardo gotowany, i podobnież 
posiekany : to wszyftko uwala fię w roztartym 
maku. Przypominam, że takowe pożywienie, 
ile możności, świeże bydż powinno; Że przy- 
mieszanie chociażby suszonych mrowczych iay, 
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i że żywienie 
Słowikom nic 
kiedy bę- 


chowanie bardziey ubezpiecza: 
ma bydź pomiarkow ane; ile że 
nie może bydź szkodliwszego, iak 
dą bart ze tłufte, 

2. Wyc howanie młoc 


e mą w poc zątk ach trudności, daley prze 
ad, że fie ta- 


ch z gniazda „lubo 


cież między innemi nadgradza 
ey wypieszczą, i do 
wyczaić mogą. Kto chce zua- 
scu, gdzie fta 


łatwieyszć go 


kowe bare 
p ożyw ienia prz 


leść młode, n iechay w tym miej 
z od dnia 


re częfto słyszy śpiewaiące, 
do 28 Maia, albo ieżeli Zu 
od 11. do 14. Czerwca. Ka 


ftepuliacym sposobem. U 


1412 pozat y- 


wa szpilka, i na nię fie mrowcze 
zki 


kaią: zbliżywszy fię z tym do nich, pyszc 
i iaia pozdeymuią. Daley tym sposo- 

ą fię do 12 ży kur zych ugotowa 
h: albo zrobi wszy do karmie 
białego chle 


otworzą, 
bem pr rzy zwyczalą 
nychi posiekanyc 
nia z pióra koryteczko, do 
lko otrąb w mieku maczanych. 
373. Kiedy Słowiki przez nielakt w roku tyl- 
a chowane w rożnym cza- 
cały rok sły- 


ba, lub 


tył 
ko czas śpiewalą, 
się fię odzywaią: kto chce prz 
i e, powinien chować kilku. Sło- 

at, poczyna 
, do Sierpnia. 


śpiewaią 
wik bowiem maiący od 5. do 
„wać w Kwietniu, i ciągnie 
ugi chowany przeż 2. lara, por zyna w Gru- 
dniu, i ciagnie aż do Kwietnia. Trzeci mło- 
sobliwie przy dawnieyszym, 
do Marca. 


dy i IOĘORRCZ 
niku, i ciągnie aż 
beda wypieszczone, i wol- 


poczyna w Paź 
374- Słowiki 
ne gdzie w domn 
żać fię mogą, nie 
micami czar 


osobnym mIieyscu; rozmuąa- 
lko z sobą, lecz oraz Z sa- 
i z którego 


śpiewaiące, i 
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| | 1: 
gj] do wyżywienia łatwieysze. Nakoniec między kę 
|| | chorobami, osobliwie długo chowanych Słowi- 0 
lili | kow, naypospolitszy jeft kurcz w nogach: wte- R 
IAI dy nogi posmaruią fię kurzym smalcem: toż RO 
||| fię czyni kiedy około oczu lub dzioba wrzody e 
i | fię pokażą, z 
| 
[I 
| $. 3 go 
| w 
O Szczygpłach. = 
| | a sz 
I | 375. Nie mamy w Polszcze, ani podobno w 5 
II | Europie ptaka, któryby pięknieyszemi fię oka- re 
NN zywał piórkami ,1 któryby po Słowiku przy- D 
N iemnością przyrodzonego swego głosu, zwłą- po 
Ul szczą długo i ftatecznie fie popisywał, iak ki 
MII Szczygieł. Chowany bowiem Śpiewa od roku ki 
M do roku, szczególnie tylko wyiąwszy czas kro- 
| | | tki pierzenia fię. . ci 
II 376. Przod głowy ief ponsowy, a ten ko- M 
| lor idzie aż w około dzioba: gdzie fię ta czer- í: 
ii woność na głowie kończy, znaydnie fię szero- d 
| | ka czarna brążka aż w tył głowy: ta brążka s: 
i ieft biało obwodzona, co fię ciągnie aż do pier- = 
| ił si, i ginie w czerwoności, Tyt głowy ieft czar- n 
| | ny, za czarnością ieft mała białą plamka, a za n 
Hi tą ciągnie fię iasna brunatność przez grzbiet aż y 
i ku ogonowi, Ogon ieft czarny z białemi na n 
[| końcu kropkami: brzegowe w nim piórka maią k 
| białe plamki. Skrzydłą są czarne z kropkami b 
białemi na końcu: w pośrzodku zaś tak żywo 
żołte maią piórka, że żywiey odmalowane bydź 
nie mogą. Podgardziel'ieft biały: piersi czer- z 
wono-brunatne: brzuch biały. n 
377- Samica ma te wszyftkie kolory, lecz r 


szczupley 


yszę i słabsze; U niey owa na głowie 
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lama, ani ieft tak czerwona, ani tak szeroka z 
białość też iey ieft brudna. Osobliwie po tym 
oznać fię może, że ramiona fkrzydeł u samicy 
są brunatne; które u samcow są czarne. Wiel- 
kość tych ptakow rowna fię Makolągwie, lecz 
nogi i ogon są krotsze. Samce są sposobniey- 
sze do śpiewania. 

378. Utrzymuią fię w zaroślach, gdzienie- 
gdzie wysokie drzewa maiących , a czasem í 
w ogrodach. Gnieźdźą fię na wysokich drze- 
wach, wieszaiąc gniazdeczko nakształt dzbanu» 
szka, które z iakowegoś puchu ieft ufłane. Wy- 
siadaią trzy razy przez lato po 5. młodych, któ- 
re w początkach podobne są do samicy wrobla, 
wyiąwszy, że fię na fkrzydłach żołte kropki 
pokazuią. Koło S. Bartłomieia kupią fię w wiel- 
kie gromady: niektóre na zimę odlatuią, a nie- 
które u nas fię zoftaią. 

379. Pożywieniem ich na wolności są ziarną 
oftu , łopianu , maku , konopi, Sałaty i prosa. 
W klatce żywią fię pospolicie tylko samym 
fasieniem konopnym ; lepiey przecięż ieft, kie- 
dy fię wyżey namienione nasiona razem pomię- 
szaią. Z gniazda wyięte i wychowane, tak fię 
wypieszczą, że z klatki wyleciawszy siedząc 
na ręku, śpiewaią. Aby fię zaś tak wypieściły, 
nigdy więcey , iak iednego poiedynczo , cho- 
wać nie trzebą: ażeby zaś wybieraiąc z gniazda 
nie chybić samca, potrzeba wybierać takiego, 
któryby wtedy nad inne był iaśnieyszy w 
brunatności. 

„880. Łowić fie mogą wielorakim sposobem < 
sieciami, na roszczki lepem namazane: iak fię 
zaś łowią na wabika w klatki, samotrzafki zwa- 
ne, albo na konopie sidłami włosiennemi otulo= 
ne, rzadko iefi komy niewiadomo. 


PTAKACH DZIKICH. 
ROZDZIAŁ IX. 


O Ptakach dzikich około mieszkań Ludzi 
č 


bawiących się. 


381. pas tu należące ani są OSw0100€; ani 

przymuszone : to tylko m: aia do siebie 
że pospolicie mn ożą fię albo w samych pomię- 
ludzi, albo przynaymniey zawsze 


szkaniach 
1 mniey fię lu- 


blifko nich. Jedne_śmielsze 
dzi lękaiące, gnieżdżą fię w zabudowaniach 
chociażby ludnych : drugie chroniąc fie ludno- 
ści, kryią fię po budowach nieco oddalonych; 


albo wcale puftych. 


waniach Indnycha 


o 


Są to te, które nam po miaftach i wsiach, 
i prai wie okbło każdego domu w oczy wpadaią, 

Jedne są pospolitsze, iako W roble, | be SWE 

mowki 1 A tki: drugie nie tak pospolite 


iako Czarnogardłki. 

383. Wrobel pospolity domowy, ( Fringilla do- 
mestica. W Części 1. Nro. 86. ieft ptak niewiem 
komu nieznaiomy;, 1 wszędzie prawie w oczy 
zatym opisania nie potrzebulź ący: 


wpadaiący, a 
niam , że fię samiec naygło- 


Tyle tylko namie 
wniey rożni od samicy czarną plamą pod g gaTr- 
Ptaki te są bardzo mnożne, co miesiąc 


dzielą. 
przez lato wyprowadzają po 5: młodych. 
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384. Gospodarzom Wroble są bardzo szko- 
dliwe: lataiąc bowiem wielkiemi gromadami, 
w pobliższych pszenicach , ięczmionach , pro- 
sach i innych zbożach, znaczne czynią szkody : 
dla czego po rożnych kraiach , rożnych zaż 
waią sposobow wygubienia ich, albo przynay- 
mniey umnieyszenia. Myśl owych niepożyte- 
czna ieft, którzy one łowią w iesieni, kiedy 
gromadnie łowione bydź mogą : iakby po- 
zoftałe w przyszłym lecie rozmnożeniem ftraty 
nadgrodzić nie mogły. Zrzodło ma bydź zaty- 
kane, i wtedy gubione , kiedy fig gnieżdżą i 
mnożą: tym spolobem młodych nie przybywa, 
a ftare i przez samę ftarość ubywać muszą. Po- 
dałem na to sposob w Dziele o Roślinach.w To- 
mie I. Ogrodniczym. 


385. Pożywieniem Wrobli nie tylko są same 
ziarna , Żyją one i robakami. Powiadaią , 
że te ptaki podlegaią częftym przypadkom 
wielkiey choroby, i ztąd zażywać onych rzad- 
ko kto Śmie: iako zaś choroba tą ich ieft nie- 
pewna, tak zażycie przynaymniey proftym lu- 
dziom bydź może zdatne, Wrobel iakieft wzgar- 
dzony, tak przecięż z niego można mieć i roz- 
rywkę: z gniazda bowiem wychowany, tak 
fię wypieścić może, że lutaiąc po dworze sią- 
da na ręku swego karmiciela: i z maleńka 
PZJ śpiewaiącym iakim ptąku trzymany, głos 
iego przeymuie. 


396. Na zimę nie odlatuią. Są bardzo oftro- 
żne: łowić fig przecięż obficie mogą około S. 
Michała. Upatrzywszy wtedy, gdzie gromada- 
mi ńa bliższą rolą padać zwykły, powtykaią 
fię liczne gałązki lepem namazane: na które 
siądaiąc co dzień kilkaset ułowić możńa: 


224 O PTAKACH DZIKICH. 

387. Latem nie mało doftać można naftępuią- 
cym sposobem. Każ zrobić ftoiący kosz z ro- 
zeg pleciony, gęfty wprawdzie, lecz przezro- 
czyfty 4. Tab: IV. Fig: g. U wierzchu osądź 
drugi kofz z wielkim otworem B. w śrzodek 
co raz fie Ścieśniaiący, aż do połowy naprzy- 
kład c. gdzie otwarcie takowe tylko znaydować 
fię ma, aby fię Wrobel mógł przecisnąć. Na 
dno w 4. położ gniazdo z młodemi Wrobla- 
mi, poftaw gdzie fię naywięcey ftarych znay- 
duie: gdy młode piszczeć zaczną, ftare rożne, 
chociaż do młodych nic nie należące, zlecą fię, 
i wierzchem w kosz wlazą: lecz nie łatwo z 
niego wylecieć potrafią. 

na) 

widzieć, między innemi naszemi W roblami , 
niektóre w tym tylko odmienne , że ze wszy- 
ftkim białe: ia sam takowego miałem uło- 
wionego. Czyli ta odmiana tylko przypadkowa 
ieft, czyli iaki gatunek z połnocnych kraiow 
do nas przylatuieć wiadomszym zoftawuię do 


383. Zdarzyło fię podobno nie iednemu 


roztrząśnienia. 

399. Jafkolka Dymowka , ( Hirundo rufiica, 
W Części 1. Nro. 79. ) ieft ptak po wsiach 
i miafteczkach dobrze znaiomy. Z wierzchu 
błękitno - czarny, od spodu Żołtawo - biały, na 
ogonie ma białą plamkę, a na piersiach czer- 
woną: dziob ieft mały, krotki, aż za ocza- 
mi fię otwieraiący: nogi są nifkie: ogon dłu- 
gi» widłowaty. 


390. Gnieżdżą fię osobliwie w kominach, cza- 
sem przy krokwiach pod dachem: gniazdo wy- 
Ściełaią z słomy, siana, gliny i pierza: wylę- 
gaia razem 5. lub. 8. młodych. 


391 
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391. n re Grzechotka, ( Hirundo apus, w 
Cześci l. Nro. 79.) ieft we w szyftkim poprze- 
dzaiącey sol lobna, nie ma procz na piersiach 
czerwoney plamy, i pod brzuchem daleko ieft 
bielsza. Gnieździ fię w kątach okien w zabudo- 

wauiach murowanych: gniazdo sobie osobli- 
wszym sposobem buduie Z zi mi w pyszczku 
niesioney, które sianem i piórami wyścieła, 


392. 


j;ftkie bardzo rzadko ną 
ziemi si irzewach prawie nigdy. 
Lot ich iet bardzo szybki, i w locie łowią 
muchy iinny owadlataiący, którym żyią. Przy 
pasiekach są bardzo szkodliwe, A Aa bu- 
viem znacznie wygubiaią.  Karmiąc dzieci to 

naig osobliwszego, Że takim porzą zdkiem daią 
A pożywienie, 1 iakim one z iay fię wyklu- 
ią, że fię na ślepotę leczą sokiem 
oraz że fię w ich żołądkach. 
kamyk, mylnym ieft zdaniem. 
U nas ich do. iedzenia nie zs ażywaią, we Wto- 
szech zaś , osobliwie Grzechołki , niektórym 


afkołki wsz 
ią, a na ć 


przyiemnie smakuią. 


imy, że około $. Bartłomieia Ja- 
nie fię kupią, deley powoli ni= 
Że około $. Michała iuż rzad- 


ko którą w idzieć można: powracaią na wio- 
ku końcowi Kwietnia. . Je ‘ft mniemanie, że 
> na-zimę grzążą w wodach, na co uczeni 
poz waląć nie ważą fię: przynaymniey na Świaą- 
ectwo przyznawa! cych, że one w tym fta- 
nie: widzieli , odpowiadaią Dzieła uczone 
Szwedkie, że RAE mogą bydź takowe nie- 
które gatunki: lecz które £ niewiadomo. Obacz 
w Części III. IV. $. 2. 
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394. Nie daleko odemnie na Mazowszu u 
pewnego Gospodarza , między p. wylężonemi 
fafkołkami dymowkami , rok po rok zawsze 
iedna znaydowała fię biała: przypadek ten od- 
miany tak ftateczney zadziwiał wielu mądrych 
to widzących: ale przyczyny domyśleć fię 
nie można było. 

395. Pliszka Czarnogardł, ( Motacilla phæ- 
nicurus;y w Części I. Nro. 78. ) ieft ptaszek 
na głowie i piersiach czarny, ną grzbiecie i 
brzuchu ciemno-siwy, ogon czerwonawy maią- 
cy. Gnieżdzi fię przy krokwiach pod dachem 
bawi fię na dachach dachowką pokrytych. Na 
zimę odlatuie, w Marcu powraca, i na dachach 
słyszeć fię daie. Głos ma przyiemny, i cho- 
wany mogłby fię głosem przymilać, lecz czym 
żyie? niewiadomo 


O Ptakach mięszkaiących w zabudowaniach 
odludnych. 


396. Są to te, które lubo fię gnieżdżą 
w zabudowaniach, szukaią przecięż mieysc, 
gdzieby ludzie nie dochodzili. Mnie wiado- 
me są: Sowka, Puszczy, Myszołowka i Kowa- 
lik murowy. 

397. Sowka, ( Strix otus, w Cz: I. Nro. 70.) ieft 
ow ptak, którego pospolicie Sową nazywamy : 
ia nazywam Sowką, dla rożnicy od owey 
wielkiey Sowy leśney, Puhaczem zwaney. 
Sowka ieft tylko wielkości mierney kury, w 
innym wszyftkim zgadza fię z innemi Sowami 
Głowa do kociey podobna, oczy wielkie: nie- 
które maią na głowie z piór rogi. 


smut ORRA 


mó pa 
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398. Gnieżdzą fię pod dachami na Kościo- 
łach 1 wielkich pałacach, a naypospoliciey w 
rozwalonych puftych murach Mam upewnie- 
nie, że czasem wcale białą Sowę znaydowano. 
Gdzie fię mnożą, wielką czynią szkodę w Go- 
łebiach i drobiu domowym w nocy, w dzień 
fię bowiem kryią. Na zimę nie odlatuią. 

399. Puszcz, ( Strix ulula, w Części I. Nro. 
70. ) ieft także ptak zupełnie do rodzaiu So- 
wy bez rogow należący, tym fię tylko rożni, 
że nie ieft większy od miernego Gołębia, i 
ciemniey nakrapianym bydź fięzdaie. Głos wy- 
daie przeraźliwy, niby wylący, z którego guśla- 
rze nielakie sobie wrożki czynić zwykli. 

400. Gnieżdżą fię pod dachami, częftokroć 
w ftodołach i gumnach, a niektóre w dziuplach 
drzew , zabudowaniu pobliższych. Młode w 
początkach białe są, na wyleceniu dopiero ko- 
lorow swoich nabieraią. Na pożywienie sobie 
ławią w nocy myszy, ptaszki iczęftokroć na 
młode gołębie fię odważaią. Na zimę nie odla- 
tuią. Tak Puszcz iako i poprzedzaiąca Sowka, 
zażywaią fig chowane do łowienia na lep ro- 
żnych mnieyszych ptaszkow. 

401. Myszołowka, ieft ptak wielkości koguta, 
do ptakow drapieżnych, a rodzaiu Sepow nale- 
żący: iakoż kształtem nie wiele fię rożni od 
kobusa, osobliwie większego. Poży wieniem ich 
są tylko myszy i ptaszki ieszcze gołe w gnia- 
zdkach. Gnieżdżą fię w dziurach murowych, 
po ftarych murowanych Kościołach i pałacach. 
Na zimę odlatnią. Ptak ten do niczego nie 
ieft zdatny: owszem przeraźliwym swoim, a 
prawie uftawicznym wrzafkiem, mięszkaiącym 
w blifkości ludziom naprzykrzony. 

P2 
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402. Kowalik murowy , ( Certhia muraria, w 
Cześci I. Nro. 98. } ieft ptaszek nieznacznie 
większy od wrobła: dziob ma długi, nogi 
krotkie, tak zaś dziob iako i nogi są czarne, 
Grzbiet ma siwy, szyję i brzuch. biały, ogon 
krotki. Gnieżdzi fię w dziurach murow ych : 
naywięcey przecięż puftych: łazi i wspina fię 
po murach, zbieratąc robaczki na pożywienie 
Trafiało fię, że iego gniazdko znaydowano w 
głowach trupow na cmentarzach. Na zimę od- 
latuie. O zdatności nie wiem. 


RZYDATE 


O rożnych cudzoziemfkich Pismacb około 


wa domowego. 


403. Jeżeli fie komu moia prz 
krotkość podobać nie będzie , może 
eści rzeczy z obszerniey- 


opisanych w tey C 
szych Dzieł zechce 
cenia: abym więc iwtymu 
niektóre Pisma; 
Są mi wiadome: 

404. W RAR se. 
wyśmienite są. Ii 


| 
zukać większego 


wymieni 


onomiątte. tio. Dictiona 


imaux don 


, 
e Portatif. I 
de Mons: Dapuy Pg: 

+ qmo. Parfait Fermier, i 4 ; 
405. Z pomiędzy dzieł w Niemi eckim iezy 


rmiere 


ku powsze skinie o drobiu enp ym piszący 
naylepsze ieft nz ftępuiąc ; 
pbysicalische Ab 


andlung vom Federvieb Mum 
Hi ; .1q77.. Toż dzieło początkowo ieft napisa- 


ęzyku Francuzkim, 
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406. W szczególności znałeść wiele można, 
o Kurach: Hannoverische nńtzliche Samlung , 
1756. albo Leipziger Samlungen. o Indykach : 
Lebrbegriff Samtlicher Oekonomischen Wissen- 


cbafften. O Gesiach : Leipziger Sammlungen. O 
Kaczkach : Maniere delever les oies ©" les ca- 


nards, © de se procurer des canards-mulets. No- 
wellifłe econ. O Gotębiach: Oeconomiscbe Phy- 
sicalische Abhandlung. O Bażantach , Łabę- 
dziach, Dropiach, Pawiach, ma wyżey namie- 
niony Buchoz. O Kanarkach: Hervieux vom 
Canarien Vögeln. O 'Ptakach do Myśliwftwa 
ftużacych: Neue lufiige und wolfiandige Fagd- 
kunft. Leip g, 1762 Nakoniec Zinckens œkono- 
misches Lexicon ma wiele tu należącego. 
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Rzeczy w Części II. znayduiących fie pod 
liczbą w brzegach wierfzow wyr akong. 


Alphanet Sokoł 
Angielikkie Kury 
Antanaire Sokoł 


Bażautów pierwiaftki 


Bażanty 
— niosące fię 


Bazyliszki czyli prawdziwe ? 


Berło do legaw ego pola 


Białe Rawie 
--e 'Wroble 


: » 
Biegunkę kur leczyć 


Burchle iaia 


Chlewki dla Gęsi 
Choroby bażantow 


--- Gęsi od 
»-- Kanarków 
-—- Paw 14t 


mn. Unoszonych ptakow do pola 
Chować gołębie nie wszedzie wolno 
Chowanie gołębi izdebnych 

--- Ptakow Sdo pola unoszonych 
--- żywych kuropatw 

Cudzego koguta przyzwyczaienie 
Czarnogardł ptaszek koło domow 
Czas kurom dawania żywności 
Doświadczenie kurcząt fię wyleg 


Drop - 
Dropie chowane 


Dym bawiący bażanty 

Dzikie chowanie bażantów 
Kuropatw 
Dzikość Bażantów 


349: < 


308. 3 


CZĘSCI II agi 


Pziob łabędzia - - - - 269 
Febra indycząt = - Š 145 
Fryzowane kury . - Iz 
Gatunki gołębi nadwośbych, od 213 
Gąsięta w pier wiaftkach 259. 160 
Gąsior dla wielu gęsi * > - 153 
Gęś ; i > à 7 149 
Gesi dobre I5o. 156 
--- długo Żyją . : - I5I 
--- niosre - - = = 154 
--- przysługi - - 152 
--- siedzące - - z 158 
--- szkodzą - - S = 167 
Głowy puchnienie u indycząt 147 
Gniazda dla kur siedzących < 3 
--- dla gęsi siedzących 155. I56 
Gołębie, od - - - - 219 
--- OswOlone 210. ZII 
--- siedzące 235. 237 
Gołębnik, od > - - 221 
Grzędy dła kur - - - ó7 
Grzechołki iafkołki - = 392 
Gusła około kur siedzących - 28 
Hiszpańfkie gołębie - 215 
Jaia do podkładania kurom I6. 27. 
--- Świeżo chować 83. 85 
--- twardo gotowane na długie chowanie -84 
-:- na długie zachowanie do wylężenia 86 
Jaia indycze * 5 T41 
--- pod gęś siedzącą 156. 157 
Jafkołki dymowki > - > 390 
Jaftrząb a - - 336 
jay wiele kurze podkładać ? - 29 
--- świeżość po czym poznać : 82 
=.- zdatność 87. 92 
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Indyczki ranne kurczęta wysiadaią 


--- kurczęta prowadzące. 


--- Opisane 


<-- ną gniazdach 
Jndyczka dobra 


Jndyczęta w pierwiaftkach, od 


Indy ki 


--- zkąjd pochodzą 
ag ? 


--- dzikie 
--- dobre 
--- kapłonić 


Indyk młode wysiada 


Kaczki 


--- kiedy fię niosą ? 


=x- sledzące 


--- wcześniey fię niosą 
Kaczęta w pierwiaftkąch 


--- z pod kury 
Kanarki 
Kapłony 


Kapłony kurczęta prowadzą 
Katar kur leczyć 
Klatka na Bażanty 
--- dla kanarkow 
--- dla słowikow 


Kogut 
--- dobry 


=-- ieden dla wielu kur 2 


--- rogaty 


Koralowa choroba indycząt 
Koszyki dla kur niosących fi 
Kowalik murowy 


Krogulec 


Kur powszechne znaki 
--- siedzących przewietrzanie 
Kora iaia dziobiąca 


II; 
IIg. 
188 
I05 
93: 
59: 
e 


K 
k 
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.-. aby fię wcześniey niosła - 2 

--- dobra = KAŻ = ~ I4 

--- prowadząca kaczęta - = 57 

Kurcz u kur - ź z IIT 

| Kurę ranną posadzić 43 

Kury czubate = Š ś 10 

Í -~= karły - - - = 1I 

--- kiedy fiẹ niosą ? - - 5 

--« kwokczące - - - 22 

--- iaia ziadaiące - - - 100 

3 --- prowadzące na iednym podworzu 58 
24 --- prowadzącey własności 55. 56 
09 Kurnika mieysce > 5 64 
95 Kurnik dla indykow - 135 
( Kurnikow fozrządzenie 6p: 66 


Kuropatwy 298. 300 

Lasy dla indykow dobre “a 132 

Leniwo kury siedzące - - 34 

Łabędzie 267. 263 

Łowienie drapieżnych ptakow 344. 345 

--- kuropatw = - - 306 

--- słowikow 368. 369 

Mdłości kur - - - ri2 
Melancholia kur > - - TO 

70 Mieso bażantów - - - 297 
7 --- dropiow - - - < gan 
13 --- gęsi zachować - - 174 
zo -- gołębi m > - - 242 
19 --- indykow e - - - 137 
45 Mięso kaczek - - 206 
63 --- kuropatw > - 218 
03 -- Łabędzi - - - -= 374 
2 i- pawie - = - z 265 
6 Mieszańce kanarków = - 363 
33 Mieysce dla gęsi - z e 163 
39 «-- łabędzi m r = = 272 
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Mieysce dla kury siedzącey 
Motylice u gęsi 
Murzyńfkie kury 
Myszołowka ptak 
Obcinanie fkrzydeł bażantom 
Ochędoftwo kurnikow 
--- gołębnikow 
Ochrona na podworzu dla kurcząt 
Odezwy kuropatw 

Od czego fię kury niosą? 
Odmniany rożne kur zkąd 2 
Ogrod dla Bażantaw 
Okadzanie kur siedzących 


Okrętow wzor z łabedzi 
Osadzenie gołębnika, od 
Oftrożność około gąsiąt 


me =>- indykow 
Oswoione bażanty 


Paw samiec 


Pawie zkąd pochodzą? 
Pawviąt pierwiaftki 


Pawica 
--- niosąca fię 


Pasienie indykow 
Perłowe kury, od 


Perfkie kury 
Pianie koguta 


Piece Egipikie na wyłęganie kurcząt 
Pierwiaftki kurcząt 
Piora do pisania 


--- łabędziowe 
--- Pawiowe 


Pierzenie fię kur 
Pisma około ptakow domowych 
Poruszanie iay pod kurą 

Potrzeba pielęgnowania kurcząt 
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CZĘSCI U. 235 
Potyczki kogutow 17. 18 
Pożytki z drobin dómowego 3 
--- z gęsi 5 = E Ź 173 
Pożywienie pospolite kur 74- 75 
--- kur siedzących - - 36 
--- gęsi = > - - 166 
Pożywienie indykow - - 136 
Przedaż indykow - - - 138 
Przypadki kur 98. 10r 
--- żołci u kur - - - 108 
Przymuszone kuropatwy - > 3ra 
Puch gęsi, od - 182 
Paszcz ptak - - - 400 
Pulardy - - - - 97 
Pypeć gęsi a - - - 17E 
--- kur = - 102 
Ratunek kurcząt klniących fię - 39 
Robaki gąsiętom dokuczaiące - 170 
Robakow kupy dla kur 96 TT 
Rośliny bażantom przyiemne - 283 
Rząd kuropatw 303. 305 
Rzymikie gołębie z - . 214 
Sampane w Chinach na kaczki - 163 
Szczygły - - - 376 
Słowik - > - 365 
Słowiki mieć cały rok śpiewaiącę 373 
Szmalec gęsi - = igo 
Sokoły rożne, od - - - 328 
Sowka ptak - - - 397 
Sposob kurczęta wyprowadzić bez kury 49. 59 
Stada kuropatw - = - 302 
Stawom rybnym kaczki szkodzą 108 
Tureckie kury - - IL 
Ukarmienie gesi, od - - 176 
--- gołębi - - - 246 
v-- kaczek 206 
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Słowikow , od 


Ukarmienie kapłona = - 96 
«-- kur 79. 80 
--- indykow . < - 140 
Unoszenie iaftrzębi 338. 339 
--- Sokołow 332. 333 
Wełnifte kury - 12 
Wędzone gęsi - 175 
W Chinach iak około Kaca choles ?od 190 
Wielość chowania pawiow - 257 
--- indykow - - - IZI 
--- kur chowanych - - 73 
Włofkie kury - - II 
Wachlarze gołębie - - 217 
Wolność indykom dobra 132. 134 
Wrzody kur - . - 106 
« Wroble domowe - - 383 
--- łowić 387. 388 
Wszy u gęsi - - - 172 
Wybieranie gołębi - - 234 
Zabudowanie dla drobiu - - 203 
Zapalenie oczu u kur > - 106 
--- kuperka u kur - > = 103 
Zatwardzenie u kur - 105 
Zażycie unoszonego iaftrzebia - 340 
--- --- Sokoła = - - 335 
Zbierane gęsi niedobre - - 1óg 
Zywienie kaczek - - - 202 
e Gołębi - - - - 240 

- Kanarkow, od = - ~ 360 


ca CAA 
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34 PTASNICTWIE 


33 A W: 

38 

72 | 

34 rzyftępuję teraz do Klassy II. Ptaftwa 
3 wcale dzikiego , podług uczynionego pod ziału 
30 w Części I. “Nro. 129. Gromady osobne, W 
€ osobnyc h fie tu mieścić be ędą Rozdziałach : na 
25 końcu przydam o Ptaśnictwie i Gospodarftwie 
2 około Ptakow. Przyłożyłem ftarania , zaży- 
5 ka: pomocy wiadomyc 1, aby fi fię tu iak naywię- 
5 ey kraiowych ptakow mieścić mogło : i ufam, 
4 że przyzna uważ ący; iż fię ich wiele pomie- 
żę ściło, które wielom, pódobno i w kraiu , nie- 
A znajome były, albo! ieżeli znaiome, nie roze- 
s 


znawane przecięż od podobnych sobie ,a ztąd 
esobnego nie maią imienia. 

2. Nie przeczę temu, że wiele podob no ie- 
szcze nie doftaie, przynaymniey z mniey ZNA- 
iomych, albo w iedney tylko którey ftronie 
i a2yduiących fię: ale też spodzie ewam fie, przys 


PTAKI 


zna rozumny, że dla zupełności iednego siły 
nie są doftateczne . Jeżeli fię gdzie pokazać mo- 
że który gatunek nie pod swoim syftematy= 
cznym poimieszczony rodzaiem, niech fię uwa- 
ża, iak trudna ieft rzecz przy .odmienionych 
przez syftemataimionach trafić pierwszemu na 
rzecz, podług dawnego nazwifka.. Dziełą zaś 
z odmalowanemi żywo kopersztychami, po- 
trzebne do tego, kosztowne są. Upewniam, 
że fię takich omyłek mało znaydzie , ieżeli o- 
myłkami nazwać fię mogą: kiedy zaraz przy 
nich wątpliwość swoię wyiawiam. Z tym wszy- 
ftkim niech będą biedy; maiąc luż rzecz, ła- 
twiey będzie drug emu poprawić potym mnie 
pierwszego. 


ROZDZIAŁ I 


O Ptakach dz 


2 G opan ta mnoży fię i chowa, ftroniac 
y tak od lasow, iak iod gęfto zarosłych 
chroftow > trzyma fię tylko albo roli, albo 
łąk ; albo też wybiera osobno na bezleśnych 
mieyscach ftoiącę drzewa : ieżeli fię zaś który 
gatunek gdzieindziey pokaże , przypadkową 
tylko dzieie fię odmianą. 


b zapolnych. 


$ 1. 
O Ptakach zapolnych rolnych. 


4. W zapolach na roli utrzymuią fię: ga- 
tunek Skowronkow, Przepiorki, Kamienniczek , 
Ogrodniczek, Drop. Kiedy fię zaś Drop iuż opi- 
sał w Części Il. więc fię tu tylko drugie zo- 
ftaiące opiszą. 
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p. Skowrońek rolażk, naypospolitszy, ( Alanda 
arvensis, w Części 1. Nro. 76. Jieft na gło- 
wie, grzbiecie i ogonie nieiako brunatny, i ma 
ciemne, ciemno-czerwone i płowe piórka po- 
mięszane : pod brzuchem zaś od podgardzieli 
jeft nieco podobny Drozdowi, dałey ku ogo- 
nowi biały. Dziobek ma brunatny, od przodu 
czarniawy, szyikę mierna, nogi wysokie, ogon 
i fkrzydła długie. Rzecz osobliwsza , że po 
opierzeniu na tylnym palcu pazur wyraftą dłu- 
gi, i gdy z takim od nas na zimę odlątuie, z 
krotszym znowu do nas na wiosnę powraca. 
Samca od samiczki ciężko rozeznać; tyle ro- 
żnicy, że samiczki są nieco iaśnieysze, a sam- 
ce nieco większe. 

6. Bayką to ieft zadawnioną , że Skowro- 
nek na zimę pod kamieniem obumiera: przy 
tey bowięm ich wielkości, ledwieby nie pod ka- 
żdym kamieniem znaydować fię powinny ;i do- 
tąd ieszcze żaden od nikogo pod kamieniem 
nie ieft znaleziony. Owszem odlatuią od nas 
na zimę gromadnie w ciepleysze kraie,i wię- 
kszemi gromadami na wiosnę powracaią. Na 
końcu Października odlatuią» na końcu Lutego 
pospolicie powracaią. Są każdemu ną wsi zna- 
iome, unoszą fię na powietrzu, i tak w locie 
na mieyscu, przęz całe lato śpiewaią. 

7. W Kwietniu dzielą fię na pary: gniazdka 
sobie na ziemi po miedzach Ścielą, i po trzy 
razy przez lato fię rozmnażaią : iaieczka ich są 
pftrokate, ciemne, w liczbie pospolicie pięć. 
Młode fkoro tylko iakieykolwiek ruchawości 
nabiorą , z gniazda fię po zbożu rozpierzcha= 
ią, gdzie poiedynczo od ftarych żywione by- 
waią. Pożywieniem ich dzikim są robaki, 
owies i ziołką. 


PTAK 


8. Skowronki niektórzy chowaią w domach, 
albo wolno, albo w klatkach: śpiewanie ich 
przecięż nie ma nic osobliwszego. Kiedy fię 
w klatce chowaią, ta powinna bydź przeftron- 
na, piasek bydź w itey grubo psejpacy asi o 
odmie eniany, i w iedney ftronie codzień świe 
ża darnina z trawą, przynaymniey uą wiosnę. 
Wierzch klatki ma bydź z ziełonego aped 

9. Naywiększa ich. zdatność řeft na ftoł, 
naylepsze bydź maią wtedy, gdy do nas powra- 
caig: iakoż' wtedy gromadnie ł łowić fię mogą 
siatkami, o czym w rozdziale o Ptafiwie s 


czytać fię będzie można. Ci którzy siątek ni 
maią, upatrzy w szy brozdy ml ędzy zagonami z 
śniegu ogołocone, sypią owies, i sidła z z koń- 
fkich włoscy na sznurku gromadnie zaftawi- 
wszy, tym sposo bem one ficzni e łowią. 

10. Skowronek wwa (Alauda trivialis , 
w Części I. Nro. 76.) jeft ptak nieco, lubo 
mało większy od Skow ronka pospolitego, iemu 
oraz podobny , wyiąwszy tylko, że w koło 
rach piór ieft iaśnicyszy; i na głowie ma czu- 
bek. Gnieżdzi fię i mnoży w trawach, na ugo- 
rach i rolach nieząsianych. 

11. je& to ptak (ie który fię nie- 
tylko po drogach pokazuie, ale fię częftokroć 
pod same domy na śmieci ciśnie. Gdy wrze- 
szcząc koło domów lata, na dachach siada, o 
naftępuiącey wroży słocie, Pożywieniemiego 
są ziarna i robaki. Na zimę nie odlątuie, o- 
wszem wtedy fię bardziey bawi przy domach, 
gumnach i faym iach, na śmieciach i gnoiach. 
Jak ieft wzgardzony , tak przecięż z gniazda 
wyc chowany rożne pieśni nocić wyucza fię, 
i ftaie fię bardzo akbas Mięso nie ieft tak 
powążąne,iak Skowronkow pospolitych. 

I2 
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12. Przepiorka pospolita, ( Tetrao coturnix , 
w Części I. Nro. 97.) ieft ptaszek nie wielki, 
spoyrzeniem na siebie okazuiący, że ieft kur- 
ką polną. Na grzbiecie i głowie przepiorki są 
podobne fkow ronkom, wyiąwszy, Że szyię mą- 
ią iaśnieyszą Samiec nia podgardziel albo bru- 
natną ; albo czarną , na piersiach ieft koloru 
pszenicy , i na brzuchu biało-siwy, dziob mą 
latem albo czarny, albo ciemno-brunatny, Sa, 
mica ma grzbiet i głowę nieco ciemnieyszą, 


dziob białawy: na piersiach wcale nie, albo ma- 
ło co ma pszennego koloru, lecz raczey ieft 
ciemno-biatawa i czarno nakrapiana, 

Jeft to ptak na zimę od nas odlatuiący. 
Odlatnią w Ay za kraie w Września, a 
powraqaią w Maiu. Gnieźdżą fię na ziemi w 
zbożach, i cz sżadokroć trzy razy przez lato, końė 
w Sierpniu. Samiec poty fię tylko bawi 
r samicy, poki iay nieść nie zacznie, wte- 
dy odepa ie i szuka sobie inney: ieft bardzo 
lubieżny , i powiadaią , że. w niedoftatku sa- 
micy gotow fię parzyć i z Żabą. Samica po- 
rządkie »m do iedne go wysiadz ania, niesie około 
15. iay. Gdy. fi młode wylęgą nie trzyma- 
ia ñe gniazda, lecz ie matka prowadzi ,iak ku- 
ra kurczęta: owszem ieśliprzypadkiem matka 
zginie, gotowa dzieci i inna przyiąć sąmica, 
Eory enen ich ieit osobliwie pszenica, pro- 
so, daley robaczki, ziołka i rożne ziąrna: czę- 
Rokroć i ziarka piafku połykaią, dla przyspo- 
rzenia ftrawności , iako zwyczaynie ptaftwo 
ziarnem żyiące. 

14. Chowaią fię czasem w domu Przepiorki 

dla ich głosu, który przecięż nie manic óso- 
zo. I szą ieft myśl chowaią- 

o, aby w czasie mieli kim wąbić 


Q 
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inne „ 1 obficie łowić > Przepiorki bowiem są 
przysmakiem ftołowym. Chowaiąc w domu 
przy należytym pielęgnowaniu, tak fię wypie- 
ścić mogą, Że iak kurki łagodne po izbie bie- 
gaią: z tym wszyftkim i naybardziey wypie 
szczone, przy każdey sposobności do wolności, 
zupełnie znowu dziczeią. Młode po wylężeniu 
do dwoch tyg godni, mrowczemi iaiami Żywione 
w domn bydź maią: daley potym przyiemne 
im będą siekane drobno gotowane kurze iaia,i 
proso. Kiedykolwiek młode fię w polu ułowią, 
i do domu przyniosą, wychowani e ich tym ła- 
twieysze będzie, im bardziey fię iuż znaydzie 
dawniey chowata samica:każda bowiem przyy- 
mie ie za swoie dzieci 

I5. P rzepiorki procz ftrzelania przed psem, 
rozmaitemi innemi łowią fię wynalazkami : iuź 
to samotrzafkiem, iuż siatkami, o czym fię na- 
pisze w Rozdziale o Ptasznictwie. 

16. Mucbołowka, Kamienniczek, Błękitnogrzbiet, 
( Muscicapa cyanaa w Części 1. Nro. 77. Jeft 
ptak kraiowy, który przecięż u nas podobna 
nie ma własnego imienia. Niech tylko kto 
uważa na rolach kamieniftych, osobliwie gdzie 
fię kamienie na kupy rzucaią, a pospolicie 
go przy nich znaydzie. Jeft wielkości Dzier- 
latki : fkrzydła ma długie, a ogon krotki. Ko- 
lor iego ieft iak u Serokosza większego, nie 
tak przecięż p , lecz bardziey popie- 
lato - błękitny. Na głowie ma kolor pośrzedni 
między siwym i błękitnym, ten kolor aż do 
grzbietu dochodzi: lotki w fkrzydłach są czar- 
ne, piórka zaś w fkrzydłach od piers si. biała- 
we: : białość zas nad ogonem zna cznie w oczy 
wpada, osobliwie w locie, ile że Kamienniczek 
niiko tylko nad ziemią lata. Ogon dallzy ieft 


O o 
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przez połowę siwy, przez połowę ciemno-bia- 
ły: dziob czarny, podgardziel i cały brzuch, 
białe, nogi znowu czarne. Samica nie ma nic 
z tego wszyftkie go, procz białości nad ogo- 
nem, lecz wydaie fię iak fkowronek, nie ma 
tylko takie czarne brążki. 

17. Czyli ną zimę od nas odlatuie, czyli nie 2 
czym Żyieć iak fię łowi? do czegaby fię zdał 2 
nie wiem. Seiele swoie gniazdo na ziemi mię- 
dzy kamieniami. 

18. Trznadel Ogrodniczek, (Emberiza hortu- 
lana, w Cześci I. Nro. 84.) nie mą także u nas 
imienia, i bardziey ieszcze mało znaiomy ieft, 
procz tylko w południowey ftronie od granic 
Węgierfkich, i to rzadko. Ma nieiakie podo- 
bieńftwo z pospolitym Trznadlem w dziobie , 
głosie 1 kolorze: mnieyszy przecięż, i sma- 
gleyszy ieft. Dziob ieft krotki, oftry : tak dziob 
iak i nogi są czerwonawe: głowa, szyia i 
piersi wpadaią w Żołte, nieco szafrąanowo na- 
krapiane: (samica tego nakrapiania ieszcze ma 
mniey) brzuch ieft żołtaw Y, popielato- plamifty: 
lotki w fkrzydłach, i dłuższe pióra ogona, są 
czarne: reszta ptaka ieft żołtość z ciemnym 
mięszaną. Samica ma między Żołtością nie ma- 
ło zieloności : a samiec nadi za oczami piękne 
żołte plamki. 

19. Zimy naszey nie cierpi. Na wiosnę po- 
wrociwszy z wędrowki, gnieździ fię na ziemi 
w owsąch, ięczmionach !ub prosach. Samica 
niesie pięć lub sześć iaiek. We W łoszech, zkąd 
te ptaki do nas przyłatuią, łowią ie i utrzy- 
muiąc w tak ciemnych komorach, aby tylko 
pożywienie swoie widzieć mogły, tak fię od 
prosa i bru tłuftemi ftaią, że za naywiększy 
przysmaczęk na Pańfkie idą ftoły, 

Qa 


| 
| 
| 
1H 
ii 
| 
JI 
i| 
Ji 
| 
IM 
JI 
JM 
| 
| 


) Jeft Pa k 
szyftkim podobony, 
ym fylke o odmienny, że pod brzu- 


chem biały, i mało co od niey więk 


J szym fię 
bydź zdaie. 


Utrzymnie fię w polach znacznemi zio- 
łami zaros tych, i mnoży fie na ziemi mi 
kamieniami, osobliwie gdzie wiele 


yn Yo- 
śnie. Jay niesie 4ry białych, nieznacznie r 
krapianych. Pożywieniem są robaki, 
wcześnie odlatnie. 


Na zimę 
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zimę: nie ieft przecięż nowiną w poładniowey 
ftronie widzieć niektóre pozoftate 


5. O zdatności ułowioney P niewiem; 
ktoby ią chciał ułowić , łatwiey ©! €y doftać 


2, iak na gniaź 


izie w Maiu: chowa- 


ia $ w klątce przyzwyczaia fię do białego 
chieba w mleku maczanego, lub otrąb w mle- 


ku zamięszanych. O Pliszce białey, fzukay pod 
ptakami podleśnemi. 


p 


ticzek, ( Motacilla modu- 
ści J. Nro 78. ) imie to pospolicie 


wielorakim z niewiadomości daiemy ptakom: 


naftepni: ząś słusznie go nosi. Ptaszek ten 


mały utrzymmuie fię na łąkach; z wierz 


chu siwo nakrapiany, od brzucl 


on ma nie długi. Gniazdko sot 


fie w trawie rokicinka, pokrzywy, 


znaczne zioła znayduią:- iaiek w 


titnego, 
fie boi, i iak wcześnie 


pozno ną wio 


na Zi 


wraca 


Poż ywie- 


5 nayła- 

ie. Po. 

e- ynia- 

> inni 
5 
) 


z koloru 


iet większy od Przepiorki, dla wysokich ię= 
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dnak swych nog, większym fię bydź zdaie. Gło- 
wę ma kończata z dwoma czarnemi szerokie- 
mi krefkami: piersi bardzo wąfkie. Dziob ieft 


długi, i w „małości swoiey podobny Bocianowe- 
mu: toż i nogi. 


29. Z głosu ptaka tego mógłby kto poczy- 
tać za żabę , tylko że go ciągiem kilka razy 
powtarza. Na zimę od nas odlatnie. Maie- 
maią niektórzy, że w odlocie i powrocie prze- 
piorkom ieft przewodnikiem : tyle ief prze- 
cięż tylko prawdy, że wtedy u nas niknie, 
gdy nikną przepiorki i z niemi znowu w 
iednym czasie powraca. Chowa fię na łąkach 
trawnych A dopoki nie będą fkoszone, gdzie i 
młode na ziemi wylężone znaleść można 
które poki bez pierza są, czarne są. Po ko- 
szeniu łąk idzie w zboża , po zebraniu zboż 
od nas odlątuią. 


go. W domu go chować z ciężkością przy- 
chodzi, i rzadko fię udaie, ile że o właści- 
wym mu pożywieniu wiedzieć nie można: cza- 
sem fię przecięż udaie żywiąc ziarnami. Mięso 
iego zda fię na ftoł, i albo fię ftrzela przed 
psami, albo pożyteczniey łowi siatkami, 


ROZDZIAŁ IL 


O Prakach dzikich podleśnych. 


37 (pomada ta mnoży fię i chowa na miey 

scach krzewinami , lub mnuieyszemi 
drzewami zarosłych, albo ieżeli sobie wysokie 
opatrułą drzewa, wybieraią takowe, któreby na 
nieiakiey okolisaźćj ftały. Jedne z Ach okazu- 
ią powinowactwo z ptakami polnemi, iuż to 
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żtąd, że fię mnożą w trawach przy zaroślach, 
iuż to ztąd, że ię czasem z gniazdami na po- 
la, i do ogrodów wynoszą. Drugie są właści- 
wie tylko zarośli pilnniące. Tete maigce 
powinowactwo z leśnemi, ile że fię częftokroć 
i w naywiększych lasach znąyduią. 


for 


O Prakach podlesnych, czasem się na łąkacb 
i w ogrodach znayduiących. 


32. Kuropatwa, do tych liczby należąca, ieft 
opisana w Części 11. Nro. 298. daley które tu 
należą i opiszą fię, są: Trznadel, Pliszka biała, 
Mucbołowka, Makolągwa, Czeczotka, Poświerka, 
Dzierlatka i t. d. 

33. Trznadel pospolity, ( Emberiza citrinella, 
w Części I. Nro 34.) ieft ptaszek wielkości 
wrobla, dla koloru swego żołteg rO między pię- 
kne liczyć fię mogący. Ta przecięż żołtość 
u iednych ieft znacznieysza, u drugich mniey- 
sza: U młodych przyiemnieysza, u ftarych cie- 
mno-brunatnemi piorkami pomięszana, tak da= 
lece, że u niektórych, osobliwie wierzch, ma- 
ło co żołtości wydhie. U satncow na wiosnę 
giną brunatki na głowie, podg rardzieli i karku, 
a sama fię tylko Żołtość zoftaie: nad począ- 
tkiem zaś ogona okazuie fię taka czerwoność, 
iaka u Słowików. U samiczki zawsze mniey 
ieft żołtości. 

34- Gniazdka sobie Ściełą w trawnych miey- 
scach, blifko zarośli pod krzewami, i wylęgaią 
pięcioro młodych. Kanarek z Trznadłem zpa- 
rzony wydaie bardzo przednie mieszańce : lecz 
chowaiąc trznadla;' potrzeba klatki przeftron- 
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ney. Pożywieniem iego są rożne ziarna, owies 

nayprzyiemnieyszy. W iesieni gromadzą fię w 
kupy , Od nas przecięż nie odlatnią: owszem 
nie znayduiąc dla siebie przy drogach odlu- 
dnych pożywienia, osobliwie gdy śniegi upa- 
dna, zlatnią fię do gumien i ftodoł, częftokioć i 
przed drzwi domów na śmiecifka. 

35: Mięso Trznadla ieft smaczne : ku zimie 
tłufte bywaią , i zimą licznie przy ftodołach 
łowić fię mogą pomykami, sidłami na owies 
szpilką, i napędzaniem ów w dziurach 
ftodoł zaftaw onych: n fię łowić i w iesie- 
ni nocnemi siatkami, o czym wszyftkim będzie 
osobny rozdział, 

36. Tę adel Poświęrka, ( Emberiza miliaris, 
w Części l. Nro. 84.) Zimą tos 'arzyftwo trzy- 
ma z Trznadlami , 1 ze wszy ftkim okazuie fie 
bydź blifki Trznadlom, procz iedne go koloru. 
Wielkość i lego wprawdzie ieft nieco wi gkszą 
od trznądla, lecz kolor wcale odmienny: żoł- 
tości bowiem nie ma nic, lecz w szę lzie bury 
ieft: dziobek bek ch Y> kroni 


nogi do 


wami; a czeftokroć i w ogrodach 5 
pięcioro wylęgaią. I so smaczne ieft, a oso- 
biiwie zimą tłufte, i wtedy przy gumnach po- 
mykiem łowić fię mogą. 

38. Dzierlatka, Skowronek, Drzewiec; (A 
arboren, w Części 1. Nro. 76. „) Jeft to ptaszek, 
którego albo od Skowronka pospoliteg o nie ros 
żniemy, albo mu pewnie imię innemu pt Ap wi 
należyte daiemy. Drz zewczykiem dla tego s 

szńie fię nazwać powinien, że będąc Sto wsngia 
kiem, przeciwko zwyczaiowi Skowronkow, si at 
da na drzewie. 


sa wę 


] 
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39. Wielkość iego ieft od pospolitego Sko- 
wronka nieco mnieysza: ogon krotki: w re- 
szcie ieft we wszyftkim onemu podobny, tylko 
ña piersiach ma więcey białego, i na obu ra- 
mionach fkrzyde tieĝ biało brunatno- dropiafty 
Głowa zdaie fię bydź mnieysza, i ma w mie= 
których niieyscac h, iako i na karku, białe mię- 
szanę w r pasek piórec Samica nie mą ża- 
dney rożnicy, ta tylko bydź może, że samce na 


© 


ża i.grzbiecie są nieco ciemnieysze. 


. Gniazda sobie ścielą iak itne Skowronki 
na ziemi, pod krzaczkami blifko lasow bedą- 
mnożą fię dwa razy przez lato, po 5. 
„ylęgaiąc. Odlatuią od nas w Pa- 


mi przecięż gromadami: 


U, MIE WIELK 
w oma tygodniami po- 
ich na wol- 
1asioną, ziar+ 


w górę, i krąż 


powracalą na wiosne, 


Źniey od pospolity 


iewaiąc, iak inne Skowronki: czynią to od 
swego do nas Po wrotu ąż do 5.]ana, i potym 
ed swoim odeyściem. 


4 


41: Ptak ten w klatce chowany:, kto wie, 
iasi nie był ptoyżomaicyszy nad Słowika © 
„a bowiem miley i dłużey, i w nocy nie 

apominaiąc: lecz'trudny ieft da utrzymania, 

i trudnieyszy nad Słowika. Młode z gniazda 
wzięte niczym fię nie utrzymują. Stare uło- 

pożyią wprawdzie iąki czas, co kilka 

dni odmieniaiąe na przemiany naftępuiący po- 

karm: pszenicę, owies , konopie, ser słodki , 

jeże i suche | mrowcze iayka, serce wołoye 

z makiem , iak dla Słowików : i tak przecięż 
rzadko lat kilka pofrwaią. Naylepiey będzi 

któ tey chce rozrywki, ułowić na wiosnę, fko- 


, 
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ro do nas powracaią, i chowaiąc w klatce co 
dzień świeżym piafkiem wysypy wanej; i ży- 
wiąc uamienionym odmienianym pokarmem, 
w iesieni wypuścić. 

2. Mięso ich smaczne ieft: wszakże na 
wiosnę fkoro powrocą, licznie pod zaroślami 
łowione bydź mogą , nocną siatką , albo w 
dzień maiąc wabiki. 

43. Pliszka Krzewniczek, ( Motacilla dime- 
torum, w Części I. Nro. 78.) Należy, dla po- 
wszechnych Pliszkom znaków, do ich rodzaiu, 
osobnego u nas nie ma nazwifka. Ptaszek ten 
ieft mały, na piersiąch kropkowany iak Sko- 
wronek: na głowie i grzbiecie popielaty, nie- 
co przecięż siwo mieszany: ogon znowu iak 
u Skowronka, lecz nim zawsze trząsą iak Pli- 
szka: nogi są wysokie. 

44. Gnieźdżą fig blifko puiow wyciętych 
drzew, i dla tego bawią fię w zaroślach, gdzie 
drzewa wielkie | są powycinane: dzieci fię wy* 
lęgaią około S. Jakuba, i gdy fię wtedy czło- 
wiekowi do gniazda zbliżyć zdarzy; same fię 
wydaią: fare bowiem lataią w koło, piszczą, 
i częftokroć piaftuią w dziobie robaka dla dzie» 
ci. Około S. Bartłomieia od nas odlatuią, lu- 
bo nieznacznemi gromadami, powracaią w 
Kwietniu. Ptak ten ma zwyczay, że śpiewaiąc 
nakształt Skowronka wznosi fię w górę, nie 
krąży przecięź ani pada na ziemię, lecz siada 
na wierzchołkach drzew. Pożywieniem iego 
na wolności są robaki: chowaiąc zaś w klatce, 
naypierwey żywić trzeba mrowczemi iaykami 
i glifłami ziemnemi, a powoli przyzwyczajać 
do konopi pogniecionych , i z słodkim serem 
zmieszanych, a nakoniec do konopi z pszenną 
mąką tłuczonych. 


A, w „ ya 


A Pe FA 


cca t kły Ly 


PODLESNE. IHI 


45. Poiedynczo łowić fię może na wabika , 
któryby roszczkę lepem namazaną miał przy- 
wiązaną: iak fię pod ziębą Nro. roo. napisze : 
lecz to fię naylepiey udaie w Kwietnia. Kie- 
dy przecięż te ptaszki zdadzą fię i na ftoł, od 
S. Jakuba do S. Bartłomieia, licznie fię na wa- 
biki siatkami łowić mogą. Będzie o tym! w roz- 
dziale o Ptasznictwie. 

46. Czeczotka, Pliszka , Ksykacz. ( Motacilla 
sibilla, w Części 1. Nro: 78. Jeft ptaszek ma- 
ły, na głowie i grzbiecie popielato - błękitny, 
pod brzuchem biały: dziob ma czarny, ogon Z 
grzbietem fię zgadza, a nogi z dziobem. 


47. Gnieździ fię w zaroślach na ziemi. Od- 
łałuie od nas w iesieni, i powraca na wiosnę 
z Słowikami. Głosem swoim między krzewi- 
nami ksykaiącym, niewiadomemu czyni podo- 
bieńftwo. iakowey znayduiącey fię gadziny. 
Nie ma żadney osobliwszey wiadomey zda- 
tności. 

49. Mniszek, Pliszka, Czerniec, ( Motacilla 
atricapilla, w Części 1. Nro: 78. ) Jef ptaszek 
wielkości Sikory. Samiec ieft na głowie czar- 
ńy, pod oczami biały, na grzbiecie do połowy 
czarmiawy, daley brunatny, a ku ogonowi bia: 
ławy: ogona połowa czerwona, a połowa czar- 
na. Podgardziel czarna: brzuch ceglafty, a ku 
ogonowi biały. Dziob cienki, i nogi są czarne. 
Samica nie ma tych wszyftkich kolorow, ieft 
tylko wszędzie ciemno - brunatna. 


, 49. Na wiosnę w Marcu do nas powraca. 
Żyie robaczkami. Gnieździ fię pospolicie, na 
ziemi w gęftych krzakach , osobliwie między 
iałowcem : młodych bywa p. W jesieni wcze- 
Śnie od nas odlatuie. O zdatności iego niewiein. 
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Ułowić'go na gniaździe nayłatwiey przychodzi 

© 5 J J p J , 
lecz chowanie bardzo trudne, ile że takich 
potrzebuię pieszczot, iak Słowik 


t; r. 
dłowka. ( Muscicapa 


lla , w Części £. Nro: 77.) Jef pta- 


IeLKOS 


4 


Muchołowka czarno 


szek J 
spodu biały : 
po białey p 


Sikory, od grzbietu czarn 
na czole i na każdym fkrz 
nce. 


y, od 
ydle ma 


pr. Mnożą fię w zaroślach na gałą 
yprowadza pięcioro młodych. Poż 

naygłowni /m są muc hy, i dla tego czę 
kroć lata  paftwifkach między bydłem, W 
iesieni wcześnie od nas 


pz. Czernżczek, Pli 


odlatuie. 

a, Murzynek, ( Motacilla 
maura, w Części I. Nro: 78.) Jeft ptaszek wiel- 
kości pospolitey sikory, nieco przecięż dłuższy. 
Głowę mą czarną, policzki w koło oczu białe, 
a grzbiet popielaty. 


53. Mnoży fię osobliwie między cierniem, 


na nifkich gałązkach: ściele gniazdo i 
wik: wyle 


Sło 


ga dwą razy przez lato po 
imę odlatnie, i nie prędko 


RK 
INIEKTC 


rym fie ie; 
] go w samotrzafk 


na bzowe 


A w klatee chov 
czątku żywemi robakami, i mrowczę 

daley przyuczaią dò siekanych i 1y, tłnczonych 
konopi, i białego chleba w mlel 


; go z po- 


"mi ialami; 


ar 


, ę I. Nro: 86.) Jet 
ci nieznacznie m ieyszey od trznadl: 
pospolitego: po wierzchu iasno-brunatna; n 
co czarno pomięszana. $ lła są podobne, 
lecz iak u Szczygła na ch i ogonie są 
mięszane piórka żołte, tak u Makolągwy bia- 
łe. Pod piersiami ief kropkowaną iąk Drozd, 


wielko 
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przecięż nie tak biała, lecz na brunatnym dnie 


dzi, kropki są czarne: koniec zaś piersi ieft biały. || 
ich Nogi, poki Żyie na wolności, są czarne, w kla= || 
tce zaś bięleią. Samiec na wiosne doftaie nå | 


czerwienieią, oraz na szyi od karku piórka si- 
wieią, i właśnie błękitnieią: to wszyftko ginie 
w iesieni, mało fię tylko co piórek czerwo- 
nych na piersiach zoftaje. Samica zoftaie fię 
iednakową, i ieft na głowie i grzbiecie czar- 
nieyszemi okryta piórkami, i na piersiach bar- 
[to- dziey czarno kropkowana. II 
55. Gnieźdżą fię na nifkich krzewinkach , pi 
częftokroć i osobno na polu ftoiących, owszem JH 
| i w płotach przy ogrodach: gniazdko wyście- IB 
łalą korzonkami i rozeczkami, a wewnątrz | | 
wełną. Mnożą fię raz w Main, wydaiąc pię- 
cioro młodych, niektóre przecięż ftare roz- I ei 
mnaążanie przez lato powtarzaią. Tak są ko- [I 


głowie czerwoną plamkę, a wtedy mu i piersi || 


m; ące dzieci, że gdy fię w ich przytomno- IBN 
ło- ści z gniazdem zabiorą, i w klatce za oknem 

ło - zawieszą, karmią i tam „, aż do zupełnego | | 
AZ wychowania. | his 
nie 


| 5ó. Pożywieniem są rożne ziarna, osobli- 
ry, wie konopie i mak. Nie można mowić , aby 
na zimę zupełnie od nás odlatywały: lecz IJ 


ni; też i wiedzieć nie można, gdzię fię nagle | 
ch na zimę podziewaią. W  śrzod bowiem | 
30. zimy wielkiemi lątaią gromadami, niechże w JH 
n- nocy Śnieg upadnie , nazaiutrz ledwie która Ji 
A: da fię widzieć. Niechże i naywiększy Śnieg | 
T | 


będzie, byleby słońce przygrzało, tu i owdzie ji 
fię znowu pokażą. III 
57. Makolągwy są chciwe śpiewania, i śpie- | 

waią zawsze, chybaby w iesieni zhdczne mro- | d 
zy przeszkodziły, Zimą nawet, gdy słońce IIIA 
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przygrzeie; słyszeć fię daią, nayprzyiemniey 
przecięż zawsze na wiosnę. Chowane wyucza- 


ią fię rożney noty iak kanarki, i z kanarkami ’ 


poparzone wyśmienite wydaią mięszańce. w 
klatkach naylepszym ich pożywieniem ieft za- 
wsze rzepak, częfto iałowiec, czasem konopie 
i zielona sałata. Łowią fię w iesieni na wabi- 
ka w rżyfkach owsianych, obftawionego nifkie- 
mi roszczkami lepem, namązanemi. 


58. Pliszka Czerwonogon, (Motacilla eritbacus, 
w Części 1. Nro. 78.) Jeft ptaszek nie wielki, 
na głowie biały; na grzbiecie i fkrzydłach 
nieco Słowikowi podobny , bardziey przecięż 
do błękitnego fie fkłaniaiący : podgardziel ieft 
czarna, piersi czerwone: początek ogona ieft 
ciemno-biały, ogon sam czerwony: dziobek 
czarny. Samica wszędzie ieft popielata; na ie- 
dnym tylko ogonie czerwona. 

gg. Gnieźdżą fię w takowych zaroślach, gdzie- 
by fię w drzewach dziuple znaydowały, a czę» 
ftokroć i w ogrodach. Wylęgaią 4. lub 5. mło- 
dych. Odłatuią od gas z Słowikami, i z nie- 
mi prawie powracaią Ułowić fię mogą w sa- 
motrzafki, iak Słowiki, na wiosnę : lecz gdy 
o zdatności niewiem, i łowienie prożneby by- 
ło, ile że są trudne do chowania, i takiego 
iak Słowiki potrzebnią. 

60. Pliszka biała , ( Motacilla alba , w Czę- 
ści I. Nro: 78.) Jeft wielkości pliszki żoitey. 
Na głowie i grzbiecie ieft popielata, pod gar- 
dzielą i na piersiach czarna, na brzuchu biała- 
wa : fkrzydła przy ramionach są biało i czarno- 

ftrokate, biało obwodzone : „ogon popielaty, 
także biało obwodzony. Nogi są czarne i wy» 
sokie: dziobek oftry. 
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6r. Gnieźdzą fię w dziuplach drzew zaroślo- 
wych, lub ogrodowych, a czasem i w iamkach 
ziemi, lub miedzy kamieniami. Uściełaią gnia- 
zda mchem, piórami, wefną, sianem, i wylę- 
gaią na początku Maia 4. lub 5. młodych. Po- 
żywieniem. ich są muchy, komary, a osobliwie 
wodne. Odlatuią od nas nieznacznie w Wrze- 
śniu, .ł siadaią wtedy na dachach, za przela- 
tuiącemi fię innemi ptaszkami apaiza: w 
Kwietniu powracaią. Jeżeliby fię do czego zdać 
miały, mogą fię ułowić roszczkami lepem na- 
mazanemi, i tam poftawionemi, gdzie fię nay- 
więcey bawić zwykły. 

62. Pliszka Krolik , ( Motacilla troglodytes, 
w Cz: I. Nro. 78. )Jeft ptaszek, podług mnie- 
mania, w kraiu naszym naymnieyszy : ciekawsi 
przecięż, którzy fię przypatrzą opisanemu Nro: 
65. owemu to raczey przyznaią. Kolor krolika 
zupełnie fig zgadza z kolorem znaiomego sło- 
wika: ogon tylko ieft krotszy, grzbietowi ro- 
wny, i nie ma nic czerwonego. Samica od sam- 
ca żadney nie ma rożności. 

63. Żyie leśnemi i polnemi paiąkami, oraz 
innemi robaczkami. Gniazdko sobie ściele w 
geftych zaroślach w dołeczkach pod korzenie 
drzew, albo pod drzewa obalone. Zadziwiać 
fię trzeba około iego budowy: ma bowiem po» 
dobieńftwo garnuszka z wierzchu zafklepione - 
go, i maleńki tylko otwor maiącego. Młodych 
fię 8. lub 9. razem wylęga. Na zimę od nas 
nie odlatuią. 

64. Głos iego nad wielkość daleko ieft ogro- 
mnieyszy, fiysząc go, a mie widząc, niktby. nie 
mniemał,że iego głosem ieft. Dla przyiemno» 
ści tego głosu mogłyby bydź zdatnym do cho- 
wania, gdyby iego chowanie nie miało tyle 
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trudności: takiego bowiem potrzebuie pielę- 
gnowania, iak Słowik. Ułowić fię może w 
gniaździe : albo też w Kwietniu w. zaroślach, 
ierniku w ogrodach, na mrowcze 


inb-w Paź 
jayka rakiemi samotrzafkami, iakie fię na po- 
spolite $ 
I 


ikory zaftawiają, 
zka SK ( Motacilla anrocapilla, 
w Części I. Nro. 78.) Jeft ptaszek podobno 

S szędzie oliwkowy, a 
głowie ma czu ubeczek 
oloru pomarańczow 'e- 


ży od krolika, 
na brzuchu białawy. I 
iako ziarno ięczmienia, 
ý ię niby złotym bydź wydaie : na 


A 
l 
K 


ch ma też złote niektóre piórka. 


ftych zaroślach : gnia- 
iele okrągłe tak piłkę, którą dzieci grá- 
ża. Młodych fię pięcioro w ylęga, Dla poży- 


e na paftwifka bydląt. Na zimę 
į 


wienia wy 
nie odlatuie. O zdatności i sposobach ło wie- 
nia, niewiem. 

67. Kruk Sroka, ( Cordns pica, w Części I 
Nro iai Jef rR ka 1 dobrze znaiomy, 
ile że zi 17 i dem my zachw ya fig 


n 


b 
pt 

mu 

} 


ły: ogon, chowa wi 
gee) długi. 

eft to ptak iak chytry, tak szkodliwy 
"oce bowiem w pO zym dzikim pta- 
fiwie młodym czyni : , lecz częftokroć 
przy domach domyśla fię do kurcząt. Gdzie 
Są © ile możności Sroki 


są ogrody dla b ażantów 


bowiem bażanatom 
wypiidią. Gnieżdżą fię p 7 ch za- 
} t J 
y w brzegach, lub nad wo- 
dami, a częftokroć i w gęftych sadach. Gnia- 
zdo sobie ścielg na gałęziach drzew, i ciernia- 
mi tak zewsząd ol walą, że tylko wskroś tak 
ciasne 


wyftraszane bydż maią: i2 
; 


roślach, naywię 


Jake. Aai 


ży- 
imę 
ie- 
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ciasne przeyście zoftawuią, iż fię ledwie wci- 
snąć mogą. Wylęgaią.dwa razy przez lato; za 
pierwszym razem 5. za drugim 4. młodych. 
Na zimę niektóre odłatuią, nie mało fię ich 
przecięż zoftaie, owszem zimą aż do samych 
domów fię cisną. 

óg. Łowić fię mogą żywo na roszczki ĵe- 
pem namazane przy Sowie, albo ieszcze le- 
piey dusząc żywą Srokę, ażeby wrzeszczała: 
do niczego fię przecięż nie zdadzą. Młode z 
gniazda wybrane, uczą fię niektóre słowa 
wymawiać: tak fig oraz wypieścić mogą, że 
lataiąc po dworze domu nie odftępuią. Na 
wolności żyią ścierwem , robakami, zgniłemi 
korzonkami, gruszkami, iabłkami i t. d. choa 
wanę zaś przeftaią na Chlebie, serze i goto- 
wanym mięsie 


§ 2. 


O Prakach podleśnych zawsze w zaroślach 
będących. 


qo. $ą4 to te, które swoie rozmnożenie tak 
ftatecznie czynią w zaroślach, Że one rzadko 
gdzieindziey , chyba przypadkiem, uyrzy z 
gniazdami. Takowemi zaś są, przocz Słowi= 
ka opisanego w Części JI. Serokosz, Serokoszek; 
Wrobel leśny, Zięba, Zołtaczek, albo Dzwo= 
miec i t.d. 

71. Serokosz pospolity, ( Lanius excubitor , w 
Części 1. Nro. 69. Jeft ptak wielkości Kwi 
czoła, maiący kolory Sroki, innym przecięż 
porządkiem: piersi bowiem i Szyia nie są 
czarne, lecz białe, i ogon też nie ieft Sro- 
kom, lecz innym ptakom podobny : z wierzchu 
zaś Srokę wyraża. 

Tom 41. R 
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42. Gnieździ fię w zaroślach na drzewach, 
osobliwie między cierniami. Młodych fię wy- 
lega p. lub 6. Na zimę nie odlatnią. Są. dra- 
pieżne, i łowią drobnieysze ptaki, Skowronki, 
Przepiorki, Kosy, Drozdy i t. d. które nie 
na powietrzu chwytaią, lecz na ziemi, lub ną 
drzewie przysiadaią, i naypierwey im mozg 
wyiadaią. 

73. W gniaździe , które pospolicie mięc 
cieruiami , iako namieniłem, ma: gałęzia 
mi dzikich grusz, lub iabłoni at znay- 
dvie fię 6. iaiek zielonych, i tyle fię wylęga 
młod ych. Młode chowaiąc mogą fię wypieścić, 
unosić, i wp wić do łowienia mniey ; 
ptaków, iako Sokoł ły i t.d. do wiekszych cho- 
wane, żyią mięsem. I ftarsze do tego nie tru- 
dne są : chcąc więc którego ułowić, żak 
zrobić klatkę zewsząd dobrami szczebelkami 
opatrzoną, a na niey dać samotrzafk, aby sz 
kał z wierzchu uderzyć na Ziębę, lub Szczygła 
w kłatce ubezpieczonego. Samotrzafk takowy 
zawieszony w zaroślach , gdzie fię Serokosze 
bawią, prędko którego ułowi. 


14. Serokosz ŚSerokoszek , ( Lanius collurio, 
w Części I. Nro. ó9 ) Jef od pierwszego nie- 
co mnieyszy, i w tym tylko odmienny , że 
gdziekolwiek pierwszy ma czarność , w tyc h 
mnieyscach on ieft bfe gkitnawy. Jeft bardzo chci» 
wy na połow innych ptaszkow, osobliwie na 
Zięby, żyie przecięż i chrząszczami, lub inne- 
mi robakami. Gnieździ fię podobnież iak i pier- 
wszy, i łowi fię tymże sposobem. 


7 też do rodzaiu 
Serokoszow : iet wielkości Serokosza, lecz za- 
miaft czarnego, lub biękitnego koloru, maiasno- 


15: Serokosz Czerwień 


ye, (Lanius rufus; 
w Części I. Nro. 69.) nale 


s og" 
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brunatny, i innym porządkiem idący. Wreszcie 
nie mafz o nim nic szczególnego co opisać ,coby 
fię z poprzedzaiącym nie zgadzało. 

16. Serokosz żartowniś , ( Lanius jocosus, w 
Części I. Nro. óg. ) należy ieszcze do Seroko- 

zow. Jek naymnieyszy, i wielkości tylko wro- 
bla: ten iuż samemi tylko żyie robaczkami. 
Ztąd fię słusznie nazywać powinien żartowni- 
siem, że usiadiszy na wierzchołkach drzew, 
Żartuie z rożnego ptaftwa, rożne głosy naślaą« 
duiąc. A lubo to i wszyftkie umieią Serokoszy, 
ten iednak w tey sztuce wszyftkich przechodzi. 
Cała iego rożność na tym fię zasądza, Że ieft 
mały, i że iego czarność przewyższa picik: 
ścią Serokosza pospolitego. 

77. Wrobel leśny, ( Fringilla montana, w Czę- 
ści I. Nro. 86.) Jeft na głowie kaffowy : w koło 
szyi mą czarną obrączkę : pod oczami ieft bia- 
ży czarno kropkowany: na grzbiecie nieco ia- 
śnieyszy od domowego: podgardzie! ma czarną, 
ta przecięż czarność nie sięgą tak daleko, iak 
u domowych, lecz zaraz naftępuie białość. W 
wielkości ciała ledwie fię nie rowna domowemu. 
Samica tyle tylko odmienna, że na głowie cie- 
imnieyszą ieft. 

78. Pożywieniem ich są rożne ziarna. Gnie- 
źdżą fię w dziuplach drzew, osobliwie wierzbo- 
wych, i wyłęgaią pięcioro młodyc ch. Trwałe 
są, i ua zimę mie odlatuią. Komuby żywy był 
potrzebay, nie może go łatwi iey do ftać, iak w 
gniaździe , lub przy Sowie na roszczki lepem 
namazane. 

19. Dzwoniec, Zięba, Zottaczek:, ( Fringilla 
flaveola, w Części 1. Nro. 86.) Ptaszek ten 
znayduie fie troiakiey, lubo nieznączney odniią- 
R2 


ny. Pierwsze są nieco większe od wrobła do- 
mowego, wszędzie żołte, a takowe są nay- 
rzadsze. Drugie w wielkości pierwszym podo- 
bne , są także od podgardzieli aż do podogo- 
nia żołte, gdzie fię białość poczyna. Na gło- 
wie t na grzbiecie. między żołtością znayduie 
fię brunatność : ogon ieft ciemno - żołty, brze- 
gówe przecięż piórka w żołtości żywe sz. Trze- 
cie ód drugich w niczym fię nie rożnią, tylko 
że mnieysze są. Te dwa oftatnie częściey fię 
widzieć daią. Samice tylkć rożni nieiaka og- 
miana żołtości. : 

go. Gnieźdzą fię w młodych zaroślach„i wy- 
bieraią sobie tam poiedynczo ftoiące szpilkowe 
drzewa, czasem i na dębach, nie wysoko prze- 
cięż. Gniazdko po wierzchu wyściełaią mchem, 
wewnątrz wełną, i wylęgaią 4. lub 5. mło- 
dych. Pożywieniem ich są ziąrna, a osobli- 
wie w iesiehi na te mieysca wpadają, gdzie był 
len lùb konopie. 

81. Około S. Michała zaczynaią fię zgroma- 
dzać,a wtedy na wabika siatkami okryte bydź 
mogą. Gdy liść z drzewa opada, gromady fię 
te powiększaią, i powoli nikną gdzieniegdzie 
fię tylko który zoftanie. Na początku Kwietnia 
powracaią. Wklatkach długo fię chować mo- 
gą, itylko konopi na pożywienie potrzebnią, 
a cząsem zieloney sałaty Młode z gniazda 
wyięte daią fię łatwo wypieścić : nauczaią fię 
cudzego śpiewania, i z kanarkami poparzone, 
piękne wydaią mięszance. 

82. Fafkołka Slepowron , ( Hirendo caprimul= 
gas europańs, w Części LI. Nro 79.) Jeft ptak 
w sobie nie większy nad Kosa, dla naftroszo- 
nych przecięż piór większym fię bydź zda- 
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iący. W kolorze piór ma nieiakie podobień: 
fwo do Słomek, RBekasow. Głowa ieft podłu- 
Żna i przypłaszczona: oczy wielkie i czarne: 
dziab mały ; pod fię zagięty, i piórkami iak 
wlofkami obrosły, pod nozdrzami i około gło- 
wy. Kształt cały tego ptaka ma podobień- 
ftwo do Kukułki. 


83. W dzień fię kryie, wieczorem łata dla 
pożywienia, którym ieft rożne, osobliwie no- 
ene robactwo. Głos wydaie mruczący. Mno- 
Ży fię na ziemi, wylęgaiąc 4. iay w rzadkich 
zaroślach , gdzieby fię przecięż orąz rzadkie 
znaczne drzewa znaydowały. Na zimę niknie. 
Dawni mniemałi, że ten ptak kozom mleko 
wysysa, zkąd go kozodciem nazwali: co 
przecięż ieft bayką. 


6. 3 


O Ptakącb podlesnych, czasem się i w lasaoh 
znayduiących. 


84. S3 to te, które w takowych mnożą fię 
mieyscach, iakowe i w zaroślach i lasach znay- 
dować fię mogą: albo w mchach iak Pardwy: 
albo na rzadko gdzie ftoiących wysokich drze- 
wach, iako Kawki i t.d. Tu więc należą Par- 
dwa, Kawka, Gawron, Bocian it. d. 


85. Kura Pardwa, ( Tetrao lagopus, w Czę” 
ści I. Nro. 97.) Jeft ptak nie wszędzie u nas 
znaiomy, w Litwie na biaąłey Rusi fię znay- 
duiący: ieżeli fię więc o nim pomylę , ztąd 
pochodzi, że tylko piszę z doniesienia. Ptak 
ten mą bydź takowy: wszędzie ieft biały, na 
szyi tylko czarne plamki maiący; samiec iefk 
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nieco większy od samicy, koło oczu czarne 
krefki maiący, których samicom nie doftaie. 
Nogi są kosmate: wielkość Gołębia, kształt 
zaś Kuropatwy. 

86. Wylegaią fię w mchu, i wyprowadzaią 
dzieci iak pospolite Kvropatwy. Latem żyią 
rożnemi iagodami: zimą bawią fię na śniegach, 
i wtedy ich pożywieniem są iagody między 
mchem fię znayduiące , żurawinami zwane. 
Gdzie fię takowe ziayduią iagody, zaftawiaią 
fie sidła: ftrzelaią fię też; a lubo daleko nie 
lataią, są przecięż bardzo oftrożne. Mięso .ich 
ma bydź smaczne ale czarniawe. 


87. Kruk Kawką pospolita, ( Corvus monedula 
w Części I. Nro. 71 ) [eft ptak wszędzie czar- 


nv; nawet i na dziobie i na nogach: na karku 
tylk so ma nieco siwych piórek, które i szyi 
trochę zaymu ą. Wielkość iego podobna ieft 
do Sóyki, kiedy prze cięż piersiftszy ieft, wię- 
kszym fię bydź wydaie. 


88. Mnożą fię w dziuplach wysokich drzew 
zrzadka gdzie ftoiących, a częftokroć i w wie” 
żach, lub innych wysokich murach. Częfto- 
kroć przez lato dwa razy, po 4. lub 5. mło- 
dych wysiadaią. Nie wszyftkie od nas odlatu- 
ią, tysiącami fię przecięż gromadzą, tak dalece, 
że ód ich krzyku ledwie co słyszeć można. 
Prości ludzie mięso ich iadaią, nie każdemu 
fię przecięż podoba, ile że fię częftokroć koło 
zdechłych ścierwow bawią, pożywieniem takim 
Żyią, iak i Sroki. 

89. Naywiększa zdatność Kawki ieft do wy- 
pieszczenia przy wolnym lataniu po dworze. 
Z gniazda bowiem wychowana; i wolno :na 
dwor puszczana, byleby pierwszego roku, w 
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miesiącach Październiku i Lifitopadzie po dwo- 
rzu latać nie znałą: nigdy potym więcey do- 
browolnie nie zginie: owszem chociaż na 
drugą zimę odleci z drugiemi i za morze, ną 
wiosnę powraca do swego Pana bez naymniey- 
szey odmiany wypieszczenia. 

go. Bocian pospolity, ( Ciconia alba, w Części 
1, Nro: 104.) Jet ptak niemały, nogi wysokie, 
idziob dlugi maiący, biały z czarnemi fkrzy= 
diami , mniemam , rzadko komu nie znaiomy. 
Labo bowiem zwykł fię gnieżdzić na wysokich 
drzewach, dębach, topolach , osobno gdzie 
ftoiących, a czasem i w końca ch lasow: cze- 
ftokroć przecięż i na samych gnieździ fię fto- 
dołach, gdy mu fię mieysce przysposobi; przez 
położenie ftarey brony lub koła. 

CIE este iaiec FY b 4. i siedzi na nich 
przez 3. rodnie. Pożywieniem są żaby, wę- 
że, aa , młode w gniazdach na ziemi 
ptaszęta. Chowane z młodu, i wolno po dwo- 

rze puszczane, żywić fię mogą kiszkami pta- 

fiwa, iinnemi z kuchni wyrzutkami. W ie- 
sieni od nas odlatuia , w Marcu powracaią. 
Prości ludzie nie mało około niego maią ba- 
iek; między innemi powiadaią , że ten dom 
ma bydź szczęśliwy; gdzie fię gnieździ : nie- 
szczeście zaś pewne "czeka , kiedy gniazda 
odftępuie. 

2. Mięso Bocianaieft czarne, i lubo do ie- 
dzenia niekoniecznie zdatne, prości go iednak 
ludzie iadaią. Sadło Badtakić do lekarftw za- 
żywane bywa. Starego żywcem złapać bardza 
trudno: w inney zaś potrzebie, ftrzelaią fię. 

93. Mucbełowka brunatka, ( Muscicapa fusca, 
w Cz: I. Nro: 77.) jeft ptak wielkością i kształ- 
tem do Słowika podobny, nogi tylko mè niże 
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sze. Kolor jego ieft brunatny, a w tey brunas 


tności na piersiach ciemnieyszy, a na grzbie- 
cie iaśnieyszy, 


94. Gnieździ fię i mnoży na ziemi w zaro 


ślach, po mieyscach zgorzyftych: wylęga 5. 
lub 6. młodych. Pożywieniem na wolności są 
robaki: lecz chowany utrzymać fię może tłu: 
czonemi konopiami, i chlebem w mleku ma- 
czanym. Na zimę odlatuią, niektóre fię prze- 
cięż zoftaią, O zdatności i zażyciu niewiem. 


ROZDZIAŁ II 
O Ptakach dzikich leśnych 


95. (Gromada ta mnoży fięi chowa w wyso- 

kich lasach. Jedne z niey znaydą fię 
czasem i w zarośląch osobliwie gęftszych : dru 
gie zaś ftatecznie fie lasow trzyma:ą, tak że 
na mieyscach bezleśnych, chyba iakowym tyl- 
Ko przypadkiem znaydować fig mogą. 


$r. 
O Ptakach leśnych , i w zarośle się 


zapuszczaiących. 


96. Są to te które fię w wysokich lasach 
utrzymuią, przecięż tylko na nifkich drzewach 
i krzewinach stym samym nie dalekie od tega 
są,aby fię w zaroślach nie miały mieścić. Tu na» 
leżą: Krętogłow, Zięby pospolite, Sikory źt.d. 

97. Zołna krętogłow, (Picus torquśla, w Czę- 
sci I. Nro:5g.) Ptak ten dla tego tak ieft na» 
żwany, Że w ręku trzymany, głowę aż naopak 
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wykręca. Wielkość iego rowna fię Skowrona 
kowi: piersi ma szerokie, ogon długi. Na gło- 
wie mia czubek ruchomy podług upodobania. 
Na grzbiecie ieft brunatny i biało pftry, podo- 
bńież na głowie, fkrzydłach i ogonie : na brzu% 
chu biały, brunatno-kropkowany : na szyi żoł- 
tawy, i czarno - nakrapiany : pod dziobem ma 
dwie białe krefki. 

98. Gnieździ fię'w dziuplach drzew, i zara” 
zem wysiada od 7. aż do 13. młodych. Lotem 
i pożywieniem pokazuie, że należy do liczby 
Żołn i Dzięciołow, tak bowem dziobie w drze» 
wach za robaczkami, iak i one. Naywiększym 
przecięż przysmaczkiem są mrowki które, wy= 
ciągnąwszy ięzyk, gdy go obłażą , połyka. 
U nas fię nie długo bawi, mało co prędzey iak 
Słowiki przybywa, a podobno ledwie nie pier- 
wey ieszcze odchodzi. 

99. Piórka na sobie tak ma w dotykaniu 
przyiemne , iak nayprzednieyszy iedwab , i 
rzadko na którym ptaku podobne fię znaydu- 
ią. W klatce chowany bydź nie może. Ko- 
muby żywy był potrzebny, inaczey go nie 
doftanie, iak na gniaździe. Mięso ma bydź 
smaczne do iedzenia. 

100. Zięba pospolita, Leśniczek, (Fringilla pes 
ironia, w Części I. Nro. 86. Jeft ptaszek ieden 
z zdatnych do śpiewania, i po lasach pospolity, 
podobieńftwo nieiakie do wrobla, i wielkość 
iego maiący. Samiec ma na głowie piórka 
ciemno- brunatne , z błękitnemi pomięszane $ 
na wiosnę brunatne wypadaią, błękitne fię tyl» 
ko zoftaią. Ta błękitnawość zabiera i kark : 
grzbiet ma brunatność przyliemną, a wierzch 
ogona ciemną, brzegowe przecięż piórka w o= 
gonie maią plamki białe : od podgardzieli ipo 
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brzuchu ieft czerwony, nayżywiey na wiosnę : 
reszta brzucha ieft biała, a spod ogona żołta- 
wy. Na fkrzydłach ciemno - brunatnych. idzie 
w poprzecz biała krefka. Dziob ieft albo bia- 
ły, albo nieco brunatny; gdy zaś naftaie czas 
śpiew wania, błękitnieie. Samica zaś od spodu 
ief biało - baths, a w innych mieyscach le- 
dwie ma znaki piękności samca. 

IOL. Gnieżdżą fię na wysokich drzewach, 
między niższemi przecięż gałęziami: gniazdko 
ścielą z mchu, i wewnątrz wełną, włosami, 
piórami wyściełaią : młodych fię razem wylęga 
4. lub 5. Czynią to wprawdzie pospolicie w 
głębokich lasach, nie ieft przecięż nowiną zna 
leść w gęftych zaroślach, a czasem i w zna- 
cznych sadach. Około S.Michała znacznemi gro- 
madami od nas odlatnią, niektóre fię tylko tui 
owdzie zoftaią, a dla pożywienia zimą z Trzna- 
glami na śmieci wpadaią. Pożywieniem ich są 
Tożne ziarna, nasiona i robaczki. 

102. Okrucieńftwem ieft wypal ać Ziębie oczy 
dla śpiewania : będzie Ś śpiewać i bez tego, tyl- 
ko 'ieżeli koniecznie potrzeba, nieco, ciemno 
ma bydź chowana. Z gniazda wzięta i trzym 
mana blifko Ś śpiewaiącego © Słowika, wiele gło- 
su'od niego przeymuie. W klatce nie trzeba 
żywić konopiami, lubo iey nayprzyiemnieysze 
są: lecz lnem, rzepakiem i czasem posieka- 
nemi gotowanemi kurzemi iaiami, tak dłużey 
pożyie i zdrowszą będzie. Mięso Zięby nie 
złe ieft, a osobliwie suchotnikom zdrowe, lo- 
wić fię więc obficie mogą przy wabiku siatka- 
mi:na polkach ptafzniczych, które fię daley opi- 
szą: albo przy takimże wabiku na roszczki le- 
pan namazane. Poiedynczo na wiosnę można 
ułowić naftępuiącym sposobem. Maiąc Ziębę 
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samca; przywiąże mu fię do ogóna krzywa ro- 
szczka lepem namazana, fkrzydła uciąwszy, pu= 
ści fię na nici po ziemi w blifkości odzywaią- 
cych fię Ziębow. Samiec lataiący nie mogąc 
cierpieć drugiego, padnie na tego, i na przy- 
wiązaney ułowi fię roszczce. 

103. Ziarnoiad , Grabodziob , ( Loxicą cocco- 
tbraufłus, w Części 1. Nro: 83.) Jef prak wiel- 
kości Drozda, dla obfitych przecięż pior i nog 
wyższych,większym fię nieco bydź wydaie. Na 
połowie głowy ieft ciemno brunatny, na dru- 
żiey zaś połowie ma taki kolor, iaki maią Ku- 
ropatwy. Grzbiet aż do połowy ogona ieft 
czarniawy: piórka na fkrzydłach barkowe są 
biało - pftrokate, pod lotkami zaś, i pod ogo- 
nem białe plamy. 


104. Utrzymuie fię naybardziey w lasach bu 
kowych, gdzie fię i gnieździ w Maiu, 4. po- 
spolicie lub 5. młodych wylegaią. Gdy wiśnie 
doźrzewaią, odwiedza ogrody , i dlatego w 
zaroślach, gdzie. wiśnie dziko rosną , czasem 
fie gnieździ. W ogrodach więc, albo miey- 
scach wisien rosnących , ntkwiwszy wysoką 
tyczkę na wierzchołku zatknąwszy roszczki 
lepem namazane , pod niemi przywiązawszy 
wabika , i otuliwszy gałązkami wiśniowemi , 
poiedynczo łowić fię mogą. Na zimę niektóre 
fię tylko w kraiu zoftaią. 

1ojq. Mięso tych ptaków zdatne ieft do 
iedzenia: obficie fię więc łowią przy wabiku 
siatkami ,i na ptaszniczych polkach, w Sier- 
pniu osobliwie i w Wrześnin. Chowanego w 
klatce żywić można lnem i konopiami: dane 
mu zać nasienie z grabiny , osobliwszym ieft 
przysmaczkiem. 
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106. Sikora pospolita, ( Parnt major, w Cres 
ści I. Nro: 8o.) Sikor wprawdzie wiele ieft i 
u nas znaiomych gatunków: ta przecięż, któ- 
y3 tu rozumiem, ieft naypospolitsza i naywię= 
kszą. Na wierzchu głowy ieft czarną, boki 
zaś głowy są białe: na karku ma kolor, któ- 
ry ieft z zielonego i błękitnego mięszany, i 
ten fię ciągnie aż do ogona , kończąc fię zaś 
iaśnieie: tenże ieft kolor i na wierzchu ogo- 
na, na końcu tylko ciemnieie. Od spodu od 
podgardzieli ciągnie fię śrzodkiem przez dno 
żołte, u samcow aż do ogona czarna, szero- 
ka brążka. Samica niczym fię nie rożni, tylko 
brążek czarny ma pod brzuchem wyższy,i do 
ogona nie dochodzący. i 

107. Ptaszek ten daleko jeft mnieyszy, niże» 
li go z piór miarkować można. Ma znaczną 
moc w dziobie; tak dalece , że ukąsiwszy za 
palec zakrwawić może. Żywi fię na wolności 
robaczkami, za któremi czepia fię po liściach 
i gałązkach. Gnieździ fię w dzinplach drzew, 
pospolicie w lasach , czasem przecięż i w za- 
rośląch i ogrodach : wylęga razem od rptu 
do roftu młodych, a częftokroć dwa razy do 
roku. Na zimę od nas nie odlatuią , owszem 
pomagaią przez zimę ogrodnikom z liszek chę- 
dożyć drzewa. 

1o8. W innych kraiach obficie fie łowią na 
pokarm ludzki. Łowią fię w iesieni przy wa- 
biku na roszczki lepem namazane, w budach 
ptafzniczych, o czym na swoim mieyscu. Cho- 
wane Żywią fię na przemiany konopiami, orze- 
chami, owsem, robaczkami. Poiedynczo w ie- 
sieni ułowić fię mogą takowemi samotrzafka- 
mi. Narzną fię lafki bzowe pozdłużne a. b. 
Tab: IV, Fig: 6. około poł - łokciowe, poprze» 
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czne b. c. tróchę dłuższe iak ćwierctiowe': te 
na końcach głowki zoftawiwszy w rowrey mie= 
rze, z dwoch bokow fię zakarbuią aż do drdze» 
nia. Obrawszy sobie 4ry. roszczki z roso= 
szkami d.e. f. przetykaiąc w mieyscach karbo- 
wania, osadzą fię na nich lafki na przemiany; 
raz podłużne , drugi raz poboczne; tym spo 
sobem ftaną Ścianki. Da fię potym dno z de> 
szczołki , i wierzch ruchomy b.-'na dnie osa» 
dzi fię słupek +. na tym położy fię ławeczka 
k.k. i na końcach ięy przymocuie fię grudką 
łoiu : na ławeczce poftawi fię ftepelek 7. wierzch 
b. wspieralący, i samotrzafk w otworze trzy- 
maiący. Takowy samotrzafk zaftawi fię w ieś 
sieni w ogrodzie, lub na iakim tylko drzewie 
blifko domu. 


rog. Sikora pospolita , (-Parus cerulens, w 
Części.1. Nro: 86.) Jeft na głowie błękitna, 
gdzie pierwsza czarna, i białość w tychże 
mieyscach zachowuie, gdzie iowa: grzbietieft 
nieco błękitnieyszy, fkrzydła oraz i ogon błę- 
kitne są : Żołtość zaś brunatna ieft, brążek przez 
piersi błękitny i krotszy: w reszcie tylko co 
mnieysza,we wszyftkim przecięż podobna pier- 
wszey. Samica niczym fię nie rożni, tylko że 
w kolorach ieft słabszą. 

110. Gnieździ fię w dziuplach drzew, a po» 
spolicie wysoko: wysiada dwa razy przez lata 
po 12. młodych. Łowić fię mogą iako i po» 
przedzaiące, lecz w chowaniu są trwalsze. 

III. Sikora sosnowka, ( Parus ater, w Częż 
ści I. Nro. 80. ) Jet wielkości Sikorki : ma 
podobnież czarną głowkę, i białe policzki ; 
białość zaś iey ieft brudna : grzbiet i fkrzydła 
s} ciemno = siwe, A na końcy lotęk są białe 
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kropki „ 'eo fię przecięż tylko wtedy widzieć 
daie; gdy fię fkrzydła rozciągną. Samica w 
piczym nieodmienn4. 

r12. Gnieździ fię w dziuplach nie tak ca- 
tych drzew, iak bardziey pniow , osobliwie 
sosnowych , lub iodłowych. Rzadko -fię daley 
latać odważa, iak do zarośli blifko lasow bę- 
dących. Łowić fię mogą przy Sowie na ro- 
szczki z lepem, 

113. Sikora czarnogłowka, ( -Pars atrica- 
pillus, w Części: L Nro. $o ) Ma także głowę 
czarną : policzki iednak i brzuch są ciemno-bia- 
łe, bielsze przecięż od poprzedzaiącey : grzbiet 
popielaty, nieco-fię do brunatnego fkłąniaiący, 
i takiemi są ogon i fkrzydełka, bez białych ie- 
dnak kropek. Nie rada fię znayduie w lasach 
sosnowych, lecz w dębowych, osinowych i in- 
nych, drzewa liściowe maiących, a ztąd czę- 
fokroć fie i w zaroślach znayduie. ę 

114. Gnieździ fię w dziuplach mnieyszych 
drzew, a czasem I w śliwach ogrodowyć h: 
wylęga razem 15. młodych. Może fię tym spo- 


sobem łowić , iak poprzedzające. 

115. Sikorka Czubatka, (Parus crifatus, w 
Części I. Nro: 8o.) Jeft co do wielkości po- 
przedzaiącym podobna. Na głowie ma czubek 
z piórek biało i błękitno pftrokatych , takież 
ieft czoło i część podgardzieli. Pod brzuchem 
ieft ciemno - biała: 'zbiet, fkrzydła i. ogon 
myszaty. Samiczka w niczym nieodmienna. 

116. Gnieździ fię i utrzymuie tak 1 tam, 
gdzie i iak Sosnowka Takowemiż oraz spo- 
sobami ułowiona bydź może. Obacz więc wy- 
żey Nro: 108. 

117: Sikorka Ogrodniczek , ( Parus caudatus 
w Części.1. Nro. 8o. ) Jeft naymnieysza z $i- 
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korek, tak przecięż ma długi ogon, iż fię zda- 
ie, że ptak tylko do ogona jeft przyprawiońy: 
Na głowie ieft wcale biała, właśnie 1akby mą- 
ką posypana była, nad oczami tylko, i pod 
brodą ma brunatne i czarne plamki. Grzbiet 
też ieft brunatno iezarno plamifty, z mięszane- 
mi nieco białemi piórkami , i fkrzydła takoweż. 
Ogon ieft pospolicie czarmiawy, dwa tylko piór- 
ka biało = bręgowane maiący. 

118. W wielkości ta Sikorka ledwie podo- 
bno przechodzi Krolika: co ztąd poznać mo- 
żna, Że iey iaieczką, których 13. razem 'wy- 
siada, nie są większę nad ziarno wielkiego gro- 
chu. Gniazda sobie nie Ściele w dziaplach zwy= 
czaiem innych Sikor, lecz na gałęziach do drze- 
wa przytulonych : tam tak wiele nanosi mchu 
i pierzy, że fie ledwie w czapkę zabrać mo- 
g3: otwor do gniazda tak ieft mały, że fię le- 
dwie tylko co wciśnie. Widząc takowe gniazd- 
ko na drzewie, zdaie fię iakby kępka mchu 
urosła. Daley fię tu to mowić może, co i o 
poprzedzaiących. 

119. Sikorka remisz , ( Parus pendulinus; w 
Części I. Nro. go. ) oależy też do Sikor. Pta- 
szek ten ieft tylko Włochom, Węgrom ina- 
szemu kraiowi właściwy. Głowę ma siwą, i 
koło oczu czarne plamki: z wierzchu , albo 
grzbietu ieft brudno - biały, od brzucha zaś ia- 
śnieyszy. Wylęga młodych po z5. razem. 

120. Naywiększą osobliwością ieft iego 
gniazdo ; pospolicię nad błotami z gałązki 
drzewa wiszące : mą podobieńftwo nieiakie 
pończochy, lub rękawka wiszącego, z otworem 
dość szczupłym u wierzchu. Materya z któ- 
rego to gniazdo tkane, ieft biała, miękka, bas 
wełnifta : lecz z czego ieft brang Znie wiadomo. 
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Podobieńftwo fię okazuie puchu z ziela oftny 
albo bardziey wełny drzew wierzbowych, 
Utrzymuie fię w ciemnych lasach, przecięż 
nie sosnowych. Czym Żyie, i czyli na zimę 
odlatuie ? niewiem. 

121. Gniazdo iego pospolicie zażywa fię do 
kadzenia w fluxach, lub okłądania boleiące« 
go gardła. Jent mniemanie, że i ptaszki sa» 
me zdrowe maią bydź do iedzenia: inaczey 
przecięż niewiem iakby fię dał ułowić, tyl- 
ko w gniaździe, 

122. Pliszka Czerwonogardł , ( Motacilla vu- 
becula, w Części 1. Nro. 78.) iak ieft ptaszek 
pospolity, tak roźnie nazywany, nie ma imie- 
nia ftatecznego. Na głowie, grzbiecie i ogo- 
nie, ieft ciemno-popielaty: ad podgardzieli aż 
do części brzucha ma wypłowiałą czerwoność, 
w żołte wpadaiącą: daley gdzie fię kończy 
czerwoność , ieft biały. Nogi i dziob białe 
są. Samiec od samicy niczym fię nie rożni , 
tylko że pierwszy śpiewanie nieiakie wydaię. 
Wielkość iego ieft rowna Sikorze pospolitey, 
nogi przecięż wyższe są, piersi szerokie i dzio- 
bek bardzo cienki. 

123. Gnieździ fię w Maiu, i wtedy udaie fię 
z zarośli w lasy gęfte , lubo fię niektóre i 
w zaroślach zoftaią. Około S. Michała groma- 
dzą fię i potym na zimę od nas odlatuią, nie- 
które fię tylko'zoftąią. Pożywieniem ich są 
muchy, pszczoły i inne robactwo. 

124. Poiedynczo w Kwietniu łowić fię mo- 
Że na robaki, takim samotrzałkiem , iaki fię 
na pospolite Sikory opisał: można tegoż za- 
Żywać i potym od S. Jakuba, aż do iesieni. Ło 
wią fię i przy Sowie na roszczki lepem na- 
mazane, nie prędzey przecięż przylatnią aż w 
wieczor 
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wieczor: i kiedy blifko do Sowy nacieraią, i 
roszczki z lepem blifko maią bydź osadzone. 
W klatkach chowane nie diugo Żyią: chcąc 
więc mieć żywego w domu , wolno w izbie 
latać powinien, gdzie żywiąc fię muchami, tłu- 
czonemi konopiami; odrokinami chleba, długo 
pożyć może. 


$ 2. 


v 
O Piakach leśnych, w lasach się tylko 
mieszczących. 


x125. Są to te, które tak fię ftątecznie gnie- 
źdżą w lasach, że fię z gniazdami swemi bar- 
dzo rzadko gdzieindziey widzieć daią: co wię» 
ksza, lubo niektóre czasem dla iakich przyczyn 
z lasow wylatuią , naywiększa ich przecięż 
liczba lasy gęfte za pospolite ma mięszkanie. 
Liczba takowych ptaków ieft ze wszyftkich 
naywiększa, które fię porządkiem opiszą. 

„126. Czyż pospolity, ( Pipra vulgaris, Cz: 1. 
Nro: 87) Jeft mały ptaszek, na grzbiecie zielo- 
nawy, a od spodu Żołty, na głowie, i podgar- 
dzieli czarną plamkę maiący. Piórka, osobli- 
wie dłuższe w fkrzydełkach, są ciemno-zielone 
aż w czarność wpadaiące: w ogonie toż samo; 
z plamkami przecięż żołtemi. Samica znacznie 
fię rożni, i ieft prawie wszędzie siwa. Co do 
wielkości, ptaszek ten rowna fię Sikorce po- 
spolitey: kształt ma piękny i głowkę, piersi 
szerokie, dziobok nakształt Szczygła, nogi kro- 
tkie, i ogon nie bardzo długi. 

127. Własnym iego pomięszkaniem -s3 lasy; 
lubo w iesieni i zimą one opuszczą, przecięż 
i wtedy na noc ucieka do zarośli, a na wio- 
snę powraca do lasu. Pożywieniem iego nay- 
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pospolitszym są nasiona sosnowe i olszowe. Nie 
może fię nikt pochwalić , aby iego kiedy zna- | p 
łazł gniazdo, musi fię pewnie gnieździć na sa- 
mych wierzchołkach między gęftemi sosnami : 
ztąd urosła owa bayka: że Czyż pewnym ka- 


; . : 3 | ps 
mykiem gniazdko swoie czyni niewidome. | cz 
128. Czyże osobliwie w iesieni, znacznemi | lẹ 
lataią gromadanii, i po większey części na zi- cz 
mę od nas odlatuią. Lubo bowieąą nieiakie w 
gromadki zimą na olszynie widzieć fię daią : W 
są to przecięż tylko pozoftałą częścią owych, | kt 
które odleciały. Zgromadzaią fię nayliczniey | w 
w Październiku i Liftopadzie, a wtedy obficie | m 
siatkami okryte bydź mogą: co tym pożyte- | le 
cznieysza rzecz, im bardziey mięso ich dobre | : 
ieft do iedzenia. Polko na takowy połow 1C 
można uczynić w blifkości doma , a dla zane- | ri 
cenia położą fię nie młocone konopie., Na- ci 
krywszy raz, kilka fię ułowionych wypuści, æ W 
w krotkim czasie podobnaż znaydzie fię gro- i 
mada. W Lutym zaś gdy znowu gromadnie CI 
powracaią, uczyni fię polko w blifkości oł- B 
sżyny, a zanęciwszy konopiami przy wabiku , s: 
licznie fię także okrywać mogą. W Kwietniu S 
łowią fię na roszczki lepem namazane, blifko zi 
łodyg łopianowych powtykane , poftawiwszy xa 
blifko wabika. z 
129. Chowąny bardzo fię wypieścić może,i 4 
na wolność wypuszczony nazad przylatuie. W M 
klatce żyie samemi konopiami, a ktaby mu e 
czasem dał nasienia sosnowego i olszowego, d 
wielkąby mu uczynił przysługę. a 
130. Kowalik drzewny, ( Certhia familiaris. p 
w Części .I Nro. 94.) Jeft ptaszek ledwie wię- i r 
kszy od Krolika pospolitego; od podgardzieli | o 
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aż po brzuch ieft biały, na grzbiecie brunatno- 
kropkowany. Ma cienki dziobek , ną końcu 
nieco zakrzywiony. 

131. Nie prożnuie przez cały dzień szukaiąc 
po drzewach pożywienia, którym mu są roba- 
czki. Gnieżdzi fię w dziuplach drzew, i wy- 
lęga 4. młodych. Poźno w iesieni przenosi fię 
czasem do ogrodow. Mtoby chciał mieć ży- 
wego,nayłatwiey go ułowić może w gniaździe. 
Widząc osobliwie w iesieni w ogrodzie, na 
których fię drzewach nayczęściey zwykł ba- 
wić, na pniach tych drzew powtykaią fię lepem 
namazane roszczki tak, aby do drzewa przy- 
legały: i tak ułowić fię może. 

132. Dzięcioły rożne ; troiaki, ile wiem, u nas 
ich ieft gatunek. Dzięcioł pospolity, ( Picus va- 
rius. ) Dzięcioł mały, ( Picus minor, ) i Dzię- 
ciotek , ( Picus Passerinus, w Części 1. Nro. 55.) 
Wszyftkie maią na głowie czerwoną plamkę: 
na głowie i fkrzydłach są czarne, tak prze- 
cięż, iż na lotkach znayduią fię białe plamki. 
Brzuch ieft biały, a gdzie fię ogon poczyna, 
czerwony. Pospolity Dzięcioł ieft wielkości 
Serokosza: mały nieco mnieyszy: Dzięciołek 
zaś nie większy od wrobla. Co fię tycze ich 
mieysca gnieżdżenia i łowienia, wszyftko fie 
zgadza z naftępuiącemi Zołnami. 3 

133. Zołza czarna pospolita, ( Picus marius, 
w Części I. Nro. gg.) Jeft wielkości Wrony : 
ma czarne piórka, a ņa głowie czerwoną pla- 
mę. Dziob ieft długi, czarny, od głowy gruby, 
a'na końcu oftry, mocny, którym w drzewo 
dziobie, i oftrym ięzykiem robaczki wybiera na 
pożywienie. U nog, iak wszyftkie ptaki tego 

rodzaiu, ma dwa palce na przod, a dwa w tył 
obrocone, zkąd mu pochodzi łatwość wspiną* 
Sa 
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nia fię po drzewach. W ogonie śrzednie pióra 
naydłuższe są, które są twarde i ftaią fię pod- 
porą, gdy wisi na drzewie. 

134. Gnieździ fię w dziuplach drzew, w 
których sobie okrągłą wydziobuie dziurę, i wy- 
lęga troie, lub czworo młodych. Na zimę nie 
odlatuie. Mięso iego twarde ieft. Żywo uło- 
wiony łątwo bydź nie może, chyba tylko na 
gniaździe. 

135. Zolina zieloną, ( Picus viridis, w Czę- 
ści I. Nro: 55. ) Wielkością mało co czarney 
uftępuie. Samiec teft piękny, zielony,i ma po- 
dobnież czerwoną plamę na głowie. Samica 
nie ma tey piękności, ani tyle czerwoności na 
głowie, i cała w zieloności ieft daleko blądszą 
od samca. 

136. Gnieździ fię iak czarna: nie odłatuie 
na zimę. Mięso podobnież twarde: ułowienie 
żywcem trudne. Wszyftki ie wprawdzie Dzię- 
cioły i Zołny pożerają pszczoły, zielone iednak 
są nayszkodliwsze : nic ie bardziey nie odftra= 
sza, iak płatek czerwonego sukna do barci, 
lub ulą przywiązany. 

137. Ziarnoiad Gil, ( Loxica pyrrhula, w 
Części zh Nro: 83. ) Jeft ptaszek nie wielki , 
lecz piękny. Wierzch głowy aż do oczu ma 
czarny, właśnie iakoby był czapęczką okryty : 
dziob czarny, gruby i przytępiony. Brzuch i 
piersi od podgardzieli począwszy, są pięknie 
czerwone , która czerwoność rozciąga fię i 
przez policzki do oczn. Gdzie czerwoność na 
brzuchn uftaie , poczynaią fię białe piórka, i 
idą pod ogonem. Wierzch ogona ieft czarny. 
Kark, grzbiet i t część fkrz ydet, nieiaką maig 
błękitność : : lotki są czarne, Między ogonem 
a grzbietem znaydnią fię biąłe piórka. 
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138. Samica bardzo rożna ieft. Głowę ma 
wprawdzie czarną, i w tychże mieyscach ieft 
biała, gdzie samiec: nie ma przecięż nic ani 
błękitności, ani czerwoności, lecz na piersiach 
wydaie fię bydź cieńnieyszą od samicy Zię- 
by,i właśnie ubrudzoną, a na grzbiecie ieft 
popielatą. 

139. Co do wielkości, troiakie są Gile: nay- 
większy i naypięknieyszy mało co uftępuie 
Drozdowi, tylko że nogi ma krotsze: drugi 
rowna fię Trznadlowi: trzeci nie większy od 
W robła. Pierwszy tylko u nas bywa pod czas 
wielkiey zimy: trzeci tylko przelatuie około 
S. Michała: drugi ieft nasz kraiowy, u nas 
fię rozmnażaiący. 

140. Pożywieniem ich są rożne iagody, oraz 
tatarka, proso it.d. Nasz kraiowy gnieździ fię 
w iak uaygęftszych lasach, na gałęziach drzew 
niższych, i wylęga 4. młodych. Zimą przy- 
łatuią z lasow, i obiadaią pączki na gruszach, 
i innych drzewach. W iesieni gromadzą fię 
wprawdzie, iednak fię tylko z lasu do lasu 
przelatnią: w samey zaś zimie poiedynczo fię 
rozpierzchaią. 

14r. Mięso ieft dobre do iedzenia, i nie fką- 
po fię w iesieni łowić mogą, przy wabiku na 
polach ptafzniczych, iałowcowemi, lubinnemi 
iagodami zanęciwszy. Mogą fię łowić i w bu- 
dach iak Sikory. Szczególny zaś ich łowienia 
sposob ieft naftępuiący. W iesieni upatrzywszy 
mieysce blifkiego ich bawienia fię, poftawi fię 
i utkwi tyka a. b. na 1o. łokci wysoka: Tab: 
IV. Fig: 7- w nieiakiey od ziemi wysokości 
c. obwiąże fię w około pęk gałązek z li- 
Ściami, a w nim klatka z wabikami: podobnyż 
znowu pęk, i klatki dadzą fię blifko wierz» 
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chołka d. na wierzchołku osadzi fię ławka z 
trzemą słupkami e. w które roszczki lepem 
namazane będą powtykane. Maiąc 20. tylko 
roszczek lepem namaązanych, po 40. razem ło- 
wić fie mogą. Przy wabiku czyżykowym, i 
Czyżyki fię tak łowią. 

142. Nietylko z gniazda wzięte, lecz i 
ftare ułowione, bardzo prędko wypieścic fię 
mogą. Chowane wkrotce czerwoność swoię 
ną czarność przemieniaią, na drugi przecięż 
rok do czerwoności powracaią. Gdy fię cho- 
waią, żywią fię w początkach konopiami, lecz 
daley do lnu i rzepaku przyuczyć trzeba. Mię» 
szańce z Gilem i Kanarkiem bardzo prze- 
dnie udaią fię. 

143. Zigrnoiad Krzywodziob , ( Loxica cur- 
wirofłra, w Części 1. Nro. 83. ) Znayduie fię 
tylko przy naywiększych sosnowych , lub io- 
dłowych lasach , mieyscami Gier albo Gers 
zwany. Krzywodziobem słusznie fię nazwać 
może od swego dziobu: ma bowiem dzioba 
końce zakrzywione: u iednych zwierzchnia 
część zakrzywia fię na prawą ftronę, a dolna 
na lewą, u drugich zaś przeciwnym sposobem : 
ieft mniemanie , że pierwsze są samce, a 
drugie samiczki. Dziob ten ief czarniawy, w 
chowaniu zaś siwieie. 

144. Głowa ieft albo zielona i żołtawa , 
takiż grzbiet i piersi; ogon brunatny, od 
brzegow czarniawy : albo cały ptak, wyiąwfzy 
ogon zawsze iednakowy , będzie czerwony : 
albo wszędzie ieft pftrekaty, iak samica Czy- 
żykowa, bardziey tylko iasny i żołtawy. Ro- 
Żność ta pochodzi ztąd, że gdy fię samce pier- 
wszy raz w Kwietniu pierzą , czerwienieią : 
przy powtornym pierzeniu żołkną: a zatym 
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czerwone są roczne, żołtawe zaś dwu -lefnie 
samce. Pftrokate są zawsze samice. Pod brzu- 
chem, gdzie fię czerwone, żołtawe, lub pftro- 
kate kończy , ieft nieco białych piórek aż do 
ogona. Skrzydła zawsze są czarniawe , ieśli 
przecięż ptak siedzi, nie lata, zdaią fię bydź 
czerwone, lub żołtawe. 

145. Co do wielkości, dwoiakie są: iedne ro- 
wnaią fię Drozdom, drugie Wroblom. Wszy- 
ftkie maig głowę twardą, na którey piórka tak 
przylęgaią, iż fię zdaie, że sama przez fię tak 
gruba ief. Szyia ieft gruba, piersi szerokie , 
nogi krotkie, ogon mierny. Guieździ fię na 
naywyższych iodłąch, lub sosuach: gniazdko 
sobie czyni Ż samey prawie żywicy; i wylęga 
4. lub 5. młodych. To ieft osobliwsza, że 
fię pierysze młode wyłęgaią w Grudniu, a po- 
wtorne na początku Lutego. W Kwietniu tak 
fię gromadzą, iak inne ptaftwo w iesieni: i 
wtedy od nas odlatuią, nie powracaią, aż fie 
drzewne znayduią nasiona- 

146, Pożywieniem ich zwyczaynym są nasio- 
na drzewne , dla których wyłuszczania wiele 
im krzywy dziob pomaga. "W klatce daie fię 
nasienie konopne, a czasem cała doźrzała szy- 
szka iodłowa, lub sosnowa. Mięso ich Świeże 
nie iet wprawdzie smaczne, żywicą bowiem 

achnie : gdy iednak przepieczone w fase- 
czkach fię umarynuią, długo trwaią i wyŚśmie- 
mite są. Łowić fię mogą obficie w Kwietniu 
przy wabiku na roszczki lepowe, sposobem Nro 
141. pod Gilem opisanym. Mogą bydź i na pol- 
ku ptaszniczym blifko sosnowych lub iodło- 
wych lasow siatkami okrywane. Nietylko z 
gniazda wzięte, ale i ftary chowany, daie fię 
bardzo łatwo wypieścić. 
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147. Drozd Wędrowiec , ( Turdus migratorius, 
w Części I. Nro. 75. ) Jeft na grzbiecie popie- 
lato - brunatny, podobnież na głowie, fkrzy- 
dłach i ogonie: od podgardzieli zaś ieft bru- 
dno-biały, czarno-cętkowany, które cętki giną 
na'końcu brzucha. Pod fkrzydłami ieft iasno- 
brunatny, takowyż na końcu brzucha i począ- 
tku ogona. Kształtem ciała podobny do Kosa: 
nogi wysokie : piersi szerokie. 

148 Guieździ fię między gałęziami drzew, 
nie daleko przecięż od pnia, gniazdo zaś lepi 
i wyścieła na podobieńftwo Kosa: wylęga 4. 
lub 5 młodych. Gromadzą fię wcześnie, i o- 
koło S. Michała odlatuią: gromadki przecięż 
ich rzadko bywaią licznieysze nad ro. czasem 
przecięż i 40. razem widzieć fię daią. Poży- 
wieniem ich są rożne iagody. Łowić fię mogą 
na polkach ptaszniczych siatkami, zanęciwfzy 
iałowcowemi iagodaumni. Jeżeli fię który na 
wabika chowa w kłatce żywi fię iagłami w 
mleku gotowanemi. 

149. Drozd Kwiczoł , ( Turdus pilaris, w 
Części I. Nro: 75.) Jeft nieco smagleyszy od 
poprzedzaiącego , mą oraz na brzuchu , szyi i 
pod fkrzydłami więcey czerwono nakrapianego, 
a pod oczami ma żołte krefki. Głowa ieft po- 
dłużna, dziob Kosowemu podobny, cieńszy 
przecięż i czarnieyszy: nogi także wysokie. 
„150. Gnieźdżą fię podobnie iak poprzedzaiące. 
Żyią iagodami szakłakowemi , kruszynowemi 
i rożnemi innemi, orąz robakami. Przy win- 
nicach w ogrodach znaczne czynią szkody. 
Gromadzą fię , odlatuią i powracaią do nas 
w tymże czasie, kiedy i Jemiołuchy. Gro- 
mady ich są bardzo liczne, i obficie fię łowić 
mogą siatkami. po polkach ptuszniczych, alba 
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roszczkami lepem namazanemi. Mięso tak po- 
przedzaiących, iako i tych Drozdow, ulubione 
ieft do jedzenia: w okolicach zaś, gdzie iało- 
wiec rośnie, są naysmacznieysze, i zówią fię 
K wiczołami. 

igi. Drozd femiołucba , ( Turdus viscivorus , 
w Części I. Ńro.75.) Niechay iakie chcemy 
ptaki tym imieniem nazywamy, temu naąyprzy- 
zwoitfze ieft, i rożna bydź powinna ta jemio* 
łucha od Jemiołuszki Nro. 315. Ptak ten wię* 
kszym fię bydź zdaie od I)rozdą. W koiorach 
zgadza fię z Drozdem Wędrowcem Nro. 147. 
wyiąwszy tylko, że iako większym ieft, tak 
czarne kropki ma większe na piersiach, i grunt 
pod niemi bardziey biały. Samiec od $ami- 
cy w niczym fię nie rożni, tylko że samiec 
ma pod fkrzydłami dwie kropki fkupione, wiel- 
kości głowki szpilkowey. Mieyscami zowie fię 
też Kwiczołemi. 

152. Żywi fię po lasach iemiołą na drzewach, 
zimą szukaią tey iemioły i w sadach: w niedo- 
ftatku iemioły Żyią robakami. Gnieźdżą fię dwa 
razy na wiosnę: pierwszy raz w K wietniu gnia» 
zdo sobie czynią na wysokich iodłach, lub so> 
snach, a czasem i dębach, i za każdym razem 
wysiądaią p: młodych. Na zimę nie wszyfikie 
od nas odlatywać zwykły. 

153. Mięso ich ieft bardziey poważane nad 
wszyftkie poprzedzaiące. Łowić fig mogątwie- 
lorakim sposobem , osobliwie w iesieńi: "!%- 
przod na sidła tak, iak wszyftkie poprzedzaią- 
ce Drozdy przy iagodach, lecz na Jemiołuchy 
trzeba iemioły. Powtore, na polkach ptaszni- 
czych okrywaią fię siatkami. Potrzecie, na wa- 
biki: dawszy nad nim samotrzafk , albo ro+ 
sżczki lepem namazanę: są bowiem bardzo za: 


PTAKA 


zdrosne , osobliwie na początku Liftopada , i 
blifko siebie drugiego cierpieć nie mogą, pada- 
ią więc na wabika, i łowią fię. Przy Sowie 
latem nie fkapo ich mieć można. Chowany w 
klatce żywi fię otrębami pszennemi, ięcznije- 
niem, i tłuczonemi konopiami w mleku z wo- 
dą odmoczonemi. 

154. Drozd Kos, ( Turdus atricapilla, w 
Części J. Nro 75.) Jeft ptak wielkości Dro- 
zda. Samiec ieft zawsze czarnieyszy od sami- 
cy: ma długi, oftry i cienki dziob , żołtego 
koloru. Samica też im fię bardziey ftarzeie , 
tym więcey czernieie: przecięż czarna nazwać 
fię nie może, kiedy ta czarność, osobliwie na 
piersiach, z brunatnością pomięszana ieft, i 
wszędzie opłowiałą fię bydź zdaie. 1 żołtość 
dzioba w czasie u samicy tak fię zdaie, iakby 
błotem powalana była- 

1p. Gnieździ fię w Kwietniu w ciemnych 
lasach: iaia niesie zielono i czerwono - pftro- 
kate: wylęga 4, lub p. młodych. Na wolności 
Żyie rożnemi iagodami i robakami, w klatce 
zaś iagłami, lub białym chlebem, w mleku ma- 
czanemi, sercem bydlęcym, i nerkami baranie- 
mi. W iesieni poiedynczo od nas odlatuią, a na 
końcu Marca powracaią: niektóre fię przecięż 
zoftaią. To zaś tak około tych, iako i innych 
ptakow, po części fię tylko u nas zoftaiących, 
uwagi ieft godnego, iż rzadko fię zoftaią sa- 
mae, tylko same samce. 

156. Gwizdanie Kosa przez naukę tak fię wy- 
dofkonalić może, że rożne pieśni wygwizduią. 
Na iagody łowić fię może w sidła, lub samo- 
trzafki na Sikory, opisane Nro. 168. Jeżeli wi- 
nia blifko lasu zrodzi , można ponatykać ro- 
szczek lepem namazanych. 
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157- Drozd. Kamienniczek , ( Turdus saxatilis,” 
w Części I. Nro:-75.) Jeft wielkości Wywiel- 
gi: na głowie i szyi popielaty, na brzuchu czer- 
wony, biąło-nakrapiany, czerwony i na ogonie. 
Na grzbiecie i piórkach barkowych kasztano* 
waty, z nieiakiemi białe mi kropkami. 

158. Pożywieniem iego są robaki i iagody: 
naybardziey lubi winne grona. Wylęga 4. mio- 
dych, nie wszędzie fig przecięż znayduie, tyl- 
ko w południowey ftronie kraiu, i nieznacznie 
na zimę ztąd odlatuie, 

159g. IWywielga lub Wilga, Drozd Zielonek , 
(Turdus nitens, w Cz: 1. Nro: 75. ) Jeft ptak tak 
piękny, że o pierwszeńftwo mógłby iść z in- 
nemi. Samiec ieft na głowie i kadłubie tak 
pięknie żołty, że go żaden Malarz dofkonaley 
odmalować nie potrafi: tak fię bowiem zdaie, 
iakby liściami żoitych tulipanow był odziany : 
ogon przecięż w żołtości zdaie fię bydź opło- 
wiały. Skrzydła są czarne: dziob koloru kwia- 
tu brzofkwiniowego: nogi błękitnawe. Sami- 
cy zas wszyftka żołtość ieft opłowiała, fkrzy- 
dła ciemno - brunatne, dziob krotki, i ledwie 
ma cień piękności samca. Co do wielkości, są 
nieco większe od Drozda , na niższych prze- 
cięż nogach. 

róo. jeft to ieden z tych ptakow , który i 
naypoźniey do nas przylatnie, i naywcześniey 
odchodzi. Nie pokaże fię u nas prędzey na 
wiosnę aż w Maiu, gdy fię drzewa porozwi- 
iaig: w Żniwa go iuż nie bardzo zobaczy. 
Prawie pierwszego dnia po przybyciu. Ściele 
sobie gniazdo, albo raczey utyka z wełny i 
łyka, i podziwienia godnym sposobem w la- 
sach drzew lipowych , zawiesza na gałęzi 
między widełką , iak torebkę, którym lube 
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wiatr rzuca na wsżyftkie ftrony, zrzucić prze- 
cięż nie potrafi. W takowym gniaździe pręd- 
ko raz po raz dwa razy wysiada po 3. lub 4. 
młodych razem. 

1ór. Chcąc żywcem którego złapać, nie mo- 
Żna łatwiey iak w gniaździe, lub przy Sowie 
na roszczki lepem namazane. Pożywienie iego 
na wolności niewiadome ieft, wtedy tylko, gdy 
wiśnie doźrzewaią, chciwym ieft na nie. Dla 
piękności swoiey byłby godnym do chowania, 
gdyby wiedzieć można, czym go żywić ʻi gdy- 
by piękność iego w chowaniu nie niknęła. 

162. Kukułka pospolita , ( Cuculus canorus, W 
Części I. Nro: gó. ) Ptak ten iak ieft pospoe 
titym, i iak częfto go słyszeć można, tak nie 
łatwo znaydziemy drugiego kraiowego ptaka, 
któryby nad niego dłużey był nieznajomym, 
i o którymby więcey baiek było: owszem i te- 
raz ieszcze przy tąk wielkim ftsraniu cieka- 
wych, wiele o nim ieft niewiadomego. Imię 
ma od głosu swego. Na grzbiecie, głowie i 
ogonie ieft branatno - popielaty, a od brzucha 
nieco pftrokaty. 

163. Parzą fię, ale gniazd sobie nie robią , 
lecz iaia niosą w gniazdach innych ptakow,które 
im wysiadać muszą: Żeby zaś dzieci dorosifzy 
wspoł-wylężone młode prawdziwey matki po- 
żerać miały, baykąieft; ile że Kukułka nie ma 
sposobności drapieżnych ptakow, Wielkość ieft 
małego Gołąbka. Żyie robakami. Na wiosnę 
przybywa do nas, gdyfię pączki na drzewie 
rozwiną : ftare odlatuią przed źniwami, młode 
zaś mało co dłużey fię bawią. 

164. Widziałem w kłatce chowaną, ale 
czym-ią żywiono? niewiem. Młode koło S. 
Bartlomieią są tłufte, smaczne i godne nabo- 


< 


u 


OG. e OO z M 


i eA 


wą = A. A OUO 


O 2 A L! VR 


LESNE. 285 


iu prochu, lecż są bardzo oftrożne: inaczęy 
nie łatwo doftać fię mogą, osobliwie żywe ; 
chyba przypadkiem młode w gniaździe inne- 
go ptaka. Pomieściłem tu Kukułkę między 
łeśnemi z tey przyczyny, że fię naywięcey 
w lasach bawi. 

165g. Dudek pospolity, ( Upupa epops, w Czę- 
ści 1. Nro. gó. ) Ptak ten dla piór swoich 
mógłby fię mieścić między pięknemi. Na gło- 
wie ieft żołto - brunatny: na fkrzydłach i o» 
gonie gęfto czarno i biało - pftrokaty: ną gło» 
wie ma czub czerwony z ciemno - brunatnym 
wierzchem, który w lątanin przytula, a siedząc 
do góry podnosi. 

166. Co do wielkości rowna fię Wywieldze, 
fkrzydła są długie, sam przecięż ieft mały : 
piersi ma wąfkie , ogon krotki, nogi nykie , i 
ieft zawsze chudy i nikczemny, iako słaby ie- 
go lot okazuie. Gniazdo sobie Ściele z gnoiu 
w dziuplach drzew, i wysiada czworo mło- 
dych. Pożywieniem są rożne robaki , których 
i w gnoiu szuka. Smierdzi zawsze: ztąd urofło 
przysłowie, śmierdzi iak dudek. 


167. Odlatuie od nas w Sierpniu, powraca 
w Maiu. Doczegoby fię zdał? niewiem: wiem 
tylko, że bezboźni myśliwi zażywaią go do 
gusłow i zabobonow swoich. Ktoby chciał 
mieć żywega, nie może go doftać łatwiey , 
iak w gniaździe. 

168. Kruk pospolity, ( Corvus corax, w Czę- 
ści 1. Nto. 71. ) Jeft ptak śrzedniey wielkości, 
wszędzie cząrnemi lIśniącemi piórkami okryty; 
dziob gruby maiący. Zyie naywiecey ścier= 
wem, lecz oraz i robaczkami, a młodym zaią- 
czkom i ptaszkom wielkim ieft nieprzyjacielem. 
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169. Gnieździ fig na naywyższych sosnach, 
lub innych drzewach w lasach: na iaiach sie- 
dzi 20. dni, i wysiada 3. młodych, które po- 
spolicie przed Wielkanocą wylatuią. Nie od- 
łatnie na zimę od nas z kraiu , lecz fię zo- 
faie, sznkaiąc sobie pożywienia po mokrych 
mieyscach, i urodzaynych rolach. Nietylko 
wołom i. ostom ieft wielkim nieprzylacielem, 
lecz częftokroć woiuie i z drapieżnemi ptaka- 
mi, tak dałece, że przed kilką Krukami, i nay- 
odważnieyszy drapieżny ptak uciekać musi. 
Kruk maięzyk szeroki, i z gniazda chowany, 
daie fię nauczyć rożnych słow ludzkich , i ro 
żnego głosu źwierząt, oraz rożnych widowifk 
iigrzyfk. Wypieści fię łatwo, lata po dwo- 
rze, i powraca do izby: przy tym przecięż 
wszyftkim , wielką ma chęć do krądzieży, 
co tylko napadnie: zkąd urosło przysłowie , 
kradnie iak Kruk. 

170. Nie spodziewam fię, aby u nas właści- 
we białe Kruki ( Corvus albus, w Części 1. Nro. 
71.) znaydować fię miały, któreby fię w ga- 
tunku swoim rozmnażały. Namienia wpra- 
wdzie X. Chmielewfki w Mowych Atenach o ie- 
dnym zabitym i przechowanym między osobli- 
wościami w Gwoźdzcu dobrach J. P. Kalino* 
wfkiego Srarofty Winnickiego: lecz ten przy- 
padkiem między czarnemi z przyczyny ukry- 
tey wylądz fię musiak, tak iako fię o Wronie 
białey niżey namieni. 

17r. Mięsem Kruków ludzie fię brzydzą. 
Serca bezbożni myśliwi da gusłow i zabobo- 
nów zażywaią. Piórka lotkowe zdatne są do 
delikatnego pisania i rysowania: też same są 
potrzebne do Szpinettów, inftrumentów mu- 
zycznych. Żywego łatwiey doftać nię można, 
ak. w gniaździe. 
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172. Kruk, Wrona pospolita , ( Corvus cornix , 
w Części 1. Nro.7r.) Jeft nieco mnieysza od 
Kruka: na szyi, grzbiecie i brzuchu błękitno- 
popielata, na głowie zaś, ogonie i fkrzydłach 
czarna. Żeby fię wcale czarne ( Corvus coro- 
ne, w Części I. Nro: 71.) gdzie u nas znay- 
dować miały , lecz rożne od Gawronow, doż 
wiedzieć fię nie mogłem. W tych leciech oko- 
ło Korsunia na Ukrainie wybrano z gniazda 
pięć młodych Wron, między któremi iedna by- 
ła białą: chowała fię długo, taż przypadkiem 
przez zdeptanie utraciła życie. 

173. Gnieźdżą fię na wysokich drzewach w 
lasach , czasem rzadko i na poiedynczo gdzie 
ftoiących : czynią sobie gniazda iak Sroki z ga- 
lazek , piórami przecięż miękko wyściełaią : 
młodych wylęga fię 3. 4. lub 5. Żyią rożnym 
zbożem i ścierwem, na młode ptaszki, i przy 
domu na młode kurczęta, są łakome. Na zimę 
zgromadzaią fię do miaft i wsiow i lataią koło 
domów, po ulicach, po śmieciach. 

174. Mięso Wronie tylko od proftych ludzi 
iadane bywa. Młode z gniazdą wzięte wy- 
pieszczą fię łatwo, i po dworze lataią. Wie- 
sieni na roli są szkodliwe, wybieraiąc posiąane 
żiarna: mieyscami szukaiąc ich wytracenia ; 
lub umnieyszenia, ftrzelaią fię wtedy, lecz bez 
pożytku, ile że fię na wiosnę łatwo znowu 
rozmnożyć mogą. Strzelaiąc w Marcu i Kwie- 
tniu, pewnie nie mało fię zapobieży ich roz- 
mnażaniu. Ktoby chciał żywą ftarą złapać, 
niech tylko przywiąże drugą do deski na 
grzbiecie , aby pazury do góry wolne miała: 
gdy wrzeszczeć zacznie , tak blifko fię inne 
o nię ocierać będą, że leżąca pazurami zachwy- 
ci i przytrzymą. 
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175. Kruk Gawron, ( Corvus fragilegus y: W 
Części I. Nro. 71.) Takieft zarny iak Kruk, 
mnieyszy przecięż, i dzicb ma biały. Trzyma 
pospolicie towarzyftwo z Kawkami, a czasem 
iz Wronamó. Nie ieft tak łakomy na ścierw, 
lecz bardziey na ziarna. 

176. Gnieździ fię i wylęga iak Wrona na 
drzewach, w lasach nad wodami, łąkami, a cza- 
sem i poiędynczo gdzie ftoiących. Tak fię trzy- 
maig wspolnego towarzyftwa, że fię iedna pa- 
ra sama na drzewie gnieździć nie będzie, lecz 
tak wiele razem, iż gniazd pełno narobią. 

177. Mięso prości łudzie iadaią. Chowany 
prędko fię wypieści. O sposobach łowienia ży- 
wo niewiem: i podobno łatwiey fię doftać nie 
może, iżk w gniażdzie. 

178. Kura Jarząbek, ( Tetrao bonasia, w 
Części I. Nro: 97.) Jeft nieco większy od Ku- 
ropatwy. Tak samiec iak samicą maią kro- 
tkie, grube i czarne dzioby: siwe głowy ; 
a na wierzchu czarne piórka. Na całym zaś 
ciele rożne są pióra, częścią siwe, lub popie- 
late, częścią czarne, częścią kasztanowato- 
brunatne , mieszane. Brzuch ieft białawy, i 
więcey na nim białości, iak u Kuropatw, oraz 
na grzbiecie -więcey czerwoności: ogon ieft 
siwo - czarno - biały, z poprzeczną brążką na 
palee szeroką. Nogi są piórkami obrosłe, a 
palce łufkowate. 

179. Samiec fię tym rożni od samicy, że ieft 
pięknieyszy w piórkach, i nieco większy. Na 
głowie i pod szyją ma więcey znakow czar- 
nych, i policzki grubsze, oraz nad oczami 
czarne krefki. Trzymaią fię chętnie w gęftych 
sosnowych, lub iodłowych lasach, tam naybar- 
dziey przecięż, gdzie wiele rośnie om» 
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Żyią kotkami leszczowemi, iagodami iarzębo- 
wemi, iałowcowemi, kalinowemi i roźnemi zioł- 
kami. Lataią szybko: z lasa nigdy nie wycho- 
dzą: siadaią na nifkich gałązkach drzew. Są 
bardzo oftrożne, i z boiaźni drapieżnych pta- 
kow, częfto iednym okiem poglądaią w górę. 

1go. Tokuią, to ieft: parzą fię w Wielkim 
poście , od nas bowiem nie odlatuią; i wtedy 
pewnym głosem fię zwołuią: w takim czasie 
piszczałkę maiąc wabikową, głos samicy wy- 
daiącą, ftrzelaią fię samce z zasadzki: Sami- 
cę bowiem dla rozmnożenia ochraniaćby fię 
powinny : o osmey przed południem, ao trze- 
ciey po południu > paylepiey fię wabią. Gnie- 
żdżą fie na ziemi, i sama samica wysiąda 6. 
7. g. młodych. 

igi. Procz namienionego ftrzelaniaą , podo- 
bnąż piszczałką wabikową ułowić fię mogą w 
siatki iak Przepiorki. Doftaią fię w sidła, na 
iagody iarzębinowe. Mięso do iedzenia bar- 
dzo wyśmienite ieft, i bielsze, kruchsze,zdro- 
wsze, od mięsa Kuropatw. Do chowania ży- 
wo niezdatne są , dla wielkiey swoiey za- 
wsze dzikości. 

182. Kura Cietrzew , ( Tetrao. tetrix, w 
Części I. Nro. 97 ER sine od ]arząbka: 
wszędzie czarny , pod barkami zaś i pod 
ogonem ma nie mało białego: nad oczami 
iak Bażant ieft czerwony, Dziob ma czarny : 
ogon tezii długi, nogi piórami obrosłe. Sa- 
mica, Cieciorką, mnieysza ieft, i nie tak czarną, 
lecz niby pftrokata. 

183. Utrzymuią fię naywięcey po obszernych 
wrzosach między lasami; 1 tokuią naychętniey 
na spalonych wrzosach. [okowania czasem ieft 
wiosną, kiedy brzezina pączki wypuszęzk; ton 
Tom II, 
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kuią przededniem, i wtedy ftroszą na sobie pió- b 


ra, ogon w okrąg rozpuszczaią, fkrzydła na | 


A | p 
ziemię opuszczaią iak Indyki:-gdy zadnieie , | c 
uchodzą z Cieciorkami na drzewa. Samiec ie- | F 
den z kilka fie mięsza samicami., Nie zoftaią b 


przez cały rok na iednym mieyscu, do toko- 
wania przecięż zawsze na to powracaią miey- 
sce, gdzie fię porodziły. Cieciorki niola fię na 
pagorkach, i iay bywa od 8. do 12. 

184. Pożywieniem zimow ym są pączki brzo- 
ZOowe, letnim zaś rożne iagody i zioła. Bardzo 
sprawnego potrzeba człowieka, aby go zaft 
lit, ile że nie długo na mieyscu dos, iadaią. W 
czasie tokowania z zasadzki łatwo zaftrzelon y r 


ra X 

| | | bydź może. Żywo nie da fię doftać, a choc c 

II by fię doftał, dla swoiey dzikości nie. może s 

III bydź chowany. Mięso ieft twarde, osobliwie x 
IM samca. 

| ih 185. Kura Głuszec , ( Tetrao urogalus w s 

| | Części I. Nro 97. ) Jeft z Kur dzikich naywię- i 

NI kszy, osobliwie samiec ledwie fie Indy! kowi nie I 

JIM | rownaiący. Dziob ieft półtora cala długi, o- ` 

| | aram opatrzony; nieco zakrzywiony, blek . 3 

iii f tnawy. Tęcza w oczach ieft orz jechowa, pod 7 

Hi ahhg fkoreczka naga, czerwona: nogi z przo- i 

| du piórami obrosłe, z tyłu nagie: palce u nog 1 

obwodką wyrzynaną powiększone. Szyia ieft 1 


krotka, gruba , od spodù czerwona: brzuch | | 
popielaty: częścią zwierzchnie czarne, pur- 
purowo , błękitno i zielono pomięszane, iak 
szyie golę bie , mieniące fię. Piersi odbiiają 
jasność zielona wo -czarną, lśniącą. Ogon u 
samicy ieft więcey czerwony, z czarnemi po- 
przecznemi bręgami i białemi końcami: u 
samca czarny, z białemi końcami, z czerwono- 
siwemi kropkami, śrzednie żaś piorka maig 


— 
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białe plamy. Na głowie, grzbiecie i kuperku, 
pr fię drobne czarne, białe i siwo- 

zerwone ct błoczki, które na piersiach są białe. 
Kiedy ptak ten siedzi, okazuią fię na karkach 
białe plamy : u samca przecięż barki maią czer- 
wone iczaąrne obłoczki. 

186. Chowaią fie w wielkich lasach, osobli- 
i przy fitrumykach piasczy- 

etnim są rożne iagody , 
zimą zaś iek ulubione pączki na bula 
wych drzew ach. Na zime od nas nie odlatuią. 
Tokuią na wiosnę PA y w Marcu: wtedy 
siędząc na drzewie, czyni rożne poftaci na- 
kształt lndyka, i wydaie głos na podobieńftwo 
człowieka oftrzącego kosę, na ce schodzą fie 
samice, z któremi mięsza fie: iedney fię bo- 
wiem nie trzyma. Sami ca ściele sobie na ziemi 
w dużych wrzosach leśnych, lub innych ziołach. 
gniazdo, i zniosłszy od 8. do 10.iay, sama one 
przez 4. tygodnie wysiada: na gniazdo tylko 
ywa, i chodząc dla poży- 


wie zgorzyftych , 
ftych. Pożywieniem 


pospolicie mchu zaż 
wienia , iaia mchem okrywa. Gdy fie młode 
wylęgną, c poda za matką po lesie, żywiąc fię 
w pocz: h mrowczemi iaiami, i rożnemi 
iagodami,0 ie czernicami. Ptaftwo to roz- 
mnażałoby fię obficie, gdyby za młodu ną zie- 
mi w lasach tylu niebezpieczeńftwom od dra- 
pieżnych źwierząt nie było wyftawione. 

187- Mięso ftarych Głuszcow twarde ieft, zae 
żywane przecię ż i niewzgardzone: młode le- 
psze są. Dla swey dzikości z Z trudnością chować 
fie daig. Żywo ułowione niewiem iakimbym 
bydź mogły sposobem. Strzelaią fię samce w 
czasie tokowania, innych bowiem czasow bar- 
dzo oftrożne są, i na naymnieyszy szeleft ula- 
tuią. Gdzie sobie raz obiorą mieyscę do toko- 
Ta 
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wifka, pospolicie fię go trzymaią, i naycześciey 
bywaią, nie długo po północ y aź do dnia. 

188. Upatrzywszy więc, i wcześnie fię zasa- 

dziwszy, gdy przyleci na tokowifko, uftrzelo- 
nym bydź może: tak bowiem w ow czas zapa- 
łu swego właśnie ślepnie i głuszeie, że nic nie 
widzi. i nie słyszy , częftokroć samego ftrzela- 
nia nie uważa. Gdy fię rozigra, można w po- 
trzebie i bliżey podfiąpić : lecz fkoro tylko 
przerwie, iak nayciszey fię znowu Zachować 
potrzeba. Trafia fię, że i w sidła na iagody 
ułowione bydź mogą, osobliwie młode, gdzie 
ich ieft wiele. 

189. Soyka pospolita , (Pica vulgaris, w Cze- 
ści I. Nro. 72.) Jeft ptak co do wielkości po- 
niekąd fię Sroce rownaiący. Na głowie, grzbie- 
cie i piersiach ma kolor niby opłowiałey ce- 

gły: początek ogona z wierzchu i od spodu ief 
biały: ogon czarny: nadto na fkrzydłach są 
w pośrzodku piękne błękitne piórka, czarnemi 
kreseczkami ożywione. Dziob ieft czarny na 
swym od głowy początku, maiący dwa piór- 
ka czarne: nogisą czarne. Samica niczym fię 
nie rożni. 

190. Pożywieniem są młode ptaszki, robaki, 
żabki, orzeszki bukowe, żołędzie: maią zwy- 
czay, że Żołędzie i inne znaczne nasiona, w 
ziemię wtykaią, ztąd ftaią fię pr CZY ro- 
snąc ych na rożych mieyscach drzew, i ogro- 

„dnikami leśnemi nazwane bydź mogą. Zimą 
tak sztucznie na żołędzie pod śniegiem trafiać 
umieią, że rzadko one kiedy chybią, uderzy- 
wszy w śnieg dziobem. Gnieźdżą fię na drze- 
wach dębow ych, lab innych geftych, gniazda 

Ścielą z rozeg iak Sroki, nie tak bardzo prze- 
cięż od ziemi wysoko. Wysiada dwa razy na 


ka a 
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wiosnę po gro młodych. W iesieni po wię- 
kszey części nieznacznie od nas odlatuią, nie 
R fię ich przecięż zoftaie. 

IQI. Mięso ich wzgardzone ieft, prości go 
ludzie iednak iadaią. Ży wo, osobliwie z gnia- 
zda chowane, łatwo fię wypieścić daią, i rożne 
głosy naśladuią, nawet Śpiewaiących Kanar- 
kow, i pieiących kogntow. W chowaniu żywić 
fię może gotowanym mięsem, sercem, otręba- 
mi w mleku moczonemi, a czasem Żołędziami. 
Ochędoftwa potrzebnie i czyftey wody, w któ- 
reyby fie mogła częfto kąpać. Łowić fię mogą 
w Czerwcu na rozgi lepem namazane przy 
Sowie, à wiesieni częftokroć z innemi ptakami 
w siatki fię doftaią. 

IQ2, Soyka orzechowka , ( Pica nucifraga,- w 
Części I. Nro. 72. ) Jeft ledwie nie większa 
od pierwszey, w kolorach przecięż wcale od- 
mienna. Na brzuchu ieft czarno i biało kro- 
pkowana , iąk ftary Szpak; na grzbiecie zaś 
ciemno - brunatna. Ogon ieft czarny z dwoma 
białemi brzegowemi piórami : dziob oftry, nie- 
co zakrzywiony. 

193. Nie bardzo obficie,i nie wszędzie znaydo- 
wąć fię daią, są przecięż po lasa ach sosnowych 
i iodłowych, osobliwie gdzie wiele ieft le- 
szczyny. Zyią nasionami sosnowemi i iodłowe= 
mi, iorzechy lafkowe sprawnie łupać umieią. 
Gnieźdżenie fię, zdatność i łowienie, zgadzaią 
fię z tym, co fię nieco wyżey o Soykach po- 
spolitych napisało. 

194. Soyka Krafka, ( Pica argentoratensis, w 
Części I. Nro. 72. Jeft ptak nieco mnieyszy 
od Wrony, cokolwiek zaś większy od Soyki. 
Grzbiet ma brunatnawy, a piersi pięknie bie- 
kitne; dziob czarny soykowęmu podobny. 
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195.Gnieździ fię w dziuplach wysoko drzew fay- 
pospoliciey dębowych, lub osikowych : wysi 
da czworo młodych. Pod czas źniw przelatuią 
fię po polach, siadaią na uftawionych zboż ko- 
pach, i nietylko ziarna, lecz icałe kłosy zia? 
daią: wtedy są tłufte i zdatne do iedzenia , 
mogą fię ftrzelać, ale są bardzo oftrożne. Ly- 
wo niewiem iakby mogły bydź ułowione. Że z 
gni azda wyięte w domn w ychować fię mogą , 
mam z doświadczenia , chowając parę przez 
czas niemąły mięsem tylko i chlebem. Na zi- 
mę od nas-z kratu w czasie źniw odlatnią. 
196. Gołąb Grzywacz, ( Columba $ lumbus , 
w Części I. Nro. 1oo. ) Jef nieco większy 
od Gołębi domowych Szyię ma błękitno- 


mienioną Z 


: na grzbiecie ieft 
siwy, a ku ogonowi popie laty: od spodu biały. 
Nogi i oczy są czers 
na fkrzydłach gdzienićgdzie pokaznią fię bia- 
łe piórka. 

197. Gniazda sobie Ścielą z rozeg na mo- 
cnych gałęziach dębu, lub sosny : po 
rę tylko młodych wysiadaią, samcą i samicę. §3 
bardzo oftrożne, i daleko przed ludźmi ucieka- 
ią. Odlatuią od nas, i powrociwszy krotko fie 
bawią, dwa razy przecięż młode wysiedzia- 
wszy. Na pola nie wylatuią, tylko szczególnie 
w potrzebie pożywienia. 

198. Mięso ich do iedzenia wyśmienite ieft, 
lecz obficie łowić fię nie mogą, dla wielkiey 
ich oftroźności : t4ypewniey do nich ftrzelać 
można, włożywszy na siebie narzędzia na- 
kształt pnia drzewnego, iakie fię daley o pta- 
sznictwie opisze. 

199. Sa ieszcze i inne Grzywacze, które pro- 
ści ludzie Hukaczami nazywaia: te tylko tym 


dziob żołtawy; a 


o 


icie pa- 
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że są mni eysze, nieco ciemnieysze , 
i głos tylko na- 


są rożne, 
ną szyi nie maią obrączki , 
kształt iakiego hukanią ródła, Powracaią do 
nas w Kyota , i w iesieni z drugiemi od nas 


edlatuią. 

200. Gołąb Turkawka, ( Columba turtur, w 
T. Nro: 100. ) Jeft mały gatunek Goł te- 
bi, od głosu swego tak nazwany. Wielkość 
rowna fie chowanym S nogarlicom : na 
rzbi iecie są Siwe, albo brunatne, pod brzu- 
e rozmaite maią odmiany, iedne 
we, drugie a lac siwe. To 
kim ia lita ieft, że każde pióro w ogo- 
spodu, białą krefką ieft na- 
lataią wyraża okrąg biały, 

bydź mogą. 


tąk ten ieft czyfty, i w parze wzaie- 
bardzo kochaiący: dla czego od da- 
w nych czasow za symbolum czyftości i nie- 
winności wzięty ieft: żeby przecięż iedno po 
aconym -towarzyszu więcey fię parzyć nie 

miało, i żyło inż w osobności, dawno wymy- 
ief bayką. Gnieźdżą fię na gałęziach 
żew, i dwa razy przez lato po dwoie mio- 
dych wylęgaią. Odlat unią od nas na zimę, i w 
Maiu znowu powracaią.  Pożywieniem ich ieft 
to Aaa co i innych Gołębi. 


>. Mięso ich ieft smaczne : chowane i kar- 
mione tak bywaią tłufte, że fię od własney 
duszą tłuftości. W ypieścić fię w izbie łatwo 
daią , i parzą fię z Sinogarlicami. Strzelać fię 
mogą: żywo zaś doftać na gniaździe. Gdzie 
w blifkości lasow rośnie wiele ziela , wilcze 
‘mleko zwanego, tam fię gromadnie zbierać 


zwykły, ile że głowki tego ziela nayprzyie- 
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mnieyszym im są przysmaczkiem: na takim 
mieyscu mogą fię łowić w sidła, albo też okry= 
wać sieciami. 

203. Szpak pospolity, ( Sturnus vulgaris, w 
Części I. Nro. 74.) Jeft ptak na głowie, grzbie- 
cie i fkrzydłach, piersiach i brzuchu pftrokaty, 
cz arno i biało cętkowany: z tą tylko rożnicą, 
Że samiec na głowie mało ma białych cętkow, i 
ieft raczey czarny, szyta oraz iego ieft lśnią - 
cą, iak u Gołębia. Na piersiach teź u samca 
mnieysze są białe kropki, iak u samicy. Mło- 
dy samiec poznaie fię po czarnym końcu ięzy- 
ka. Wielkość Szpaka rowna fie Drozdowi f 
nogi przecież ma wysokie i piersi szerokie. 

204. Jeft to ptak w swoim względzie ro- 
zumny, ztąd fię mówi o kim, że Szpakami 
karmiony. Odlatuią od nas okoła S. Michała, 
powracaią w Kwietniu. Gnieźdżą fię w dziu- 
plach drzew nad w odami, błotami, 
w osinie wysiadaią po 6. 7. 8. 


K 


osobliwie 
młodych za 
razem , częftokroć trzy razy przez lato. Na- 
ienym drzewie ile dziuplow 
par gnieździć fię zwykło, Mai 
Że nad wieczorem całą gromadą siadłszy na 
drzewie wrzafk wielki czynią, i niby wieczor- 
ny pacierz odprawuią. Nocuią na ftawach w 
trzcinie. Pożywieniem ich na wolności SĄ ro- 
Żne robaki i korzonki, których po paftwifkach 
i fkoszonych łąkach szukąią : chowane zaś 
chlebem, serem, mięsem i iagodami rożnemi 
Żywić fię mogą. 

205. Do chowania z ptąkow kraiowych Szpak 
ief nayrofkosznieyszy. Wypieścić fię łatwo 
daie, wymawia słowa, śpiewa rożne noty, 
szczeka, pieie i t.d. ieft przecięż nieftateczny, 
iedno porzuci, a co nowego przed fię bierze. 


doftarczy , tyle 
ą ten zwyczay y% 
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Mięso ieft smaczne: a lubo za iednym ftrzele- 
niem w gromadę nie mało zabić można, na 
ftawach iednak w trzcinie ciemney nocy, ty- 
siącami siatką okrywać fię mogą. Maią inni na- 
kształt miewodu wysokiego, który w nocy 
a. trzciną zaftawiaią, w tym reden za matnią 
zapala pochodnią , a dwoch przez trzcinę ku 
niewodowi ciągną ą powoli sznury Z dzwonkami: 
tym sposobem w matnią wpadaią. Czasem cie- 
mney nocy i połemi rękami w trzcinie łapać 
MOŻNA. Sposob na ftępuiący bardzo ieft ucieszny. 
Dofawszy iakimkolwiek sposobem kilka ży- 
wych S$zpakow, przywiąż każdemu do nogi 
trzysążniową mocną nitkę lepem namazaną : 
gdy znaczną gdzie poftrze eżesz gromadę Szpa- 
kow, ftaray fie po deyść iak naybliż Ley; fkoro fię 
TUSZĄ , azs zay twoie z niciami, a te wle- 
ciawszy w gromadę, z wielą innemi na ziemię 
ci padać będą 
206. Bocian czarny, ( Ciconia nigra, W Czę- 
ści I. Nro. kon ) Zdaie fię bydź nieco mniey= 
szy od pospolitego, w kształcie mu podobny, 
tym fię tylka rożniący, że ieft czarny. Goie- 
dzi fię w lasach tylko na wysokich drzewach. 
Wysiadanie „młodych , pożywienie, odlatywa- 
nieod nas, i powrot, zgadza fię z tym, co fię 
o pospolitym Bocianie napisało. Z gniazda 
wzięty przy domu wychować fię może. 

207. Czapla pospolita, Ardea cinerea, w Czę- 
ści I. Nro: Irop. ) Są wprawdzie rożne Czaple 
przez kray nasz przelatuiące, ia przecięż tę tyl- 
ko tu rozumiem, która fię u nas gnieździ i roz= 
mnaża. Jeft ptak z dzioba, szyi i nog Bocia- 
nowi „podobny, pióra przecięż częścią ciemno, 
częścią iasno - popielate , a czasem i czub na 
głowie maiący. 
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Ji 208. Gnieździ fię po lasach na wysokich drze- 


Ą wach nad ieziorami, rzekami, lub błotami, i W 
wylęga troie młodych.. Powiądaią, że od gno- p 
iu ich drzewa, na których fie grieźdżą, usy- tı 
chaią. Pożys EN a są ryby, za któremi aż o! 
po brzuch w wodę : dziwna rzecz ieft: że 


fię ryby same do Gad zbiegaią, czyli z miło- 
ści, czyli z nienawiści, niewiadomo. .Na 


zi mę gi 
od nas odlatuią. E 
209. Mięso Czapli, osobliwie ftarey , nie i; 
i dobre ieft: rybami i błotem znacznie trąci: f 
| młode zaś w Franc ji są Reign: Sadło > 
nie tylko do le karftw zdatne , lecz i rybakom 
pożyteczne , ile że w zanętę zmię ee. ryby 
do sieci zgromadza. Przy ftawach i sądzaa 
wkach Czapli nigdy cierpieć nie trzeba, lecz + ; 
wygubiać ile wodę i zarybku pea m N 
| nie małą czynią szkodę. Łowienie ich nie- 1 
wiadome , ftrzelanie 1 naypewnieysze. W cu- S 
| dzych kraiach ieftuciechą Panow kósciEś ie uno- d 
| szonym Sokołem. ż 
210. Sowa Pubacz, ( Strix bubo, w. Części fi 
I. Nro.`7o. ) Jeft naywiększa Sowa, w lasach 
| fię tylko chowaiąc a, wielkości gęsi, sama prze- E 
| cięż w sobie nie ieft taka, maige bardzo wie- | 1 
| le pierza. Pióra wszędzie są upftrzone, na 1 
| grzbiecie przecięż bardziey ciemno-brunatne, | 
a pod brzuchem płowe : oczy są wielkie, I lśnią- 3 
| ce i żołte: na głow te wyraftaią niektóre wyż- 1 
sze sea nakształ t rogow fię wydaiące. i 
211. Wielką ma siłę, że i zaiąca do gniazda ; 
ae może. Pożywieniem pospolitym są ro- 
Źne ptaki, osobliwie w nocy ułowione. Gnie- , 
ździ fię w wielkich i gęftych lasach, osobliwie i 
sei fkałami, a częftokroć w rozwalonych I 
| dładnych murach, wylęgaiąc dy oie młodych. 
| Na zimę nie odlątnią. 


| 4 


LESNE 


Z gniazda wybrane chowaią fię na to~ 
wienie. Wron , Kawek , i innego większego 
ptaftwa, O innych sposobach łowienia i zda- 
tności, niewiem; procz tyłko, że pospolftwo 
około wszyftkich gatunkow Sow; wi ele ma 
zabobonow. 
213. Sowa lesniczka , ( Strix scops , w Cze- 
i 1. Nro. 70. 7 Te ft mała leśna Sowa, kolo- 
siwego: nogi ma pi óra ami obro- 


r "rwonaw 
słe: ma też pare piór na głowie nakształt ro- 
gow. Gnieźdżą fie w dziuplach drzew. Ży- 
ią naywięcey mysza mi. Na zimę nie odlatuią. 


Z ę gniazda wyi ięte i chowane, zdać fię mog 

nikom do łowienia drobnego pta aftwa. Po- 
licie bowiem dzieie fię, że fkoro ptaftwo 
zień Sowę jakiegokolwiek gatunku obaczy, 
oby koło akiey poczwary gromadnie z wrza- 
lataią, i tak na lep łowione byw aią: 
też pospolicie tylko w nocy lataią , w 
dzień zaś tak fię nieznacznie do drzewa przy- 
tulaią, że i /pilnieyszemu z ciężkości% po- 
ftrzedz przy chodzi. 

214. Sowa Zgrzytacz, ( Strix  iridula, w Cz: 1. 
Nro. 70.) Jeft  wielkoś ci Gołębia : głos czyni 
nieiaki zgrzytaiący. Po grzbiecie ma pióra rzda- 
we, pod Tii uchem białe : pi ór na głowie rogo- 
sk nie ma. Gnieździ fię w dziuplach, na zi- 
mę nie odlatuie. Lubo wszyftkie Sowy w ro- 
żny: m pt taftwie nie małą czynią szkodę, zgrzy- 
tącze iednak w drobnym naywiększą czynią 


215. Sowa Lelek, (Strix aluto, w Cz: T. Nro. 
70o. ) Dwoiaka fię znayduie co do wielkości s 
żeden rowna fię Gołębi owi, drugi mnieyszy 
iefti pospolitszy : kształt zaśich i i koloriedna- 
kowy.-Kolor bowiem ołowiany biało cętkowa- 
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ny: głowa wielka z pierza, iak zwyczaynie u 
samcow, iednak bez rogow piórkowych, lecz na 
wierzchu iak koronę maiąca: dziob biały: o- 
czy wielkie i czarne dla pierży głęboko leżeć 
fię zdaią. Uda są biąłemi piórami otoczone , 
nogi kosmate , pazury wielkie i oftre. 

216. Chowaią fię w lasach, i osobliwie mniey- 
sze w wieczor iak nietoperze lataią: . Gnie- 
źdżą fię w dziuplach , osobliwie drzew dębo- 
wych. Żyią myszami, ptakami: gardło maią 
tak wielkie , że kawały iak kurze iaia razem 
połykać mogą. Niewiem do czegoby zdatne 
bydź mogły. Sowa i Puszcz, iako bardzo koło 
miaft i wsiow fię trzymaiące, są opisane mię- 
dzy domowemi. 

` 217: Oyły kraiowe, ( Aquila simpliciter, w 
Części I. Nro: 64. ) Kiedy tu porządkiem na- 
mieniam o ptakach naszych drapieżnych, dla 
dopełnienia ich odsyłam do Cz: II. gdzie fię 
iuż zdatne do ptasznictwa opisały, tu fię bo- 
wiem tylko opiszą mniey zażywane. 

218. O Orłach u nas tylko dwoiakich mi wia- 
domo: ieden wielki, drugi n:nieyszy. Wielki 
rozłożonemi fkrzydłami rowna fię sąźniowi do- 
rodnego człowieka: ieft czarniawy 1 ciemno- 
brunatny: nogi ma źołte, długie, mocne,i za- 
krzywione pazury : dziob popielaty, zakrzywio- 
ny, gruby i szeroki. Oczyżołte leżą głęboko w 
głowie i są ognifte. Ogon krotki. Mnieyszy 
Orlikiem zwany i pospolitszy, większemu po- 
dobny, wielkość iego tylko daleko mnieysza. 

219. Większy pospolicie fię żywi połowem 
zaięcy, mnieyszy Gęsi. Maią ten zwyczay 5 
iaki wszyftkie drapieżne ptaki, że co rano wy- 
rzucaią sierść i pierza od wczorayszego poło- 
wn w wolu zoftawione. Wielki gnieździ fię 
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w lasach dzikich i niedoftępnych, mnieyszemu 
zaś, aby tylko gęfte, sosnowe lasy podobaią fię. 
Wysiadaią po dwoie młodych. Wiatr i wzrok 
maią bardzo byftry. Żyią długo. Baiek około 
ńich nie mało. Zdatności niewiem: doftać fię 
nie mogą , tylko albo z gniazda żywe , albo 
zaftrzelone. 

220. Sępy kraiowe. Niewiem, czyli fię wła- 
Ściwe Sępy u nas znayduią: rodzaiu tego prze= 
cięż trzy są w kraiu gatunki. Rybołow, ( Vul- 
tur albiulla w Części 1. Nro. 65.) Jet wiel- 
kości Jaftrzębia: czoło ma łyse, i właśnie tyl- 
ko szczeciną zarósłe. Kolor iego ieft czerwona- 
wy, a ogon biały. Po wielkich lasach nad wo- 
dami fię mnoży i ieft pospolity, Umie sztucznie 
z wody chwytąć i naywiększe ryby. Myszo- 
p ( Vultur percnopterus w Części I. Nro. 
ón.) Jet ow, który pospolicie lata nifko nad 
rolami szukaiąc myszy i żab na pożywienie, 
Gnieździ fię na drzewach po lasach, iak i in. 
ne drapieżne ptaki. O Myszołowce namieniło 
fię w Części 11. między ptakami dzikiemi przy 
domach -fię bawiącemi. 

2z1. Kania, ( Falco milvus, w Części 1. Nro: 
68.) Teft ptak z drapieżnych naypospolitszy, 
częftokroć na wiosnę nad Folwarkami lataiący, 
i kurcząt na pożywienie szukaiący. Gnieździ 
fię na drzewach po lasach, i wylęga troie mło- 
dych. Na zimę odlatuie. 

222. Sokolik Drzewiec , ( Falco subbuteo, w 
Części J. Nro. 68 ) albo Sokolik, wyiąwszy 
tylko, że mnieyszy, w reszcie we wszyftkich 
podobny Sokołowi pospolitemu. Zdać fie mo- 
że ną łowienie Skowronkow: w czasie boe 
wiem ich pierzenia fię, trzymaiąc go na ręku, 
1 fkoro Skowronek podleci ruszaiąc nim , aby 
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fkrzydłami trzepał, tak fię Skowronki prze» 
ftraszone do, ziemi przytulaią, że łatwo sia- 
teczką ns akryte bydź mogą. 

223- Krogulczyk , (Faito columbarius , w Czę- 
ści I. Nro. 68. ) Jeft ze wszyftkim podobny Kro- 
gulc owi, tym fię tylko rośiiący; że iefi mniey* 
szy. Naywięcey fię upędza za Gołębiami, na 
które fię wprawdzie zażywać może, lecz ieft 
Brójce i nie zawsze posłuszny. 
ząbek , (Falco paluimbarins, w Cze- 
ści I. Nro. 68. ) inaczey sio" Zwany; 
tylko fię tym rożni od Jaftrzębia, że ieft mniey- 
szy. Nay rwiększym ieft slppetjitcielem dzikich 
Gołębi : żeby fię przecięż mógł na nie iakim 
unosić sposobem, niewiadomo 

225. Rarog, ( Falco buteo, W ' Części I. Nro: 
68. ) Jet wielkości Jaftrzęebia, po lasach fię 
tylko blifko błot tułaiący, ile że iego pożywie- 
niem są żaby. Do zążycia iakowego niezdat 

226. Kobus, ( Falco leury , w Części I. 1 
68. J Jek zc drapieżnych j otakow nay mojeji 
i od wszyftk ich na BAE iaśnieyszy. mą 

zwyczaiu, iąk inne drapieżne, lataiąc łosi fie 
na powietrzu, i niby na nim pływać : lecz od 
mieysca do mieysca bardzo szybko przelatnie. 
Łowi drobujeyszę ptaftwo i i myszy. Do nicze- 
go fię nie daie unosić. 

227- Kobusek , ( Falco vespertinus, w Czę» 


ści I. Nro. 68. » Jeszcze ieft mnieyszy od poe 
przedzaiącego, i w wielkości fię tylko pospo- 
litemu rowna gołębiowi, w reszcie ze wszy: 
ftkim Kobusowi podobny. Przez dzień nie bara 
dzo fię częfto widzieć daie: przed wieczorem 
dopiero , gdy drobnieysze ptaftwo o noclegu 
myśli, wpada między nie fkupione,i ną poży- 
wienie łowi. 
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228. Nie wątpię, że rodzay wymienionych 
drapieżnych ptakow , przydawszy i owe w 
Części II. wyrążone, u nas samych daleko mu- 
si bydź licznieyszy: lecz kto, proszę, u nas 
ściśle w ich dotąd wchodził rożnicę £ W nie- 
doftatku własney około nich wiadomości , 
szukałem iey u tych, u których że bydź mo- 
ż iatem: zabołała głowa słuchaiąc ich 
uwiadomienia, i z tych prawdy szukaiąc, o 
czym ieden upewniał, temu przeczył drugi: 
co ieden opisywał, to znosił drugi. Wybra- 
łem na co fię większa liczba zgadzała, ale u 
mnie; ile że gdzieindziey inne nazwifka, in- 
ne opisy, rodzay drapieżnych ptaków, inaczey 
uszykować mogą. Ztąd nie śmiałem w Ścisłe 
wchodzić wyrazy , powszechnych i ogólnych 
lię tylko trzymaiąc, i pole tu wiadomszym 
ftawuiąc. 


ROZDZIAŁ IV. 


O Ptakacb dzikich wodnych. 


229. $ą to te, które z przyrodzenia swego 
rządko fię gdzieindziey znayduią, iak 
przy błotach, przy wodach i na wodach. Je- 
dne z nich mięszkaią na mokrych mieyscach, 
koniecznie przecięż do nich są przywiąza- 
ne: drugie mięszkaiąc nad wodami, onych fie 
ęż ściśle nie trzymaią: inne są zawsze 
nięfzkaiące na błotach: inne nakoniec nietylko 
mięszkaią na błotach i wodach, lecz nadto maig 
sposobność pływania po nich. 


$ r. 
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O Prakach dzikich na mokryeb mieyscach sig 
bawiących. Tu należą Bekasy rożne, Czay- 
ką, Zoraw, Plifzkt trzcinne , Sikory 
błotne , it. d. 


2g0. Bekas Słomka, ( Scolopax ruflicola , w 
Części I. Nro. 88. ) Jet gatunek Bekasow. 
Dwoiakie są: większe i mnieysze.; większe 
rownaią fię Kuropatwie, mnieysze pospolite 
nie dochodzą tey wielkości: kształt zaś ich 
i kolor piór, ieft iednakowy. Dziob długi , 
nogi wysokie , iak zwyczaynie u Bekasow. 
Głowa bardzo wąfka tak dalece, że fię oczy 
wewnątrz prawie z sobą ztykać zdaią , co i 
innym Bekasom ieft pospolita. Na głowie i 
grzbiecie są brunatne, z mięszanemi czarno= 
bręgowanemi piórkami: pod brzuchem są ia- 
frzębowate , z innym przecięż podziałem ko- 
lorow : zamiaft bowiem tego, że u [aftrzębi 
po ciemnym kolorze idą brążki ciemno - bru- 
natne, lub czarniawe , brążki białe oddziela- 
iące; u Bekasow każdy ciemny kolor biało 
jeft obwodzony. 

231. Żyią rożnemi błotnemi robaczkami, i 
umieią z błot dobywać rożne korzoneczki, a 
osobliwie Tatarfkiego ziela, do czego im oso- 
bliwszego kształtu służy dziob, który fię na- 
kfztałt kleszczow otwiera. W dzien trzymaią 
fię błotnych mieysc po lasach, nie śpiąc iak po- 
spolicie rozumieią, lecz piechotą i ukradkiem 
fię żywiąc: na noc wylatuią na łąki i mokra- 
dła otworzyfte do sypiani a, dla bezpieczeń 
ftwa od drapieżnych Źwierząt. W dzień tak są 
zuchwałe, że ledwie fię człowiekowi nadeptać 
nie dadzą, nim fię rus 


2 


ą 
33 
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232. Gnieźdżą fię w trawie na mokradłach 
na ziemi, i troie młodych wy siadaią. Na zimę 
od nas odlatuią, i powracaią znowu w Kwie- 
tniu. Zaraz z wiosny, i w iesieni maią ten 
zwyczay, że po zachodzie słońca po nad bło- 
tami w lasach ciągną, albo lecą na podleśne łą- 
ki, az rana do lasow powracaią: i wtedy w 
locie fię ftrzelaią. 


233. Mięso ich bardzo upodobane ieft: zkąd 
rożny „ch szukano wynalazkow dołowienia ich: 
w iesieni więc osobliwie, rożnemi siatkami ło- 
wić fię mogą, iako fię nieco namieni daley w 
rozdziale o ptasznictwie. 

234. a as zwyczayny, ( Scolopax limosa, w 
Części 1. Nro. 88.) Dwoiaki ieft: ieden wię- 
kszy, sma mnieyszy, przepiorce fię rownaią- 
cy: większy u Myśliwych zowie fię funtowym. 
Kształt ich w głowie, dziobie i nogach iedna- 
kowy, poprzedzaiącym słomkom podobny ieft. 
I kolor fię zgadza: szczegolnie tylko białe 
plamki na krzydł ach różnić  fię zdaią. 


235. Utrzymuią fię między mchem, i kępami 
na błotach nie koniecznie zarofłych, i dosiadaią 
aż łedwie nie nadeptane ruszaią fię, i w locie 
są szybkie. Żyią rożnemi korzonkami. Gnie- 
żdżą fię między kępami, i po 4. lub g. mło- 
dych wyłęgaią. Na zimę od nas odlatuią. 

236. Mięso ich ieszcze bardziey poważane 
bywa iak Słomek. Około S. Takuba poczy- 
naią fię ftrzelać w lot przed legawemi psami. 
Zav iai 3 fię też na noci siatki, a gdzie ich 
wiele ieft, rano nie mało ułowionych znaleść 
można.. Mogą fie łowić i w sidła: © czym 
daley będzie w Ptasznictwie 


Tom Ii, 


y 


PTAR 


Bekas Baranek, ( Scolopax gallinago, w 
ści l. Nro: 88. ) Jeft gatunkiem Bekasow 
tak małym, że ledwie ieden. dwie uncye za- 
waży: zkąd go Francuzi zowią ( den« pour an ) 
dwa za iedno.- Nazywają fię Barankami, od 
podobieńftwa keczą cego głos su, który wydaią. 
Kształt ieft Bekasom pospolity, i i kolor iedna= 
kowy : podgardziel tylko rdzawa, brzuch biały, 
nogi zielone. 

238. Chowaią fię przy sitowiu, i wtedy do- 
piero do lotu fię ruszaią, gdy im fię ledwie 
na głowę nie naftąpi. Wys ią tamże 4. mło- 
dych. Żyią robaczkami, korzonkami. Na zi 
mę od nas odłatuią, i nie prędko na wiosnę 
RO AC AS 

239. Mięso ich smaczne feft, i tyłe mu tyl- 
ko do przy iemności innych Bek: 
ie, że Barun 
też 


asow nie dofta- 
są małe. Strzelaią fie : 


Nro. 88. ) Wieloraki lefts 
znaiomy 4 nie ieft większy 


przecię 7A Be 


som zwyczayhego: p 
czerwonawo - popielaty, pod I opia biah 
czarniawą okrągłą aras nad piersiami i pod 
oczami są awe. Baa: maią nieco krotszy 
od innych Bekasow. Te fię pospolicie ty trzyma» 
ią nad rzekami i biegącemi wodami. p 
241. Drugi Kszyk rezig wielkości, w tym 
tylko odmienny icft, ma piora podobień- 
ftwem innych Bel kasow zag 


fię na łąkach mokrych. 


piane, iutrzymuie 


242. Trzeci ieft nierownie większy, czarny 
1 biały. Dziob ma długi, nogi wysokie czer- 


y- przeciwk 
Głowa pospolicie od prz 


wonawe , Ogon nię o pospolito- 


ści imnych Bekąsow. 


du ieft czarna, z tyłu czerwona: fkrzydła czar- 
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ne i białe: pod ogonem idą w poprzecz czar- 
ne i białe bręgi. sj 

243: Kszyki wszyftkie mnożą fię. w sito- 
wiach i trawach dużych po mieyscach mo- 
krych: Żyią robaczkami: na zimę odlatuią, 
Mięso ich nie ieft tak poważane, jak ińnych 
zelaią fię w locie, gdy fię z miey- 


Bekasow. Strz 


sca porywa 

244. CZayń zykacz, ( Charadrius vociferus, 
w Części 1. Nro. 46.) Jeft ptak w ielkości Göz 
lebia. Grzbiet ma żtelonay Z pirot 
mam po obu ftronach, w których fię nieco 
elonego i błękitnego pokaznie. Lotki są czar- 
ne, sp od zaś fkrzydeł i brzuch biał ły. Na gio- 
wie ieft czub czarny , ku grzbietowi nachylo- 
ny.  Podg rdziel lśni fię od czarności, podo- 
bnież i wierzch głowy , policzki przecież pod 
„ami sa białe. * Ogón ieft krotki, biały, na 
niy. Nogi są wysokie czerwone 


czarny. 


245. Trzymaią fię na mokradłach i i łąkach. 
błotnych awg fię tamże w trawie, i 
. lub 4.iay zielónawych czar- 


niosą w 
no nakrapianyc h. Ku iesieni lataią gromadnię 
po rolach, 1 nie prędzey od nas odlatni 4, aż 
błota zamarzną: na wiosnę zaś , fkoro błota 
puszczą znowu powracaią. Pożywieniem ich 
ieft rożne robactwo, a czasem i rybki: cho- 
wany zaś żywić fie może mięsem w podłuż 
kraianym na ształr robaczkow, kładąc w iakie 
naczynie wody pełne. Maig ten zwyczay, że 
gdy w czasie mnożenia fię ee więka lub 
źwierza w swoim okręgu zobacz , wrzeszcząc 
aż nad głową lataią, lubo dych e zasow bars 


dzo 


są oftrożne, 
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246. Anglicy i Francuzi chowaią ie w ogro* 
dach, w których wielką czynią przysługę, zia- 
daiąc szkodliwe robactwo. Mięso, ich, osobli- 
wie ku iesieni, bardzo tłufte i smaczne ieft: 
iaia, osobliwie ieszcze czyfte, pieszczonym u- 
ftom osobliwszym są przysmaczkiem. Przez la- 
to ftrzelaią fię w locie: w iesieni zaś obficiey 
fię łowić mogą siatkami przy wabiku żywym, 
albo tylko wytkanym. 

247. Pliszka Trzcinniczek, ( Motacilla Salica- 
ria, wCzęści 1. Nro. 78.) Jeft ptaszek mały, 
z kształtu Pliszkom podobny, na grzbiecie po- 
pielaty, a pod brzuchem biały. Utrzymuie fię 
w trzcinach i sitowiu, na błotach i nad woda- 
mi: tam fig rozmnaża i żyle robaczkami.O zda- 
tności i sposobach łowienia niewiem. 

248. Sikora błotniczka , ( Parus palufris, w 
Części I. Nro. go ) Jef ze wszyftkim podo- 
bna pospolitym Sikorom, mnieysza przecię, i 
chowa fię tylko w trzcinach, do których sztn- 
cznie sobie gniazdo czepia. Łowić fię mogą 
samotrzafkami, iak pospolite Sikory. O zda- 
tności niewiem. 

249. Trznadel Trzcinniczek, ( Emberiza sche- 
niclus, w Części 1. Nro 84.) Zowiemy go 
pospolicie W roblem trzcinnym. Jeft ptaszek nie 
wielki, Ziębie pospolitey fię rownaiący, i nie- 
co iey w kształcie podobny: na grzbiecie bru- 
natny, pod brzuchem biało-siwy, na podgar- 
dzieli czarną plamę maiący. Samica zaś ieft 
iaśnieysza na grzbiecie, i pod gardzielą mniey- 
szą ma plamkę. 

25o. Praszek ten, gdy na drzewie siedzi i 
Śpiewa, trzęsie zawsze ogonem : gdy na zie- 
mi jeft, nie fkacze, lecz chodzi. Mało fie 
co komu dą widzieć chowaiąc fię w trzeinach ; 
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gdzie fie i mnoży , wylęgaiąc pięcioro mło- 
dych. Pażyvienmem iego są rożne ziarna , 
chowany zaś żyie konopiami , iłatwo fię da- 
ie wypieścić. 

ogr. Zoraw pospolity, ( Grus nofiras, w Czę- 
ści 1. Nro. 102. ) I tenz przyczyny mieysca 
rozmnażania, tu fię mieścić powinien. Jak ptak 
wielki, ma szyię długą, od gardzieli białą, od 
karku czarną: dziob ało gi: nogi wysokie: pie= 
rza wszędzie popielate, końce tylko lotek czar- 
ne. U samca na głowie iet czerwona plama. 
Gnieźdżą fie na ziemi, na suchym wpra- 
„e mieyscu, lecz między wielkiemi błotami, 
i wylęgaią dwoile młodych. Pożywieniem ich 
są zboża, zioła i robaki. Jak na zimę odlatuią, 
tak na wiosnę pow racaią za PO: odnictw em 
iednego dwoma rzędami, nakształt położoney 
łacińfkiey litery >: gziekolwiek usiądą, Oso- 
bliwie na noc na pol lach, zawsze maią swoich 
frażnikow, i są bardzo oftrożne. Z lotu ich na 
wiosnę, lub w iesieni wysokiego, lub nifkiego, 
wczesnego, lub poźnego pospolftw o wiele so- 
bie czyni wsiolkow względem ciepła, lub zi- 
mna. Owe dawnych woyny między Zorawiami 
l Pigmeyczykami, baieczne są: z tym wszy- 

kim i dorosły człowiek ma co do czynienia 
z broniącym fię żorawiem. 

253. Młodych Żorawiow, zwłaszcza karmio= 
Sk, mieso ma bydź dobre i smaczne. Lotki 
fkrzydeł Tatarowie w srebro oprawiwszy za 
czap ki zatykaią. Chować fię mogą przy domu 
żywiąc rożnemi z kuchni wyrzutkasma, i cho- 
wane są bardzo rofkoszne, rożne sobie czyniąć 
igrzyfka + czasem bierze wior, lub kamyk, i 
rzuciwszy w górę, chce go niby łapać. Śtrze- 
lić do nich z trudnością | przychodzi dla wiel 


PTAKI 


kiey o ftrożności, chyba z za malowanego wo- 
łu, i to przeciwko wiatru, ile że człowieka 
daleko zwietrzyć mogą. Maiąc chowane, mo- 
Żna przy nich na roli w iesieni sieciami okry- 
wać dzikie, które na głos chowanych spuszcza - 
ią fię: lecz fię bardzo prędko uwiiać potrzeba, 
ftrzegą. 


DZ 


nim zdradę t 


O. Ptakach 


nad wodami się bawiących 


Tu należa fkołki brzegowki, Zimorodek, 
Kuliki, Szpak wodny , Pliszka sitowie 


ny 


partia 


254. Pafkołka Brzegowka, ( 


' N T 


w Cześci l. Nro: 79- ) ft nieco mnieysza od 
Tahke ;łek koło domow fię bav ych. zbie- 
cie ieft popielato -siwą, pod gar izielą 1 pod 


brzuchem biała: nogi z tyłu zdaią fię bydż niby 


5 Ja ł f í 
zer rac b; Jądac n zek s 
w 12m 


banych: wyl ro. 
gdy fie ukażą, obiecuiq 
1a zimę nad wszyfikie 


uiey nikna. Wiecey tu należa- 
y ą ą 


młodych. 
iuż naftępuiące c 
inne naywc 


cego znayduie fię w Cz: II. w opisaniu Jafko- 
łek domowych. 

256. wać Euroj 
w Części I. Nro. 57.) o / 
tego rodzaiu w a wnie 


fki, ( Alcedo ispis da , 
amorfkich gatunkaci h 
ych Pisarzach niektó- 
re znayduią fię błędy : miiam ia to, moie bk. 
fięwzięcie iet pisać o kraiowym. Je ft nie wiel 
ki ptaszek, z grzbietu opłowiało - błękitny, od 
brzucha opłow idło-czerwony. W ik, ie teft kros 
tki, nogi ma śrzednie, ogon nie długi, piersi 
szęrokie, głowę wiel 
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257. Gdy nit raz przypadkiem iednego zła- 
ie mu przez niewiadomość dawano 
edzy innemi niektórzy nazywali go 


pans; rożr 
imiona, mi 
kiem: zkąd sobie wniosiem , że są w 
i nam samym ieszcze są 


anci 
kraiu ptaki, które 
nieznaiome; i że są ptaki, które nie maią Oso- 
bnego nazwifka. 

258. Zimorodek nasz na zimę nie odlatuie, 
ię nad rzekami gęfto zarosłemi utrzy- 


zawsze fi 
mue, i w Śrzod zimy umie sobie sztucznie z 


pod lodu szukać robako 
dzi fię w iamkach nad wodami, i wylęga o- 
kolo 8. młodych, nie zimą przecięż, iako fię 
z imienia iego mniema, lecz na wiosnę. 'O zda- 
em, iak że niektóre Eko- 


wna pożywienie. Gnie- 


ma namieniaią, iż fkora z pierza- 


nomiczne pis 
na, broni oso- 


mi zdieta, i mię 


bliwie molom przyttępu. 


, ( Motacilla scbenebe- 
mis, w Części 1. Nro 78- ) Jef wielkości ro- 
acey fię innym Pliszkom pospolitym: od 
słowy aż do ogona ma kolor ciemno - siwy , 
brzuch czerwonawy, pi 


259. Pliszka Sitów 


piersi przednie błękitne ; 
a połowa czerwońawą, dalsza 


ogona początko 
popielata. Nogi i dziob są czarne. 
260. Gniazdo sobie ściele nifko na brzegach 


wod, krzewinami lub sitowiem gęfto zare- 
, 5 
ywieniem 


słych, i wylęga gro. młodych. Poży 
są rożne robaki. Na zimę odlatuie wtedy ; 
kiedy i Słowiki , na wiosnę mało co prędzey 
od nich powraca. 

261. Ptaszek ten w śpiewaniu mało co uftę- 
puie Słowikowi, śpiewanie swoie iw nocy czy- 
mi: chowany tak fie żywi i utrzymuie, iak Sio- 
wik. Łowienia iego szczególny sposob nię ief 


Q 
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mi wiadomy, o tym tylko wiem, że gdy na Sło- 
wika zwyczayny dołek przygotowano, przy- 
padkiem mi Sitowca ułowiono. 

262. Szpak wodny, ( Sturnus cinclus ; w Czę- 
Ści I. Nræ 74.) Jeft ptak wielkości Skowron. 
ka, czarny , nieznacznie przecięż nakrapiany : 
podgardziel ma białą. Gmieździ fię na brzegach 
wod, i wylęga 4 młodych. Nie odlatuie na 
zimę, lecz iw Śrzod zimy umie fię koło wod 
Żywić robakami. Przez lato rzadko go kto oba- 
czy, ztąd nie bardzo znaiomy ieft: w iesieni 
wylatnie czasem w pola, a na zimę znowu nad 
wody powraca. 

263. Kuliki rożne należą w syftematycznym 
porządku do Biegusow, ( Tringa, w Części Í, 
Nro. 89.) U nas w kraiu wielorakie podobno 
są, mnie przecięż troiakie tylko znaiome, i 
szczególnie tylko wielkością fie rożnią. Wię- 
ksze ( Tringa bipoleucos, Piafkowiec. ) Srzednie, 
( Tringa littorea, Brudny Dragan.) Mate, ( Trin- 
ga pusilla, Draganek. ) Śrzednie i małe,są WSZĘ- 
dzie pospolite. 

264. Ptaki te z kształtu swego wielkie ma- 
ią podobieńftwo do Jafkołek.: nogi przecięż 
maig wysokie. Naymnieysze są wielkości Ko. 
są. Grzbiet ieft pospolicie iasno lub ciemno- 
siwy, brzuch zaś biały. Skrzydła tak długie, że 
w locie ptak daleko większym fię bydź zdaie, 
iak ieft w samey rzeczy. 

265. Naywięcey fię bawią po brzegach nie- 
zarosłych wod: przeftraszone ulatuiąc wrzafk 
czynią: wieczorami gdy same przez fię wrze- 
szczą, słotę obiecuią. Bieg maią bardzo szybki. 
Gnieźdżą fię, i wylęgaią kilkoro młodych na 
Ziemi w mieyscach wodą oblanych. Żyią ro- 
bactwem rożnym i rybkami, które fię im do- 


zd 
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fać mogą. Na zimę wprawdzie nikną, mnie- 
mam iednak, że tylko w te mieysca uchodzą, 
gdzie wody nie zamarzną. 

266. Mięso ich wprawdzie ieft tłufte , pie- 
szczonym przecięż ięzykom nie smaczne, 0S0- 
bliwie większych, które fię nad znacznemi wo 
dami bawią. Pieza z szyi i z pod pachow, do 
pościeli nad wszyftkie puchy są wygodnieysze. 
O sposobach łowienia niewiem: zdaie mi fię 
przecięż że przy rybkach , lub robakach nad 
wodami lepem mógłby fię obmyślić sposob, 
osobliwie ku iesieni, ki edy gromadnie lataią. 


SE) 
O Prakach zawsze na błotacb mięszkaiących. 


267. Przyznać tu należy, że iak mała nasza 
dotąd była ciekawość w szukaniu Żyiś ych 
ftworzeń, mięszkaiących na mieyscach ludziom 
nie łatwo przyftępnych, albo do przebycia tru- 
dnych : tak tym bardziey zupełności w tym po 
mnie iednym spodziewać fię nie można. Opi- 
szę więc tylko te, które mi są wiadome. Tu 

: Gęsica , Bąk, oraz rożne Kokoszkż wo- 


należą : 
dne , albo Eyfki. 

268. Warzecha Gęsica, ( Platalea cochlearia , 
w Części I. Nro. 107.) U nas rożnie przez 
niewiadomeść nazwana: u iednych ieft Czaplą, 
u innych Bąkiem, u innych Babą, lubo te wfzy- 
ftkie ptaki inne są. Ptak ten, którego nazy- 
wam Gęsicą, ieft wielkości nieco mnieyszey od 
Gęsi: nogi ma wysokie iak Czapla, szyię dlu- 
gą, dziob i nogi czarne. Kolor ptaka ieft bia- 
iy. Dziob w tym ieft osobliwszy, że na końcu 
ma podobieńftwo łyżki, albo warzęchy. 
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269. Utrzymnie fie na bardzo wielkich bło- 
tach, przez które rze ki, ftrumyki, lub ieziora 
przechodzą: tam fię i mnoż Żyłą rybami, | 
robakami '1 ziołami wodnemi. Mniemam, że | 
na zimę nie odlatuie, mogąc dla siebie znaleść 
połymienię na błotach wielkich niezamarz: i3- i 
cych. W Anglii mięso tego ptaka za wielki 
przysmaczek poczycane ief: lecz ułowienieie- 
go trudne, i chyba tylko szczególnie iednym 
ftrzelaniem doftać fie może. 


270. Czapla Bąk większy, ( 4 fellaris , | 
w Części I. Nro: 1o5. ) U oną kiostszwńć 

Babą nazwany, ieft Bąk u nas pospolity. Ptak 
ten wielki ma nieiskie podobieńftwo do Cza- 
pli: kolor iego nieiąko Żołtawy , z brunatne- | 
mi kropkami, r 
plamę brunat: 


ami: na głowie ma t 
(itne, 

271. Utrzymnie fię na błotach, gdzie fię 
między wodami w trzcinach mnoży, wysiada- 
iąc 4: młodych. Głos bączący daleko słyszany 
wydaie, który, iak powiadają, czyni okręcaiąc 
s2 żyię okolo trzciny, aloo dziob w błoto wert- 
knąwsz zy,0 czym przęcięż upewnić nie mo- 
Żna. Na zimę niknie, na wiosnę powraca. Zy- 
ie rybami i robakami na błotąch fię znay- i 
dniącemi. 


272. Mięso iego proftym tylko ludziom 
żdatne, pieszczonym nieprzyjemne ief. Uło- 
wienie iego trudne , frzeliwszy do niego, 
ieśli na mieyscu nie polęże , tak fię broni, 
że Człowiek ma z nim co do czynienia, nim 
go dobiie. 

-273. Żyfka, Kokoszka brudna, ( Fulica fusca, 
w Części T. Nro: 123.) Jet ptak wielkością j 
edwie fię Kuropatwie nie rownaiący. Na ca- 
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łym ciele ma pierza brudne - czarniawe! nógi 
ma wysokie, a palce u nich są obwodką kor- 
kowatą obwodzone: dziob walki, oftry, iak u 
Chruściela, albo Derkacza: na dziobie znaydu- 
ie fie wvroftek nakształt pęcherza: na głowie 
ona plama- Maig fię znaydować tak zu- 
ie, iak Kruk czarne. 

274. Gnieźdżą fie na błotach; mieysce na 


cnjazdo obieraią sobie na fkupionym od wi2s 
f U ti y 
tru sitowiu po wod pływaiącym, ztąd płyną 


gniazdem od mieysca do mieysca: młodych 
wy lęgaią 4. 5- lub 6 yia rożnemi robak 
wodnemiziołami. Rzadko kiedy, i ta Z cię- 
podlatuią , że figę zadziwiać przycho= 
im sposobem od nas ną zimę odlatui4, 


samt 


ością 
, ial 
na wiosaę powracaią. 
175. Mięso ich ieft. czarne , nie smaczne, 
biocem trącące : w iesieniprzecięż,a zwłaszcza 
ikore zdiąwszy, nieco przylemnicysze. W Fran- 
cyi iadaią go i w poście, z przyczyny male- 
mania: że krew ma zimną. Doftać inaczey fig 
nie może, iak ftrzelaniem. ) 


$ 4. 
© Piakacb dzikich na wodach 
pływaiących. 
276. Są to te, które maiąc palce u nog fkor- 
ką zrosłe, a ztąd sposobność pływania, wię- 
cey fię bawią na wodach, iak na ziemi. Błota 
nie są im tak upodobane,iak czyfte wody, Wy: 
iąwszy czas mnożenia fię, i kiedy fię od przy- 
padkow kryią. Fu należą dzikie Gęsi i Kaczki, 
Rybitwy, Półkąchki, Baba, Murkty Nurogęś y 
Kruk wodny. 
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277. Gęś dziką, ( Anser; w Części I. Nro: 
TO. ) Od którey pierwiaftkowo pochodzą do- 
mowe chowane: wielorakie wprawdzie przela- 
tuiąc przez kray nasz ną rzekach i wodach 
widzieć daią fię odmiany: właściwie przecięż 
nasze wody dwoiakie tylko maią. Jedne pospo- 
lite siwe, drugie rzadsze białe. W powsze- 
chności: Gęsi dzikie są smagleysze od domo: 
wych, i dziob maią nieco oftrzeyszy. 


278." Trzymaią fię wielkich wod, i między 
niemi gnieźdżą fię na pagóreczkach.Samica nie- 
sie około 10. iay, i siedzi na nich 4. tygodnie. 
Samiec nie trzyma fię iedney samicy, lecz fię 


Y; 4 


mieszą z wielą. Pożywieniem ich są ryby, zio- 
ła i ziarna: w nocy dla pożywienia na role 
wypadaią. Są bardzo oftrożne , nie pierwey 
siadaią na upodobanym mieyscu, dopoki kilka 
razy obleciawszy, nie upatrzą bezpieczeńftwa. 
Na zimę odlatnią gromadami za przewodni. 
ctwem iednego, iak fię pod Źorawiami namie- 
niło, i tak znowu na wiosnę powracaią. 

279. Mięso gesi dzikich daleko zdrowsze ieft 
do zażycia, iak chowanych, z przyczyny, że 
w częftym lataniu więcey maią poruszania od 
domowych. Doftanie ich naypewnieysze ieft 
przez ftrzelanie , profto przecięż podeyść fię 
nie dadzą, chyba za zasłoną malowaney kro- 
wy. Przy chowanych dzikich Gęsiach, albo 
domowych podobnych dzikim, i przy wiel- 
kiey oftrożności i rażności, można oae w ie- 
sieni gdy odlatuią , na roli znacznemi okry- 
wać sieciami. 


280o. Kaczka dzika, ( Anas, w Części I. 
Nto. 112. ) Wielorakiego ieft gatunku i od- 
mian, nie wspominając Cyranek, które fię 
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daley opiszą. Naypospolitsze dzikie Kaczki są 
w wielkości domowych fię rownaiące. Samiec 
ma giowę i szyię pięknie zielone 2 wierzchu: 
pod gardzielą ieft brunatny , pod brzuchem 
biało - siwy cętkowany : na grzbiecie czer- 
wonawy : ogon brunatny, na końcu biały. Sa- 
mica nie ma żądnych ozdob na głowie szyi, 
ieft oraz nieco mnieysza. 

28r. Drugie są tylko odmianą pierwszych, 
we wszyftkim podobne, szczęgólnie fię tylko 
wielkością rożniące: są bowiem nieco mniey- 
sze, małości przęcięż Cyranek nie dochodzą. 

282. Trzecie są daleko większe od pospoli- 
tych, na głowie czarne, a pod brzuchem bia- 
je. Czwarte odmienne swoim czubem na gło- 
wie. Piąte maiące koniec dzioba okrążony iak: 
łyżkę: są mnieyfze od pospolitych : samce ma- 
ią głowę zieloną, piersi białe , brzuch bruna- 
tno-czerwony, fkrzydła biało i błękitno upftrzo- 
ne z zielonemi plamami, grzbiet brunatno-czer- 
wony: samica zaś ieft wszędzię siwa, brunatnę 
i biało mięszana. 

283. Szofte są drugim podobne, w tym tyl- 
ko rożne, że są w sobie okrągleysze, dziob i 
szyię maią krotką, Siodme wielkości pospo- 
litym fię rownaią: samiec ma wielką głowę, 
czarno - błękitną, grzbiet i fkrzydła czarne, 
lecz fkrzydła są biało obwodzone , ogon kro- 
tki: samica zaś mą głowę brunatno -czarną, 
grzbiet cuemno-brunatny, fkrzydła siwe i pier- 
si, lecz na piersiach w poprzecz bręgowana. 
Jeft ieszcze procz tego i wiele innych kaczek, 
które podobno nie są u,nas krąiowemi , lęcz 

tylko przelatuiącemi. 

284. Wszyftkie Kaczki mnożą fię na błotach 
w gęftey trzcinie, lub sitowiu, niosą iay kilka- 
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naście, i wysiądaią przez trzy tygodnie: sio- 
dme tylko z wymienionych gnieźdżą fię na 

drzewach nad woi dami, i wylężone dzieci zno- 
szą na wodę. Pożywieniem ich są rożne zio- 
ła, robaki i ryby, w których oftatnich wiel- 
kie czynią szkody, osobliwie trzecie z w 
nionych : te bowiem i naywiększe por 
ryby, ież 
w paszczęce , poki fię ła będąca w żŻołąd- 
ku nie ftrawi, wtedy resztę posuwaią. Wi- 
dziemy w iesieni odlatniica e Kaczki, na wio- 
snę powracaiące; rozumiem przecię ż, że tyl- 
ko szukają wod nie zamar ących „ile że na 
niezamarziych wodach i przez zimę widzieć 
fe datą. 

285 Mięso Kaczek dzikich zdrowsze ieft iak 
domowych: nayprzednieysze szoftych wymię= 
niony 


/mie- 
ią 
eli razem połknąć nie mogą, trzymaią 


j podleysze siodmych. Puch tak do- 
bry, iak od domow 
ftrzelaią fię 
nym słodem : 


„|- l 
ch. Pospolicie z zasadzlž# 


„doc 


ięcić ie można sypa- 
Ż oftrożne, że nim 
gdzie na woc y kilka ra w 
około oblecą. Młode nim nabiorą sposobno- 
ści do latania, napę fię w niewody przed 
trzcinami zaftawione. Przy chowanych dzi- 
kich, mogą fię okrywać i sieciami. ` Zanęci- 
wszy gdzie na “akie mieysce, biia fię kołki u- 
kryte w wodzie, i do nich sznurki z węda- 
mi przywięzuią: do wędy przyczepia fię ryb= 
ka, lub kawałek wątroby iakiey, obmyślaiąc 
sposob, aby pływało po wodzie: a tym sposo» 
bem łowią fię na wędę 

286. Kaczki Cyranki należą do tegoż rodza. 
iu Kaczek, 2 kształtu są ze wszyftkim podo- 
bne, w wielkości tylko daleko PE. ap 
że ich bydź więcey, mnie tylko dwa gatut 


padną , pierw 


iza 
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znaiome są. Kaczka Cyranka , ( Anas Querquee 
dsla, w Części .1 1 Nro. 1re.) Jeft właśnie mię- 
dży Kaczkami karłem. Dziob ma czar ny; czer* 
wonawo-cętkowany: nogi zielono - błękitne: 
nad oczami białą bręgę aż ku karkowi: pod- 
gardziel czarną: brzuch biało - żołty: grzbiet 
purpurowo - błękitny: barki popielate: ogon 
biały i zielonawy , podobnież i fkrzydła , z 
brzegowemi brunatnemi piórami. Samica nie 
ma pod gardłem czarności, i fkrzydła iey są 
ciemno - brunatne. 

287. Drugie zaś Kaczka Cyraneczka , ( Anas 
crecca, w Części I. Nro. 112. ) ledwie fie w 
wielkości rowna Drozdowi. Ma dziob czarny, 
szeroki, od przodu nieco wciśniony. Głowa 
z wierzchu , szyła i podgardziel są brunatno- 
czerwone , policzki zaś zielone. Od dziobą 
ciągnie fię biała e ku oczom, gdzie fię 
dzieli na dwa ramiona nad i pod okiem: mię- 
dzy temi ramionami braż „Ki, ieft błękitna lśniąca 
plama, łącząca fię z iaśnieyszą laki na szy 
Grzbiet ieft czarno i biało obłoczkowany ; pier- 
si żołtawe, czarno -łufkowane: brzuch siwy. 
Pióra brzegowe w fkrzydłach są ciemno - bru- 
tne, dalsze na końcach biate. Ogon ief ciemno- 
brunatny. Na fkrzydłach są zielone plamy iak 
axamitne. U samca pod ogonem ieft plama 
czarna, biało obwodzona. 


288. Trzymają fię i mnożą zwyczaiem in- 
nych dzikich Kaczek: iednakoweż z niemi ma- 
ią pożywienie. Cyranki częftokroć w licznych 
znaydui ią fię gromadach, Cyraneczki zaś rzadko 
liczne pokażą fię. Mięso Cyraneczek osobli= 
wie, bardzo przednie ieft: firzel laią fie pospo- 
licie, lecz są trudne do uftrzelenia dla tego, 
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że fię nurzaią w wodzie. Mogą fię łowić i 
temi sposobami iak Kaczki, osobliwie gdzie fię 
obficie znayduią. 

289. Rybitwy rożne, ( Larus, w Części I. Nro. 
Img ) U nas iedne z nich są poczytane za Ku- 
iiki, drugie za Nurki, lubo wcale są odmienne, 
Rybołow , ( Larus cinerarius, w Części 1. Nro: 
114.) Jeft wielkości małey Gęsi: nogi ma gę- 
sie: dziob zaś odmienny , bo kręgielkowat yi 
ofry: po wierzchu popielaty, od spodu biały 
Rybołowek , ( Larus canus, ieft tylko vaiko. 
ści Kaczki: w nogach i dziobie poprzedzaią- 
cemu podobny: w szędzie siwy, końce tylko 
fkrzydeł czarne maiący. Europe eyfka morfka Fa- 
kołka , Larus Sterna Hirundo, ) wielkosci Be- 
kasa, w kształcie poprzedzającym podobną, ma 
głowę czarną, grzbiet popielaty, brzuch biały, 
dziob i nogi czerwone. 

290. Znayduią fię około wielkich rzek i ie- 
zior, nad któremi lataiąc uftawicznie fię unoszą 
dla połowu ryb, które 1 ich są pożywieniem. Że 
fię nad wie elkiemi ieziorami mnożą, mam upe- 
wnienie: wiele , kiedy i iak? dowiedzieć fię 
nie mogłem. ( ) śddrności i łowieniu niewiem. 

291. nale ( Mergus, w Cz: I. Nro: 
116. ) Nie można wątpić, aby Pół-kaczek ga- 

tunki niektóre nie miały bydź kratowe na bło- 
tach w kraju: alboż fię bowiem przy takich 
mieyscach mięszkaiącym nie zdarza częfto- 
kroć widzieć i uftrzelić ptaki pływaiące, do 
Kaczek przecięż nie należące * dla okrągłe- 
go i oftrego dziobu: dla nog lubo Kaczy 
podobnych , jednak tak daleko w tyle będą- 
cych, że do chodzenia wygodnego nie są zda- 
tne: ztąd Półkaczki rzadko lataią, zawsze 


pływaią, częftokroć fię w wodę nurzaią, Ja 
odda- 


w Pw" m 


WODNE. gaz 


oddalony od wielkich błot i iezior, nie mia- 
łem sposobności zaftanawiać fię nad niemi: 
ani mogłeni znaleść , którzyby mogli uczynić 
pewną rożnicę między Półkaczkami i inne- 
mi podobnemi wodnemi ptakami, Zdarzyło 
mi fię przecięż kilkakrotnie widzieć przypa= 
dkiem zaftrzelone, z wierzchu koloru dzikim 
Kaczkom zwyczaynego, od brzucha brudne : 
zkąd wnoszę, Że muszą bydź w kraiu. Mięso 
ich do iedzenia niesmaczne. 


292. Nurek, ( Colymbus, w Części I. Nro. 
122.) O tym rodzaiu toż samo mowić fig mo- 
że, co o poprzedzaiącym. Są u nas pływaią- 
ce ptaki, które iak maią nogi daleko w tyle 
osadzone, tak palce u nog szerokie, i szeroką 
fkorką obwodzone: pazury szerokie nakształt 
paznokciow : dziob oftry. MNurki to są: lecz 
wielorakie, i czyli kraiowe ? mniemam nikt 
w to Ściśle nie wchodził, lubo fię częftokroć 
zdarza uftrzelić. Nurki maią to do siebie, że 
pływaią tylko głową nad wodą: że zanurzy= 
wszy fię w wądę, długo pod nią trwaią, i dale- 
ko pod nią pływają. 

293. Nurogęś , ( Serratór merganser, w Czę- 
ści 1. Nro. 115.) O tym ptaku, że ieft u nas, 
zasadzam fię tylko na powieści. Maon fię znay- 
dówać i mnożyć przy wielkich ftawach i iezio= 
rach. Wielkość iego większa od kaczek: ma 
dziob cienki, profty , oftry,żołty: na głowie 
podwoyny czubek: na grzbiecie siwy, pod 
brzuchem biały, ńa szyi kołnierz , ogona nies 
doftaie: nogi w bok spłaszczone : pazury iak 
ludzkie paznokcie. Skrzydłą nie wielkie, i por- 
wawszy fię nifko nad wodą daleko ulatuie. 
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294. Krak wodny, ( Pelicanus graculus, wy 
ści I. Nro: 118.) Powiadaią, że fie znay 
duie na naszych wodach, lecz czyli Kraiowy z 
niewiem. Jeft wielkości Kruka pospolitego : 
pływa na wodzie, a gnieździ fię na drzewachż 
w nocy czyni wiełki wrzafk, i wydaie głos cie- 
lęcia bęczącego. 


295. Baba, ( Pelicanus onocretalus , w Cze- 
ści J. Nro. 118.) Jeftem upewniony, że ten 
ptak osobliwszy, i pod imieniem Pelikana wie- 
lu baiek źrzodło, ieft mięszkańcem nasz zego Po- 
dola í Ukrainy. Ani mogę o aż wątpić : ieft 
pospolitym .w Tartaryi i przył egłey Mofkwie, 
czemażby nie miał bydź chociaz w mnieyszey 
liczbie u nas ? 


z296. Godzien tego ieft, żem kształt iego 
wyraził Tab: II. Fig: 5. Wielkością ieszcze raz 
przechodzi Łabędzia. Dziob n długości Skóć 
ło 20. całów : wierzch iego icf t profty i płafki, 
pośrzodku pod łużną wyniosłą bręg ą, a na końcu 
hakiem opatrzony. Skora około oczu ieft goła, 
iasna, cielifta, tak fak dziob, przecięż koniec 
dzioba zwierzchniego ieft żołtawo - zielony, z 
ciemnemi plamami. Nozdrzow ledwie fie do- 
patrzyć można: oczy są ciemne. Á 


297. Spod dzioba fkłada fię z dwu giętkich 
podłużnych części, które fię na końcu schodzą, 


mogą przecięż, podług upodob ania, roższerzać 
fię i stulać, Te podłużne części Są. w pozdłuż 
miękką fkorką spoione grubą i Żołtawą, gi tó+ 
r3 ptak albo znacznie spuścić, albo do dzio 
przytulić może, pódług potrzeby i podob AniA a. 
298. Co fię tycze koloru: z pierwszego spoy* 
rzenia ptak fię widzi bydź biały. Na tyle głowy 
ma nakształt cznbą. Głowa, szyia, brzuch, 
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piersi, pachy, są białe, lotki czarne , Śrzednie 
pióra w fkrzydłach siwo - brunatne , dalsze ia- 
śnieysze. Grzbiet i ogon są iasno - brunatne. 
Nogi purpurowe: fkorka palce spaiaiąca koloru 
ołowianego: pazury brunatne. 

299. Utrzymuie fię nad wodami, i gnieździ fię 
w trzceinach. Torba iego owa pod dziobem słu- 
ży mu do łowienia ryb, które są iego pożywie- 
niem: z tey gdy karmiąc dzieci zakrwawione 
wydaie ryby , urofia owa bayka, Że. Pelikan 
krew z piersi swoich podaie dzieciom. Gdzie 
ich ieft wiele, fkory z nich zdeymuią, i na fu- 
tra wyprawuią. Z torbek poddziobnych wyra- 
biziz worki na pieniądze, lub tabakę. 


ROZDZIAŁ yV; 


O.Ptakacb dzikich, m nas tylko 
przypadkowych. 


300. M to bydź, że oftatnie dopiero opi- 

sane ptaki bardziey należą do naftę- 
puiących, i z tey przyczyny w tey blifkości 
one pomieściłem. Teraz iuż przyftępuię do 
tych, ktore lubo fię u nas czasami znayduią > 
nie są przecięż mięszkańcami, ani fię u nas 
mnożą. Jedne z nich są znaiomsze , drugie 
rzadsze. 


$ z. 
O Ptakach przypadkowych znażomszych. 


Ma 

301. Mnie tylko wiadomsze są: Posiewkź , 
Snieguły, Morfkie Wrony, Zięby Rukowki , Gile 
większe it. d. 


W2 
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302. Posiewki, albo iak inni nazywaią Sies 
wki, są ptaki tylko fię w iesieni u nas pokazu- 
iące : s3 zaś troiakie, większe, śrzednie i małe. 
Większe rownaią indyczętom wtedy, gdy im 
pióra w fkrzydłach wyraftaią: nogi maią wy- 
sokie, i szybko biegaią: w kształcie są do 
Dropiow podobne. Gwiżdżą bardzo głośno: i 
w iesieni po rolach robaki zbierają. 

303. Drugie śrzednie są wielkości Gołębi, a 
te pospolitsze, pftrokate, czyli dropiate, w re- 
szcie pierwszym podobne, W jesieni gromada- 
mi siadaią na zasianych rolach. 


304. Trzecie małe, w kształcie drugim po- 
dobne; lecz daleko mnieysze, i w tym tylko 
odmienne, że pod brzuchem są białawe. By- 
waią także w iesieni na zasianych rolach. 

305. Jedne z drugiemi nie trzymaią żadne= 
go towarzyftwa , lecz każde osobnemi lataią 
gromadami. Wiele o nich wiedzieć nie można, 
ile że fię nietylko u nas nie mnożą, lecz ani 
długo bawią. :Osobliwsza rzecz ieft, że maig 
podwoyne fkrzydła: gdzie fię bowiem zwy- 
czayne lotki kończą, niby osobnym ftawem po; 
czynaią fię drugie fkrzydła, zkąd wielką szyb- 
kość maią w lataniu. A kiedy przyrodzenie nie 
nie czyni daremnie, musi to ptaftwo daleką ż 
niebezpieczną odprawiać podroż , i dla tego 
tak ieft opatrzone. 

306. Mięso ieft smaczne i poważane: lecz 
doftać z trudnością przychodzi. Są bowiem 
bardzo oftrożne, i z daleka przed człowiee= 
kiem ulatuią : na mieyscu długo nie dosiaduią : 
lecz tu i owdzie prędko obiegaią. Naypewniey 
ftrzelać można za zasłoną malowanego konia, 
lub krowy. 
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307. Snieguła „ ieft ten ptak, który w Sy- 
ftematycznym porządku zowie fię Emberiza ni- 
walis, Części 1. Nro 84. Wielkość iego ro- 
wna fię Skowronkowi , od wierzchu, albo na 
grzbiecie jeft nieiako czarny, pod brzuchem 
zaś biały. 

308. Ptaszek ieft obywatelem Lapponii = 
dla zbytnie tęgiey w tamtym kraiu aimy, ula- 
tuie na zimę do Szwecyi i Inflant, a ztąd do 
Pruss, i do nas, osobliwie do Litwy. Poży= 
wieniem iego są pączki na brzezinie : u nas po 
drogach zbiera rozproszone ziarna. Mięso ieft 
przednie, i bardzo poważane. Strzelaią fię po- 
spolicie: lecz mogą fię z innemi czasem pta- 
kami okryć i siecią. Latem ich u nas niemasz. 

309. Morfka Wrona, lubo ieft ptak obcy, 
znaiomy przecięż dla częftego przelatywania 
fię. Jeft wielkości Rybołowa,i dla pierzy wię- 
kszą od Kaczki fię bydź zdaie. W fzędzie biała, 
z czarnemi końcami fkrzydeł. Palce u nog są 
okrągłą fkorką obwedzone. 

310. Kiedykolwiek przydłaższe pannią słoty, 
a osobliwie wiatry od ftrony morfkiey wieią, 
wtedy częftokroć po kilka razem tu i owdzie 
fię przelatuią: zkąd wnosić trzeba, Że nadmor- 
fkiemi bydź mnszą miszkańcami. Czasem przed 
słorami fię ukazuią, i ftaią fię przyszłych słot 
prognoftykiem. Nie doftaią fię inaczey, tylko 
ftrzelaniem w lot, lecz mięso ich do niczego 
nie zdatne. 

311. Zięba bukowka, ( Fringilla autumnalis , 

w Części 1. Nro. 86. ) Jeft ptaszek w kształ- 
cie i wielkości pospolitym Ziębom podobny , 
lecz w kolorach daleko pięknieyszy. Samiec 
bowiem iet- na głowie czarniawy, i zdaią fię 
piórka bydź biało obwodzone : kiedy fię zaś fta- 


"ieft białawy. Dziob żołty: 
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rzeie , białe obwodki giną, i głowa zupełnie 
ftaie fię czarną. Karku część podobnież czar- 
'na, daley grzbiet brunatnawy z piórkami siwo 
obwodzonemi, aż do/ początku ogona, który 
ieft biały. Ogon ieft czarniawy z Gałami plam- 
kami. Na podgardzieli i i brzuchu ieft ceglafty, 
ku podogonowi iaśnieyszy, z białem mięsza- 
ny. Skrzydła są cegl lafto sikrer a same 
łotki czarniawe z poprzecznemi żołtemi brą- 
Żkami. Dziob ceglafty: na końcu brunatny : 
nogi czarne. Simita też same ma kol lory: ty lko. 
bladsze, i i na fkrzydłach nie ma nic żołtości. 

312. Latem go u nas niemasz: przylatuie w 

Październiku, odlatuie w Kietniu. Mięso iego 
ieft dobre do iedzenią, i obficie łowić fie mo- 
Że: kiedy bowiem pierwsze Śniegi upadną , $ 
znacznemi gromadami siadać zwykły na polka 
ptasznicze na Zięby rozrządzone :' ( ieżeli fię 
tylko tam znayduią , ile że nie wszędzie są. ) 
Samiec 7 Zięby pośpolitey z samicą Bukowk ką, 
piękne do widzenia wydaią mięszańce. 

313. Trawniczek, ieft ptak obcy, u nas fię 
czasem znayduiący, c. kolorów , 
które przecięż nikną,. gdy -fię'w klatce cho- 
wa. Są dwoiakiey zari iedne nieco wię- 
ksze, drugie mnieysze. Oba maią czerwone 
piersi, czerwoność przecięż żywsza u mniey- 
szych, co tym piękniey ief, im bardziey czer- 
wone piórka biało są obwodzone. Podgardziel 
czarna. Gdzie fię czerwoność kończy, poczy- 
naig fię białe piórka , i ciągną aż pod ogon, | 
maiąc po obu ftronach brążki czarno nakrapia- | 
ne. Głowa i grzbiet są ciemno - siwe, nieco 
brunatnemi piórkami upftrzone : : fkrzydła tako- 
weż, Gdzie fię grzbiet wa ku ogonowi 
a głowie są pla- 
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my Czerwone, iak u Szczygła: u manieyszych 
pczecięż te plamy są Żołte. Samica nie mą 
czerwoności na piersiach, lecz jeft na białym 
dnie czerwono nakrapiana, Kfztałc ich ieft po- 
dobny do Czyża, dla dłuższego przecięż ogo- 
na, więkfzemi fię bydź zdaią: i w samey rzeczy; 
osobliwie większe, są piersiftsze. 
314. Nie. każdego roku wprawdz 
i nigdy latem. Kiedy fię przecięż w 
ami, osoblie 
podobnież 


ie u nas fię 


znayduią, 
iesieni pokażą wielkiemi lataig kup 
wie w Październiku i Liftopadzie, 
znowu w Lutym: a wtedy na polach ptaszni- 
czych obficie fię łowić mogą. Na wolności ży” 
ią nasieniem olszowym;, w klatce zaś konopia=* 

sni, a osobliwie lnem, lub też rzepakiem. 
315- Semiołuszka, Fedwabny'- ogon (‘Turdus 
ampelis_ garrulus, w Części 1 Nro. 75.) Jeft 
tak mnieyszy od Kwiczoła, niečo fię prze= 
cięż dłuższym bydź zdaje. Na głowie ma czu- 
dziob tak- 


A “J 
bek: okolo oczu i na szyi czarny 
že czarny. Na fkrzydłach niektórych piórek 
końce maią kropki wielkośći ziarna lnianego, 
żywego ponsowego koloru. W ogonie są czar- 
ne długie pióra, na końcach żołte. W reszcie 
w kolorach zgadza fię z Soyką pospolitą. 
ą16. W iesieni fię tylko u nas pokazuią, prze- 
łatuią wielkiemi gromadami, lecz nie długo , 
i nie co rok. Mięso ieft bardzo przedniego 
smaku. Mogą fię nakrywać sieciami: łowić w 
sidłą na iagody iałowcowe, iarzębinowe i t.-d. 
W klatce fię nie uchowa: wolno lataiąc po iz- 
bie może iaki czas pożyć, daiąc mu na poży- 
wienie marchew drobno posiekaną. 
317. Błękitnopierś, (Motadilla suecica, w Czę- 
ści I. Nro: 78.) peft ptaszek wielkości Słowika. 
Podgardziel i piersi ma lśniące błękitne, w pa- 
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śrzodku zaś błękitności ieft biała plamka lśnią: 
<a iak srebro. Gardło błękitne, kończy fię ku 
piersiom czarną obrączką, po którey naftępuię 
siwo -zielono - żołta. Brzuch ieft siwy: nogi 
długie brunatne: fkrzydłą brunatne, W ogonie 
pierwsze pióra są czarno - brunatne: śrzednie 
krocey, dolne dłużey pomarańczowe, na koń- 
cach samych ciemno - brunatne. 

318. OQyczyzną iego ieft Szwecya : zkąd ula- 
tniąc przed zimą przez kray nasz przelątuie. 
W iesieni ułowiony bydź może w takowe sa- 
motrzafki na robaka , iakie fię pod Sikorami 
pospolitemi opisały. Do śpie wania nie uftępnie 
nic Słowikowi, i tak fię chowa. 


$ 2. a 
O Ptakach przypadkowych rzadszych. 


„319. Tuby fię ich podobno bardzo wiele po- 
mieścić mogło, gdyby opisaniu wszyftkie pod- 
padały. Nie mogę tego obiecywać, wymienię 
tylko te, które mi są wiadome, 

320. Lądowiec, (Charadrius hiaticula , w Czę 
ści I. Nro. 64. ) ma z kształtu nieiakie podo- 
bieńftwo do Czayki. Piersi ma czarne, grzbiet 
siwy z kasztanowatemi plamami : dziob i nogi 
czerwone. Zdarza fię go widzieć czasem nad 
znacznieyszemi rzekami. 

321. Morneli, ( Cbharadrins morinellus , w 
Części Í. Nro. 46. ) Jeft wielkości Drozda : 
z wierzchu brunato -siwy, od spodu czarnia- 
wy: dziob ieft czarny, a nogi brunatne: 

ywa czasem nąd rzekami. 

322. Słyszeć fię częftokroć daie , że tu i 
ówdzie nieznaiomego ułowiono , lub zaftrze- 
łono ptaka: po krotkim iegnak nad nim zafta- 
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nowieniu fię , wszyftka pamięć o nim ginie : 
nie mieliśmy ieszcze dotąd tyle ciekawości , 
abyśmy fkorę zdiąwszy i wytkawszy, ciekawym 
onego pokazywali , zkądby Hiftorya Naural- 
na, przynaymniey kraiowa, wiele wzroftu miećw 
mogła: wyznać bowiem musiemy, żeśmy ie 
szcze kroku do tego nie uczynili. A daymy 
to, iżbyśmy fię Hiftoryą Naturalną zatrudniać 
niechcieli, albo teraz sposobności nie mieli: z 
iak wielkąby to przecięż było sławą szczegól- 
ney osobie , rzecz ieszcze nieznaaą, ukrytą, 
rzadką, donieść Towarzyftwu iakiemu zagrania 
cznemu hiftoryi naturalney 

323. My sami w kraiu będąc wiełe ieszcze 
nie znamy: iakże Zagranicznym, lubo przy 
wielkim ich ftaraniu, przyrodzone płody kra- 
iu naszego muią bydź znaiome £ siegaią do A- 
fryki, siegaią do Ameryki, i nie wftydże to, że 
blifka Polfka niewiadoma ? 

324. Wiele fię u nas widzieć pospolicie-zda- 
rza nieznaiomych gęsi, kaczek, półkaczek, nur- 
kow i t.d. lecz nie wiemy, czyli krarowe $4, 
czyli przypadkowe? gdzie i iak fię rozmnażaią? 
iak i do czego zażyte bydź mog% 

325. Na. mnie dosyć i tyle, ilem opisał: 
ufam, przyzna mi to rozumny. Nie zwie- 
dziłem całego kraiu , mieyscowe obowiąz ki 
jeszcze mię bardziey do iednego mieysca przy- 
wiązały: około przecięż półtorafta ptakow wy- 
mieniwszy, lubo pewny ieftem, że fię zoftało 
mieysce wiadomszym do pomnożenia liczby , 
mniemam iednak, że ią przynaymniey o dru- 
gie tyle nie powiększą. Przyftępnię więc iuż 
teraz do Ptasznictwą i Gospodarftwa około pta- 

kow dzikich, 


PTASZNIK. 
ROZDZIAŁ VI. 


O Piasznictwie. 


326. tasznictwo ief sposobność i umieię- 

tność zażycia przyzwoitych czasowi 
sposobow, dla pożyte cznego, lub rozrywkowe- 
go łowienia ptakow. W cudzych kraiach są 
osobne osoby, ktore tego tylko pilnuią, i albo 
z przedąży ptaftwa Żżyią, albo fię za ptaszni- 
kow do możnieyszych osob naymuią. Niechay 
niktnie mniema, że fię o Praszniku prawdzi 
owo przysłowie: że wołu zje, a wrobla zła- 
pie : znaią to bowiem gospodarni cudzoziemcy, 
Że przez nich nietylko na własną potrzebę ma- 
ią obfite i zdrowe z ptaftwa pożywienie, lub 
inne potrzebne wygody: lecz nadto z przeda- 
žy korzyftaią. Aby fię zaś 


A i 


5 ptasznik ftat tako- 
wym, powinien mieć umieiętność prawdziwe- 
go Ptafznika, znaiomość o rzeczach do Pta- 
sznictwa potrzebnych , i sposobność pożyte- 
cznego ich zażycia; z czego częścią dobrego 
Ptasznika poznać będzie można: częścią przy 


sposobności mieysca, i cząsu i lud 


Zi; zaży- 
waiąc opisać fie maiących sposobow , Gospo- 
darz pożytek, a nie maiący co czynić, godziwą 
zabawę mieć mogą. 


$. 1. 


O Ptasznikn. 


327. Ten, który chce czyli sobie, czyli ko- 
mu, pożytecznie zatrudniać fig łowieniem pta- 
fwa, powinien i na osobie swoiey potrzebne 
mieć do tego własnośći, i znąć przyrodzenie 
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i wiedzieć sposob, iakim fię 
każdy ptak łowić może, i znać mieysce, gdzie 
fie łowienie naylepiey udaie, i umieć zażyć fpo- 
sobow łowienia, zaży wać sposobow naypożyte- 

cznieyszych, znać czas do tego nayfposobniey- 

szy, umieć rożne narzędzia sporządzać , cho- 

wać, narządzać : ptaki unosić , psy układać , 
wabić rożnemi głosami it.d. 

328. Po ptaszniku mie trzeba wprawdzie 
wyciągać siły i śmiałości takiey , iaka bydź 
powinna w Myśliwym na źwierza czworono- 
Ź iłe że około ptaka nie mafz tyle niebez- 
pieczeńftwa , iak koło dzikow , niedźwiedzi 1 
t.d. Przemyślny przecięż, raźny i cierpliwy 
bydź powinien. Przemyślny : bo ma do czy- 
z które wielką zachowuią 0- 
ftrożność. Raźny : bo c hodzenie iego ieft około 
ptakow nie chodzących tyłko po ziemi, ale 
nadto lataiących. Cierpliwy : ile że oftrożność 
ptaftwa; częftokroć zatrudnienia Ptasznika u- 
czynić może niefkuteczne: i szukaiąc ich ło- 
wienia nabiegać fię, zimna, upału, głodu it.d. 
pocierpiec musi. 

320. Znaiomość przyrodzenia ptaftwa bydź 
powinna tak koniecznie, że bęz niey Ptaszni- 
ctwo pożyteczne bydż nie może. Nie wiedząc 
bowiem gdzie fię ptak właściwie chowa, gdzie 
go szykać będzie? nie znaiąc czym żyje, czym 
że go sprowadzi do swego połowu? nie maig 
znaiomości gdzie i iak fię mhoży, iakże bę- 
dzie mógł uważać i wnosić, na które ptaftwo 
ma fię gotować, które ochraniać ? nie znaiąc 
które fię kupią w gromady, które poiedynczo 
] i kiedy, iakże bedzie umiał szukać, Za- 


lataią 
Żyć sposobow nayobfitfzego łowienia? nie wie- 


dząc , czyli u nas zawszę zoftaią, czyli tylka 


rożnego ptaftwa, 


nienia 


pta kami ; 
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przez czas niejaki , iakże pomiarkuie, aby fię 
prożno nie zatrudniał ? 

330. Sposob ftrzelania ieft wprawdzie nay- 
pospolitszy: lecz nie wielki mi ptasznik, któ- 
ry więcey nic nie umie. Ptaftwo znacznieyfze, 
i które innym sposobem ułowione bydź nie mo- 
że, ftrzela fię słusznie, lecz i w tym umieię- 
tności trzeba, ile że nie każdy ptak, i zawsze, 
pozwoli do siebie przyftąpić na ftrzelenie : pta- 
ftwo ząś drobne ftrzelac, prawdziwym ieft mar- 
notraftwem: czyliż ftanie za naboy prochu 2 
kiedy przecięż drobne ptaftwo zdrowsze bywa 
na pokarm ludzki? Ptasznik powinien wiedzieć, 
które i gdzie , i iak mogą fię okrywać siatkami, 
łowić na lep, sidła, samotrzafki i t. d. 

331. Między sposobami i sposobami, powin- 
na fię czynić rożnica: ieżeli fie mogą łowić 
na lep, obfitfzy to daie połow iak na sidła: 
jeżeli fię łowią i nakrywaią siatkami, więcey 
to razem przynosi, iak wabienie na lep. 

332. Nie każdy czas może bydź zdatny, al- 
bo przynaymniey rownież pożyteczny do ło- 
wienia każdego ptaftwa: iedno fię wtedy, dru- 
gie wtedy lepiey udaie. Początek wiosny i 
iesieni, pospolicie pożyteczne bydź mogą, ile 
Że fię ptaftwo wtedy gromadzi. Czasu zaś 
mnożenia fię ptaftwa, to ieft w Kwietriu, Maiu 
i Czerwcu, wftrzymać fię należy. Zimą nie- 
które obficie łowić fię daią. 

333. Ptasznik jeszcze powinien rożne narzę- 
dzia umieć sporządzać i narządzać i przecho- 
wywać. Siatki rożne i sam ma robić, i innym 
tę robote rozporządzić. Lep przygotować. Si- 
dła rożnego kształtu uwić it.d, Wszyftkie zaś 
roboty te. nie wtedy maią bydź robione, kiedy 
iuż maią bydź zażywane, lecz wcześnie: nay- 
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przyzwoitszy czas zimowy, i wtedy na wiosnę; 
kiedy fię rozmnażaiące nie łowią ptaki. W sło- 
ty i wiatry sieci do łowienia zażywać fię nie 
maią: nietylko bowiem z niemi wtedy tru- 
dność ieft, ale nadto psuią fię. Jeżeliby fię zaś 
przypadkiem co nadpsowało, wczesnie fię ma 
narządzić : zaniedbana bowiem początkowa 
szkoda, daley do całey fzkody przyprowadza. 
Narzędzia zaś wfzyfikie na fwoich mieyfcach 
należycie przechowane, ofobliwie fucho bydź 
maią. 

334. Ptaki drapieżne, iako Sokoły, Jaftrzę- 
bie 1 t.d. sąpotrzebne Ptasznikowi do łowienia 
innych ptakow , te powinien umieć unosić, i 
mieć o nich zawsze pieczą, umieć onych za- 
Żyć: o czym fię na końcu Części 1. napisało. 
Powinien umieć utożyć psy legawe na Kuro- 
patwy , Bekasy , Przepiorki i t.d. i inne umieć 
pielęgnować. 

335. Powinien mieć znaiomość chowania w 
klatkach rożnych ptakow, i one na to chować; 
aby mu w czasie służyły na wabiki. Procz te- 
go znać głosy rożnego ptaftwa , i umieć one 
udawać sztucznemi wabikami , maiąc poprze- 
dniczą wiadomość, które fię ptaki wabić daią, 
które nie. Powinien wiedzieć, iakiego kiedy 
koloru maią bydź narzędzia, owszem i same na 
nim odzienia, aby od ptaftwa nie prędko po- 
frzeżone bydź mogły : naprzykład zimą białe, 
latem zielone. Nakoniec, ieżeli służy, powi- 
nien pamiętać na to, że ieft obowiązanym fta- 
rać fię bydź Panu iak naypożytecznieyszym. 

336. To wszyftko, o czym fię w powsze- 
chności dopiero namieniło, opisze fię w szcze- 

gólności obszerniey, w naftępuiących po sobie 
Paragrafach. 


ZWIERZĘTA 
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337. Koń, ptaki drapieżne, ptaki wabiące 
i psy-legawe, są Ptasznikowi potrzebne: “0 
ptakach drapieżny jch nie powtorzę, com lubo 
w krotkości napisał w Części I. koń, wabiki i 
psy legawe, tu fię tylko mieścić będą. 

338- Nie o tych tu rozumiem koniach, któ- 
re tylko do wy “azdu Ptasznika, lub wywożenią 
naprzykład s sieci, bydź maią, do tego bowiem 
zwyczayne bydź mogą: ani o tych, które do 
pospolitszych i ptasznictwaą robot należą, na przy - 
kład do ciągnienia roziazdu na kuropatwy, do 
tego bowiem dosyć będzie, gdy koń ieft po- 
słuszny. Lecz kiedy, osobliwie większe pta- 
ftwo;, pospolicie fię ftrzela, a naypewniey z zasa- 
dzki z za konia, koń dotego ma bydź wyuczo= 
ny: wszakże tenże koń i do innych wyrażonych 
potrzeb zażyć fię może. 

389. Koń takowy powinien bydź wwie 5 
aby podług woli Ptasznika trz ymał głowę aż 
do ziemi zchyloną, iakoby fię pasł na trawie: 
podług tegoż ptasznika upodob ania poftępował 
przed fię, kofał fię, zwracał; aby za nim ukry- 
ty mógł doftąpić ptaka aż do blifkości ftrzele- 
nia. Koń ma bydź wałach, naylepiey gdy będzie 
iasno- brunatny, albo iasno lisiafty : dla pospali- 
tości bowiem ptaftwo do tego koloru bart dziey 
ieft przyzwyczaione. Im wyższy ieft koń, tym 
ieft lepiey , ile że fię za nim Człowiek dofta- 
tecznie ukryć moze. 

340. Wyuczenie na tym zawisło, Włoży fię 
na pyfk mocna uździenica; przyprawiwszy; i 
wolno puściwszy z obuftron końce uzdęczki ; 
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każdy do osobney przywiąże fię nogi tak, aby 
koń był przymuszony g głowę spuścić na ziemię: 


"nogi przednie wolno spętane bydź maią. W ta- 


kim ułożźenniu poftępować fię z nim będzie, i 
ftawaćt a gdy fię przez częfte wprawianie wło- 
ży w należyte posłuszeńftwo, odłoży fię częfto- 
kroć nad grzbietem iego kurek u fuzyi, i i spuści, 
daley fię spali prochu ną panewce, daley fię 1 
wyftrzeli. Uczyć trzeba zawsze łagodnym spo- 
sobem; i ile fię razy dobrze popiśze, pieścić 
głafkaniem, podchlebić obrokiem ; tak koń po- 
zna co ma czynić. 

341. Gdy fię iuż włoży w trzymanie głowy 
na ziemi, nogi fię odpętaią, i uzdeczka od 
nog odwiąże , a wtedy czas będzie przyzwy- 

czaiąć do poftępowania , cofania , zwracania. 
Naukę tę nie bardzo częfto powtarzać trzeba, 
aby fię koniowi nie naprzykrzyła. Uczący ma 
bydź cierpliwy; biciem bowiem i hałasem nie 
wiele nauczy. 

342. Poftrzegłszy ptaftwo do uftrzelenia tru= 
dne, ukrywa fię Ptasznik za konia, itak ukry- 
ty poftępuie coraz bliżey ku ptakowi, zawsze 
przecięż przeciwko wiatru, aż do blifkości.wy- 
ftrzelenia: wtedy przez konia wyftrzeli. 

343. Psy lęgawe iak nad konia są pospoli- 
tsze, tak potrzebnieysze i pożytecznieysze; za 
ich pomocą łowią fię kuropatwy , przepiorki , 
bekasy, i t.d. Pies zaś legawy ieft ten który 
ieft ułożony na to, aby pewnym znakiem oką- 
zał Ptasznikowi , że fię przed nim w blifkości 
znayduie ptaftwo. Pospol icie fię kładą, i iako 
zowią waruią: lecz są Ptasznicy , którym fię 
bardziey podóba, ; gdy tylko ftaią. 

344. Gatunki psow do tego sposobnych są 
rożne : naylepsze siwe, brynatno - pftrokate, z 
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brunatnemi plamami. Gatunek biały, albo po- 
pielaty z żołrawemi plamami szuka wprawdzie 
dobrze, kiedy przecięż nie zwykł daleko od- 
fępować Ptasznika, wtedy tylko zdatny ieft, 
gdy fię poruszone ptaki Sokołem łowić maiz. 
Te zaś, przy których fię ptaki sieciami okry- 
wać mają, powinny: szeroko po polu biegać : 
bywaią pospolicie śrzedniey nifkości: uszy ma: 
ią długie wiszącę, ogon krotki. 

345. Ułożenie na tym zawiło. Skoro szcze- 
niuk dobrze biegać umie, nąuózyć go trzeba, 
aby, gdy mu fię co porzuci, przyniosł. Gdy 
będzie około kwartału ftary, kiedykolwiek mu 
fię zrzeć daie, powinien pierwey przed iadłem 
poty leżąc warować, albo iako chcą inni, ftać, 
aż mu fię każe ruszyć: to fię czyni codzień 
przez kwadrans, aż pies będzie miał pół roku. 
Tym czasem przeftrzegać trzeba, aby za nikim 
nie biegał w pole, czym fię takowe psy nay- 
bardziey psuią, ale ma bydź, ile możności, na 
uwiązaniu, lub w zamknięciu. 3 

346. Po pół roku wyprowadza-fię pierwszy 
razw'pole, puściwszy pierwey, żeby pies nie 
widział, z oftrzyżonemi fkrzydłami ptaka takie- 
go, do iakich ma bydź ułożony: Każe mu fię 
szukać; gdy fię zbliży, warować, albo ftać, iak 
przed iadłem : co albo zaraz dobrowolnie uczy: 
ni, albo po pierwszym , lub drugim ukaraniu. 
Zaprowadzi fię potym na qwiązaniu do domu: 
tak fię ma zaś dla tego prowadzić, aby fię 
przyuczył nie błąkać od swego Pana, i ile razy 
daleko zboczyć zechce, -rozgą go ukarać mo- 
Żna. Gdy fię to uczyni z dziesięć razy, co- 
dzień przez godzinę, i dwa razy tylko na ty- 
dzień: pies w polu szukaiący poymie, że gdy 
Pan na niego gwiźdże, lub mu rozgą grozi, 08 
ZA 
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de za Panem iść powinien. Aby zaś to lepiey poiął, 
ie za każdym z nim wychodzeniem, pozwoliwszy 
d- mu szukać, zawoła fię, pogrozi i uwiąże. Gdy 
t, fię w to wszyftko wprawi , można. przyznać , 
ą. że iuż połowę ułożony ,i co tydzień potyma | 
p» dwa razy na tak wypuszczonego ptaka z nim | 
"5 Jod w pole wychodzic trzeba. 
i 347. Gdy iuż pies tak układany będzie miat 
f trzy kwartały , uczyni fię z nim pierwsza iuż 
A właściwa proba: ieżeliby pierwszy raz pobłą- 
33 dził, można go miernie ukarać, pamiętaiąc, iż 
z zawsze po ukaranu na uwiązanie ma bydź | 
da wzięty, i po nieiakim dopiero czasie, gdy o ka- | 


rze zapomni, puszczony: ile że zaraz po karze 
czeftokroć do domu ucieka, i nieuleczonega 
nabiera narowu. Kara vie ma bydź kiiem, lecz 


k f rozgą, i to nie po nosie, ani/ po głowie: za 

e uszy potargać można; kiedy zaś pies pospoli- | | 

p» cie nie z złości, lecz z radości błądzi, kara ma 

a bydź pomiarkowana, aby sobie nie przykrzył : | 
i gdy co dobrze sprawi, pieścić fię z nim za» 

y pominać nie trzebą. | 

je 


348. Poki pies młody, nie na powrozie, leez 
na łańcuchu ma bydź uwiązany: powrozy bo- 


Ę wiem gryżćby fię nauczył. Przeftrzegać trzeba, 
j: i aby po podworzu nie gonit za kurami, gęsiami 
ję it.d. Przed psem ułożonym do roziazdow £ | 
w sieci, osobliwie za młodu, ftrzelać ptakow nie 
e trzeba: przez to fię ułożenie nie pomału psuie. 
Jeżeli nie pięknie wietrzy, maiąc nos zawsze 
4 przy ziemi, dają mu fię na pyfk małe drewniane 
7 widełki, rzemieniem przywiązane. 
AE 349. Z psem należycie ułożonym naylepiey 
y ieft, gdy fię ieden, lub naywięcey dwoch ob- 
a chodzi: niewiądomi bowiem moga mu bydź 
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przyczyną błądzenia. Dla czego gdy fię pies cu: 
dzy ułożony ka upuie,zawsze Ob? ze ieft Lipa y 
kilka razy ziego Panem bydź w polu, aby wi- 
dzieć, iak' z'nim poftępuie. Psu legawemu do- 
brze ieft, gdy fię częftokroć nos nąciera gno- 
jem tego palto, na które ieft ułożony, i wnę- 
trzności dadzą fię do pożarcia. 

ggo. Przed psami, które tylka wyftreszaią , 
ftrzela fie, lub fię puszcza sokoł , któr y ptaka 
poruszonego łowi: lecz niożoęć do roziazdow 
į sieci inaczey fię używaią. Skoro pies co po- 
ftrzeże , ftanie , położy f fię: wtedy pospólicie 
puściwszy pierwey unoszonego R PORESW 
ptaka, mieysce fię siecią ociąga i okrywa. 

351. Wabiki nakoniec pt tasznikowi potrze 
bne, są albo Żywe, albo martwe: Żywe zaś 
są dwoiakie , albo głosem wabiące, albo tylko 
pokazaniem fię swoim do towarzyftwa swego 
pociągalące. 

352- Wabiki głosem:wabiące, są do tego po- 
trzebne, aby podobne sobie ptaftwo w blifko- 
ści będące na polka ptasznicze, na roszezki lew 

em namazane sprowadzały. Nie każde pta- 

ftwo wabi fię na głos: naypowagnteyizg 83 z 
pożytecznych Kwiczoły, Jemiołuchy, Drozdy, 
emiołuszki, Skowronki: z drobnieyszych Z - 
by, Szczygły, Makolągwy, © zyże it.d. 

353- Ptaki, które maią służyć na wabiki, ie- 
Bi; są z gniazda wychowane, łatwo fię do nie- 
woli i klatki przyuczą: lecz ftarsze w iesie- 
mi ułowione przez dzikość, łatwo sobie w kła- 
tkach szkodzić mogą. Nim fię więc uspoko> 
13, dj trzeba uszkodzeniu wiązaniem 
fkrzydeł, przyćmieniem klatek i t.d. Pospolićie 
samce tylko są dobre do wabienia. Czym któ- 
ry żyie, łopisało fię pod każdym gatunkiem. 
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Kiedy zaś ptaftwo zwyczaynie śpiewa na wio» 
sne, wabikow zaś tych wypada potrzeba dopie- 
ro od S. Jana aż do zimy, przez wiosnę w cie- 
mnym mieyscu chować fię muszą,i nie prędzey 
na światło wyniosą, aż na dwa tygodnie przed 
zażyciem, tak wabiące swe głosy aż do czasu 
potrzeby ząchowaią. Wynosić z ciemności ną 
Światło nie potrzeba nagle, aby nie oślepiy: 
zkąd ieszcze gorzey czynią, którzy v ki 
umyślnie zaślepiaią. 

351. Takowe wabiki ftawiaiąfię w klatkach 
około sieci na polkach ptaszniczych, albo fię 
wieszaią na drzewach pod roszczkami lepem. 
namazanemi, i ftaig fig przyczyną obfitego po- 
łowu. Gdziekolwiek będą, zawsze przeftrze- 
gać trzeba, aby klatki zielonemi roszczkami 
ukryte były. 

355: Wabiki powtorne żywe, które tylko 
widokiem swoim podobne ptaftwo do siebie 
spowadzać maią, nie koniecznie maią bydż 
śpiewaiące Nato zażywaią fię ptaszki osobli- 
wie znacznieysze. Sadzaią fię na polach pta- 
szniczych, lub przy innych wynalazkach, nie w 
klatce przecięż, lecz naftępuiącym sposobem. 

356. Ptak fię tasiemką iaką tak obsznuruie, 
aby fię z niey nie mogł wykręcić , a przecięż 
dla tego wolno latać j chodzić : tasiemki tey 
koniec długi zoftawiony przywiąże fię do ro- 
szczki smagłey podług wielkości ptaka: na- 
przykłada Tab: V. Fig: 1. Roszczką ta osadzi 
fię w umocowanym słupku b. tak, aby fię pod- 
nosić i spuszczać mogła. Do tey roszczki 
przywiąże fię długi sznurek c.c.c. iako widzisz, 
aby pociągnąwszy roszczka fię podnosiła; d, ieft 
kulka w ziemię wbita, aby fię sznurek po sa- 
mey ciągnął ziemi. 
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357. Poosadzawszy tak rożne ptaki na poł- 
ku ptaszniczym , końce sznurkow maią bydź 
w ręku ukrytego Ptasznika. Skoro w blilko- 
ści poftrzeż e iakie ptaftwo, pociągnie. podo- 
bne sznurkiem, a będą przymuszone do podla- 

tywania. Co gdy owe wolne uyrzą, do nick 
fię przyłączą, i sieciami okryią, lub innym 
sposobem ułowią. 

353. Martwe wabiki zażywaią fię tylko z ta- 
kich ptakow, które iak rade z z podobnemi s0- 
bie fię łączą, tak żywe ciężkie są co chowa 
mia: biorą fię wprawdzie t inne rożne, osobli- 
wie wielkie, przy sztucznych wabikach. Nay- 
większa sztuką na tym zawisła, aby zdiąwszy 
fkorę z ptaka, i wytkawszy, wysuszyć ią w iak 
payyyraźniegszay poftaci ptaka żywego 

359. Tak przygotowane porozftawiaią fię ną 
mieyscu upodobanym przeciwko wiatru , aby 
wiatr piór nie podwiewał. Prze latuiące podo- 
bne ptaki mniemając że są żywe, do nich na 
ziemię padaią. W tym tu przecięż dwoygu o- 
firzedz muszę; ieżeli nadzieia nie ma bydź 
omylna: naprzod , że żywe przywiągańe pile 
ki,o któryci h fię nieco w yżey namieniło, ma- 
ią bydź do roszczki przyzwycz: aione, aby M 
townym swoim trzepi otaniem ni e odftr: asza 
bardzi 


iak wabiły. Powtore, aby martwe 


ptaków ; dla „czego inne przed, inne po pie- 


wąbiki ftosowały fię do czasu pierzenią fie 


rzeniu fię zażyią. Wres ie, przy martwych 
wabikach prędko fię uwiiać należy, nim zdra- 
da będzie po frzeżona. 

360. Pisząc o wabikach , w krotkości nieco 
namieniam o sztucznych, ile że mi podobno o 
nich nigdzie więcey namienić nie prz 
Są to rożąc narzędzia, z kości, z drzewa i td 
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wyrabiane , głosy ptaków wyrażaiące. Mo- 


żna doftać gotowych, ile Że są przedzyneę: 


lecz rozpatrzywszy fię w nich ciekawy, na 
śladowaniem podobne łatwo sobię sam Zro- 
bić może. 

36r- Nakoniec Sowy jeszcze i Puszcze na- 
leżą do źwierząt Pcasznikowi zdatnych. Uwa- 
Żyli to ludzie, że za pokazaniem fię w dzien 
Sowy; lub Puszcza, rożne fię ptaftwo groma- 
dnie do nich zlatuie, czyli to dla iakowegoś 
nad osobliwszą ich poftacią zaftanowienią, czy- 
l bardziey dia iakowey ku nim złości: do- 
Świadczyli więc zażycia Sowy na fkupienie pta- 
ftwa do ułowienia, i pokazało doświadczenie, 
że fię to dzieie prżytecznie. 


362. Sowa na większe ptaftwo, a Puszcz 
na drobnieysze, maig bydź z gaiazda wycho- 
wane i wypieszczone, chowaiąc zaś, żywić fię 
mogą mięsem rożnym, i duszonemi ptakami. 
Do nog przywiąże fię rzemień, iak ]Jaftrzębio- 
> zażycia przywiąże fię rzemie- 


wi. W czasi j ) i 
niem od nog do okręgu a. Tab: V.Fig:2. okrąg 
zaś ten ma bydź przymocowany do nogi b. w 
ziemi utkwiouą bydź mogącey: tak zaś okrąg, 
iak noga, albo ieft zielono malowana, albo zies 
lonym suknem obita. Wysokość nogi miarkuie 
fię po wysokości znayduiącego fię ptaftwa, iak 
fię zwykło bawić. 

363. Gdzie fię poftrzeże, że fię w blifkości 
wiele ptaftwa znayduie, poftawi fię z narzę- 
dziem Sowa : osobny do nogi przywiązany 
sznurek pociagnie fię aż do mieysca zasadzki, 
gdzie fię człowiek kryie , za który czasem 
ruyzaiąc , porusza fię Sowa, i prędzey pta- 
ftwi pofirzedz fię daie, Jeszcze jepiey ief , 
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gdy Człowiek przytym ma wabik , głos So» 
wy, lub Puszcza wyrażający. Ptaftwo więc 
przylatuiące rożnym , iak fię daley namieni, 
łowi fię przemysłem, lecz osobliwie siadaiąc 
na roszczki lepem namazane, i przyprawione 


do tyczek blifko pozatykanych. 


$- 3: 
O Sieciacb do obfitego połowa ptaków. 


364. Roziazd na Kuropatwy ieft u nas pofpo- 
licie znaiomy. Sieć ta, ieżeli ma bydź pieszo 
ciąguiona, dosyć ieft na 30. łokci długa , a 20. 
szeroka: dla konnych przecięż daleko większa 
bydź może. Brzeg i iey tylko ieden dłuższy, za 
który fię ciągnie, osadza fię na sznurze, drugie 
tia fię wolno zoftaią. 

O zażyciu iey namieniło fie nieco w 

Cz: W Nro: 341. Cudzoziemcy Ptasznicy zaży- 

waią pomnieyszego i gęścieyszego roziazdu do 

nakrywania przepiorek, podobnym sposobem, 
nie przy Jaftrzębiu, lecz przy Sokoliku. 

366. Procz zaś roziazdow, wielorakie są in- 
ne siatki na ptaki , między któremi owe nay- 
nk które fię na polach ptaszniczych 
zażywaią. Sieci takowe z dwuch fię polow 
fkładaią , każda poła ma 6o. łokci długości, a 
4. łokcie szerokości: oka zaś w nich są rożne: 
które fię bowiem zażywać maią na ptaftwo 
wielkie , naprzyklad gesi, żorawie , oka maią 
znaczne : na drobnieysze zaś ptaki, i oka są 
mnieysze. Bywaią poły i bardzo małe, tylko 
po 10. łokci imaiące, co do szerokości przecięż 
zawszę są rowne. Połą każda osadza fię ną 
sznury i chomolce. 


sa ra kę bpt 


So» 
rięc 
eni, 
aigc 
one 


PTASZNICZE. 343 
Zażycie tey sieci ieft takowe. Na polu 
ptaszniczym, oczym będzie w naftępuiącym pa- 
ragrafie, wymiarknie fię mieyfce tak daleko po- 
ftawienta naprzeciwko siebie połow; aby padł- 
szy z sobą fie ftulały. Obacz Tab: V. Fig: 3- 
„od 4.4.4.4. u połów przymocuie fię do zie- 
albo fię na opak odłoży JE 
albo widocznie 
osobem 


367. 


EL 
mi, wierzch zaś , 
nieznacznie czym przypruszy , 
jak ściany poftawią Z tyłu podobnym Sp 
umocowawszy,iak fie płotna namiotowe mocu- 
ia, Od wierzchu obu poł schodzą fie sznury 
w nieiakim mieyscu w kołko b. od kołka idzie 
sznur aż do budy ukrytego Prasznika. W tyle 
zaś, albo drugim końcu pół, wyciągną się tyl- 
ko sznury, iako widzisz 

368. Rożne w poftawieniu wypadać mogą 
i odmiaay , których fię bardziey 
iak opisow nauczyć 
że na tym 


okoliczności 1 
z widzianego przykładu , 
trzeba: mnie dosyć to wyrażić , 
wszyftko zawisło, aby gdy Ptaszaik pociągnie 
za sznur , poły padały » ftulały fig, 1 znaydu- 
iące fie ptaftwo okrywały. Takowe zaś sieci 
zażywaią fię na wszyftko ptaftwo, w czasie 
gromadzenia fię. 

369. Dalsze sieci Ptasznikow są Drygubice 
na Słomki: nazywam drygubicami, dla podo- 
bieńftwa, ile że na śrzedniey ścianie gęściey- 
sze, z tey i owey ftrony są ściany z rzadszemi 
okami. Każdy fię domyśli, że śrzednia ściana 
bardzo wolna bydź powinna , aby ptak mógł 
uwiąznąć iak w torbie. Sieć takowa mą bydź 
15. łokci szeroka, a 20. długa. 

370. Którędy S'omki ciągnąć zwykły, w le- 
sie nad błotami, osadzi fię ta sieć jak Ściana Z 
góry na dół na drzewach, tym przecięż sposo- 


STECT 


bem na kołeczkach drocianych, aby fię od fto- 
iącego człowieka na ziemi sznurem iak firanka 
u okien podnieść, i w potrzebie całkiem spuścić 
„dała. Gdy w wieczor słomka lecąc uwięźnie, 
sieć fię pociągnie do góry i ftuli, potym spuści 
fię „i ptak ułowiony wybierze. Przypominam, 
Że takowe sięci z bardzo cienkich, ale mocnych 
nici tylko robione bydź maią. i 


371. Sieci dzienne na Skowronki, robią fię 
z niekręconych i nieblechowanych nici. Wy- 
sokość ich ieft na półcora sążnia, długość zaś 
podług upodobania, może bydź i na sążni 15. 
Oka nie maią bydź ciasne. U wierzchu osadza- 
ią fię kołka rogowe, aby fię sieć prędko na sznu- 
rze rozsunąć i zsunąć mogła. W czasie zadży- 
cia przyprawiaią fię gibkie chomolce, podług 
wysokości sieci. Takowe sieci w dzień fię fta- 
wiaią, wieczorem zaś, pókiieszcze nie ieftcie- 
mno, fkowronki powoli z daleka fię napędzai3, 
i uwięzione wybieraią. 

372- Są ieszcze i inne sieci dzienne na fko- 
wronki, podobne pierwszym, tylko że niższe, 
Które fię wsam dzień rozfawiaią. Gdy będą 
rozftawione, nosi fię Jaftrząbek na wysokim ber- 
le, czym przeftrąszone fkowronki piechotą ucie- 
kaiąc, w sieciach więztą. 


373. Sieci nocne, na Skowronki wprawdzie 
naybardziey, przecięż i ną inne ptaftwo zdatne, 
zaczynaią fię robić od iednego oka, które fię 
dopóty przypuszczaią, aż sieć będzie miała na- 
leżytą szerokość: znowu fig potym uftępuie 
aż do iednego oka. Si6ć takowa przyftępu- 
iąc do Śrzodka, kiedy fię oka znown uftępo- 
wać maig , powina mieć bok. 12. łokci wyż 
noszący. Oka nię maią bydź ciasne, aby uło- 


4 5 O pa 


m. ca 


We”. 
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wione ptaki i uduszone przez nie przeciągnąć 
fie dały. Do każdego węższego boku przy. 
więzuie fię długa tyczka, a do ftrony dolney, 
która fię ma włoczyć po ziemi, przywięzuią 
fig piórka, aby fię niemi ptaftwo na ziemi be- 
dące ftraszyło. 

374. W wieczor iak nayciemnieyszy rozcią- 
gnąwszy sieć w pozdłuż, dwoch bierze za ty- 
czki , a trzeci za niemi do ziemi przytulaiąc 
niesie ogon, i tak ciągnąc gdy fię co pod siecią 
trzepiotać zacznie, wybieraią i duszą. W tako- 
we sieci częftokroć Przepiorki, Kuropatwy i 
Zaiące doftaią fię. 

375- Paięczyna, ieftsieć wysoka z cieńkich 
i mocnych nici zrobiona, na łowienie wszel- 
kiego ptaftwa zdatna. Długość iey wynosi na 
łokci go. wysokość na 10. Ta fię na wyso- 
kich tykach ftawia umocowana, samym mrokiem 
w wieczor, a zaszedłszy z daleka rożne znay- 
duiące fię ptaftwo powoli napędza. W tako- 
we sieci łowią fię nawet Bekasy, Kuropatwy 
i Kaczki. 

376. Sieci zimowe na Kuropatwy mało co są 
od roziazdu letniego rożne. Oka tylko maią 
większe, i z białych ńici są robione. Do cią- 
gnienia z dwoch bokow przynzymniey po 1f; 
sążni sznurow przywiązać trzeba, aby ciągnący 
iak naydalszemi od Kuropatw bydź mogli. 

71. Poftrzegłszy w wielkim Śniegu grzebią- 
ce fię kuropatwy, sieć fię zdaleka i nifko w pas 
tylko człowieka ciągnie, aż fię okryią. Nay- 
pewniey fię to czyni z rana, poki fię z swe- 
go noclegu nie- ruszą, albo w wieczor , gdzie 
sobie nocleg obiorą: lecz przy mrozach, a ztąd 

szełeszczących Śniegach, nigdy fię nie udaie. 
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378. Siatki przepiorczane są małe na lase- 
czkach osadzone. Usłyszawszy głos przepiorki, 
podftępuie fię na głos ile można blifko, i w po- 
przecz brozdy ftawia fię siatka: w tym odftą- 
piwszy w tył na kilka kroków, i przytuliwszy 
fię do ziemi, uczyni fię na sztucznym wabi- 
ku odezwa po dwa razy tylko, iak samica: sa- 
miec tym zwiedziony biegąc piechotą w siatce 
wiążnie. 

379- Kiedy fię kończą żniwa, i zboża tylko 
ieszcze poiedynczo ftoią , obftawiaią fię w ie- 
dney ftronie takiemi siatkami. Tym czasem 
maiąc na sznurze przywiązane dzwonki i pióra, 
dwoch ludzi takowy sznur przez zboże ku sia- 
tkom przeciągaią: czym przeftraszone prze. 
piórki uciekaiąc więzną w siatkach. 

380. Niewod ptaszny ieft podony do nie- 
wodu rybnego, matnią tylko ma dłuższą „i 
na obręczkach osadzoną. Poftrzegłszy naprzy- 
kład kuropatwy, w upatrzonym mieyscu, do- 
kądby fię pędzić dały, nftawi fię niewod, nie- 
co zielonemi gałązkami okrywszy. W tym 
zachodzi fię z daleka, i zasłoną naprzykład 
malowaney krowy z lekka na kuropatwy na- 
ciera, coraz daley one przymuszaiąc do matni. 
Gdy w mątnię wniydą przyfkoczy fię pręd- 
ko i otuli. 

381. Takimże niewodem łowią fię i dzikie 
Kaczki, osobliwie dopoki ieszcze latać nie mo- 
gą. Profto do matni woda oczyści fię z zie- 
la, matnia zaś nieco zielem fięokryie: w tym 
z daleka powoli i oftrożnie przymusi fie kaczki 
wniyść do matni. Mogą fię i lataiące tak ło. 
wić, lecz wtedy trzeba mieć niektóre chowa. 
ne, wypieszczone, i po pożywienie chodzić do 
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matni przyzwyczaione, aby dzikie przylatuią- 
ce za sobą wabiły, 

382. Takowym ieszcze niewodem łowią fię i 
Szpaki. Maią one zwyczay; że nocują w trzci- 
nach na ftawach: niewod więc w ciemny wie- 
czor zaftawi fię w blifkości nad samą wodą. 
Ciemney nocy w tyle matni zapali fig iasny 
kaganiec, i wtedy dwoch ludzi ciągnąc przez 
trzcinę sznur Z przywiązanemi dzwonkami 
Szpaki budzą , które przeftraszone profto na 
Światło w matnią lecą. 

383. Sieć pochodniowa ieft robiona nakształt 
płachty ro łokci wysokiey, a 12. szerokiey: 
wierzch iey drocianemi kołeczkami osądza fię 
na sznur mocny tak, aby fię zsuwać i rozsu- 
wać mogła: do końca zaś sznurow przywięzuią 
fię dwie tyczki xo. łokci wysokie. 

384. W iesieni ma ptaftwo zwyczay, że na 
noc tysiącami siada w młodych zaroślach : do- 
patrzy wszy fig więc tego, w ciemny wieczor 
1 czas cichy dwoch ludzi sieć tę rozciągnąwszy; 
i w górę podniosłszy, ftaią w blifkości przeciw 
zaroślom, trzeci za siecią zapala pochodnią , 
lub latarnią. W tym czasie Z drugiego końca 

zarośli idą ludzie, i przebudzaią śpiące ptaftwo, 
które profto ta ogień do sieci leci. Skoro ftra- 
szący przeftrzegą , że fię gromada porwała 
wftrzymuią fię, aż owi sieć trzymaiący po ftu- 
leniu iey, i wybraniu ptakow, dadzą gwizda- 
niem znak do dalszego ftraszenia. 

385. Sieć, która fię od podobieńftwa kory- 
tem nazwać może, iak ma bydź robiona, poka- 
zuie Tab: V. Fig: 4. Ściany iey w około fię 
zchodzą, tak u dołu iak u wierzchu; Da mocne 

nieruchomie osadzą fie sznury. 
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386. Na upatrzonym mieyscu, czyli w iesieni, 
czyli zimą Śnieg odgarnąwszy; zanęci fię pta- 
ftwo. Do zaftawienia potym w iednym koń. 
cu wbiie fie mocno nieruchomy koł a. w dru- 
gim zaś słupeczek b. tak wyrabiany, aby fię 
w nim na gwoździu drzewo c. spuszczać ipod- 
nosić mogło. Sieć za spodni sznur kołkami 
szczełno przybiie fię do ziemi, aby fię nigdzie 
ptak nie mógł wykraść, zoftawuiąc w pośrzod- 
ku plac podłużny d Jeden wyższy koniec sieci 
przywiąże fię do e. drugi do o. oraz od o. dą 
fię sznur długi aż do mieysca, gdzie fie Pta- 
sznik ukrywa. Poki sieć ftoi zaftawiona; drze 
wo c. tak fię spuści, aby sieć poruszona e żym, 
leżąc na ziemi, śrzednie mieysce wolne czyni- 
ła; lecz gdy fię ptaki znaydować będą, pocią- 
gnie fię za sznur z a sieć fię u wierzchu tym 
samym ftuli, i ptaftwo okryie. 

387. Jeszcze zoftaie mi namienić o dzwonie 
na Kuropatwy, Sieć ta robi kształcie 
dzwona, lub namiotu na 3. łokcie wysokiego. 
Tab: V. Fig: 5. Wierzch a. ief osądzony na 
kołku mocnym żelaznym, spod zaś na mocnym 
sznurze. 

388. W ow czas, kiedy fię Kuropatwy w 
krzakach bawią, i roziązdem nakryte bydź nie 
mogą, zanęcą fie posypanym ziarnem na upa- 
trzone mieysce. Gdy fię do mieysc a przyzwy= 
czaią, wbiie fię koł mocny b. i kołko sieci do 
iego wierzchu przywiąże fię, Śrzodek sieci 
rozepnie fię przybiiaiąc do ziemi na 4. rogach 
€:c.c.c. przez co u doła zoftaią otwory okrą- 
gławe iak naprzykład d. przez które kuropa: 
twy pod sieć wniść mogą 

389. Pod tę sieć znowu fię posypią ziąrna 
pszenicy, i do kołu b. przywiąże fię z góry 
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na doł wisząca garść słomy z pszenicą w kło- 
sach. Nie będą fie tego kuropatwy lękać. Gdy 
fię iuż tak pod sieć przyzwyczaią, odwiąże fię 
kołko a. i tylkolekko na kole b. położy, a owa 
garść pszenicy z słomą powiesi fię na sznur- 
ku do koika 4. przywiązanego. Gdy tedy ku- 
ropatwy posypane na ziemi pozbieraią ziarna, 
fkaczą do owey wiszącey pszenicy: przez co 
kołko a. poruszone zpada po kole b: i sieć kuro- 
patwy okrywa. 

390. Na zanęcenie, pszenica i konopie są 
naylepsze; aby zaś leżąc w słoty niewyraftały, 
przegotowane pierwey sypać fię mają. A kie- 
dy, osobliwie przy zanęcaniu ieszcze bez sieci, 
i inne ptaftwo do tego przypis: ać fię może, więc 
fię mieysce ociągnie czarnym sznurkiem, czegę 
fię kuropatwy nie obawiaią. 

391. W powszechności nakoniec o sieciach 
to wiedzieć należy, Że farbowane bydź powin- 
ny kolorem ftosuiącym fi fię do czasu i mieysca. 
Zimą na śniegach maią bydź białe : kiedykol- 
wiek zażywaią fię na gołey ziemi , kolor też 
ziemny mieć powinny: inne pospolicie zielo- 
no fię farbuią; tym zaś, które fię w doźrze- 
wąiących zbożach ftawiać maig, dąie fię: kolor 
słomiany, czasem tu i owdzie biękitno upftrzo- 
ny nakształt chabru w zbożach fię nayduią- 
cego. Takiemi sieciami łątwiey fię ptaftwo 
oszukuie. 


392. Na zieloną farbę, nazbierawszy wierz- 
chołkow młodego żyta, wygniata fię sok, w 
którym sieć przez noc poleży. Na ziemną 8 
bę , ukopawszy korzeni Włofkiego orzecha, 
zdięta z nich kora ugotuie fie w wodzie, i 
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to wszyftko wleie fię na noc na sieć w na- 
czyniu iakim złożoną: toż czyni kora olszo- 
wa, lub dębowa. Na błękitną farbę , gotuie 
fię w wodzie błękitna kóżyja Na białą far- 
bę nie trzeba więcey, iako sieci robić z-nici 
należycie wyblechowanych. n 


$ 4. 
O Polkacb ptaszniczych. 


393- Polka ptasznicze, s3 to mieysca upatrzoa 
ne 1 przysposobione, na których rożny m spo- 
sobem , podług czasu , osobliwie zaś sieciami 
ptaftwo fię obficie łowi. Rożne są: o każdym 
więc w szczególności namienię. 

394. W powszechności, naprzod mieysce ta- 
kowe fię obrać powinno, gdzie niepłonya ieft 
nadzieia , że fię BRE da zanęcić , albo ie- 
szcze lepiey, g odzie rade bywać zwykło. Miey- 
sce tonie ma bydź blifkie przechodom ludzkim, 
aby fic ptaftwo nie odfłraszało: wreszcie miey- 
sce powinno bydź rowne, aby padaiące sieci iak 
naylepiey okrywać mogły. 

395. W szczególności, pospolite polka czy- 
nią fię na polu, łąkach, lub w ogrodach. Sieć 
Nro: 367. figura wyrażona, Pavona tak bydź 
ma, aby fkoro pociągniona będzie , ftulała fię, 
i śrzodek poła okrywała; odłoży fię na opak 
odkopawszy pod nią ziemi, aby fię czym po- 
pruszyć mogła, i była nieznaczną. 

396. Kiedy fię takowe polka czynią na dro- 
bne ptaftwo, w iesieni gromadami latające, dla 
zanęcenia rzucaią fię, albo lepiey ftawiaią tu i 
owdzie na Śrzodku polka krzaczki : łopianu 
doźrzewaiącego, oftu, konopi it.d. Wabiki z 


w. W m: (© 


PTASZNICZE. 351 


tak owe z klatkami Nro. g 52. iako i drugie 
Nro. 355. tak fię ftawiaią, aby One padaiąca 
sieć pomiiać mogła. Czlowiek pociągnienia 
sznura i okrycia czekaiący, powinien fię kryć 
w budzie, iak fię daley namieni. 


397- Na polka leśne obiera fię takowe mię- 
dzy drzewami mieysce, gdzieby ani zbytnia 
obszerność gołego mieysca zbytnią czyniłą 
jasność , ani częfto ftoiące krzaki zącimiały. 
Jeżeli ro mieysce nie ieft bardzo rowne , mia 
fie zrownać : ieżeli nie ieft zielone, obłoży 
fię darniną na mieyscu trawnym kopa- 
ną: Dobrze ieft, gdy polko będzie nieco wy- 
wyższone , i ada fie do napoiu w blifkości 
zaaydować. 

398. Gdzie iuż sieci położone bydź ma- 
ią , odgrzebie fig nieco ziemia; sieć uftawio- 
na, iako wyżey, na polkach polowych odłoży 
fię na opak, i popruszy fię dla nieznaku zielo- 
nemi gałązkami. Zewnątrz koło sieci pozako- 
puią fię w linią rożne mnieysze i większe krza- 
ki, oraz'suche bez liści drzewa: wewnątrz 
zaś polko zasadzi fię krzaczkami drobnemi ia- 
łowcu , iarzebiny, kaliny i t.d. z iagodami, i 
tam fię poftawią wabiki w klatkach. Wabiki 
owe wolne, i tylko przywiązane, ieżeli są wię- 
ksze, osadzą fię na wysypanych koło sieci pá- 
góreczkach iarzębiną wysadzonych : dla mniey- 
szych , pagórkow nie potrzeba, ale fię tylko 
kołeczka z trawy odkopią, aby posypane sobie 
ziarną widzieć mogły. 


399. W pewney odległości powinna fiè znay» 
dować buda dla ukrywaiącego fię ptasznika, z 
któreyby mógł widzieć, co fig dzieie na polku, 
1 w czasie pociągnąawszy za sznur ptaftwo 
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okryć sieciami. Budy te, albo są w ziemi wy” 
kopane, i nieco nad ziemią nakształt pagórka 
darn'ną zieloną okryte: albo płocienne nakfztałt 
okrągłe go namiociku, do lasa zielono, do pola 
ziemnym kolorem Eo eana 

400. Sieci z zażywaią fię, i uftawiaią iak i 
na polkach poprzedza! ących polnych, uważa» 
iąc tylko, aby przy okcy wani u nad pozatyka- 
nemi na polku krzaczkami dobrze fię ftulały, i 
ptakom do ucieczki mie zaj sposoby. Na 
takich polkac h lubo fię rożne łowi ptaftwo, 
osobliwie przecięż sizegnie, pA naprzykład 
Kwiczoły , Jemiołuchy it. 

401. Krzakowe polka czynią fię na polach 
pie daleko przecięż od lasow, na łowienie ob- 
fite drobnieyszego ptaftwa. Upatrzywszy miey- 
sce, ponatyka fig gęfto zielonyci h roszczek, za- 
bieraiąc niemi plac agi na 4. kroki długi, a 
na półtora szeroki. Sciana sicci powinna bydź 
znacznie szeroka, i dłuż od innych pasga: 
litych, aby nietyl ko owe pozatykane roszczki 

okrywała, | ecz 1 w około ieszcze iaką znaczną 
część ziemi. Że przecięż zpod tey sieci pta- 
ftwo uciecby mogło, kładzie. fię na ziemi bez 
przybiiania i okrycia do pomocy druga ściana, 
kiedy pierwsza w nieco odgrzebaney ziemi na- 
kryć fię koniecznie musi. 


402. Pod owę pomocową ścianę osadzaią fię 
wabiki wolne: w około zaś obu ścian, wa- 
biki'w klatkach. Buda, z którey fię sieć po. 
ciąga do okrycia ptakow, czyni fię na uftron- 
ku z gęftych suchych gałęzi, aby ptaftwo ni- 
gdzie nie znaydowało zielonych rozg, iak w 
pośrzodku polka. Polka takowe zażywaią fię 
od $. Bartłomieia aż do przymrozkow, kiedy 
iuż 
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inż ptaftwo przeftaie bydź chciwe zielonych 
gałązek. 


403. Są ieszcze polka na fkowronki. Na 
to kładą fię ściany na polu, iak u pierwszych 
polowych polek fię namieniło: ścian przecięż 
albo sieci niczym okrywąć nie trzeba. W po- 
śrzodku polka osadzi fię kilka wabikow wol- 
nych, abłifko ścian w około kilka klatkowych: 
i cała rzecz ieft gotowa. Zamiaft budy wy- 


kopie fię doł, i obftawi gęftemi zielonemi ga-, 


łęziami, nie okrywaiąc wierzchu. 


404. Nakoniec są ieszcze i polka nad woda- 
mi. Upatrzy fię w lesie mieysce znayduiącey 
fię wody, któraby nie wysychała, i gdzieby 
fię ptaftwo latem i zimą dla napoiu zlątywa- 
ło. Ku takowemu mieyscu tak fię sieć pofta- 
wi, aby pociągniona całe owo mieysce, i z wo 
dą okrywała: a zatym wszyftkie w blifkości 
wody tak maią bydż pozarzucane, aby ptaftwa 
do nich przyftąpić nie mogło. 

405. Gdy fię więc ptaąftwo przyzwyczai do 
mieysca , i obficie dla napoiu zlątnie, uftawi 
fię sieć , któraby z gęftych pobliższych krza- 
kow pociągniona bydź mogła. Gorących dni la< 
tem wiele tym sposobem ułowić moźna, nie- 
tylko ptakow małych i wielkich, lecz częftokroć 
i lisy i zaiące. 

406. Mogą bydź wprawdzie ieszcze i inne ro- 
żne polka: kiedy zaś iak te, tak i wymienio” 
ne bardziey fię poymuią z widziąnego przys 
kłądu, iak z nayobszernieyszych przepisow,iz 
więc o nich przeftaię: o tym tylko w powfze- 
chności namieniaiąc , że zimą na zielone rozgi 
zażywaią fię sosnowe, iodłower żę czatuiąc 
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na okrycie ptaftwa, nie. trzeba bydź chciwym 
na małą garftkę, kiedy większey obfitości jeft 
nadzieja, zby fię blifko będące nie odftraszały : - 
ani pogardzać czym m ałym s kiedy fię w bli- 
fkości więcey na polka nie ofiaruie. 


$ 5 
O łowieniu ptafiwa na lep, sidła, budy, itd. 


407. Lep na i ptaki ieft tak RET że „ie 
ptak usiadł ra 
iak przylsisiony da © rozgi zoftaie. Robi fie 
iagod iemi ołowych naftępui iącym sposobem. 

408. Weźmiy samych czyftych iagod temio- 
ły dębowey, która nad inne wszyf kie ie mioły 
naylepsza ief, włoż w garnek, i nalawszy wo- 
dy, gotuy ] 
wania zg 


rzez godzin dwie: gdy od goto- 


ftwieie, wyley w naczy nie głębok ie 
ztmnev wody pełne, niech poftoi aż oteżeie 
Po nieiakim czasie wybierz, i mokrym dre- 
wnianym młotkiem utłocz na kamieniu, 
wszy ftkie ziarna wynidą, w 
i schowaąy do zażycia w garku oleiem, lnb wod 
opatrzenym, i gge zapylenia. 

400. Do zażycia wybierz tyle, ile masz ro- 
zęg obląć , przymięszay nieco Inianeg o olein, 
i rozpuść na węglach nie gotuiąc, i tym ro: 
wszędzie I 


,płocz czyftą wod 


rzadnieie, rozpuść w nim nieco czyftey bialey 
żywicy: zimą zaś kiedy tężeie, przyday nie 
lnianego olein. Na deszczu i w wodzie, a 
był zdatny, rozpuścisz w nim nieco Św niego 
A ć kn, „lep od pi | ego zaż 
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410. Rozgi, które lepem namazane, albo 
bardziey oblane bydź maią , podług wielkości 
ptakow łowić fię maiących, rożne bydź maiąt 
na ptaftwo Śrzednie grubsze, 1 tokieć długie, 
ma drobnieysze cieńsze, i tylko pół- łokciowe. 
Naylepsze są brzowowe, i poiedyncze bydź po- 
winny, końce oraz maią mieć zaoftrzone, aby 
w tyczkę pozatykane bydź mogły. 

411; Tyczka do tych rozg powinna bydź 
długa i gibka: gładko fię gałęzie obetną, i 
kora zdeymie , natomiaft zieloną farbą po- 
mialuie. Spod ma bydź oftrym żelazem oko- 
wany, aby tyczka gdziekolwiek w ziemi u- 
tkwiana bydź mogła. 

412. Ptasznik maiąc przy sobie w fkorzaney 
torbie roszczki oblane, gdy poftrzeże liczne 
gdzie praftwo, dobywa rozg z torby, nie wy- 
ciągaiąc, lecz z kupy wykręcaiąc, i zatyka po- 
dług potrzeby mniey lub więcey około wierz- 
chołka tyczki w podobieńftwie gałązek rosną- 
cych: tyczkę mocuie w ziemi: sowę lub pu- 
szcza w blifkości osadza, Nro: 362. a sam fie 
na ftronę kryie. Ptaftwo zlatuiące fię do S4- 
wy siada na rozgach, i albo więźnie, albo po- 

leione pada na ziemię. Jeżeli w blifkości pta- 
kow ieft wiele, nie trzeba porywać fię po kil- 
ka upadaiących: aby fię zaś po ziemi nie roz- 
lazły, niektórzy mieysce małemi siatkami nie- 
znacznie obftawiaią. 1 tak fię podług potrze- 
by w lesie, lub na polu, .z mieysca ną mieysce 
przenosic mozną. r 

413. Roszczki te lepowe ieszcze fię pożyte- 
czniey zażywaią w lasach naftępuiącym spo= 
sobem. Upatrzywszy mieysce iasne między 
lasem, gdzieby blifko śrzodka iedno tylko drze- 


wo ftało, niższe na nim gałęzię na pół ło= 


5) 
2 
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kcia tylko zoftawiwszy długie, poobcinaią fie, 
i od rozeg uwolnią: wyżey fię ze wszyftkim 
obetną, aż znowu wierzchołek fie zofawi. Na 
wierzchołku zasadzą fię roszczki lepow e zwy- 
czaynie: równie na dolnych obciętych gałęziach, 
tak aby ledwie do gałęzi nie przylegały. Miey- 
sce w około z daleka obfiawi fię nifkiemi 
siatkami, aby upadaiące ptaftwo w las ucie- 
kać nie mogło. 

414. Pod takowym drzewem czyni fie buda 
z geftych zielonych gałęzi, w którey fię Pta- 
sznik kryie. Przed wieczorem więc, gdy upał 
iuż słońca uftaie, pozatykaią fię roszczki lepo- 
we: na budzie sadza fię sowa: ktorą ptasznik 

w budzie odzywaiąc fię iey głosem ruszać mo- 
Że: ptaftwo i małe i wielkie, 1akie fię tylko 
w blifkości znayduie, zlatnie fię, i siadaiąc na 
lepie, łowi fię. Połow ten crwać może aż do 
ciemney nocy. Maiąc Ptasznik żywą Soykę , 
którąby ünsi; aby wrzeszczała, z całego lasa 
2. wyłowić- może. 

5. Jeft ieszcze i inny sposob łowienia na 

KĘ Rad. wabikach klatkowych, o czym kiedy 
fię napisało Nro. 141. powtarzać tu za rzecz 
niepotrzebną sądzę. Przypominam tyłko, że 
gdziekolwiek fię poftrzeże, że ptaftwo siadać 
zwykło, chociażby na domowym dachu, rofzczki 
lepowe pozątykać fię mogą. 

416. Przyftępuię teraz do sideł-leśnych, o 
mniegszych bowiem będzie daley Nro. 484. na 
leśne łowi fię śrzednie ptaftwo, iako kwiczo- 
ły, iemiołuchy i t.d. i większe, iako iarząbki, 
cietrzewie, głnszce it. d. 

417. Sidia te kręcą fię w rożney grubości, 
podług wielkości ptaka ułowić fię maiącego , 
aby go utrzymać mogły: przywięzuią fię, albo 
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bardziey wkręcaią w sznury z łyk lipowych, 
a z temi, rożnie fię przyprawuią do rozg, po- 
dług potrzeby i okoliczności. Obacz Tab: V. 
Fig: 6. Jeżeli maia bydź na ziemi tyłko poło- 
żone, położy fię na przechodach ptaftwa okrą- 
gło a. wtedy się ptaftwo łowi za nogi. Jeżeli 
maią bydź na ziemi poftawione, aby fię ptaftwo 
za szyię łowiło , poftawią się iak b.c.d- 

413. Jeżeli się maią osadzać między ga- 
łązkami drzew, gałązki się wpraw dzie pospo- 


dicie w kołka zginaią iak e. rożnym to prze- 


cięż, i innym sposobem wypaść może iak f. 
Inni w domu do gałązek rożnym kształtem 
przyczepiwszy, naprzykład b. gotowe do.drze- 
wa przyprawuią. 

419. Pospolicie koło sideł przywięzuią się 
iagody rożne, osobliwie na drzewach rosnące; 
te zaś tak powinny bydź przywiązane, aby 
ptak do nich sięgaiąc, piersiąmi trafiał w 
sidła: inaczey się pewnie nie ułowi. Kiedy się 
iagod wiele urodzi, wtedy trudniey o ułowienie 
ptaftwa: iakoż iagody fię przechowuią na ów 
czas poźniey w iesieni, kiedy ich iuż na drzewie 
niedoftaie : zrywalą fię, poki ieszcze nie zupeł- 
nie są doźrzałe, i wieszaią w cieniu pod dachem; 
lecz gdy mrozy naftaią, uciekać z niemi trze- 
ba, gdzieby onym zimna szkodzić nie mogły. 

420. Ptaftwo nalepiey się w sidła łowi z 
rana, i w Czasie słoty , rzadko w południe i 
czas gorący. Dla czego Ptasznik co dzień 
przed samym południem obchodzić powinien, 
zbieraiąc co się ułowiło , naprawuiąc co się 
nadpsowało , przydaiąc i odnawiaiąc , czego 
niedoftaie : aby zaś do wszyftkich swoich si- 
dei mógł trafić, w linią albo w okrąg ma so- 
bie obrać mieysce. 
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421. Dla trwałości i lepszey zdatności sideł, p: 
NY niektórzy tak gruby wałek iak ATU £ 
oka sidei są potrzebne, ną ten robione sidła 5 
zawlekaią, i razem na nim przez nieiaki czas K 
w wrzącey wodzie maczaią, nakoniec na tymże p 
wałku wysuszaią. T akowe sidła dłużey trwaią, tii 


ani się ich oka daley rozsuwaią, tylko podług | K 
wielkości formy, lub watka. g 
422, Mieysce na sidła może bydź na łąkach 
pov dleśnych , iw samych lasach, byleby nie w b 
blifkości pasącego fię bydła, Czasem do sideł ż 
iesień, zima i początek wiosny, z tą tylko ro- ii 
Żnicą, że w iesieni na drzewie, a z wiosny na 
ziemi są pewnieysze: o 
423. Naoftatek przypominam, że na sidła t 
włosy powinny bydź brane z konia żywego: c 
chcą bowiem doświadczaiący upewnić, iż z ž 
nieżywego nie maig tyle mocy. Powtore, że r 
mieyscą zaftawionych sideł z daleka ptakom 
powinny bydź widome , aby będące iagody 1 
widzieć mogły. i 
424. Stawiaią niektórzy na ziemi cewy, po- x 
dobne owym, o których fię w Tomie I. namie- Ì 
nilo, na których ptak za nogi ułowiony, przez ( 
odfkakuiącą sprężynowatość zgiętey gałęzi, Ww i 


górę bywa podi siony. Słusznie temu prze- 
cięż sposobowi inni przyganiaią ą: : ptak bowiem 
tak długo wiszący i morduiący fie, więcey w 
iedney godzinie nędznieie , iak gdyby przez 
tydzień naynędzniey żywo był chowany: zkąd 
mięso iego utraca wiele przyjemności do za- 
Życia ludzkiego. Zawsze lepiey teft, gdy fię 
ptak za szyię złąpawszy prędko udusi 

425. Nie zły ieft wynalazek, któregó w Tu- 
tyngii ną rożne ptaftwo ząży walą, io którym 
niewiem, żeby gdzięindziey namienić przy- 
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szło. Zakopnią 4. koły a. a. a.a. Tab: VI. Fig: 
r. między nie na ziemi kładą drzewo b. dru- 
3, i zafłanawiaią ięzy* 
ym ruszeniem 


gie zaś e. tak podno 
czkiem w d. aby za naymnieys 
iezyczka zapadało. De ięzyczka przywięznie 
> takową zanęta, iakie ptaki łowić fię maig; 
one pożywienie, drze- 
zabija 


fię 
które fkoro ruszą Zac 
wo im na głowę pada 


426, Narı 
bardzo pożyte 
Że bydź oraz zaź 
iako kuńy, tchorze i t. d. 

427. Na bi udy ptaftwo drobnieysze łowi fie 
od S. Jana, aż do S. Michała: prawda, że fię 
to. czyni osobliwie na sikory, udaie fię prze- 
i na inae rożne. f]eft fię tu nad nicoftro= 
anowić, że tak proftym 


dzie takowe zaftawione w lasach 
ne bydź może na głuszce: mo- 


yte na czworonożne źwierzęta, 


cięż 
Znością ptasząt co 2% 
zedziem i sposobem łowić fię daig 


3. Buda robi fię na podobieńftwo owey 
'0: 480. i która Tab: VI. Fig: 6. wyrażona 
t, z tą tylko rożnicą, że na wierzchu ma 
wieko otwieraiące fię, aby gdy ptasznik szuka 
ptakow nosząc hudę na a e, z wolną mógł 


choi głową. Z boku, gdzie tam ieft otwor 
na fuzyą, tu fię mnieyszy daie , którymby fię 
drag wysadzony mógł wciągać. W śrzodku 


daią fię torby na chowanie ptafzą at, a po wierz- 
chu otyka fię buda zielonemi roszczkami. 

429: Drag Pe fkłada z dwoch części: zwierz- 
chnia ieft okrągła, dolna złobkowata, tak fię 
szczelno zchodzące, źe gdy fię ftulą ,.i włos- 
by fie nie dał wycią mać: a to ną to, że 
gdy fie nieco rozłoż 1, i ptak pazurami obey- 
mie wyższy wałek, aby przez ftulanie drąga,za 
pazury był ułowiony. 
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430 W takowey budzie chodząc ptasznik, gdy 
ptaftwo poftrzega , nieco nad drągiem osadzą 
sowę, lub puszcza: głowę swoię kryie, i budę 
wiekiem zapuszcza. Jeżeli ieft ptaftwo śrze- 
dnie, drąg daley, ieżeli drobne krocey wysu- 
wa: fkoro mu ptaki na drągu usiędą, ftulą go, 
i ułowione za nogi do budy zręcznie wciąga- 
iąc, iak nayciszey dusi. 

431. Zamiaft drąga tak fkładanego, może fię 
zażyć i iednoftayna lafka lepem oblana : a wte- 
dy lepiey ieft, gdy fię nieruchoma na upatrzo- 
nym mieyscu pofławi buda. Mieysce ńa to naye 
pożytecznieysze bydź może w zaroślach , lub 
obrzednieyszych lasach. Jeżeli fię przy sowie 
tu i owdzie ukryią rożne wabiki w klatkach, 
tym obfitszego połowu spodziewać fię należy: 
co tym bardziey naftępuie, kiedy fię kilka lasek 
lepem namazanych z budy wysunie. 


$ 6. 


Kiedy się i które Ptafiwo obficie i pożytecznie 
łowić może. 


432. Nie każdego czasu w roku wszyftkie 
ptaftwo łowić fię daie, przynaymniey nie za- 
wsze fię to pożytecznie dziać może : ile że nie- 
które iednego czasu kupiąc fię gromadnie, li- 
czniey fię łowić może: drugie ieft iednego 
czasu tłuścieysze, a zatym do zażycia przyie- 
mnieysze , ą ztąd do łowienia poży teczniey= 
fzę. Wiadomość o tym potrzebna wymieni fię 
tu, czas całego roku'na miesiące podzieliwszy. 

433: W Styczniu łowią fię na roszczki le- 
pem mazane, oraz sieciami na polkach ptafzni- 
czych, kwiczoły, które rade padaią na mieysca 
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z śniegu omiecione. Podobnież fię łowią krży- 
wodzioby, czyże, trznadle i t. d. na ogrodach, 
lub w blifkości zarośli olszowych. W domu 
około ftodoł na uczynionym polku wroble i 
trznadle sieciami licznie okrywać fię mogą. 

434. W Lutym poczynają niektóre ptaki po- 
wracać z obcych kraiow: czniąc bowiem, że 
fię słońce podnosi, i ciepło pomnażać zaczyna, 
do kraiu przybywaią. Kiedy więc po ztopnia- 
łych śniegach zimowych świeży padnie, zięb, 
ziarnoiadow i t.d. po fto razem ułowić mo- 
Żna. W tym miesiącu ziarna do zanęcenia 
ptakow sypią fię niefkąpo na ziemi, na które, 
osobliwie między śniegami, rade padaią: kiedy 
przeciwnym sposobem w iesieni obawiaią fię 
siadać do ziara na ziemi, widząc one doźrze- 
waiące na roślinąch. 

435. W Marcu: ieft sam czas na fkowronki, 
kiedy tysiącami fkupione powracaią : i wtedy 
fig łowią na polkach skowronkowych, które 
czynią fię na mieyscach niektórych z śniegu 
ogołoconych. W tym miesiącu ftrzelaią fię ia- 
rząbki przy sztucznym wabiku, oraz cietrzewie 
i głuszce na tokowifku. Strzelaią fię i dzikie 
kaczory, kaczek nie ruszając, lecz dla rozmno- 
żenia zoftawuiąc. 

436. W Kwietniu wieczorem nad błotami 
w zaroślach ftrzelaią fię słomki, ałbo poży= 
teczniey łowią fię zawieszonemi drygubicami, 
umyślnie na nie robionemi. Na rolach za- 
sianych ftrzelać można , osobliwie rano, dzi- 
kie gołębie. Jarząbkow , cietrzewiow i t. d. 
ieszcze na tokowifku doftać można. Na pol- 
kąch krzakowych łowią fię obficie drobne pta- 
ki. W tym miesiącu wybieraią z ułowionych 
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zieb , trznadlow Ptaszniczy do chowania 
E9 y y 


na w abiki na przyszłą iesien. 
437. W Maiu Gli» ptasznicze przeftaią, z 
przyczyny, że fię wszelkie ptaftwo rozmnaża: 


samce p rzecięż przepiorki rożnym sposobem,0= 
sobliwie przy sztucznym wz ibiku łowić fie mo- 
gą, ile że rozmnażaniu bardziey przeszkadzaią, 
iak pom palą. W tym miesiącu ję ft czas Wye 
bierania z gniazd rożnych ptakow, które fię na 
wabiki do pol ptaszniczych chować maią. 

438. W Czerwcu , osobliwie na początku, 
mieć można młode słowiki, ftare przecież nay- 
lepiey fię łowią ku końcowi Kwietna. W tym 
miesi 
dnie ptaki, które w jesieni na wabiki wolne 
słnżyć maią. 


1 Wy chowuig fie z gniazda rożne rze- 


439. W Lipcu, osobliwie ku końcowi , pta- 
ftwo po większey części mnożyć fię przefta- 
ie. Młode zięby gromadnie wpadaią do ogro- 
dow; gdzie uczyniwszy polko, i tylko darninę 
zebrawszy, bez wabikow, zanęciwszy konopi a- 

siecią okrġwane bydź mogą. W tym mię- 
siącu poczynaią fię łowić sz „paki. Na doźrze- 
jących wiśniach blifko lasow zaftawiaią fię 
em namazane, i łowią fię iemio- 
łuchy, zdy, kosy, w ywielgi 1 t.d. Młode 
golebie po Aa na osbbno ftoiących drze- 
wach ftrze laig ie. Teraz ieftczas wszyftkie na- 
rzędzia ptasznicze prz ygotować i przysposobić, 
aby naftępniących miesięcy, kiedy fię samo po 
le do łowienia otworzy, gotowe były. 

440. W Sierpniu dzikie gołębie kupami la- 
taig, i mogą fe w polach zanęcone okrywać 
na polkach siatkami. Po zebraniu zboż teraz 
naylepiey łowią fię. kuropatwy, ile ieszcze 
zupełnie latąć nie mogące. Nakrywaią fię 


ros: 


u 
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bi małemi roziazdami przepiorki. Od S$. Jakuba, 
i przez ten miesiąc, łowią rożnemi sposoba- 
z mi i ftrzelaią be kasy. Ptaftwo drobne do- 


ftaie fię na roszczki lepem namazane. Polka 
leśne sposobią fię, i ptaki wcześnie na nie 
zanęcaią. 


% 441. W Wrześniu i Październiku ieft sam 
y- właściwy czas do ptasznictwa, osobliwie około 
ra | S. Michała: Dzikić gołębie, kuropatwy i prze- 
piorki obficie fię łowią, lubo .przepiorki w 
9 Październiku giung. Sam czas na drozdy i fko- 
tę wronki. Wyśmienitą pora na rosze zki lepowe, 
a a osobliwie sikor wie e doftać można. 
zr 442. W szczególności, w Paździer niku otwie- 
Ie ra:g fię polka A éne na kwiczoły , iemiołucny 
4 ziarnoiady. Poczynaią fię Rai na rożne 
w ptaftwo sidia leśne, przy iagodach kaliny, ia- 


22 rzębiny, i t.d. Zięby, dżwońce, trzna dle, kupić 
26 fię przeftaią. Skowronki coraz bardziey tłu- 
ię Ścieią i pilnie fię łowią. Wroble wielkiemi 
= gromadami w potedyucze na polu krzaki wpa- 
Sm daią, gdzie na lepie licznie więznąc mogą. Na 
RE doźrzewaiących oftach obficie szczygłow doe 
1C ftać można. Gęsi dzikie do Yema spro- 
r wadzone, na polu sieciami okryv raé fię mogą. 
le Bekasy w tym miesiącu wy la tuią na role pia- 
si sczyfte, zwaydi fię na nie sposoby. 

A- 443. W Liftopadzie łowią fię rożnym sposo- 
Z bem Kuropatwy. Skowronki aż do S. Mówie 
0 doftaią fię siatkami noc nemi. Drozdy i Kosy 


nikną : Kwiczoły przecięż i Jemiołuchy łowią 


= fię sidłami na iagody iałowcowe, które zimnych 
a żasow bardziey lubią nad kalinowe i iarzębo- 
c Można ieszcze na mieyscach błotny ch do- 
jj Rak i Bekasow, które fkoro nieg padnie, ni- 


ię kną. Teraz pokazuią fi amidłuszki i Trawni- 
p ą NĘ 
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czki w wielkich kupach. W tym miesiącu ; 
gdzie fię wiele iemioły po lasach znaydnie, ma- 
iąc w samotrzafku chowaną Jemiołuchę, dzikich 
nie mało nałowić można. 

444. W Grudniu ptaftwo fię iuż pospolicie 
nie gromadzi , wyiąwszy Wroble i Trznadle 
przy ftodołach, gdzie rożnym sposobem łowio- 

dź mogą: w lasach przecięż osobliwie ni- 

ziemi, przy przechowanych iagodach 

wych, iarzębowych, na sidła rożne śrze- 

i owi fię ptaftwo. Gdzie są czarne lasy, 

w nich można znaleść na drzewach iodłowych 

osobliwość, to ieft gniazda z młodemi pta 

szkami Krzywodziobow, które fię w tym mię 

siącu wylęgaią. Nakoniec teraz ieft czas ro- 

bić, naprawiać, co na czas przyszły do ptaszni- 
ctwa ma bydź zażyte. 


ROZDZIAŁ VIL 


Przykłady szczególne łowienia ptafiwa. 


445, + wagi s w powszechności namienił, ilem 
mógł, o sposobach rożnych łowienia 
ptaftwa, chcę przecięż ieszcze zażycie tych 
powszechnych sposobow obiaśnić przykładami 
w przypadkach szczególnych: przydaiąc mie- 
które pomnieysze sposoby, między powsze- 
chnemi i głownemi fię nie mięszezące. 


$ r. 


Przykłady łowienia głownieyszego , i prakow 
pożytecznieyszych. 


446. O łowieniu Kuropatw,na rożnych miey- 
scąch iuż fię tyle nąmieniło, i ieszcze w nae 


ŁOWIENIA. 365 


ftępuiącym paragrafie namienić fię może, Że tu 
nie widzę cobym miał wyrazić: wyiąwfzy tylko, 
że nie chwalebnie czynią, którzy latem i w ie- 
sieni sidła na nie zaftawiaią : tym bowiem spo- 
sobem i ftare ułowione udusić fię mogą, które 
przecięż zawsze dla rozmnożemia ochraniane 
bydź powinny. 

441- Nie mogę przecięż opuścić narzędzia 
przyiemnego na łowienie Kuropatw naftępu- 
iącym sposobem. Tab: V. Fig: 7. Każ zrobić 
nakształt miernego ftołu a. przypraw cztery 
nogi b.b.b.b. na końcach żelazem okowane, 
aby cała ta rzecz w ziemi umocowana bydź 
mogła:i nie wyżey ftała, tylko aby kuropatwa 
wygodnie podbiedz mogła. Na każdym boku 
dasz drociane drzwiczki c.c.c.c. których kilka 
bydź powinno, i któreby cokolwiek trącone do 
śrzodka fię otwierały, i same znowu zapa- 
dały. Wierzch a. maluie fię zielono, a zimą 
popruszy fię słomą. Gdy fię wymiarkuie iakie 
mieysce przebywania Kuropatw, poftawi fię to 
narzędzie drzwiczki podwiązawszy', aby do 
ziarn pod nim i-koło niego sypanych wolno 
chodzić mogły. Gdy fię do tego przyzwyczaią, 
drzwiczki fię pospuszczaią, a same sobie trą- 
caiąc one otworzą i ułowią fie. Jeżeli za ie- 
dnym razem całe nie zoftanie ftado, przyidzie 
reszta drugim razem. 

448. Na łowienie Jarząbkow nie wiele mi 
ieft wiadomych sposobow, procz ftrzelania przy 
sztucznym wabiku , i łowienia zaftawionemi 
sidłami na iagody iarzębowe, o czym fię nieco 
na swoich mieyscach namieniło. Gdzie ich prze- 
cięż wiele ieft, mogą fię łowić siatkami naftę- 
puiącym sposobem. Mieysce znaczne w lesie 
zaftawi fię nifkiemi siatkami nąkształt śrygubie 
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cy robionemi: za temi nifko na ziemi ukryty 
Ptasznik wabi na sztucznym wabiku z orzecha 
zrobionym: [arząbki przybywaią na głos, gdy 
toraz daley biegną, więzną w siatkach. 

449. Głuszce, podobnież i Cietrzewie, po- 
spolicie ftrzel: ią fię na wiosnę w czasie tokowa- 
nia: wtedy bowięm samce są właśnie iak za- 
ślepione, Upatrzywszy więc gdzie tokować 
zwykły, od poł nocy uprzedzić é, 1 ukryć fie 
a aby gdy nadlecą zaftrze lone bydź mo- 
gły. Co fię tycze Głuszcow,te gdzie są liczne, 
w mieyscach leśnych przy iagodach na za 
wione sidła, lub cewy na ziemii, nie fkąpo ło- 


wione bydź mogą. 
450 Na Cietrzewie zaftawiaią fig też sidła, 
które przecięż nig znieysze bydź 


nie mogą, ink zaftawione na ziemi w takich 


e poży yte 


mieyscach, gdzieby fię wiele znaydowało ziela 
leśney łobody: na takim mieyscu uczyaiwfzy 
polko z ukrytemi siatkami, licznie okrywać fię 
mogą. Zimą poftrzegłszy mieysca gi dzie w śnie- 
gu tułać fię zwykły, można one porzucenie m 
pożywienia „leez w niebytnościich, b udaj sy 
zanęcić, a nieznączne polka uczy niwszy okryć. 


451. Przepiorki nayobficiey fię łowią, kiedy 

ozebraniu zboż, niektóre tylko ieszcze poz 
iedynczo ftoi ią iarzyny: te ły z iednego końca 
poftawią fię siatki, z drugiego idzie dwoch lu- 
dzi „i ciągnąc w poprzecz sznur z przywiąza- 
nemi piórami i dzwonkami, czasem rzucaiąc 
piafkiem, do siatek napędzaią : uważać przecięż 
trzeba, aby fię to nie czyniło w czasy mokre, 
wtedy bowiem Przepiorka woli podlecie 6, iak 
bieżeć po ziemi. Pod czas żniw nie trzeba wię- 
cey , iak w pewney odległości przed żeńcami 


de za. ia „ai 


KONZE ot 


ŁOWIENIA 467 


wpoprzecz w zbożu pozatykać siatki: Prze- 
piorki coraz daley uftępuiąc przed ludźmi, na- 
koniec więzaą w siatkach. 

52. Piękny i przyiemnyieft wynalazek kla- 
tki nakształt bębenka na łowienie | gr Sawa 
Tab: V. Fig: Q. zrobi fię okrągła klatka, z wierz- 
chu z. sukaGni zielonym okryta , a w reszcie 
sama wszędzie koloru słomianego: w śŚrzodku 
iey uczyni fię osobna komorka, albo zielonym 
suknem wszędzie okryta, ile że maiąc w sadzić 
samicę chowaną , i odzywaiącą fię, taby fię 
nie odzywała ; gdyby w polu ukryta nie była: 
albo fię tylko w tym Śrzodku da komorka z 
szczebel, ieżeli z niey mą bydź samica nie wą- 
biąca, lecz w tym powtornym razie ptasznik nie 
daleko ukryty, na‘ SPCZRYDE wabiku wabić 
powinien. W około tey śrzodkowey rycie 
dadzą fię przegradzane komoreczki b.b.b. z 
drzwiczkami do śrzodka lekko fię otwier Rae 
mi, i przez fię zapadaiącemi. Samce na głos 
samicy, albo Ptasznika samicę udaiącego, zbie- 
gaia fię: zbieżone, czyli to słysząc ią w ukry- 
tym Śrzodku, czyli bardziey widząc w otwó- 
rzyftym, sznkaią wniścia do klatki, i gdy co- 
kowo Da trącą drzwiczki, wchodzą i łowią fię. 

Lzęftokroć wj trafia, że albo oftrożne , albo 
p już niektóre w klatce zamknięte tą, inne 
przybiegaiące w około klatki Íe zoftai ą: do- 
brze. więc ieft, gdy fię w ko ło klatki sidła 
włosienne na ziemi zaftawiaią. 

: 458. Gołębie dzikie około R A ec io- 
wić fię mogą na polkach ptaszniczych uczynio- 
nych na rżylkach, osobliwie ow Paa i gro- 
chowych: albo przy wodach, gdzie fię dła:: na- 
poiu zlatywąć zwykły. Dia "zachęcenia ich, 
Przywięznie fię kilka gołębi dzikich chowa- 
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nych, lub domowych dzikim podobnych. Padać 
dla pożywienia zwykły bardzo rano: i ieżeli 
żołędzie obficie fię zrodziły, nie rade na pola 
wylatuią. Sieć powinna bydź wielka, ściany 
jedna na drugą znacznie zapadać, aby gołębie 
znaczną swą siłą sieci nie podniosły. 

454, Dla pewnieyszego zanęcenia na pola 
ptasznicze, mą bydź doświadczona naftępuiąca 
mięszanina. Weźmiy podług upodobania nasion 
kolendry , anyżu , kopru, kminku, rumianku, 
konopi, wyki, koszyszka, korzeni lukrecyi, 
soli pospolitey, i gliny z pogorzelifka. Potłucz 
to wszyftko, í gotny w,moczu ludzkim: na- 
koniec wrzuć glinę , aby fię zrobiło ciafto , 
z' którego porobisz bryły w podobieńftwie 
cienkiey cegły. Do tego gołębie gromadnie 
zlatywać fię maią, gdy będzie tui owdzie po 
polku rozłożone. 

455. Turkawki podobież na polkach ukry= 
temi siatkami okrywać fię daig; nie trzeba tus= 
kawki wabiącey , byleby iakikolwiek z Śrze= 
dnich ptakow na polku był osadzony, albo ie» 
szcze lepiey wabik śpiewaiący : i byleby pol- 
ko było uczynione blifko łasow na rżyfkach 
rzepakowych, grochowych, prosowych. Gdzie 
wiele rośnie ziela wilczym mlekiem zwanego, 
tam zaftawiwszy w koło sidłą, na nie obficie 
łowić fig mogą. Przypominam , że Turkawki 
ułowione, w klatkach znacznie ukarmić fię mo- 
gą: ci którzy to czynią, daią im na pożywie- 
nie ziarna wyki, ięczmienia, prosa, wrzosu: 
ftawiaią częfto świeżą wodę, nietylko do na- 
poiu, lecz i do kąpania: w kąciku klatki sy- 
pią piasek. Klatka powinna mieć grządki, w iey 
kąciku bydź maią poftawione gałązki iałowcu, 
i wisieć wysoko nad ziemią, 


356. 
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456. Do łowienia dzi kich Gęsi robią fię pol- 
ka va rolach świeżo zasianych , albo na ugo- 
rach. Każdy fię domyśli, że Ściany sieci na 
to ptaftwo znaczne bydź muszą. W czasie po- 
ftawione, albo raczey ta.odwrot położone sie- 
ci, drobną trawą okr ywać fię maią, ile że gęsi 

są bardzo oiłrożne. Dła przy wabienia, przywię 
zuią fię na polka chowane dzikie gęsi, albo ŚĆ 
mowe dzikim podobne. Z okrywaniem nie trze- 

ba długo czekać, ani bydź chciwym, aż fię wfzy- 
ftkie okryć mogą: lecz przeftać na tym, co fię 
nadaie, kiedy iak przez oftrożność prędko po- 
frzegaią zdradę, tak zamiaft wszyftkich, czę- 
fiokroć kaj fię nie doftanie. 


45 Ta dźikie Kaczki czynią fię pola pta- 
szaicze n:i pr wodami, tak aby iedna Ściana na 
wodzie , druga na lądzie ftac mogła: albo też 
rak ftawiaią ściany, aby oboyga połowa, iedna 
była na wodzie , druga na lądzie. Dla przy- 
wabienia wiążą fię do kołkow chowane dzi- 
kie Kaczki. Ściany sieci okrywaią fię niezna- 
czułe sitowiem: nim fię sieci zaftawią, dla za- 
nęcenia do mieyśca przez niejaki czas pierwey 
sypie fię słod, w którymby było trochę zmię- 
szanego przaśnego miodu, fiołkowego korze- 
nia i trochę kamfory. 


453. W niektórych mieyfcach umyślnie na 
upatrzoney płaszczyźnie kopią sadzawki,i wo- 
dę w nich zawsze utrzymuią: gdzieby zanę- 
cone i przyzwyczaione Kaczki rożnym sposo- 
bem łowione bydź mogły. Jak fię łowią na 
wędę, namieniło fię pod opisaniem Kaczek dzi- 
kich. Czasem przeciąga fię po samym wierz- 
chu wody sznur lepem namazany, a a którakol= 
wiek Kaczka go trąci, więźnie na nim. 


Tom I. 
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459. Bekasy pospolicie ftrzelaią fię przed 
psami: są przecięż i pożyteczni ieysze na nie 
sposoby. Gdzie ną błotach maią swoie prze- 
chody , ftawisią fię na noc nifkie siateczki , 
nakształt wiadamych drygubic robione, rano 

przyszedłszy nie mało uwikłanych znaleść mo- 
żna. Zaftawiaią fię i niewody , a do nich na- 
pędzaią pod zasłoną malowaney krowy. Je- 
szcze gdzie ich qrzechody wymiarkować mo- 
żna, ftawiaią fię na ziemi sidła w kabłąkach 
giętych tey wysokości, aby przechodzące Be- 
kasy głową w sidła trafiały. Gdzie ich wiele 
ieft, robią fię i polka w blifkości błot, gdzie 
wieczorem i rano okrywać fię mogą. O łowieś 
niu Słomek wiszącą pod noc siecią , namie- 
niło fię na swoim mieyscu: i te przecięż w ie- 
sieni na polku na roli piasczyftey uczynionym 
okryw ać fię mogą. 

460. Na Kwiczoły koło S. Michała czynią 
fię polka na mieyscach pagórkowych i podle- 
śnych: albo na e gruntach łąkowych ku zaroślom 
fię podnoszących: naylepiey gdzie fie blifko 
jałowiec znayduie. Dobrze i pożyteczno ielt, 
po rożnych mieyscach pod nifkiemi krzaczka- 
mi nasypać iałowcu, i na tym sidła zaftawić =+ 
tym sposobem hcznie onych doftać można. 

46r. Niektórzy naftępuigcym sposobem 
iałowcowe robią budy. Obftawiaią nie wieł- 
Kie mieysce gęfto ialowcowemi krzakami, u 
dołu zoftawuią tu i owdzie wolne przeyście , 
ktore sidłami zaciągalą : w Śrzędek zaś tego 
mieysca sypią fię ialowcowe iagody. Kwiczo- 
ły siadaiące gdy przez etworzyftość nad zie- 
mig uyrzą iagody, biegąc do śrzodka, na si 
dłach ułowione zoftaią. Jeszcze inni na dre- 
wnianey okrągłey obrączce przywięzuią sidła, 
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które położywszy na ziemi, w pośrzodek za- 
tykaią gałązkę z doźrzałemi iałowcowemi ia- 
godami : tak , z któreykolwiek ftrgny ptak — 
przyidzie , ułowi fię. 

462. Jemiołuchy, procz polek ptaszniczych, 


0- łowią fię w iesieni na sidła. Maig bowiem ten 
Ra M zwyczay, że w iesieni na iasnych i zielonych 
e- mieyscach między lasami, robakow na poży- 
Q- wienie szukķaią: w takowych więc mieyscach 
ch zaftawionemi, albo raczey położonemi na ziemi 
e- sidłami doftać ftę mogą. Jeft to ptak bardzo 
le zazdrosny, i w iesieni obrawszy sobie drzewo, 
ie na ktorym fię iemiołą znayduie, drugiego ną 
e= | tymże drzewie cierpieć nie może. Upatrzy= 
e-- | wszy więc drzewo, na którymby fię doftatkiem 
e- iemioły znaydowało, powiesi fię samotrzafk z 
m: YW zawartą Jemiołuchą, którą lataiąca poftrzegł- 

szy wpada w samotrzafk, i zamyka fię. Ci, 
lig którzy tego sposobu zażywaią, upewniaią, że 
e- kilką samotrzafkami przez iesień nie mało ich 


nałowić można. 

463. Szpaki w Sierpniu, lub ńa końcu Lipca, 
znacznemi gromadami padaią na mieysca łąk 
koszonych, gdzie uczyniwszy polka, licznie ło- 
wić fię mogą. Kiedy przecięż te ptaki są bar- 
dzo cftrożne, ftarać fię też o to potrzeba, aby 


m sieci jak naylepiey utaione były : dla zwabie- 
ł- nia zaś nietylko na polku żywe niektóre Szpa- 
u ki na wabiki wolne osadzać fię maią, lecz tym 
T lepiey ieszcze ieft, kiedy kilka martwych wy- 
go tkanych fię przyłączy: tak bowiem mniema- 
O= iąc, że tam ich kollegow nie mało ieft , chę- 
e- tnie padaią. Nie trzeba fię ociągać z nakry- 
E ciem, aby zdradę na wytkanych ptakach po- 
e- znawszy nie poleciały: takowe bowiem nie ła- 
la, two potym na jakim polku siadaią. 
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464. Wabiki te wytykane nie każdego czasu 
jednakowe bydź maig: lecz iako Szpaki przez 
lato aż do zu pełaego opierzenia  troiako fig 
odmieniaią , t a w ERIS czasie odmienne 
bydź muszą 1 te wabiki. Dobrze ief, kiedy 
mieć można żywe, lub wytykane Czayki, Ka 
wki, Wrony, do posadzenia między Szpaki na 
polku : chętnie bowiem z niemi przeftaią : lecz 
nie razem mieszać fię maią, ale iednego cza- 
su Wrony, drugiego Kawki, trzeciego Czay- 
kii t.d. 

465. Na ftawach trzciną zarosłych, gdzie 
Szpaki nocować zwykły, namieniłem na fwo- 
im mieyscu, że fię niewodem przy ogniu ło- 
wić mogą: kiedy tak przecięż przynaymniey 
niektóre uchodzą, maią inni wielkie sieci, albo 
rożne do gromady sprzęgaią, i temi w no: 
cy ciemney na tyczkach ftąaw okrywaią : przy- 
szedłszy nad same Szpaki sieć spuszczaią, brze= 
gi otulaią , okryte Szpaki duszą, it.d. 

466. O Skowronkach nie mam co więcey na- 
mienić , tylko, że kiedy pospolicie na pol- 
kach, lub innemi siatkami łowią fię na wio- 
snę, kiedy błotą wiele ieft: aby sieci nie gni- 
ły,i i mieysca suchego qa polka szukać trzeb: fy 
i sieci częfto przesuszać. 

467: Zaftawui ią fię ściany na polk ach i i na 
Czayki. Polko na to uczynić fię może w bli- 
fosi błot, i Czayki powoli napędzać fię do 
niego daią: co tym leypiey fię udaie, ieśli 
mieć można kilka wytkanych do posadze- 
nia: a tak łowią fię aż ku iesieni. W ie- 
sieni zaś bardziey one łowić można na rolach 
zasianych i obszernych łąkach. Tego tylko za 
wsze przeftrzegąć trzeba y aby si 
ukryte były. 


>> e 
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468. I Żorawie przełatuiące zwabiaią fię do 
polek na roli uczynionych , gdy fię tam cho- 
wane przywiążąs lecz iak ukryte sieci bydź 
mufzą wielkie, tak do pociągnienia i okrycia, 
koni zażyć trzeba. Są to ptaki tak oftrożne,że 
i naylepiey ukrytego człowieka poftyfza, jeżeli 
z wiatrem ku nim idzie: 


469. Naoftatek, iako i obfitym połowem dro- 
bnych ptafząt gardzić nie należy, naprzykład 
Żięb , Szczygłow i t.d. tak uważaiąc tylko, 
gdzie fię. liczni ey zbierać moga , uczynione 
polka , i zażyte na fwoich mieyfcach opifane 
fposoby, pracę nadgrodzą. 


$. 2, 


Przykiady łowienia pomnieyszego, i ptafiąt 
drobniejszych. 


470. Jedne z tych są. niby Śrzodkiem 
między łowieniem obfitym i fkąpym, ŻE czę- 
ftokroć pracę i cierpliwość nadgrodzić mogą : 
drugie bardziey tylko dla rozerwania wolne- 
go czasu: wfzakże i te drugie pożytecznie 
zażyć fię mogą na takowe ptaltwo, które fię ina- 
czey iak poiedynczo łowić nie daie. Znam 
ia to, że wynalązkow w tey mierze bardzo 
wiele bydź może, wymienię iednak tylko pe- 
wniey zażywane. 


471. Zimowego czasu, kiedy śniegi ziemię 
wszędzie okryią, i rożne ptaftwo pod domy 
i gumna fię ciśnie , pomykiem nie fkąpo one 
łowić mozna. Na zgiętey tyczce nakształt o- 
bręczy osadzi fię sieć d. iako widzisz Tab: VI. 
Fig: 2. u spodu a. do a. Ściągnie fię mocnym 
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i pewnym sznurkiem. Przed zimą ieszcze, nim 
ziemia umarźnie, ną upatrzonym przy gumnach 
mieyscu, gdzieby ptaftwo naylepiey padać mo- 
gło, ziemia fię iak naylepiey urowna, i wcze- 
śnie podług miary pomyka dwie kulki g.a. mo- 
cne w ziemię wbiia, które gdy zamarzną, tym 
lepiey fię umocnią W czasie brzegi pomyka 
do kulek 4.a. przywiążą fię tak, aby cały po- 
myk nakształt wieka iakiego mógł fię poruszać, 
Przypominam, że sieć ma bydź na tyczce bar- 
dzo tylko wolno rozpięta. 

372. W pewney wjsokości do tyczki pomy- 
ka przywiąże fię sznur e. mocny i długi, któ- 
regoby koniec b. doftarczał aż do mieysca, 
gdzie fię człowiek czatuiący ukrywa. Gdy gdzie 
śniegi upadną, odmiotą fię z mieysca c. sieć zaś 
odłoży się na opaczną ftronę , i tak sieć, iak 
fznur e.b. popruszą śniegiem, aby były niezna- 
czne, Ptaftwo raz i drugi zanęcone, gromada- 
mi padać będzie na ziarna w c. sypane, plewa- 
mi i drobną słomą popruszone. Poftrzegłszy 
więc z zasadzki, pociągnie fię za sznur i okry- 
ie. Tym sposobem rożnego gatunku ptaftwa, i 
nie fkapo doftać można. 

473. Podobne nieco są pomykom brożki, któ- 
re przecięż tylko na mniey boiaźliwe, i nieo- 
ftrożne ptaki zażywać fię mogą. Na tyczkach 
w podłużne czworogranie ftulonych osadzą fię 
półobręcze, iak E Tab: V1. Fig: 3. któ- 
re okryią fię siatką: w podobnym mieyscu na- 
przykład a. zoftawuią fię zamykane”drzwiczki. 
Jedna ftrona takiego brożka przywiąże fie ni- 
fko do kołeczkow w ziemie wbitych , druga 
fię od przodu podniesie na fiapeczku b. do któ- 
rego przywiązany sznur c. tak powinien bydź 
długi, ażeby doftarczał do mieysca zasadzki, 
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gdzie fię człowiek ukrywa. Zanęciwszy na ia- 
kowe mieysce ptaftwo, gdy fię brożek zaftawi, 
i liczne pod nim ptaftwo naydzie, pociągnie 
fie za sznur c. i okryie. Okrywszy przysadzi fię 
do drzwiczek 4. wor z sieci zrobiony, i uło- 
wione ptaftwo w niego zapędzi. 

474- Sposob ten bardzo dobry ieft na Kuro- 
patwy zimą, kiedy śniegi są wielkie. Sypiąc 
bowiem z rożnych mieysc, gdzie fię na polu 
Kuropatwy bawić poftrzegą, plewy gryczane, 
czyniąc niby Ścieszkę aż do upadobanego miey- 
sca za gumua, gdzie fię dla zanęcenia posypią 
ziarna gryczane i pszenne, łatwo ofe zanęco- 
ne, z gumien okryć można. 

475. Jeszcze nieco podobny ieft sposob na- 
ftępuiący ; ptaszki przecięż ułowione zabiiaią- 
cy. Zima odgarnąwszy Śnieg na upodobanym 
mieyscu, gdzie fię ptaszki zbierać mogą, za- 
nęcą fie posypanym ziarnem : gdy fig do miey- 
fca przyzwyczaią, ofadzi fię takowe narzędzie. 
Tab: VI Fig: 4. W łatę dlugą 4.b. powbiiaią 
fie długie, cienkie i oftre gwoździe iak 'ro- 
zenki, koniec b. osadzi fię na kołku przy zie- 
mi ruchomo , aby fię łata w koło obrocić mo- 
gla. W pewney dalekości podłoży fię druga 
łata c.d aby fię pierwfza po samey ziemi nie- 
czołgała, ani przecięż wyżey podniesiona byłą, 
iak w poł ptalzkow zanęconych. Nad to do 
pierwfzey łaty przywiąże fię (znurek e.f. które- 
go koniec f. duftarczać powinien aż do miey- 
fca żasadzki, gdzie fię człowiek ukrywa. Gdy 
fię ptafzki na mieyscu, naprzykład g. znaydo- 
wać będą, pociągnąwfzy gwałtownie za fznu- 
rek f. na gwoździe iak na iakie rożenki fię po- 
zatykaia. Dobrze ieft, gdy fię w blifkości po- 
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ftawią wabiki, aby tylko nie przeciw łaty gwo- 
ździami osadzoney. 

476. Zabawny i czasem pożyteczny ieft 
sposob zażycia sieci lepem namazaney ; Tab: 
VI. Fig: 5. Każ zrobić ramę-a.a. ava. na są- 
żeń długą i szeroką: w tey ramie pozaciągay 
w pozdłuż sznurki: osadź ią na wysokiey ty- 
czce b.b. z tyłu przyprawiwszy trzonek osadź 
kaganiec, któryby fię w czasie mógł palić iak 
nayiaśniey. 

477- Wiedząc ną którym drzewie iak nay- 
więcey ptaszkow nocnie, obierz sobie noc iak 
nayciemnieszą: sznurki w ramie basmaruy te- 
pem: zapal kaganiec zasłoniony. Jeden więc 
podniosłszy tę chorągiów, ftanie z mą w bli- 
fkości ku drzewn abrocenę, a gdy odsłoni ka- 
ganiec, drugi w tym czasie lekko tyczką ftra- 
szy z tyłu drzewa. Ptaftwo ze snu obudzone 
leci profto ku ogniowi, i więźnie na lepie, 

478. Przy gumnach ł ftodołach, Zimą 0S0- 
bliwie, k iedy śniegiz wiatrem padaią, źaki ry- 
bne nie małą uczynić mogą przysługę : pta- 
fitwo bowiem wtedy ciśnie fię do ftodoł. Na 
wierzchu w szczycie zoftawi fię tak przefiron. 
na otworzyfta dziura, aby ią żak mógł okryć, 
i ten żak z nadworza w tey dziurze fie zafła- 
wi: inne zaś wszyftkie dziury w ftodole po 
zatykaią fię, w drzwiach tylko nieco zoftawi- 
wszy, aby ptakom zoftało weyście do ftodoły, 
Pomiarkow jawszy, że fię ich tam nie mało znay- 
duie, wpaść trzeba nagle: ptaszki przeftraszo - 
ne uyrzawszy w górze dziurę, do niey lecą, i 
w żaku fię łowią. Jedne Wroble tak są oftro- 
żne, że poftrzegłszy sieć w dziurze, częfto- 
keg wolą fię kryć pod snopki w ftodole, iż fię 
zasem i nadeptać dadzą. 


| 
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479. Strzelanie ptaftwa, kiedy fię bez tego 
obeyść może, nie koniecznie pożyteczne ieft, 
dla nakładu na proch i śrzot: kiedy przecięż 
niektóre godne są i ftrzelenia, ani innym spe- 
sobem łatwó doftać fię mogą, i przytym są 
bardzo oftrożne, rożnych zażywaią ptasznicy 
okrycia sposobów, pod którem zbliżyć fię mogą 
aż do pewnego ftrzelenia. Miiam konia Nro: 
339. wyrażonego, tu tylko wymieniam narzę- 
dzia uczynione pod podobienftwem pnia, albo 
krowy. 

480. Pień tym uczynisz sposobem: na kilku 
obręczach a a.b.b. Tab: VI. Fig:6. osadzisz la- 
fki c.c.c.c. wysokości miernego człowieka, u 
góry fkupione , iako widzisz , okrągławo. Ww 
pewney wysokości dasz sznurki d.d. aby to ca- 
łe narzedzie na ramionach człowieka wisieć 
mogło. To wszyftko pokryiesz płotnem malo- 
wanym w kolorze kory drzewa, lecz oftrzegam, 
nie pokoftem, lecz tylko farbami wodnemi, i 
za każdym zażyciem zielonemi pottykać ga- 
łązkami, iako widzisz Fig: 7. gdzie a. ieft 
otwarcie, którą fię fuzya wysadzi: e.e. zaś 
okieneczka do wyglądania. 

431. Mnie fię zdaie, że fię bez lasek obeyść 
może, i cała rzecz tylko, zrobić na kilku obrę- 
czach iak rogowkę : tak bowiem lżeysza ieft 
do noszenia na sobie, i biorąc w pole w kupę 

złożyć fię może. W takowe narzędzie wła- 
zi człowiek, i bardzo powoli i nieznacznie 
posuwa fié do ptakow aż do wyftrzelenia. Ro- 
żne oftrożne ptaftwo tym sposobem podeyść 
można, a osobliwie dzikie gołębie. 

482. Podobnym sposobem z lasek czyni fię 
narzędzie,i okrywa fię malowanym płotnem w 
podobieńftwie wołu, lub krowy. Głowę przy= 
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prawić można zfkory bydlęcia wytkaney: za- 
dnie nogi, nogi człowieka okrywać powinny, 
przednie zaś tylko dla kształtu będą wiszące. 
Każdy fię domyśli, że tym narzędziem okryty 
człowiek zgarbić fię musi. Tym sposobem, 
osobliwie Gęsi i Kaczki dzikie podeyść mo- 
żna, które nietylko bydląt fię nie lękaią , ale 
raczey w nich fię nieiako kochaią,lecz oftrze- 
gam,że kolor nie ma bydź nadzwyczayny, 0- 
wszem bydlętom naypospelitszy. 

433. Zimą osobliwie, daią fię ptaszki łowić 
i na sidła. Podług wielkości znayduiących fię 
ptaszkow ; z mniey lub więcey razem wzię- 
tych końfkich włosow nakręcą fię sidła: na 
drobne ptaszki dosyć będzie ieden włos po- 
dwoynie wzięty. Sideł takich doftatkiem ną- 
robiwszy, prźywięzuią fię do cienkiego sznu- 
reczka , a tym fię snopek owsa okręci: na 
który siądaiąc ptaftwo , łowi fię za nogi , lub 
głowy. W iesieni tym sposobem sidłami okrę- 
ciwszy krzak konopi, Szczygły i inne rożne 
ptaszki łowić fię mogą. Inni nasypawszy na 
ziemi ziarna iakiego , sidłami takowemi po 
wierzchu otulaią: a takim sposobem ptaszki 
łowią fię za nogi. Sidła przecięż te, ile mo- 
żności , nie zbytnie znaczne bydż maią, ile 
że ptaftwo oftrożne częftokroć dla tego sia- 
dać niechce. 7 

484. Któ chce doświadczać swoiey cierpli- 
wości, może zimą łowić ptaszki na szpilkę, 
Upatrzywszy w ftodole szparę, z nadworza po- 
niżey; rownie przecięż z nią, przypraw! sno- 
pek owsa mocno przywiązany , aby ptaftwo 
siadaiące nog w nim kryć nie mogło. Czło- 
wiek będący w ftodole przy szparze, tchu na- 
wet przez szparę wypuszczania fię chroniący, 
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powinien mieć cienką rozeczkę z szpilką na 
końcu iak węda zakrzywioną. Takową wędą 
biorąc ptaszki za nogi, wciąga przez szparę 
do ftodoły. 

485. Ptaszki wabiące mogą fię łowić w sa- 
motrzafki. Klatka w poprzecz przegrodzi fię 
szczeblami: w dolney części będzie posadzony 
ptak wabiący: z zwierzchniey zaś wieko otwie- 
raiące fię tak podniesie i podeprze, aby ptak 
wpadaiący samego siebie zamykał. 


ROZDBZIAŁY: VIE 
Q Gospodarfwie około ptafiwa dzikiego. 
436. sm łowienie ptaftwa dzikiego na po- 


trzeby zażycia ludzkiega, a osobliwie 
obfite, gospodarftwem ieft: zkąd wnosić na- 


, leży, że chowanie umieiętnego i pożyteczne- 


go ptasznika, albo wyuczenie w tym kogo, nie 
ieft dziełem prożnym, ile że ptaftwo zdrowy 
pokarm na ftot daie. Ja przecięż rozumiem 
przez Gospodarftwo , przymuszone chowanie 
dzikich, mięszanie z%łomowemi, i niektóre 
przepisy około ich zwierzyny. 


$ r. 
O chowaniu i rozmnażaniu ptakow dzikięb 
pożytecznieyszych. 


487. Prawda, że kto ma sam upodobanie w 
utrudzeniu fię za zwierzyną, mniey uważa na 
nakłady w tey mierze czynione, i trudy koło 
tego : zwłaszcza gospodarnie sobie poftępu- 
iac, kiedy pożytek nakłady przewyższa: z tym 
wszyftkim, czyliż nie wygodniey ieft, gdy bydź 
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może, aby mieć ptaszną zwierzynę beż wiel- 
kiego utrudzenia każdego czasu , którego fię 
tylko podoba? i czyliż nie pożyteczniey ieft 
mieć ią zawsze w ręku beż sieci, wielu ludzi 
i nakładow, tylko za trochę posypanego ziarna, 
i nieiakie pielęgnowanie £ 

488. W Części II. namieniło fie nieco.o cho- 
waniu Kuropatw , Dropiow i Bażantow cu- 
dzoziemfkich : tu teraz nietylko fię przyda wię- 
cey sposobow do chowania Kuropatw, lecz 
i innego, zwłaszczą pożytecznieyszego, i bar- 
dziey zażywanego ptaftwa, iakiemi bydź mo= 
gą Głuszce, Jarząbki , Przepierki, Kaczki i 
Gesi dzikie i t.d 

489. Chcąc dzikie ptaftwo mieć chowane ną 
dorędziu, i rozmnażaiące fię, na te w powsze- 
chności przepisy uważać należy. 1od. Aby 
przyzwoitą przyrodzeniu swemu miały wygo» 
dẹ: ieżeli bowiem ta fię im nie obmyśli, pe- 
wnie iey w dziczyznie szukać będą. 2re- Aby 
ile możności iak naymłodsze do chowania bra- 
ne były, a naylepiey fię czyni, kiedy fię iaia 
pod podobne ptaki domowe podkład aig do wy- 
łężenia : tym bowiem spðsobem przy domowey 
matee nieco fię oswaiaią, i zupełney dziczy- 
zny nie znaią. gcie. Aby ich wólności nie czy- 
nić wielkiego i przykrego gwałtu: im fię bo- 
wiem większy, zwłaszcza nagle, gwałt czyni, 
tym bardziey buntuie fię ich tęfkniące przyro- 
dzenie. 4te. Aby fig im lepsze dawało poży- 
wienie , niżeli go na wolności mieć mogą: 
€oż one bówiem. zachęci da nieiakiey mewo- 
li, ieżeli na wolności lepiey żyć mogą? Zkąd 
nie można sobie obiecywać chowania owych 
ptakow, o których nie wiemy, czym żyią, al- 
bo którym przyzwoitego pożywienia dać nie 


pe: ry «w 
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możemy. pte. Aby one dawanym pożywie- 
niem do iednego tylko mieysca przyzwycza* 
iać: to iedno bowiem tyłko ieft, ca ie czymi 
niby oswoione, że dla owego pożywienią na 
upodobanym od Pana mieyscu częfto fię znay- 
duią. Pożywienie dawane na rożnych miey= 
scach, ieft raczey podnietą do dzikości. óÓżte. 
Aby ludzie częfto koło nich chodzili, zkąd na- 
bieraią śmiałości.i mniey fię ich obawiaią. Ani 
ztąd obawiać fię trzeba, aby wyleciawszy dla 
przyzwycząienia fię do ludzi od kogokolwiek 
łatwo ułowione bydź mogły : na Gadz zym bo- 
wiem mieyscu tak fię ludzi lękaig, i przed niemi 
uciekaią, iako i inne dzikie ptaftwo. 7me. Aby 
im obciąwszy fkrzydła, w pierwszym ‘roků nie 
pozwalać łatania, aż po opierzeniu: na czym 
bardzo wiele zawisło. 

490. Przyftępuiąc do sposobow w szczegól- 
ności, naypierwey przedfiębiorę Kuropatwy. 
Zebrane iaia gdy lundyczka w domu wysiedzi, 
i gdy fie młode wylęg 'ą, aż do pewney pory 
mrowczemi iaiami, r dalszym pożywieniem 
karmione będą, iak fię pód Bażantami w Cz: 
11. napisało. Kiedy podrosną, ibędą blifkie la- 
tania, przyzwyczaione do mieysca i iudzi, iż 
po pożywienie do rąk chodzić bedą, uczyni fię 
dla nich w tym mieysu, gdzie fię chowały , 
naftępuiące ogrodzenie. 

491. W wielkości mierney izby ogrodzi fię 
mie eysce tarcicąmi, tak wysoko, aby. Kuropa- 
twa maiąca fkrzydła obcięte, wylecieć nie mo- 
gła. Wierzch powinien zoftać nie nakryty. 
Bok ieden, osobliwie którędy fię naywięcey 
łudzi przechodzi, powiniea bydź tylko sztache- 
towany , aby fię Kuropątwy nie odzwyczaiły 
ad ludzi, psow i t-d. od spodu przecięż pod 
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sztachetowaniem tarcicami obić trzeba. W ie- 
dnym boku uczyni fię osobna fkrzynka nie wyż- 
sza, tylko aby Kuropatwy równo ftać mogły , 
która „przez dzień otwarta, na noc zapędzi- 
wszy Kuropatwy zasuwa fię, aby od drapie- 
żnych źwierząt bezpieczne były. Otwor zaś 
do tey fkrzynki, da fię wewnątrz w klatce, albo 
mieyscu tarcicami, obitym. 

492. W takowe ogrodzenie wsadzą fię Ku- 
ropatwy fkrzydła poobcinawszy, procz iedney, 
którey fię fkrzydła zoftawią: ta wyłlatuiąc, z 
innym- drobiem po dworzu chodzić będzie , 
zawsze przecięż do swoich kollegow powroci. 
Co dwa tygodnie iedney znowu obcięte fię 
pióra przyprawnią, które gdy podrosną, po- 
woli porządkiem po iedney zwyczaią fię wy- 
ląatywać i powracać. Kiedy iuż wszyftkie, lub 
po większey części latać będą, na noc do kla- 
zki nie powrocą, lecz z powodu przyrodzenia 
w pole odłatnią: fkoro przecięż „dzień na po- 
dworze powracaią, i przez dzień iak domowe 
kury bawią fię. 

493. Chcąc obficie mieć tak wypieszczone 
Kuropatwy, na każde gniazdo osobne mieć 
trzeba ogrodzenie, co podobnoby Gospodarzo- 
wi za przykro było. Lecz nie na tym zawisł 
pożytek: bzrdziey że tak wypieszczone Kuro- 
patwy, ieżeli fię nie wyłowią, przyszłego lata 
w blifkości młode wysiedziawszy, z niemi na 
podworze w iesieni przybędą, i Gospodarzowi 
do łatwego łowienia nie małą liczbę przyftawią. 
Młode dzikie gdy fię wyłowią, ftare zoftawio- 
ne do pierwszey łagodności powracają, i przez 
zimę na podworzu fię bawią. 

494. Ażeby przecięż przeciwko rożnym 
przypadkom fiarszych, i samey ich w czasie 
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ftarości mieć zasob, parę iednę mieć trzeba 


, przymuszoną i wypieszczoną, któraby fięniofła, 


iktóreyby iaia pod Indyczką mogły bydź wy- 
lężone, i młode w klatce, iako wyżey, wycho- 
wane. Tym sposobem właśnie w ręku co rok 
wiele mieć można Kuropatw. 

495. Kto chce mieć chowane Głuszce, może 
one mieć doftawszy iay,i podłożywszy Jndycz- 
ce, chować naprzykład w ogrodzie : wypieszczą 
fię wprawdzie będąc miedzy ludźmi, ieżeli 
przecięż fkrzydła nie będą podcinane, fkoro la- 
tać mogą, wylecą i wszyftkiego zapomną. 

496. Tak przecięż wychowane, innym spoe 
sobem koło nich poftępuiąc, mogą bydź poży- 
teczne. Upatrzywszy w wielkim lesie mieysce 
sposobne, i do dzikości ich fię ftosuiące, mo- 
żna sobie poftąpić z młodemi pod Indyczką 
wylężonemi, iak fię dopiero o kuropatwach na- 
mieniło, wyrywaiąc co dwa tygodnie iednemu 
młodemu obcięte w fkrzydłach pióra. Mieysce 
powinno bydź ogrodzone, i opatrzone przeci- 
wka lisom i innym drapieżnym źwierzom. 

497. Gdzie z iakieykolwiek przyczyny ieft 
iaka budowa w wielkim lesie, tam w blifkości 
ogrodziwszy mieysce, wylężone Głuszce cho. 
wać fię będą z obciętemi fkrzydłami , iak fię 
pod bażantami napisało : nie zapominaiąc mło- 
dym latania blifkim podobnież obciąć fkrzydła. 
Mniemam, iż to pewnieysza ieft: pierwszemu 
bowiem sposobowi nie dowierzam,ani pifzącym 
o nim, ile że Głuszce ftadami iąk Kuropatwy 
trzymać fię nie zwykły. 

498. Podobńym sposobem w ogrodzeniu w 
lesie, osobliwie gdzie wiele ieft leszczyny, 
zdaie mi fię nie bydź rzeczą niepodobną chować 
Jarząbki z obciętemi fkrzydłami. 
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499. Są mieyscami na roli niektóre sztuki 
zboż ogrodzone : nie trzeba więcey; iako aże* 
by ogrodzenie tak pęfte było, iżby fię Prze- 
piotka przecisnąć nie mogła, a chowałyby fię 
Przed zimą doftawszy; 
bie przechowaią fię. Na 
wiosnę zasiawszy Owo ogrodzenie potroynym 
zbożem, ranuym, Śrzednim i bardzo poźnym, 
gdy ranne nieco podrośnie, puszczą fię samice 
z obciętemi fkrzydłamię a samce fię same do 
nich znaydą. Kiedy fię przepiorki kiłka razy 
aby młode urosłe nie odle- 
przez lato łowić fię. będą- 
i ieżeli potrzeba, 


przepiorki pożytecznie. 
same tylko samice w 12 


przez rok mnożą, 
ciały, kilka razy 
Na zimę znowu fię ftare, 
niektóre młode przechowalą- 
y iay dzikich Kaczek pozna- 
czą fig; 1 między swoyfkie pomięszawszy pod 
domowe podłożą do wylężenią. Wylężone 
przypilnować trzeba, aby z domowemi co noe 
do domu zapędzone były. Gdy im pióra pod- 
rosną , że blifkie będą latania, fkrzydła fię 
poobcinaią : i w osobności od domowych ka- 
czek zamknięte przechowalą. W Liftopadzie 
powyrywaią fig im piórka obcięte, i kaczki zno= 
wu do domowych przyłączą. W czasie gdy 
im pióra wyrosną, latać bedą o mil kilka, 
obawiać fię przecięż nie trzeba, aby powrocić 
nie miały: owszem mnożąc fię przez lato po 
błotach, z dziećmi potym powracaią , i Go- 
spodarzowi daią sposob do łowienia Maczek 
dzikich bez kosztu. 

gor. Podobnym sposobem od jaia poftępniąc 
z dzikiemi Gęsiami, gdy na wiosnę iak nay- 
daley odłecą, w iesieni z dziećmi do domu pos 
wracaią. Tak zaś Kaczki iako i Gęsi młode, 


zawsze wtedy są dzikie, tylko że fię swych 
mątek 


Foo Doft 
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matek trzymaią, które nieiakiego swego uła- 
godzenia nie utracaią: owszem Gęsi ręką u- 
łowić fię dadzą, lecz tylko na tym mieyscu ; 


gdzie są wychowane. 


O Parzenie ptafiwa dzikiego g domowym, 
po2. Doświadczàiąc Gospodarze, ,«Że' przez 


umieiętne e parzenie źwierząt cudzoziemfkich z 
kraiowemi, przyiść można do gatunkow oso- 


tliwj ych, toż samo dzi ać fię musi przez parze- 
kiego Z domow ym. 

chodzącym koło tego wypadłyby 
osobliwsze. Tym sposobem kiedy 


nie ptaft wa [e 


W dzikiego ieft ułowionego, można- 
by oswojone, i na domowe obrocone. 
lec jiy fię to ftać mogło, na niektóre okoli- 


czności uwążać trzeba. 

5o4. Ptaki zsobą parzońe bydź mające, po- 
winny mieć przy O 5 4 p 'odobień+ 
two w rodzaiu, niesieniu , lężeniu , żywieniu 
siebie i dzieci. Bez tego,bowiem podobień- 
ftwa , albo fię nie lbo ieżeli młode 
m przytrudne ła- 


siedzą, Ż 


ności wycho przecięż sposobne 


. Zkąd daremną* 


gatunek swoy daley rozmna: 


by myś 


była, gdyby kto z zora i EE. > 
albo przeciwnym sposobem, chciał mieć mię 
szańce. Takie podobieńftwo ma fię uważać , 


lakie ieft naprzył 


ład między Głuszcem i Indy: 
czką, Kuropatwą i Kurą i t.d. 
Bop. Na'iakową odmianę maią by dź obroco- 


ne dzieci ; takowy mą by: dź samiec: między 
Tom Il, Aa 
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wszelkiemi bowiem zwierzętami powierzcho 
wnie dzieci pospolicie udaią fię w oyca. Gdy- 
by kto więc żądał wyprowadzić Głuszce, po- 
\inien mieć samca głuszca do samicy indyczki: 
przeciwnym sposobem z indyka i samicy głu; 
szcowey mie miałby tylko indyczęta. 

poó. Nigdy samiec nie ma bydź mmieyszy w 
swoim gatunku od samicy : trzeba fię ftosować 
do czynności przyrodzenia. Widziemy bowiem, 
że zawsze ieżeli nie znacznie większe, to przy- 
naymniey cokolwiek wielkością przewyższaiące 
samce. Przez mnieyszość bowiem samca za- 
wsze to naftępuie, że lubo samica nieść fig bę 
dzie, iaia przecięż nie będąc uplodnicne, nic 
fig z nich wylądz nie może. Dla czego ma- 
iąc naprzykład parzyć samca Kuropatwę z Kura, 
trzeba szukać gatunku Kur, któryby w swey 
doźrzałości przynaymniey rownał fie wielko= 
ścią Kuropatwie : takie są karły zwane , Kury 
cudzoziemifkie. 

goy. Nie trzeba fię tym od zamysłow swa- 
ich odftraszać , że fię po pierwszym: parzeniu 
nie takie udały dzieci, iakich żądano: ant fig 
ńa tym zasadzać, że zaraz pierwsze rozmnoże- 
nie wypadło podług żądania: pofpolicie bowiem 
owe, które przy pierwszym rozmnożeniu wcale 
odmienne były, po drugim lub trzecim dopie- 
ro żądania ufkuteczniały: i które przy pier- 
wfzym rozmnożeniu podług myśli fię bydź zda 
ły, dałey fię odmieniały. 


gog. Dla większego więc zamysłow upe- 
wnienia, tym fię ma poftąpić sposobem. Gdy 
fię po upodobanym samcu dzieci wylęgą, w 
czasie znowu iedno , lub niektóre z nich po- 
parzą fię z podobnym samcem pierwszemu. 
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Do młodych ztąd wylężonych znowu podobny 
zażyie fię samiec: a ztąd naftepuiące dzieci, 
pospolicie iuż zupełność podobieńftwa do oy- 
ca obiecuią. 

pog Nakoniec, samiec z samicą z iaia razem 
z sobą wylężone i wychowane bydź maią: ani 
samiec bydź kiedy ma w towarzyftwie samic 

ego rodzaiu , podobnież samica. Ptaftwo 

gi pilnuie porządnie prawa przyrodzenia, 
j maiąc towarzyftwo rodzaiu swoiego, z in- 
nym pewnie parz yć fię nie będzie : widziemy o- 
wszem, iak fię rożne ptaftwo wzaiemnie prze- 
śladuie, a zatym, aby fię do ścisłego przy+ 
zwyczaiło obcowania aż do parzenia, z iaia z 
sobą ma bydź chowane. 

pro. Te to są powszechne przepisy, które- 
mi chcący fię zatrudniać , mogliby pomieścić 
między drobie domowe, dzikie w czasie ptaki, 
i pomnożywszy pożywienie dla ludzi, uczyńić 
go dofkonalszym : mięso bowiem ptaftwa-do- 
mowego, kto nie sądzi z widzimi fię, przyznać 
musi, że na pokarm ludziieft daleko lepsze nad 
mięso ptakow dzikich. 


8. 3: 
O Zwierzynie ptaszney i iey Zażycią. 
y J z ) 


gir. O mięsie ptafząt dzikich powfzechnego 
sądu wyrazić nie można: wiele tu bowiem za- 
wisło od wzięcią i upodobania ludzi. Czym 
fię w iednyim mieyscu pogardza, to w drugim 
za przysmaczek ieft. u nas naprzykład Fafkoł- 
ki fię nie zażywaią , Włochom zaś smakuią. 
Można przecięż w powszechności zwierzynę 
ptaszną nazwać: albo na pokarm zażywaną, ale 

Aaz 
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bo niezażywaną. Która fię u nas pospolicie 
nie zażywa, wyraziło fię pod opisem każdego 
gatunku : lnbo lud pospolity tey nie zw 
nić roźnicy. Niektórych wpra jwdzie m 


ykom nie s3 


szczonym 1 zdatne , na 
dla smrodu, tak dudki, albo dla czarności, 
jako wrony, albo dla twardości, iak kruki 


te tylko nie iadaiąze 


wiele przecięż ieft, króre 
zwyczaiu: iakby Szpak robakami Żyiący nie 


był obrzydli iwy; albo podobnież Skowronek 
nad Kawkę,przecięż pier wszemi nie gardzi iemty, 
szą odrzucamy. 

Pieszczone iężyki w zażywanym iedna- 
pt afitwie od samego mieysca upatru- 
Tak Kuropatwy Po i 
poczytuią : rożno 
nie bez przy 


dru; 

pi 
kowym 
ia rożnic 


przedniey 
może 
czyny 
kiedy 


przedniey sze 


ęso młodego p ra ZAW 
c bowiem miększe, ł 


frawienia. Drobnie 


smacznieysze nad wi 


tkiem dla s 


w przyrodzeniu swoim 
ciwnym sposobem wie Ikie cze 
fokroć, albo dla niedoftatku 
wności w niebskita ftopńiu n 


zwoitey Ż 


zdiełą : albo ro- 


Żnym przymuszone żyć pokarmem, zupełności 


przyrod izenia swego nie dochowu 11 


514. Swię +20 ułowione i ubite ptaftwo, dale- 
ko lepszy i przyiemnieyszy daie p rm. x 
ułowione, i żywo długo chowane. Chociażby 


fię bowiem im iak naylepsze dawało pożywie- 

me, iak naywieksze czyniło wygody, zaw 

przecięż tęfknica w niewoli one nędzni: z 
Go 6 


F 


j 
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uścieysze są ptaki żywe świeżo pobi- 
piesze Z0- 


chowane; a chociażby w) 


ne chowaiąc i tłuśc 
navmniey niel 


przecięż ieszcze przy= 


go nię ma!g smaku, ktory 
wnosić trzeba, ża praftwa 
iącego na wolności, © 
i dać im nie: mog: 


zabiią lub dusi , iak nay- 


prędzey umorz ydź ma, i osobliw 
trznosci „,wprędace wybrane , 


znaydi a fie wytarta. lmń $ 
CF bied „m więcey fię 


K psowac zaczyna: 


lud 


ZRICBIU 


y J EAA a a) 
m e iagodami, po 
r ży! robaka- 
sni inie ze 
u szyftkim Nie z e przecież 


takowe ieft,lęcz p żnayduiącego fię, 


żywienia: zkąd wy- 
lepsze na wiosnę, 


zimą. 


doźrzewaiącego 


że iedno ptaftwo 


sieni, inr 
chowania młode pta- 
wo ieft niezdatne, prędko fię bowiem psu- 
>, chybaby zimą z ire ptaftwo aby 
uszało, i twardość swoię utraciło , nieiaki 
sprzechowac fię powinno: wybrawfzy wnę- 
rzności, i śrzodek wytarszy wypcha fię po- 


gie latem, inne w 


Do długiego y 


amarzło. Ste 
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krzywą, i w pierzach powiesi fię gdzie w cie- 
niu, na mieysu powietrzu otworzyftym, ftrze- 
gąc tylko zalężenia fię robactwa, dlaczego 
dobrze ieft, gdy fię i z wierzchu pokrzywa» 
mi obwinie. 

518. I tak przecięż długo nie zachowa fię. 
Bekasy nayprędzey fię psuią. P. Bradley poda- 
ie sposob naftępuiący do zachowania zwierzy- 
ny ptaszney i w naygorętsze czasy. Skoro ptak 
będzie zabity, ma fię ofkubać i wywnętrzyć: 
w tym gdy ochłodnie wytrze fię wewnątrz do- 
brze suchą serwetą: obwinie fie potym cieńką 
szmatą, i włożywszy w garnek polewany nale- 
ie fię rozpuszczanego letniego masła, aż na dwa 
cale wyżey, i tak zachowa. Upewnia on, że 
tym sposobem naypiefzczeń(fza zwierzyna trwa- 
ła w naywiększy upał przez miesiąc w swey 
świeżości i daleko fię przesyłała. Gofpodarz nie 
ma fię lękać utraty tylu masła, które do zaży= 
cia potym nie utraca zdatbości. 

5r9. Nakoniec iaki ieft sąd Lekarzow o ka- 
Żdym ptaku w szczególności, i iakie z części 
ich ieft zażycie lekarfkie , odsyłam do dzieł 
obfzernieyfzych : ia kończąc ftołowym zaży- 
ciem, wiem tylko, że fię ptaki maywięcey 
zążywaią pieczone. 


ROZDZIAŁ IX. 


Wiadomości niektóre około Ptaków chowanych 
dla zabawy. 


520. D przysługi owych, którzy maią upo* 
dobanie dla zabawy i rozrywki w cho- 
waniu i rozmnażaniu ptasząt, wypieszczeniu 
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bnych, i wyuczeniu rożnego śpiewania, ga- 
dania i t. d. przyłączam ten rozdział, na- 
mieniaigc krotko o tym wszyftkim. 


$1. 


O Cbowaniu ptafiwa rozrywkowego. 


gar. jeżeli fię chowa tylko poiedynczo, u- 
trzymuie fię pospolicie w klatkach. Wsadzaiąc 
do Klatki, zwłaszcza ftarsze ułowione, aby o 
pożywieniu wiedziało , nim fię z więzieniem 
obezna, w początkach żywność tylko mu fię 
gołkiem na dnie kłatki posypie, aż fię w cza- 
sie do korytka przyuczy i przyzwyczai. W po- 
czątkach zawsze fię wierzch płotnem, lub su- 
knem podściele , aby przez dzikość tłukąc fię 
w klatce ptak, nie szkodził sobie , ósobliwie 
na głowie, a ztąd częftokroć nie musiał zdy- 
chać. Bardzo dzikim w początkach zwięzuią 
fię końce lotkow do nieiakiego czasu; aby niąć 
fposobności zbytniego tłuczenia fię. Klatki ma- 
ią wisieć na mieyscach , gdzieby zawfze lu- 
dzie byli, aby fię do ludzi ptaszęta przyzwy- 
czaiły. Nie żle w początkach całą klatkę o- 
kryć zielonym płotnem , i to powoli co dzień 
podnosić, aż fię wtedy zupełnie zdeymie, kie- 
dy fię ptak zupełnie pokaże bydź ułagodzonym. 
Koło wychowanych.z gniazda tych wszyftkich 
nie ma trudności: tylko iak te, tak pierwsze 
długo chowane, czasem po izbie przelatywać 
fe maig dla przewietrzenia. 

p22. Kłatki rożne są. W powszechności wiel 
kość ich powinna fię ftosować do wygody pta- 
ka w nich bydź. maiącego. Dno naylepfze ieft 
wysuwane, aby codzień ochędożone bydź mg- 
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gło, co tym niewolnikom koniecznie ieft p 
trzebne. Słoiki na napoy i pożywienie, ną 


t F 
docznym mieyscu maig bydź przypra wione, 
one zawsze Pt 


« miał przed oczami: blasz 
wieszaią fię j szczeblach z tey i owey ftro- 
ny, Czyni d 


"8 


ac do nich otwor mie 
mi takowy tylko, aby ptak 


S.OWĘT 
Dla dzikszych przypraw 
fię do dna korytka, at i 
wnątrz w klatce. 


mógł pomieścić. 


było we- 


Boki 
blów, to ieft prątkow wnianyc 
nych: drociane zawsze lepsze 


awsze 


Z SzCczę- 


dr 
lekość szczebla od szczebla miarkuić 
kości praka, aby ani mógł wylesść, 
mu była zaćmiona. Wierzch klatki podobnież 
z szczeblów,naylepszy ieft okra 
fkaczący ptak nie tak zbytnie sobie sz! odzić 
może. W pośrzodku klatki 
fię gr 


żądką , na którey ptak ma siadać , lecz 


li 
iako naprzykład Przepior- 


ieżeli ief poziemny, 
ka, grządki nie 


buie innym zaś, osobli- 


po 


wysokiego | 


f tania zwyczaynym , daią fię 
grządki pod woyne i potroyne w górę, uw 
14c aby ptakowi zręczno na nie fkakać 
Klatki wiesza 
dni przecięż 


fie w izbach 


knych dob 


czasemna dwor wywiesza! 

523. Wynalazki klatek i 
które miedzy niemi i 
dnych ief okragły, na 


I 
ME 


o nt 1 
dzonych: drugi 


fię rożnie , zielo 
nayprzy zwo tszy ; 
przyięmnicyszy, 


e 
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p24. Dla ptasznikow chowaiących wabiki do 
polek, zawsze naylepsze są klatki z okrągiemi 
wierzchami: dla tego, że okrywaiącym sieciom 


ua przeszkodzie, i sieci 6 nie nie zawa- 


Cią> 


wysokość też ich, do takawego za 


a bydź ma. 


Ci którzy chca w izbac h wiele cho wąć 


ptakow ,.ażeby klatkami swemi nie wiele 


zabierali 


"a, mo; iedne rożnie 


mała 
pomieściło ptaków. Czworoboczna po cztery 
o bok maiąc a w górę 
na parę łokci 


dzona zrobić klatke, w któreyby fie 


tak przegradz 


wysoka, nie malo po- 


esci. 


fięcey 
iego fiupa na sześć ł trzygraniafte fku 
pią fię przegrodki. Wierzch dla ozdoby k 
i gnie, albo z szcżeblów, albo inny 


, kiedy do'srze= 


a 


3 zabawy z wi- 
dzenia pta aftwa fię rozmnaż alące 
wolno chow: w izbach , albo na dworze. 


Dla ERS ptaftwa izba osobna bydź pow 


526. Śtórzy wiekfzey fzukai 


O; albo one 


inna, 
gdz fię ludzie ptaszętom nie bardzo na- 
Aki i. Okna powinny bydź kratką drocia- 
F I JI ł 


ną powleczone , aby latem powietrze Świeże 
przechodzi ć mogło: mieysce powinno bydź ïa- 
sne, i słońce mieć albo ną wschodzie, albo 
na zachodzie przyftęp. leszcze izba takowa 
lubo na zimę nie ma bydź ciepło opalana, zby- 
tnim przecięż mrozem podle 
Przez lato zielone drząwka.w niey znaydować 
fie maią 


ać nie powinna, 


naylepiey w.niczyniach rosnące: zie- 
mią okryie fię częfto odmieniang świężą dar- 
ning: tu ! ow dzie n: sypie fię pieknego piafku. 
Wielość utrzymywanią ptasząt miarkuie fię 
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óbszerńości izby, aby nie była zagęszczońa. 
W reszcie o przyzwoitym pożywieniu ; napo- 
iu, i podrzucaniu rzeczy; któreby na gniazdka 
zbierały, zapominać nie należy. 

527. Niektórzy więcey mogący, buduią w 
ogrodach znaczne klatki rożnym przemysłem, 
i z rożnemi ozdobami nakształt altan, które z 
bokow kratką drocianą, albo drewnianą, albo 
siecią zielono malowaną, i aby fię od słoty 
nie psowała w oleiu maczaną okrywszy, w niey 
podobnym sposobem chowaią ptaszętą. 


528. Gdyby kto chciał częścią dla zabawy, 
częścią dlą uwag Fizycznych, chować liczne 
ptaftwo, i widzieć rozmnążaiące fię, mogłby 
do tego przyiść naftępuiącym sposobem. Niech 

będzie ogrod mierny wysokim murem opasa- 

ny: podług porządku ogrodowego posadzą fię 
tylko drzewka karłowe, tu i owdzie przecięż 
znaydować fię maią drzewka wyższe, muru 
przecięż nie przewyższaiące. Wierzch całego 
takiego ogrodu okryie fię żak kogo ftanie, albo 
kratką drocianą, albo tylko siecią. Okrycie to 
zaś na części dzielić fię ma, i bydź przypra- 
wione do słupow tu i ówdzie w ogrodzie za- 
kopanych, dlatego, aby w potrzebie na miey- 
sce dawney część nowa łatwo mogła bydź za- 
sadzona. I. w takim ogrodzie rożne kraiowe 
ptaftwo chowaćby fię mogło. 


529. Cudzoziemfkie zaś, i naszego zimna 
nie zwyczayne , mogł łyby fię w kącie tegoż 
ogroda chować w oranżeryi. Południowa ftro- 
na, i wierzch orańżeryi mogłyby bydź kratko- 
we, na lato otworzyfte, na zimę ściana okna- 
śmi, a wierzch tarcicami okryte. I INA takim miey- 
scu mając latem i zimą oranżerytne drzewka :2 
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zimą ciepło, ile Że fię dla tych drzewek pali 
w piecach , mogłyby fię i naydalsze zamorfkie 
chować i mnożyć ptaki. 

530. Ogrod tym sposobem nie ftaie fię nie- 
pożyteczny : wszyftko w nim ma sposobność 
do rośnienia , dla wolności powietrza, de- 
szczow i słońca: a zatym na ogrodzie nic 
fię nie traci. 


$ z. 
O wybieszczeniu i wyuczeniu ptaków. 
J, 4 


531r. Aby fię ptaszęta tak wypieściły , iżby 
na ręku siadały, po dworze lataiąc do izby po- 
wracały, mnożąc fię w blifkości na dworze 
karmiciela swego znały, naywięcey na tym za” 
wisło, aby z gniazda były wychowane. 

532. Młode ptaszęta, albo fię zoftawią wgnaie- 
ździe , z którym fię doftaną, albo fię przesa- 
dzą w iakowe pudełeczko, lub naczynie; z któ- 
regoby wyfkoczyć nie mogły. Naylepiey ieft; 
gdy fię zoftawią w swoim gniaździe , tak bo- 
wiem z samego. przyrodzenia czyfto fię cho- 
waią: przesądźone zaś w inne naczynia w 
gnoiu fię swoim walaią, co do wychowania 
zawsze gubiącą ieft przeszkodą. Sadzaią wpra- 
wdzie niektórzy ma piasek , aby fię gnoy ich 
w nim uwikławszy usychał: piasek przecięż 
będąc chłodny , częftokroć młodżiuchne ich 
ciałka gubi. Dosyć na tym, że naylepiey ieft 
zoftawiać one w przyrodzoney im budowie , 
ochraniać od wilgoci, zimia, i doglądać, aby 
fię czyfto chowały. 

533. Do karmienia ich żrobi fię korytecżzko, na 
końcu maiące rynienkę z pióra, podług wiel- 
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kości ptaka: do dawania napoiu przywiąże fię 
do rozeczki miękka szmateczka, która fię ma- 
cza w czyftey wodzie, iw pyszczek wsadzą. 
Jle razy prze chodząc kóło nich, pyszczki otwie 
raią, tyle razy, poi dług pomiarkow ania daie fie 
im pokarm i i napóy : co im częściey przez dzień, 
SA przymuszenia przecięż, fię d: 
piey ieft: im zaś młodsze są ptafzęta z gniazdem 
wzięte, tym dobrowolniey pyszczki otwiera 2, 
im zaś ftarsze, tym są,do tego hardzieysze 
Tak wychowane ni znaiąc inney matki, do 
człowieka fię przywięznią. 

534. Pożywie nie im dawane, powinno by 
gatunkowi ptaftwa prz yzwoice; lecz ieżeli ieft 
twar de, naprzykład z ziarna iakie, te fię pot h 
i mlekiem na rzadkie ciafto rozrobi 3. Ptakom 
żylącym mięsem, lub robac 


Zi 


ie, tym le- 


kami, sieka fię mi ę- 
so drobno, i mięsza z świeżym białkiem iaio- 
wym. Pofpolicie śrzednim ptakom mięsza fię 
ięczmienna mąka z mlekiem, r adkie ciafto 
rozrobiona. Przy iakimkolwie k pożywieniu, 
Zawsze pożyteczno ieft, co trze 
naymniey dawać mrowcze iaia , albo A 
albo suszone w mleku maczane. I t: ak 
aż same iedząc do grubs 


1 dzień 


go SOBIE właściwe- 
80 przyzwyczaią fie pokarmu. 

535: A 
przyleciaw 


eby fię tak wypieśc iły, iżby na rękę 
ży, na niey siedząc iadły: śpiewa- 
ły: naprzod nie więce y iak iednego osobno 


Ww gniaździe chować trzeba, potym gdy. iuż 


sam ieść poczyna, poc dawać mu zawsze poży- 
wienie a ręku, przeftrz 


zegaiąc, aby go gdzie- 


indziey nigdzie nie znaydował: pon BŚ 3, że 
fię wiele do tego doklada, poiąc go śliną ufta- 
mi swemi; co gdy fiè iaki czas czynić bedzie, 
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daley potym tak fię do tego przyuczy, że ma- 
iac otworem klatkę, czefto ną rękę, ramię lub 
głowę latać będzie. 


536: Aby fię ptak tak wypieścił, iżby lata- 
iąc po dworze do izby iednak powracał, nie 
potizepa koniecznie , aby zbytnie młodo w 
aździe był wychowany: dosyć będzie, gdy 
wzięty nieco pierwey, nim latać pocznie. 
Wychowa fię w izbie, i gdy fię przyzwyczai 
biedz do człowieka pokarm mu pokazuiącego, 
iuż wtedy Czyni o tym upewnienie. Pocho- 
wawszy kilka tygodni, pierwey mu fię fkrzy- 
dełka podwiążą , i wypuści fię pilnuiąc go. 
Gdy fię tak nieiaki czas uczyni , i powracać 
będzie, uwołnią mu fię fkrzydełka. Z tym wfzy- 
ftkim, o takim wolny m wypieszczeniu pewnym 
tylko bydź można u takowych ptaków , któ- 
rym lepsze dawane, bydź może pożywienie , 
niżeli go na wolności mieć mogą: i które od 
nas ną zimę przynaymniey nie ze wszyftkim 
odlatuią. Owe nawet, które fię i u nas zoftaią, 
przez czas pierwszego. roku pierzenia fię i 
gromadzenia fię ptaftwa , w zamknięciu cho 
wane bydź maią. 


1e 


537- Aby ptaszki wypiefzczone w blifkości 
na dworze fię mnożyły, samiec i samica rożne- 
go gniazda z sobą wychować fię maig, Na 
wiosnę wcześnię wywieszą fię w iedney kla- 
tce za okno: w nieiakim czasie jedno fię w y- 
puści, które do dr ugiego, i pożywienia na o- 
knie sypanego powracać fię będzie, tym cza- 
sem lataiąc obezna fię z okoli licą. Klatka z bo- 
ku powinna mieć samotrzafk, który przez kil- 
ka dni otworem poftoi, aż fię potym uftawi 


SE 
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żeby fię ptak powracaiący, i do zoftawionego 
cignący mogł złapać. Podobnież potym uczy- 
ni fię z drugim ; pierwfzego w klatce zoftawi- 
wszy. Po Hekim czasie puszczą fię oba, a 
będą fię gnieździć w blifkości, przylatuiąc do 
klatki dla pożywienia : przez lato więc klatka 
otworem fię zoftawi, a w iesieni ftare przycho- 
dzące z dziećmi w samotrzafk fię ułowią. 


538. Ptaki , albo fię wyuczaią głosow in- 
nego ptaftwa, albo sztucznego nocenia ro- 
żnych tonów. Dla wyuczenia głosu cudzego 
praftwa , z gniazda wypielęgnowane nie ma- 
ią słyszeć głosu ptaftwa swego gatunku, lecz 
żaraz Z początku chować fie przy ptakach 
Śpiewaiących owych, których głos przei ia 
maią. Co osobliwie przytemno ient, kiedy 
naprzykład Dzwoniec. przeiąwszy głos Sło- 
wika , przez- cały rok nieprzeftaiąc Ś śpiewa: 
toż fię dziele z niektóremi innemi, i niktby 
fię nie  fpodziewał, że fięto ftać może i z domo- 
wemi wroblami. 


539. Dla wyuczenią głosu iakiego sztuczne- 
go, ptak także z młodu ma bydź wychowany, 
nie słysząc głosu swego gatunku: a fkoro do 
przyrodzonego swego głosu udawać fię za- 
cznie, trzeba mu co rano osobliwie, i w wie- 
czor przygwizdywać owę notę, którą ma prze- 
iąć. Są na to inftramenciki , rożne kuraaty 

ygrywaiące. Jak przecięż nota nie ma bydź 
długa, tak iednego ptaka więcey nad iednę 
uczyć nie należy: długość bowiem noty, albo 
mięszanie ich, zatrudnia naukę ptakowi. 


540. Ptakom szerokie ięzyki maiącym , a 
zatym sposobnym do gadania, podrzynaią nie- 


«_ 
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którzy języki, aby wolnieysze były: czego 
przecięż nie potrzeba. Rzecz cąła na tym za- 
wisła, aby z młodu chowaiącemu fię, i głosu 
swego ieszcze nie znaiącemu, codzień rano 
i w wieczor powtarzać te słowa, których fię 
ma nauczyć. Słow tych ma bydź nie wiele, 
i zawsze iednym porządkiem , bez odmiany 
ich, wymawiane bydź maią. 

541. Nakoniec, komu to moie opisanie około 
ptaków zabawnych niedoftateczne jeft, niech 
sobie szuka dzieł o tym piszących, albo fię 
poradzi ludzi koło tego chodzących : mnie 
dosyć było namienić , ile że obszernie pisać 
o rozrywkach z ptaftwa , nie było moim gło- 
wnym przedfięwzięciem. 


PRZYDATEK. 


O Pismacb około ptafiwa dzikiego , 


ż sposobów łowienia. 


542. Z pomiędzy pism obszernie o tym pi. 
szących, co ząwiera ta Część III. mnie wia- 
dome są: o Ptakach po Łacinie, zwłaszcza da- 
wnieysze , Raji Sinopsis metbodica avium Ri 
Lond: 1713. Willugby Ornithologie libri tres. 
Lond: Fożfioni hiftoria naturalis de avibus. Fran- 
cof: 1500. Aldrovandi Ornithologie. Bonon: 1646. 
Niemieckie Świeże : Frisch Vorftellung der Vô- 
gel. Berlin 1733. Klein verbesserte und welifidn= 
gere bifloire der Vógel. „Danzig 1759. Hal- 
lens Naturgesbicbte der Thiere: Zweyter Theil. 
Francuzkie ieft dzieło sławne P. Buffona, i na, 
Nięmieckie przełożone przez P. Martini. 


PISMA, 


543. O ptafznictwie i łowieniu ptaftwa 
są dzieła naftępuiące: Gocbbansens Fagd und 
Weidewerk. Nene luftige und wolifkdndige Fagd- 
kunf. Leipzig 1762. Hermont miroir de la 
fauconnerie Paris 1620. Nakoniec o chowa- 
niu, parzeniu , mięfzaniu, łowieniu i wyu- 
czamiu, iet dzieło Niemickie pod tytułem: 
Grundliche Anweisung alle Arten Vóęel zu fan- 
gen, einguftellen, abzuricbten, zabm zu machen, 
Ge. Nurnberg 1708. . 


REJESTR 


RETES TR 403 


Rzeczy w Części HI. znayduiących fie pod 
liczbą w brzegach wier/zow wyrażoną. 
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Baba ptak - - - e 295 
Baranek ptak m = r 237 
Bąk ptak - = » 3 270 
Bekas ptak - - = A 234 
Bekasow łowienie - - 459 
Błękitnopierś ptak. - < 317 
Bocian czarny - - = 206 
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Brunatek ptak - - = 93 
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Buda dla Ptasznika 399 

— na praki od 7 = 42t 
Czeczotka ptak - - - 46 
Cietrzew ptak - - 182 
Cietrzewi łowienie E - 450 
Chowanie ptasząt z gniazda; od 532 
Cierniczek ptak - - - 52 
Cyranki - - - - 286 
Czayką ptak - - = 244 
Czaiek łowienie - - 467 
Czapla - - 207 
Czarnogłowka ptak - 113 
Czas pożytecznego łowienia ptaftwa 332 
Czerwonogon ptak - - 5 
Czerwonogardł ptak - I22 
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Drozd A = 1447 
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kich chowanie 
łowienie 
Gęsica ptak - 
Gil ptak 

Gilow łowienie - 


Głuszce chowane, od 
Głuszcow łowienie 
Gniazdo Remiżowe 
Gołębi dzikich łowienie 
Grubodziob ptak - 
Grzywacz Gołąb - 
Jagod zbieranie do sideł 


a ząbek - 
Jarząbkow chowanie 
— łowienie 


Jaftrząbek e z 

jemioticha ptak - 

Jemiołuszka - 

Izba dla mnożących fię ptaszą 
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łowić 
Kamienniczek ptak. 
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Klatki dla pt 
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Kobus ptak - - ż > 
Kobusek - - - a 
Koń dla ptasznika, od - = 
Kos ptak = s 5 G 
Kolce na łowienie ERN, - 
Korytowa sieć a ż 
Kowalik drzewny, ptak - S 
Krafka ptak. - 3 = 
Krogulczyk , ~- z Z ś 
Krolik ptak - > a G 
Krętogłow ptak = = s 
Kruk > £ £ . 3 

— wodny - - > H 
Krzewniczek ptak z > A 
Krzywodziob ptak - = 5 
Kszyk Bekas u s 
Kukułka = s 2 > 
Kuliki ptaki - = Ai = 
Kuropatw chowanie, od - = 

— łowienie 446. 
Kwiczoł ptak = 
Kwiczołow łowienie = = 
Loudowiec ptak - 25 $ 


Lelek ptak - 
Lep na ptaki iak "hę robi 2 da: - 
Lepem łowić ptaki, od - - 
Leśniczka Sowa - - - 
Łyfki ptaki = > £ 
Makolągwa ptak. - - - 
Miesiące, w których fię iakie ptaftwo 


łowi, od - = z 
Mięso ptaków, od - =. 
Mniszek ptak á iz H 
Mornell ptak a E sy 
Muchołowka ptak - z A 
Myszołow - - 5 a. 
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Niewod na ptaki, od - - 384 
Nurki - - 3 s e 292 
Nurogęś - - - ` 293 
Ogoniczek Sikora - - - 117 I 
Ogrod fizyczn na ptaki 28:52 N 
Osiodniczek ptak 5 - - i ' e n 
Orty - = - - 2I7 > 
Orzechowka Soyka ~ - 192 p 
Paięczyna sieć - A 2 375 y 
Pardwa ptak > - P 85 
Piegża ptak 2 = a 26. 
F Pień na ftrzelanie ptaków | L 479 

Pliszka biała Zie - ĉo 

— Sitowiec l- 259 

— trzcinna , - - 247 

— żŻołna - - ~ 23 
Pisma o ptakach dzikich - - _54z2 e 
Pokrzywniczek ptak RZE F" 26 
Półkączki ptaki - - - 29x 
Polka ptasznicze co są? - 393 

— iak fię czynią? - - 395 

= krzakowe, 40E 

— leśne - - - = 397 

— nad wodami Z e - 404 

— na Skowronki - 403 
Pomyk na ptaki - 3 = 47E + 
Posiewki ptaki - - - 3021 { 
Poświerka ptak - - - 36 
Przepiorka - - - - 12 | 
Przepiorek chowanie - ~ 499 f 

— łowienie 451. 452 ; 
Przepiorczanę sieci - 378 f 


Przepisy około chowania dzikiego ptaftwa 489 
— mięszania ptaków dzikich z do 


mowemi , od - - 5oz 
Ptaki w klatkach - - = 52x 


n 
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Ptaków uczyć gadania e » 540 
Ptasznictwo co ieft 2 - - 326 
Ptasznik iaki bydź powinien? od 3-7 
Psa legawego ułożenie ; od - 343 
Puhacz Sowa - ~ 210 
Pułapki na ptaki . a - 425 
Rarog ptak - -~ - - 225 
Remiż. ptak > - - > 119 
Rozgi lepem namazane, od - 410 
Roziazd na Kuropatwy ~ = 364 
Rybitwy ptaki 5 289 
Rzbołow ptak - = - 220 
Samotrzafki na ptaki - - 485 
— na Sikory p = = - 108 
Serokosz ptąk - - a 7E 
Serokoszek = - x = 74 
Sepy > i = - - 220 
Sieci pofpolite na polkach ptaszniczych, od 366 
— Skowronkowe, od = > 371 
= pochodniowe a = 383 
— lepem mazane - „a 476 
Sidła leśne , od - A a 5ió 
— drobne = E a 483 
Sikora pospolita Š £ > 106 
Sikorka Ę A > i 109 
— błotna - - ` 248 
Skowronek ~ = A a 5 
Slepowron z a à g2 
słomka bekas = s ka 230 
Srnieciucha ptak - - 10 
Snieguła - R A T 307 
Sokolik - a z 222 
Sosnowka > s z Až TIL 
Soyka w pa A 189 
Sowa ną ptaki, od ~ 3 : 36r 
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Spiewania ptaków uczyć + 
Sroka - - - 


Strzelanie ptakow czy pożyteczne * 


Szpak » - ` 
Szpakow łowienie 
Szpak wodny - - 
'Purkawka gołąb - - 
Turkawek łowienie - 
Trawniczek ptak - - 
Trznadel - - 5 
— trzcinzy A 
Wabiki w klatkach, od - 
= maftwe, od - - 
— wolne, od - - 
Wrobel leśny š 
Wrona 
— morfka - 
Wypieszezenie ptasząt, od 
Wywielga ptak - - 
Zaki na ptaki 
Žartowntś ptak 
Zgrzytacz Sowa - 5 
Zięba pospolita 
— bukowka > A 
Zimorodek ptak - 
Zimowa sieć na Kuropatwy 
Złotopiót ptak 
Zołny rożne 
Zoraw - = » 
Zorawiow łowienie 


Zwierzytię ptaszną długo chować 
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